Dół formularza

Pytanie z dnia: 2006-04-30 23:34:22

Pytanie: Szczęśc Boże. Mój chłopak nie był od 3 lat u spowiedzi, ostatnio namówiłam go, żeby ze mną poszedł się wyspowiadać. Ma on wiele grzechów ciężkich, ale najgorsze jest to, że przyjął Komunię Świętą bez spowiedzi. Czy po takim czynie może dostać rozgrzeszenie? Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Każdy grzech, nawet najcięższy Bóg wybacza, jeśli człowiek żałuje... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-30 23:30:31

Pytanie: Co oznacza IHS?

Odpowiedz: To trzy pierwsze litery słowa Jezus. Tyle że po grecku (sigma powinna wiec być zapisana inaczej, a H to eta...) J.

Pytanie z dnia: 2006-04-30 23:28:05

Pytanie: Witam. Zazwyczaj Boga wyobrażamy sobie (tu w Europie) jako starszego mężczyznę z brodą, a jak pisze w KKK 370" Bóg w żadnym wypadku nie jest obrazem człowieka. Nie jest ani mężczyzną, ani kobietą. Bóg jest czystym duchem, w którym nie ma miejsca na różnicę płci". To jak możemy sobie wyobrażać Boga? Czy to jest dobre, że przyporządkowujemy mu płeć? Proszę o odpowiedź także na maila.

Odpowiedz: Na tym właśnie polega problem. Że ducha nie potarfimy sobie wyobrazić... Samo to, że jakoś sobie wyobrażamy, nie jest złe. Byle pamiętać, że to tylko potrzeba naszego ułomnego poznania, a nie rzeczywistość... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-30 21:42:42

Pytanie: Czy podczas współżycia jak stosuję prezerwatywę to popełniam grzech

Odpowiedz: Stosownie w małżeństwie technik czy środków mających nie dopuścić do poczęcia jest grzechem. Kościół dopuszcza jedynie naturalne metody planowania rodziny... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-30 18:55:57

Pytanie: Bardzo mnie ciekawi czy do imienia Marisol istnieje odpowiednik w postaci świętej lub błogosławionej? Z góry Bóg zapłać

Odpowiedz: W książce "Twoje imię" nie ma wzmianki o tym imieniu. Zapewne to jakaś forma imienia Maria... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-30 18:05:36

Pytanie: Pokój i dobro :) ostatnio dręczy mnie jedno pytanie, nie może mi dać spokoju. Na jednej z lekcji rozmawialiśmy o pokarmach. Kiedy doszliśmy do "kaszanki" nauczycielka powiedziała, że nam wierzącym w Chrystusa nie wolno jej jeść podobnie jak "czarniny", gdyż zabronione jest spożywanie pokarmów z krwią zwierząt. Nigdy o tym nie słyszałam, gdyż w mojej rodzinie to normalne jeść kaszankę i teraz nie wiem czy mogę to dalej czynić, czy jest to może zabronione. Prosze o odpowiedz i zgóry gorąco dziekuję :) 

Odpowiedz: Zakaz spożywania krwi obowiązywał w Starym Testamencie. W Nowym Jezus zniósł pojęcie czystych i nieczystych pokarmów. Bo nic co wchodzi do człowieka nie czyni nieczystym, a tylko to, co z niego wychodzi (Mk 7, 15)... Widać nauczycielka przyjęła teorie Świadków Jehowy... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-30 15:18:04

Pytanie: Weźmy przykładowe 2 osoby: jedna z nich jest kimś kto przykładem swojego życia może potencjalnie wpłynąć na wiele innych osób: jest np. osobą publiczną, znaną. Druga osoba nie jest nikim szczególnym, jej życie jest zwyczajne. Załóżmy że obie te osoby dają z siebie wszystko żeby nie zmarnować szansy czynienia dobra. Pierwsza osoba, przez to, że ma możliwość oddziaływać na innych, przybliża do Boga wiele osób... druga osoba czyni dobro tylko w codziennych , zwykłych uczynkach i pośród osób które spotyka na codzień... Pytanie: czy świętość tych osób w Niebie będzie równa? Na pewno obie będą w pełni szczęśliwe ale czy obiektywnie ta świetość będzie taka sama?

Odpowiedz: Świętości chyba nie powinno się porównywać. Po prostu jest albo jej nie ma... Poza tym warto pamiętać, że każdy będzie sądzony z tego co otrzymał. Jeden pięć talentów, drugi dwa, trzeci tylko jeden. Liczy się nasza praca, niekoniecznie sam efekt. I jeszcze jedno: z pracy tego cichego, mało znanego człowieka mogło wyniknąć znacznie wiecej dobra, niż ktokolwiek z ludzi moze dostrzec. Przecież bywa tak, że jedno życzliwe potraktowanie kogoś, owocuje w nim przez całe życie. Bo zmieniło na zawsze jego odniesienie do bliźnich.... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-30 13:34:01

Pytanie: Dlaczego procesja rezurekcyjna w sobotę jest już świętem Zmartwychwstania skoro w Piśmie św. pisze, że Jezus zmartwychwstał 3 (trzeciego) dnia czyli w niedzielę a nie w sobotę?

Odpowiedz: Żydzi liczyli (i liczą) nowy dzień od zachodu słońca dnia poprzedniego. Stąd ów "trzeci dzień" liczymy od sobotniego wieczoru... Z relacji świadków wynika, że rano grób, w którym złożono Jezusa był już pusty. Jezus zmartwychwstał w nocy. Nie wiemy dokładnie o której godzinie... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-30 13:13:36

Pytanie: Pochwalony Jezus Chrystus ! Co oznacza: "rektor kościoła". Np. Ksiądz Mieczysław Maliński, o ile się nie mylę był nim też Ks. Jan Twardowski. Opiekun, np Sióstr ? Ks. Maliński - przy Klasztorze Sióstr Wizytek. Czy to tytuł honorowy ? Czy rektor jest jednocześnie proboszczem ? Szczęść Boże ! 

Odpowiedz: Rektor kościoła to ktoś taki, komu powierzono troskę o jakiś kościół, który nie jest ani parafialny, ani kapitulny, ani złączony z domem wspólnoty zakonnej lub stowarzyszenia życia wspólnego, którzy sprawują w nim święte czynności. (Kodeks Prawa Kanonicznego 556) Więcej znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-30 12:48:14

Pytanie: Szczesc Boze Mam problem ktorego nie potrafie rozwiazac. Jestem z dziewczyna od kilku lat. Na poczatku bylo wspaniale, lecz po pewnym czasie wygaslo moje uczucie do niej. Czuje do niej ogromne przywiazanie i widze jej dobroc. Mimo wszystko wiem ze nie kocham jej tak jak powinienem kochac przyszla zone. Czesto oklamuje ja bawiac sie z innymi dziewczynami na zabawach, po czym mam wyrzuty sumienia ze ja strasznie ranie. Najgorsze jest to ze nie potrafie z nia zerwac, nie potrafie jej tego wszytskiego powiedziec. Na mysl jak zareaguje ukrywam to w sobie udajac ze wszystko jest dobrze. Jak moge rozwiazac ten problem? Wiem ze nie mam na tyle odwagi zeby jej o tym powiedziec. Prosze o odpowiedz

Odpowiedz: Trudno Ci coś radzić. Bo... Ty swoją dziewczynę chyba naprawdę kochasz. Nie łudź się, źe miłość polega na tym, że całe życie jest się "na haju" spowodowanym zakochaniem. Ktoś, z kim każdego dnia jesz obiad, kogo widujesz z podkrążonymi ze zmęczenia oczami, kogo znasz prawie tak dobrze jak siebie, nie wzbudza takich emocji jak osoba nowopoznana, przez to bardzo tajemnicza. Ci którzy o tym zapominają gdy zakochanie mija szukają nowych podniet... I nigdy nie potrafią założyć stałego związku. Bo tak się po prostu nie da... W prawdziwej miłości zawsze jest trochę przywiązania, wiele życzliwosci i ciepła dla osoby kochanej. A nie kochania swojego stanu zakochania... Zdecydujesz sam. Tylko się nie łudź, ze stan zakochania nie mija... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-30 12:36:47

Pytanie: Mam pytanie "Co mówi o Kainie Księga Rodzaju?" i "jakie widzisz dowody tego, że Bóg nawet zbrodniarzowi dał szansę żalu i skruchy?". Próbowałam sama odpowiedzieć na te pytania, szukałam infprmacji jednak ni mogę tego ogarnąć.

Odpowiedz: Na pierwsze pytanie najprościej odpowiedzieć czytając odpowiedni fragment (czwarty rodział) Księgi Rodzaju. A na drugie pytanie też znajdziesz odpowiedź, kiedy tekst przeczytasz... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-30 12:30:43

Pytanie: Szczesc Boze Staram sie regularnie uczeszczac do spowiedzi swietej. Niestety zdarza sie ze juz po kilku dniach po niej popelniam te same grzechy. Bardzo chcialbym trwac w lasce uswiecajacej jak najdluzej. Jak mozna walczyc z tymi wszystkimi pokusami i czy mozna (gdyby bylo to konieczne) chodzic do spowiedzi za kazdym razem gdy popelni sie grzech? Nawet codziennie? Czy pomaga to w przezwyciezeniu slabosci i wygraniu z grzechem? Dziekuje.

Odpowiedz: W tej kwestii powinieneś słuchać rad spowiednika. Bo częsta spowiedż jest ważna. W konkretnym wypadku łatwość uzyskania rozgrzeszenia może jednak doprowadzić do lekcewżenia pracy nad sobą... Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-30 10:22:18

Pytanie: Kto może zostać dziewicą konsekrowaną? Czy istnieją zakony dla takich kobiet? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/wam/psj/0602-k.htm" TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-29 22:19:45

Pytanie: CZY POPELNIENIE KTOREGOS Z 7 GRZECHOW GLOWNYCH JEST GRZECHEM CIEZKIM? CO JEST WIEKSZYM GRZECHYM: CUDZOLOSTWO CZY ZABOJSTWO CZY NIE ZACHOWANIE JEDNEGO Z PIERWSZYCH TRZECH PRZYKAN BOZYCH. CZY JEST GRZECHEM MOWIENIE TAKO SOBIE "JEZUSSSSS" ALBO "JEZUS MARJA" SLYSZE TO CODZIENNIE CZY MUSZE ZWRACAC UWAGE...?

Odpowiedz: 1. Niekoniecznie. Lenistwo jest jednym z grzechów głównych, a zasadniczo jest grzechem lekkim... Wszystko w sumie zależy od tego, co konkretnie sie zrobiło (albo czego sie zaniedbało)... 2. Grzechy z różnej "działki" bardzo trudno ze sobą porównać. To tak jakby zapytać: co jest lepsze, samochód czy komputer... 3. Używanie imion Boga lub świętych bez uszanowania jest grzechem przeciwko drugiemu przykazaniu. Jego wagę pewnie byśmy sobie uświadomili, gdybyśmy zamiast imienia Bożego używali imienia kogoś nam bliskiego... To po prostu lekceważenie Boga. I uczenie innych, że Boga mozna nie szanować... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-29 18:27:51

Pytanie: Witam serdecznie i mam takie pytanie.Jeśteśmy małżeństwem od 19 lat, przez wszystkie lata nasze małżeństwo było nieudane - mąż nadużywał alkoholu, robił przy tym różne głupie rzeczy,z aciągał długi, zdradzał a ja mu całe życie wybaczałam jak w biblii nakazana 77 razy. Nigdy nie miał poczycia winy, nigdy nie przepraszał, ciągle tylko wyzywał, przeklinal i nieważne czy był trzeźwy czy pijany. Przeżyłam w tym związku wszystko, zdradę pobicia ubliżania, porzucenie i zawsze wyciągałam rękę. Był nawet taki okres, że wyjechał za granice na 3 miesiące do pracy i przedłużył sobie pobyt do 3 i pół roku-zostawiając mnie z małym dzieckiem bez środków do życia i nie przysyłając mi ani grosza. Przetrwałam i to i choć wiedziałam, że dobrze sie bawi, baluje na dyskotekach pojechałam po niego, zapłaciłam mu bilet i przywiozłam do kraju (oczywiście nie miał grosza przy duszy)Przez cały okres naszego małżeństwa nie chodzi do kościoła, nie korzysta z sakramentów, nie modli sie. Od 9 lat nie współżyjemy już ze sobą ponieważ mąż zaspakaja się przez masturbacje i pornofilmy. Obecnie pije codziennie, jest alkoholikiem ale nie widzi u siebie żadnego problemu i nie ma zamiaru się leczyć. Wiem, że dopóki on sam nie uzna, żę chce się leczyć to przymusowe leczenie nie przyniesie efektów (jego ojciec był 6 razy na takim leczeniu i nadal pije) Ja w związku z tym leczę sie w PZP mam przez niego poważną depresję, nerwice lękową i współuzależnienie. Mam 39 lat dwoje dzieci w wieku 9 lat i 17 lat i wiem,że postawa ojca źle wpływa na dzieci. Ciągle słyszą wyzwiska, przekleństwa, nieraz siadając do komputera natrafiały na niezamknięta stronkę porno lub wchodząc do pokoju widziały jak mąż ogląda filmy porno. Proszę mi odpowiedzieć czy w związku z tym powinnam być nadal jego żoną?? Psycholodzy i terapeuci do których chodzę mówią że nie-ale jestem po ślubie kościelnym i nie wiem co mam robić. Czy jeśli wezmę rozwód i będę żyła sama będę żyła w grzechu?? Czy będę mogła korzystać z sakramentów?? Jestem osobą bardzo wierzącą i niewyobrażam sobie życia w odaleniu od Boga.Kościół nie dopuszcza rozwodów, a ja żyjąc z nim dłużej skończę w zakładzie psychiatrycznym. Bo przykazanie:"Będziesz miłował bliźniego swego jak siebie samego" jest tu nawet nieadekwatne do mojej postawy-męża miłuję bardziej niż siebie samą bo przez bycie z nim tracę zdrowie. Z drugiej jednak strony przysięgałam przed Bogiem, że go nie opuszczę aż do śmierci-co mam robić. Prosze o odpowiedź. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Kościół nie zezwala na rozwody, ale dopuszcza separację. W Pani przypadku istnieją bardzo ważne ku niej powody. I nie jest nawet ważne, czy coś nazwie się separacja czy rozwodem. Jeśli nie zwiąże się Pani z kimś innym, nie będzie najmniejszej przeszkody, by mogła Pani przystępować do sakramentów. Aż do śmierci... W sumie bedzie Mu Pani wierna. Bo nie zwiążę się z nikim innym... W takim wypadku droga do pojednania jest przecież otwarta... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-29 10:51:38

Pytanie: Witam.. Mam pytanie.. Bóg jest wszechmogący. Więc musiał wiedzieć że Lucyfer będzie "zły" i zostanie diabłem. Więc po co go stworzył? A drugie pytanie.. Czemu miłosierny Bóg jako karę za grzechy "wybrał" WIECZNE potępienie? Przecież nawet zabójstwo to tylko zakończenie życia doczesnego "ofiary" a tutaj za to karą ma być cierpienie przez całą wieczność? Pozdrawiam i z góry dziękuje za odpowiedzi..

Odpowiedz: Na tego typu pytania nie sposób w sposób pewny odpowiedzieć. Bo Boże zamysły często są dla nas nieodgadnione.... Wydaje się, że poszukiwanie odpowiedzi powinno pójść w kierunku dwóch myśli. Po pierwsze istnienie jest lepsze od nieistnienia. Bóg chce żeby istniało nawet to, co sprzeciwia się Jego woli, bo dostrzega wartość osoby. Nawet złej... Po drugie... Kady kto popełnił największy nawet grzech ma możliwosć zbawienia. Wystarczy, że swój grzech, przez wiarę, złoży na barki tego, który grzesznika usprawiedliwia: Jezusa Chrystusa. Co do drugiego pytania... Chyba to nie sam grzech powoduje wieczne potępienie. Ale trwanie w niepokucie. Czyli odrzucenie miłosierdzia Bożego. Trudno więc mówić w sensie ścisłym o karze. Każdy będzie miał to, co wybrał... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 21:44:35

Pytanie: Czy wierzący nie uznający bibli za wiarygodny dokument może uważac się za wierzącego? Czy jest to grzech?

Odpowiedz: Mamy tu więcej problemów. Po pierwsze co to znaczy nie uznawać Biblii za wiarygodny dokument. Biblia nie jest podręcznikiem biologii, astronomii czy biologii. W tym sensie nie jest wiarygodna. Także nie zawsze historie, które są w niej opowiedziane muszą być prawdziwe w sensie histiorycznym. Np. początek księgi Rodzaju... Przecież istnieje coś takiego jak gatunki literackie i nie wolno nam czytać poezji, jakby była kroniką wydarzeń. Biblia jest księgą wiary i w tym sensie uznajemy ją za wiarygodną. Może właśnie w tym tkwi istota Pana/Pani problemu... Po drugie rodzi się pytanie w co Pan/Pani wierzy, jeśli Biblia nie jest dla Pana/Pani wiarygodna? Przecież Wierzymy właśnie w Jezusa Chrystusa, którego nauczanie zostało nam głównie w Biblii przekazane... Po trzecie: czy ktoś kto odrzuca jakąś prawdę wiary może uważać sie za wierzącego. Może. Może jest człowiekiem bardziej poszukującym, wątpiącym. Ale trudno powiedzieć, jakoby był niewierzący... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 21:41:12

Pytanie: Zastanawiam się, czy mając w ustach Komunię Świętą można usiąść. Jak przystępuję do Komunii to potem zazwyczaj klęczę dopóki opłatek się nie rozpuści, bo wydaje mi się, że należy klęczeć jeśli ma się nawet mały kawałek Komunii w ustach. Czy więc należy klęczeć, czy można usiąść?

Odpowiedz: Chrystus dla nas stał się chlebem. Trzeba więc Go spożywać jak chleb. Czyli połknąć, a nie czekać, aż ten chleb rozpuści się w ustach. Wtedy problem znikie... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 21:01:37

Pytanie: Witam serdecznie ! Mam pytanie następujące: Czy Żydzi idą do nieba , którzy wypełnią zakon mojżeszowy, niekoniecznie wierząc w Jezusa Chrystusa ? Pozdrawiam! 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 20:25:25

Pytanie: Wstydzę się spowiedzi. Jak sobie z tym poradzić?

Odpowiedz: Po prostu musisz sie przełamać. Zapomnij, ze w konfesjonale siedzi człowiek. On w tym czasie jest jakby drugim Chrystusem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 20:22:44

Pytanie: Gdzie mogę znaleść fragmenty tekstów św.Tomasza z Akwinu?

Odpowiedz: Chodzi o internet? Odpowiadający niczego ciekawego nie znalazł. Ale działa Tomasza dostępne są w bibliotekach i księgarniach... Zobacz np. na stronę: http://it.dominikanie.pl/cc/main/main.pl.html J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 20:21:27

Pytanie: Czy należy wyspowiadać się z tego, że złożyłam komuś nieodpowiedne, szkodzące życzenia świąteczne (tak dla żartu), a one naprawdę się spełniły? Czy Bóg sobie ze mnie zadrwił?

Odpowiedz: Spowiadać należałoby się ze złorzeczenia. Jeśli żartowałeś, a osoba której owe "życzenia" składałeś też jako żart to odbierała, to nie ma grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 20:05:04

Pytanie: Czy kierowanie się na co dzień tylko Ewangeliami (a nie całą Biblią ani nie całym NT) wystarcza do dobrego chrześcijańskiego życia? 

Odpowiedz: Między Ewangeliami a resztą Nowego Testamentu nie ma sprzeczności. Więc kierując się nimi kierujesz sie całym Pismem Świetym (z tym zastrzeżeniem, że wiele przepisów Starego Testamentu w Nowym doznało wypełnienia, reinterpretacji)... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 20:04:59

Pytanie: Witam! Chciałam zapytać jak to jest dokładnie z postem w piątki czy on obowiazuje czy nie? Ponieważ niektórzy twierdzą, że został zniesiony i można jeść mięso w piątki? I czy również został zniesiony zakaz uczestnictwa w zabawach w wielkim poście? I mam jeszcze jedno pytanie ile posiłków można zjeść w ścisłym poście? Czy tylko jeden do syta, czy jeden do syta i dwa lekkie?

Odpowiedz: Według obowiązujących w Polsce przykazań kościelnych piątkowy post ciągle obowiązuje. Jest to zresztą zasada ogólnokościelna, z której w niektórych krajach zrezygnowano, zgodnie z możliwością jakie dał w tym względzie prawodawca kościelny. W piątki nadal więc obowiązuje wstrzemięźliwosć od pokarmów mięsnych. Stale też obowiązuje nakaz powstrzymania się od zabaw w Wielkim Poście. W tym względzie zmieniło się tylko tyle, ze obecnie nie obowiązuje zakaz udziału w zabawach w Adwencie. Za to obowiązuje we wszystkie piątki w ciągu roku... W dniu postnym (Środa Popielcowa, Wieki Piątek) można się najeść raz do syta i przyjać dwa skromniejsze posiłki... Szczegóły znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 19:36:22

Pytanie: Czy i dlaczego chleba nie wolno nabijać? Czy jest to związane z tradycją, czy może religią? Czy nabijanie chleba na np. widelec moze byc grzechem? Nawiązując do postu piątkowego: czy on obowiązuje jedynie zabawy , czy mozna w piątek tańczyc ot np. przed lustrem? I czy mozna w piątek słuchać muzyki? Być moze moje pytanie jest niedorrzeczne, ale...czy istnieje coś w stylu" indeksu księży"? Imiona , nazwiska, jakis adres..Mam znajomego księdza, odszedł z parafii i nie mam z nim kontaktu a bardzo mi na tym zależy więc moze taki indeks ułatwilby mi sprawę... I mam jeszcze jedno pytanie. Kiedys na tym portalu umieszczona zostsła reklama bojkotu "Machiny"(sprawa profanacji wizerunku Matki Boskiej Częstochowskiej). Akcja nadal trwa, a reklama z portalu znikła. Czy jej usunięcie ma związek z pojawiającymi się ostatnio...zawiłościami na stronie bojkotu?Czy więc należy go nadal popierać?

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie spotkał sie z zasadą, jakoby chleba nie wolno było nabijać. Na pewno nie jest to grzechem. 2. Przykazanie kościelne stanowi, źe w piątek nie powinno się uczestniczyć w zabawach. Nie jest powiedziane: nie wolno tańczyć. 3. Słuchanie muzyki nie jest uważane za udział w zabawie. 4. Istnieją takie książki, dostępne w każdej parafii. Możesz też imię i nazwisko owego księdza wpisać w wyszukiwarce. Z dużą dozą prawdopodobieństwa mozna stwierdzić, ze je znajdziesz. Wszystkie diecezje i wiele parafii ma swoje internetowe strony, na których tego typu informacje się zamieszcza. 5. Decyzja o bojkotowaniu takiego czy innego pisma należy do Ciebie. Trudno jednak na stronie internetowej eksponować stare informacje. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 19:21:20

Pytanie: ZAKOCHALAM SIE W KSIEDZU. CZY TO GRZECH?? NIE ROBIE NIC W TYM KIERUNKU, TZN ZEBY Z NIM CZESCIEJ PRZEBYWAC, SPOTYKAC SIE ITP. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 19:10:22

Pytanie: jak dlugo mozna przebywac w stanie grzechu ciezkiego? czy trzeba natychmiast sie wyspowiadac? po co mam sie spowiadac jak i tak znowu zrobie to samo? skoro grzesze to nie kocham Boga. Nie zachowuje przykazan-wiec co mam robic? mimo tego ze czesto popelniam grzechy ciezkie swiadomie chce do nieba po smierci-czy mam szanse? dziekuje

Odpowiedz: 1. To trochę dziwnie postawione pytanie. Bo właściwie w grzechu cieżkim w ogóle nie powinno się trwać, tylko zaraz jednać sie z Bogiem. Tyle że jeśli ktoś trwa, to nie zamyka to przed nim drogi do Boga. Zawsze może podjąć decyzję o swoim nawróceniu. Wszystko zależy jak od tego, na ile naprawdę chcesz byc blisko Boga... A odkładanie nawrócenia chyba wyrazem takiej miłości nie jest... 2. Spowiadać się masz po to, by powstać i już nie upadać. Nawet jeśli teraz Ci się nie udaje. Bo jeśli zrezygnujesz z walki, to nie wygrasz na pewno. A tak masz szansę... 3. Bóg chce Twojego zbawienia, chcesz go Ty. Masz więc ogromne szanse. Tylko nie ustawaj w wysiłkach. Tylko nie odchodź od Boga. Nawet jeśli zdarzy Ci się grzech, zawsze Go przepraszaj... Bo najgorsze, co można w takiej sytuacji zrobić, to uznać, że nic nie da się zmienić i jest się skazanym na piekło... Zauważ, że bardzo trudno w takich sprawach radzić. Zwłaszcza jeśli się nie zna tego, komu się radzi. Bo strzec się trzeba dwóch rzeczy: wpędzenia kogoś w rozpacz, ale też wyrobienia w bliźnim przekonania, że może grzech bagatelizować.... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 14:27:51

Pytanie: Szczęść Boże chciałbym się zapytać mam dopiero 15 lat a chciałbym zostac kapłanem w przyszłości ale co mam robic teraz kiedy jeszcze nim nie jestem ? czy są jakies Oazy dla takich chłópaków ja ja ?

Odpowiedz: Możesz zawwze pójść do Niższego Seminarium... (np. TUTAJ czy TUTAJ ... Wydaje się jednak, że najlepiej będzie, gdy sam zadbasz o swój wszechstronny rozwój. Chodzi o to byś był światłym człowiekiem. Przyłóż sie do nauki w szkole, dużo czytaj (niekoniecznie książek o tematyce religijnej) znajdź jakąś grupę (choćby własnie Oazę)... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-28 13:51:29

Pytanie: Czy kiedykolwiek w waszym serwisie robiliście sondę kto najczęściej jeżeli chodzi o wiek wchodzi na wasze strony.Pytam ponieważ piszę prackę o młodzieży i chciałabym oszacować jakie pytania najczęściej zadaje młodzież.Jeśli możecie to coś odpiszcie.

Odpowiedz: O ile odpowiadający sobie przypomina nie przeprowadzalismy takich badań. Może rzeczywiście byłoby to ciekawe... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-28 07:59:14

Pytanie: Czy jest to możliwe przyjąć komunię katolicką, będąc chrzczonym jako prawosławny? I co trzeba zrobić, żeby załatwić taką sprawę? 

Odpowiedz: Zawsze można przejść do kościoła katolickiego, co umożliwi normalne uczestnictwo w katolickiej Eucharystii... Jest jeszcze inna możliwość. Wyjaśnia ją prawo kanoniczne Kościoła katolickiego (kanon 844 § 3) Szafarze katoliccy godziwie udzielają sakramentów pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych członkom Kościołów wschodnich nie mających pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, gdy sami o nie proszą i są odpowiednio przygotowani. Odnosi się to także do członków innych Kościołów, które według oceny Stolicy Apostolskiej, gdy idzie o sakramenty, są w takiej samej sytuacji, a i wspomniane Kościoły wschodnie. Trzeba więc porozmawiac na ten temat z katolickim kapłanem... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-27 23:07:07

Pytanie: dlaczego Maryja na obrazach ma błękitną syknię, co to symbolizuje - gdzie można znaleźć informacje na ten temat

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ czy TUTAJ czy TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 22:25:06

Pytanie: Czy ślub kościelny, a potem wesele może się odbyć w Boże Ciało i w nocy z Bożego Ciała na piątek? Wydaje mi się to dziwne...

Odpowiedz: Święto jest dobrym dniem na ślub. Jeśli ksiądz się na to zgodził, to nie ma problemu... A jeśli chodzi o wesele... Wiele tego typu imprez kończy się przed północą. Zawsze też można prosić proboszcza o dyspensę... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 20:32:21

Pytanie: Swego czasu należałem do pwewnej bałwochwalczej sekty i owszemteraz jestem katolikiem, ale czuję,, że coś we mnie siedzi i jak się tego pozbyć?

Odpowiedz: Porozmawiaj o tym z jakimś kapłanem. Odpowiadającemu na podstawie tak lakonicznej informacji trudno cokolwiek radzić. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 19:25:27

Pytanie: Czym różni się Ruch Światło Życie od Odnowy w Duchu Świętym?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 18:06:21

Pytanie: Szczęść Boże Mam takie pytanie, czy jest lub są modlitwy do lub za pośrednictwem błogosławionego abp Józefa Bilczewskiego ? Małgorzata

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 17:51:40

Pytanie: Szczęść Boże!! Chciałabym uzyskać odpowiedź na pewne pytania: 1.Otóż wiem, że popełniłam grzech, bo wyszłam za mąż, biorąc slub cywilny (rok temu), za 2 miesiace przystąpie do Kościelnego, chcę od tej pory żyć tak jak Bóg nas nauczał, zrobić wszystko, by to małżeństwo było nieskazitelne - czy prosze Księdza Bóg mi wybaczy ten poprzedni fakt, którego żałuje z całego serca, a z drugiej strony ten ślub cywilny był spowodowany ucieczką od ,,poniżania" w domu 2. Spisując protokół przedmałżeński powiedziałam wszystko szczerze, męczy mnie fakt, że gdy ksiądz spytał o to, czy był w rodzinie problem z alkoholizmem, powiedziałam, ze nie- owszem mój dziadek pił, lecz, nie zawsze, były lata że był trzezwy - czy jest to prosze Księdza przeszkoda małżeńska. Prosze o POMOC!!

Odpowiedz: 1. Każdemu żałującemu grzesznikowi Bóg chętnie wybacza. Niezależnie od tego, jak wielkie są ich winy. 2. Niedopuszczalne by było, gdybyś świadomie ten fakt zataiła. Zdaje się, że zwyczajnie o nim zapomniałaś. Bardziej jednak chodzi tu o to, żeby wiedział o sprawie Twój przyszły małżonek... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 17:04:07

Pytanie: Jak Kościół tłumaczy fakt niepokalanego poczęcia w zestawieniu z nowoczesną wiedzą medyczną - przed urodzeniem musi nastąpić zerwanie błony dziewczej. Jak tłumaczy się ten oczywisty paradoks wynikający z oczywistej niewiedzy patriarchów Kościoła ustanawiająych dogamty we wczesnych wiekach? Czy jest możliwość zmiany dogmatów Kościoła wraz z biegiem czasu?

Odpowiedz: Dogmat o Niepokalanym poczęciu dotyczy prawdy o tym, że Maryja od początku wolna była od pierworodnego grzechu. Nie ma to nic w spólnego z jej dziewictwem... Kościół wierzy także (to też jest dogmat) w dziewicze macierzyństwo Maryi. Czyli że Maryja poczęła Jezusa z Ducha Świętego. Tak przedstawia sprawę Łukasz w pierwszym rozdziale swojej Ewangelii (Mateusz czyni to mniej wyraźnie). Tradycja przekazała nam także wiarę, że Maryja także po urodzeniu pozostała dziewicą... Czy to możliwe? Dla Boga nie ma nic niemożliwego. Tyle że dla ludzi czasu pierwotnego Kościoła i współczesnych problem był dokładnie tak samo wielki. Proszę wierzyć, nowoczesna wiedza medyczna niczego nowego tu nie odkrywa... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 17:00:20

Pytanie: Wg nauki Kościoła Bóg ofiarował ludziom seks w celu rozmnażania się. A co z oddaniem ukochanej osobie i okazywaniem miłości? Czy nie jest to również bardzo ważne zadanie współżycia?

Odpowiedz: Seksualność służy także (w małżeństwie) okazywaniu drugiej osobie miłości. Oba te wymiary ludzkiej seksualności Kościół zauważa... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 12:42:17

Pytanie: Czy Bóg stworzył kobietę mniej inteligentną? Bo wyłącznie w takim przypadku nakaz poddania mężczyźnie i nazwanie go jej głową nie jest upokarzające ale po prostu rozsądne... oczywiście przy założeniu miłości ze strony mężczyzny , co zresztą św. Paweł też nakazuje.

Odpowiedz: Czy kobieta jest mniej inteligentna od mężczyzny? Tego odpowiadający nie wie. Bo nie zna żadnych badać w tym względzie. Zresztą niekoniecznie byłyby one miarodajne. Wiadomo przecież, że mężczyzna i kobieta nieco się od siebie różnią. Trzeba by więc stworzyć jakiś uniwersalny wzorzec bycia inteligentnym, który nie preferowałby męskiego czy kobiecego sposób widzenia świata... Czy to, że mężczyzna został nazwany głową kobiety jest upokarzajace? Wiadomo, że chodziło o małżeństwo (a nie o stwierdzenie, że kobieta nie ma własnego rozumu). Jak w każdej grupie ktoś w nim przewodzi. Tyle że w miłości nie ma to wymiaru panowania nad drugim, upokorzenie drugiego.... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-27 11:01:30

Pytanie: Czy macie może w swoim archiwum jakieś artykuły na temat ikonografii Zmartwychwstania Pańskiego lub jakieś inne źródła informacji

Odpowiedz: Monografii na ten temat nie mamy. Ale możesz zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 09:32:25

Pytanie: Dziękuje wam serdecznie za odpowiedź z dnia 2006-04-09.w sprawie aborcji i ważności ślubu. Jednak nie otrzymałam do końca odpowiedzi na zadane pytanie. Dalej nie wiem co ja mogłabym uczynić w tej sprawie? Czy moim moralnym obowiązkim jest powiadomienie przyszłej narzeczonej ,czy raczej księdza lub proboszcza parafii w której będą brali ślub, czy w końcu nie robienie niczego i przyglądanie się z boku jak kolega popełnia czyn podstępu? Nie chciałabym też niszczyć ich szczęścia,ale czy tak ma zaczynać się zakładanie rodziny w wierze????

Odpowiedz: Najlepiej będzie, jeśli porozmawiasz na ten temat z owym narzeczonym koleżanki. Na pewno niczego wtedy nie zepsujesz. Być może przecież koleżanka wie o sprawie. Być może on radził się spowiednika... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-27 00:08:26

Pytanie: jezeli czlowiek decyduje o tym czt bedzie bedzie grzeszyl czy nie, jest "krolem wyboru" pomiedzy dobrem a zlem, to czy czlowiek za zycia moze byc swiety? i czy ma prawo powiedziec jestem swiety?

Odpowiedz: Czy za życia można być świetym? Tak. Ostatecznie na podstawie tego właśnie ziemskiego życia orzeka Kościoł o czyjejś świętości. Czy ktoś sam o sobie może powiedzieć, że jest święty? Tak. Jeśli żyje w Bożej łasce, w przyjaźni z Bogiem (choćby po spowiedzi), to jest święty. Źle by jednak było, gdyby świadomość świętości miała prowadzić do pychy... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-26 22:17:22

Pytanie: Odpowiedź: Prawo kanoniczne wyraźnie stanowi, że obowiązkowi niedzielnej Mszy czyni zadość ten, kto uczestniczy w niej w niedzielę lub sobotę wieczorem. A zwyczaj ten to nie żadne ustępstwo na rzecz ludzkiego lenistwa, a powrót do starożytnego zwyczaju. Według nas dzień rozpoczyna się o północy. Dla Żydów (więc i dla Jezusa) dzień rozpoczyna się od zachodu słońca dnia - dla nas - poprzedzajacego. Pytanie. Skoro jest taki powrót do zwyczaju, to jeśli pójdę na dyskoteke lub inną zabawę po zachodzie słońca w piatek, to wszystko będzie w porządku, bo wg zwyczaju, to juz sobota. Problem jest jednak w czwartek, w czwartek należałoby skończyć imprezę przed zachodem słońca. Czy można stosować tę analogię, jeśli nie, to dlaczego?

Odpowiedz: Nie stosujemy takiej analogii odnośnie do dni postnych, bo jednak w naszej kulturze liczymy dzień od północy i takie rozwiązanie odnośnie do postów przyjęliśmy. Podobnie wieczornej niedzielnej Mszy nie liczymy jako Mszy poniedziałkowej. Takie po prostu jest prawo Kościoła... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-26 21:29:23

Pytanie: Szczęść Boże, Jestem głęboko wierzącą osobą. Ostatnio dość intensywnie pogłębiam "prawdy wiary". Niestety w dwóch kwestiach jestem osobą wątpiąca w to, co głosi Kościół Katolicki. Proszę odpowiedzieć mi na pytanie, czy jako katolik mam prawo do własnych refleksji na tematy wymienione poniżej i czy niewiara w tezy głoszone przez Kościół sprawia, że spożywając ciało Chrystusa dopuszczam się świętokradztwa. Pierwsza wątpliwość to ODPUSTY. Na jakie podstawie zakłada się, że po spełnieniu pewnych warunków nasze winy czy też kary zostaną nam darowane? Pewnym kuriozum w tym temacie jest już Mszalnik Polski wydany prze Kurię Metropolitalną w Krakowie w 1957 roku, który za odmówienie bądź regularne odmawianie pewnych modlitw oferuje od odpustu liczonego w dniach, poprzez lata aż do odpustu zupełnego. Kto powiedział, że po tamtej stronie jest jakiś czas pojmowany w naszym rozumieniu. Po drugie kto w imieniu Boga wylicza odpusty czyli wymiary kar. To przecież jakiś absurd sprowadzający naszą wiarę do klepania paciorków i wykonywania magicznych czynności mających na celu udobruchanie Boga. Druga wątpliwość to kwestia prezerwatyw, czy też innej nieszkodliwej antykoncepcji. Osobiście uważam, że prezerwatywa jest takim samym udogodnieniem jak np. samochód. Nawet mniej szkodliwa dla otoczenia niż ten ostatni, więc dlaczego bardziej grzeszna? Dlaczego nie potępia się tylko, a zarazem jasno i wyraźnie tych środków antykoncepcyjnych, które doprowadzają do zabijania niewinnych dzieci (spirale, tabletki wczesnoporonne itp..). Nie ma moim zdaniem różnicy między naturalna regulacja poczęć, a środkami takimi jak prezerwatywa poza oczywistym udogodnieniem. Nie widzę powodu, aby Bóg miał karcić tych, którzy używają prezerwatyw, a nie karać tych, który skracają życie innym zatruwając środowisko. Bardzo przepraszam za osobiste komentarze - jeżeli są niewłaściwe, to proszę o ich nie publikowanie. Z góry dziękuję za odpowiedź. Z poważaniem MAtys 

Odpowiedz: 1. Odpowiadajacy nie jest w stanie ocenić na ile Twoje niezgadzanie sie ze zdaniem Kościoła jest wątpieniem, a na ile odrzuceniem nauki Kościoła. Przeczytaj artykuł o. Jacka Salija (TUTAJ) i oceń sam. 2. Kościół już od dawna (od mniej więcej 40 lat) nie mówi o dniach odpustu. Dzielimy go na zupełny i cząstkowy. Dlaczego w ogóle uważamy, że coś takiego jak odpust jest potrzebne i możliwe, pięknie wyjaśnił kiedyś Jan Paweł II podczas jednej z audiencji generalnych. Zobacz więc TUTAJ 3. Co do używanie prezerwatyw... Chyba nie ma sensu tłumaczyć, że nie sa one tak zupełnie nieszkodliwe, bo rzeczywiście, jak się nad sprawą zastanowić, to wszystko jest jakoś tam szkodliwe. Jedzenie też. I nie z powodu szkodliwosci dla zdrowia używanie prezerwatywy jest w Kościel katolickim uważane za grzech. Tu chodzi raczej o przeciwstawianie się takiej wizji człowieka, małżeństwa, która funkcję seksualną sprowadza do czystej zabawy, a drugiego człowieka do zabawki... Więcej na ten tenat znajdziesz TUTAJ I jeszcze jedno: Kościół bardzio wyraźnie rozróżnia między środkami wczesnoporonnymi a antykoncepcyjnymi. Widać to najwyraźniej w zasadzie, według której spowiednik ma prawo w pewnych sytuacjach (np. zagrożeenia gwałtem) zezwolić kobiecie na stosowanie antykoncepcji. Nigdy natomiast na stosowanie środków wczesnoporonnych... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-26 21:23:13

Pytanie: czytałam inne odpowiedzi ale nie znalazlam konkretnej odpowiedzi na nurtujace mnie pytanie, czy sporadyczne palenie papierosow przez osobe niepelnoletnia (17 lat) jest grzechem?

Odpowiedz: Niepełnoletni nie powinni palić, gdyż bardziej niż dorosłym szkodzi im to na zdrowiu. Więc jest to grzech. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-26 20:24:41

Pytanie: czy mogłabym może dostać jakieś linki do stron, na których znajduje się pełna lista świętych, błogosławionych oraz sług bożych?

Odpowiedz: Pełna lista świetych znajduje się w Martyrologium Rzymskim, którego jeszcze po polsku nie wydano. Najbogatszy znany odpowiadajacemu zbiór takich informacji znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-26 17:42:17

Pytanie: Szczęść Boże ! Czasami rozmyślam na temat Boga i religii i doszedłem do takiego wniosku, że na świecie nie wszystko zależy od nas. Wydaje mi się, że Bóg jeszcze zanim się narodziliśmy obmyślił pewne szczególy z naszego życia, na które my nie mamy wpływu. przykładem może być chociażby wybór Jana Pawła II na papieża. Wiadome jest, że w czasach młodości wiele razy cudem uniknął śmierci. O nim mówiła też przeciez Matka Boska do pastuszków z Fatimy, a działo się to kilka lat przed jego narodzeniem. Tak samo było ze śmiercią Ojca Świętego. Jego śmierć i zamach na niego miały związek z liczbą trzynaście. Jestem pewien, ze nie był to przypadek. Czy to możliwe, że jego życie było już zaplanowane wiele lat przed jego narodzinami ? Jestem też pewien tego, że o zwyczajnym życiu jak np. kupno samochodu czy mieszkania decydujemy sami, a przeznaczone są nam ( a może tylko wybranym osobom ) rzeczy niektóre i ważne. Czy moje myślenia są słuszne ? Wydaje mi się, że tak, ale nie mam pewności. Proszę o radę. Mam nadzieję, że moje zapytanie nie zostanie potraktowane jako ateizmy, bo chodzi mi tylko o głębsze poznanie Boga. Mam też jeszcze jedno pytanie. Może wydać się dziwne ale dla mnie jest bardzo interesujące. Otóż jak wiadomo Jezus został ukrzyżowany po to by zbawic świat i by spełniły się proroctwa. Jestem ciekaw czy Jezus umarł po to by zbawić tych, którzy umarli przed nim ,bo przecież skąd na przykład ludzie z epoki kamienia łupanego czy starożytni egipcjanie mieliby wiedzieć o Bogu i Chrystusie, czy zbawił tych którzy żyli po nim, co wydaje się dziwne, bo przecież oni już zanli Chrystusa? Jestem też ciekaw pewnej kwestii. Jezus powiedział, że musi umrzeć bo takie były proroctwa. Moje pytanie dotyczy właśnie tego. Jeżeli Bóg jest najpotężniejszy to dlaczego Jezus musiał zginąć, przecież można było tak po prostu zbawić ludźkość. Zastanawia mnie też modlitwa Chrystusa w Ogrójcu. Jezus w modlitwie zapytał ojca, o to czy koniecznie musi dojść do jego śmierci. Wiem, ze moje pytanie potraktowane zostanie jako ateizm ale jest to tylko ciekawość. Czy w takim razie Bóg nie jest od kogoś choć w małym stopniu zniewolony np. od szatana, bo to przecież on jest władcą piekła. Czy mogła być taka wersja, że np. szatan pozwolił Bogu, by nie wszyscy ludzie musieli zginąć w piekle, ale w zamian zarządał by Jezus umarł w mękach, a Bóg chcąc czy nie chcąc musiał się na to zgodzić . Proszę o odpowiedź. mam nadzieję, że ksiądź zrozumie moje pytania i to co miałem na myśli, bo jest to tak zagmatwane, że miałem problemy z napisaniem tego. Z Góry dziękuje 

Odpowiedz: 1. Jeśli chodzi o naszą wolność i Boże plany to zobacz TUTAJ 2. Jesli chodzi o zbawienie tych, którzy umarli przed Chrystusem, to zobacz TUTAJ 3. W kwestii konieczności zbawienia nas przez krzyż zobacz TUTAJ . Z tego artykułu wynika, że patrzenie na śmierć Jezusa w charakterze okupu zapłaconego szatanowi przez Boga, jest niezgodne z naszą wiarą... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-26 14:49:05

Pytanie: Co kościół myśli na temat Jurka Owsiaka?? I co o Woodstocku??

Odpowiedz: Kościół nie wypowiada się na temat Jurka Owsiaka i Woodstoku. A opinie różnych chrześcijan bywają różne. Bo człowiek, zjawisko festiwalu to sprawy na tyle złożone, ze wymykają się prostym ocenom. I chyba tak powinno zostać. Chrześcijanie wiedząc co dobre, co złe, mając sumienie, powinni sami takie sprawy rozsądzać... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-26 13:21:14

Pytanie: Odnośnie mojego pytania z dnia 7 kwietnia, ani odpowiadający ani odnośnik nie zawiera odpowiedzi na kwestię: PO CO ŚWIĘCI SIĘ palmy w Niedzielę Palmową? A o to mi właśnie chodziło w pytaniu. Kościł zwyczajowo robi coś czego ja - "zwyczajny" wierny nie rozumiem, a jak pytam, to też nikt nie wie (?!)

Odpowiedz: Błogosławieństwo przedmiotu zawsze ma służyć jakiemuś specjalnemu poświeceniu go sprawom Bożym. Jest to wyraźnie widoczne, gdy chodzi np. o sprzęty liturgiczne. Ale święcimy także np. pokarmy. Aby spożywając je, w szczególny sposób dziękować Bogu za dawany nam pokarm. Podobnie jest z palmami: aby nie były tylko ozdobą w domu, ale by nasze myśli kierowały ku scenie wjazdu Jezusa do Jerozolimy. Abyśmy patrząc na nie chcieli kłaść przed Jezusem palmy naszego dobrego życia... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-26 10:49:25

Pytanie: jak odkryć Boga w modlitwie?

Odpowiedz: Chyba nie ma "sposobu" na Boga. Módl się a zobaczysz, że Bóg znajdzie drogę, żeby dać siebie poznać... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-26 10:38:55

Pytanie: Jak ma się sprawa małżeństwa i rozwodu w Starym i Nowym Testamencie? Mojżesz dopuszczał rozwody, inny prorok miał nawet nałożnicę, która miała dać mu potomka, ponieważ jego żona nie mogła mieć dzieci. Jezus mówi, że Mojżesz dał im prawo rozwodu ze względu na zatwardziałość serc ludzi, ale czy to nie byłoby w takim razie ułatwienie na zasadzie: jeśli coś jest za trudne, to nagnijmy prawo? Coś w stylu układania sobie nowego prawa Bożego? Dzisiaj można by np. w ten sam sposób usprawiedliwić palaczy: skoro rzucenie palenia jest dla was zbyt trudne, to uznajmy, że palenie nie jest grzechem i palcie dalej. W ten sposób można postąpić z każdym jednym grzechem.

Odpowiedz: Stary Testament to nie ostatnie słowo Boga. Ostatnim jest Jezus Chrystus. Stary Testament często był wychowawcą, przygotowującym na pełnię Bożego objawienia. Także w kwestiach moralnych. Rzeczywiście, było to pewne usprawiedliwienie grzechu, na które Bóg zezwolił. Na tle innych praktyk z tamtego czasu była to zasada (prawo o liście rozwodowym) i tak bardzo cywilizowana. Jezus postawił nam jednak poprzeczkę wyżej: żeby było jak na początku, jak w raju... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-26 05:54:02

Pytanie: miałem kiedyś przyjaciela(może jeszcze mam?). kilka lat temu popełnił samobójstwo. była to kolejna próba samobójcza, tym razem udana. czuje sie częściowo odpowiedzialny za jego czyn, wcześniej pożyczałem mu książki o treściach nihilistycznych i destrukcyjnych. czuje się winny i ta sprawa mnie męczy, czy jestem odpowiedzialny za jego śmierć? wiedziałem że jest chory na depresje, znałem dobrze jego problemy, zrobił to nagle, bez żadnego uprzedzenia. czy jestem współwinny tej tragedii? prosze o odpowiedz 

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie potrafi jednoznacznie problemu rozstrzygnać. Bo ostatecznie każdy odpowiada za swoje, a nie innych czyny. Proszę swoją wątpliwością podzielić sie ze spowiednikiem. Niekoniecznie rozstrzygnie Pana dylemat. Ale udzieli rozgrzeszenia... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 23:10:54

Pytanie: Witam mam pewne pytanie, wychodzac z zalozenia bazy iz Bog jest niesmiartelny i niezmienny, gdyz co ulega zmianie nie jet wieczne. a Jezus Chrystus jest Bogiem i czlowiekiem, ma jedna osobe ale dwie naturu ludzka i boska. Me zapytanie jet jak moze "umrzec" Bog w Chrystusie na Krzyzu, czy to nie jest paradoks. Bardzo prszeo udzelenie mi odpowiedzi na me zapytanie i zgory za nia dziekuje, takze przepraszam ze nei uzywam polskiej czcionki ale jej nie posiadam. Mariusz

Odpowiedz: W jednej osobie Jezusa Chrystusa zjednoczone są natura boska i ludzka. Umarł Jezus, jego ludzka natura. Ale nie bóstwo... Podobnie mówiąc, że "Bóg się rodzi" mamy na myśli zrodzenie Jezusa - Boga i człowieka - jako człowieka, a nie jego odwieczne narodzenie z Ojca... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 22:39:53

Pytanie: czy mozna brac steroidy? czy jest to grzech? jesli wiem na 100% ze mi to nie zaszkodzi?

Odpowiedz: Ciekawe skąd ta Twoja pewność? Jest pewnością alkoholika, który twierdzi, ze wszystko jest pod kontrolą? Szkodzenie sobie na zdrowiu jest grzechem. Środki o których mówisz mogą stosować osoby, którym są one niezbędne w terapii niektórych schorzeń... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 22:34:21

Pytanie: czy mozna wierzyc w sny?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 22:34:02

Pytanie: czy jest przeznaczenie? to znaczy czy jedna osoba jest przeznaczona tylko i wylacznie innej osobie? pewna dziewczyna jest przeznaczona pewnemu chlopakowi?

Odpowiedz: To nie Bóg wybiera nam partnera, ale my sami. Bóg tylko zna przyszłość... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 22:07:55

Pytanie: SZCZĘŚĆ BOŻE, OBECNIE OD PONIEDZIAŁKU DO CZWARTKU NA NATIONAL GEOGRAPHIC EMITOWANE SĄ PROGRAMY "TAJEMNICE BIBLII" ,MYŚLE ŻE WIELE RZECZY W TYM PROGRAMIE TO NIEPRAWDA- SĄ TO JAKIEŚ GŁUPIE DOMYSŁY.CO SĄDZIĆ O TYM PROGRAMIE ? BĘDĄ JESZCZE EMITOWANE INNE TEGO TYPU PROGRAMY NP."EWANGELIA WEDŁUG JUDASZA". KWESTIONUJĄ ONE W PEWNYM SENSIE TREŚĆ ZAWARTĄ W NOWYM TESTAMENCIE.PODAJĄ ZE JEZUS MIAL ŻONĘ MARIĘ MAGDALENĘ.MYŚLĘ,ŻE TE PPROGRAMY MOGĄ NAMIESZAĆ LUDZIOM WIERZĄCYM W GŁOWACH ,NIE JEST TO DLA NICH DOBRE-TAKA MOJA OPINIA. TAK SAMO KSIĄZKA BROWNA "KOD LEONARDA ..." PROSZĘ O OPINIE NA TEMAT TREŚCI PODAWANYCH W TYCH PROGRAMACH LUB KSIĄŻKACH !? CO O TYM MYŚLEĆ ? RAFAŁ 

Odpowiedz: Odpowiadający nie widział tych programów. Po prostu nie ma tego kanału telewizyjnego. Trochę się jednak na podobne filmy naogladał. Grzeszą jednym: przedstawiają ludzkie wymysły jako rzetelną prawdę. Tylko dlatego, że tak a nie inaczej twierdzi ktoś mniej lub bardziej znany. Ich autorzy raczej nie zadają sobie trudu, by rzetelnie te opinie ocenić... Zajrzyj np. TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.goscniedzielny.wiara.pl/?grupa=6&art=1144927973&dzi=1104780517" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.goscniedzielny.wiara.pl/?grupa=6&art=1146121810&dzi=1105487753" i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 21:33:51

Pytanie: czy mozna czuc powolanie do czegos od dziecka

Odpowiedz: Można. Oczywiście. Tyle że owo odczucie niekonieczne jest równoznaczne z prawdziwym powołaniem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 21:27:29

Pytanie: Mam pytanie odnośnie spowiedź świętej. Spowiednika obowiązuje tajemnica spowiedzi. Ale czy obowiązuje tez mnie? Jeżeli chce porozmawiać z o mojej spowiedzi, o uwagach spowiednika z moim narzeczonym/mężem, to to jest grzech? Wydaje mi sie, że nie, ale chciałabym si upewnić. Z góry dziękuję z a pomoc.

Odpowiedz: W sensie ścisłym penitenta nie obowiązuje tajemnica spowiedzi. Nie powinien jednak opowiadać o spowiedzi bez potrzeby, w sposób frywolny. Jeśli chodzi o współne przedyskutowanie uwag spowiednika i dostosowanie się do nich, to nie jest to zdrada tajemnicy spowiedzi... Tylko prosze pamiętać, że jeśli mąż/narzeczony zna owego spowiednika, a spowiednik powiedział coś nieprzyjemnego na owego męża/narzeczonego, to może pani spowodować jakąś nieprzyjemną sytuację... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 20:20:48

Pytanie: Pytanie odnośnie Mk 16, 17-18 To co tam zostało zapowiedziane już raczej nie ma miejsca, czy z tego wynika że nasza wiara obecnie jest zbyt płytka? Prosiłbym o jakieś wyjaśnienie tego fragmentu w odniesieniu do czasów współczesnych gdyż czytając takie słowa łatwo zwątpić. A przy okazji pytanie czysto teoretyczne czy wdowiec mógłby zostać księdzem lub wstąpić do zakonu? I jeśli tak to czy się to praktykuje?

Odpowiedz: 1. Chodzi o następujący tekst: "Tym zaś, którzy uwierzą, te znaki towarzyszyć będą: w imię moje złe duchy będą wyrzucać, nowymi językami mówić będą; węże brać będą do rąk, i jeśliby co zatrutego wypili, nie będzie im szkodzić. Na chorych ręce kłaść będą, i ci odzyskają zdrowie". Na pewno podobne sytuacje zdarzały się czesto pierwszym chrześcijanom. Trudno powiedzieć dlaczego dziś tego typu zjawisk towarzyszących chrześcijańskiej misji wydaje nam się być znacznie mniej. Proszę jednak zwrócić uwagę, że owe znaki bardziej potrzebne być powinny tym, którzy jeszcze Jezusa nie przyjęli, a nie letnim, zadowolonym z siebie chrześcijanom, którzy do każdego cudu i tak podchodzą sceptycznie. Być może na misjach tego rodzaju lub podobne zjawiska są częstsze. I jeszcze jedno: cuda nie zawsze są spektakularne. Czasem tłumaczymy je nadzwyczajnym zbiegiem okoliczności lub mówimy, że "mieliśmy szczęście"... 2. Wdowiec może zostać kapłanem lub wstąpić do zakonu. Tyle że chyba nieczęsto się to zdarza... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 14:43:20

Pytanie: witam jakie sa przeslanki wprowadzenia przez Watykan mozliwosci uzywania prezerwatyw w malzenstwie gdzie jedno ze wspolmalzonkow jest chore na AIDS? Jak to sie ma do ogolnej zasady ze w stosunkach seksualnych w malzenstwie dopuszalne jest wszystko (no poza perwersyjnymi zachowaniami rzecz jasna) jezeli nie wyklucza poczecia dziecka, no bo przeciez prezerwatywa wylacza taka mozliwosc. I drugie pytanie jak sie ma akt seksualny w dni nieplodne do wyzej wymienionej zasady? Wtedy takze nie ma mozliwosci poczecia dziecka. 

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. Można podjąć akt z natury swej niepłodny. Nie wolno stosunku uczynić niepłodnym. Taka jest różnica... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-25 14:34:27

Pytanie: Mam pewne pytanie, które dręczy mnie oddawna. Czy homoseksualiści są akceptowani przez kościół? nie mowie tu o małżenstwach lecz o poprostu byciu ze sobą ( bez współzycia). Bo przecież w oczach Boga wszyscy mają być równi. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 14:10:08

Pytanie: JEZELI MIMO DOBREJ CHECI I ZALU DOSKONALEGO PO SPOWIEDZI POPELNIAM ZNOWU I ZNOWU TEN SAM GRZECH TO CZY NALEZY SIE SPOWIADAC PO KAZDYM UPADKU? CHODZI O ZACHOWANIE CZYSTOSCI. CZY TO MA SENS SPOWIADANIE SIE ZA KAZDYM RAZEM JAK I TAK WCZESNIEJ CZY POZNIEJ POPELNIAM TEN SAM GRZECH,MIMO ZALU PO SPOWIEDZI. TAK JAK BYM ZAPOMNIAL O WSZYSTKICH OBIETNICACH I POSTANOWIANIACH PO SPOWIEDZI. DZIEKUJE

Odpowiedz: Powstawanie zawsze ma sens. Pozostanie w upadku to prawdziwa klęska. O nią to chodzi szatanowi, gdy zasiewa w sercach wątpliwość co do sensu spowiedzi... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 12:05:23

Pytanie: Witam serdecznie Ostatnio w moim kościele z wielką pompą obnoszono relikwie Świętej Faustyny. Tak sobie myślę, czy do czczenia świętych potrzebne są jeszcze dzisiaj ich doczesne szczątki? Pachnie mi to średniowieczem. Czy kiedyś ( a wszyscy oczekujemy, że już niedługo) u grobu Jana Pawła II zjawi się "komisja" aby uszczknąć coś z Niego? Gdybym ja , albo Odpowiadający rozkopał czyjś grób , to oskarżono by nas o profanację i zbeszczeszczenie zwłok. W związku z tym moje pytanie brzmi : Kiedy Kościół zrezygnuje z tych , nieco, makabrycznych praktyk i jaka jest na ten temat opinia Odpowiadającego? Bóg zapłać

Odpowiedz: Od samego początku chrześcijaństwa spotykamy kult relikwii świętych. Początkowo odnosił się on wyłącznie do relikwii męczenników, bo tylko ich czczono jako świętych. Dokument pochodzący z II w. (List Kościoła smyrneńskiego o śmierci św. Polikarpa), mówi o trzech powodach przechowywania kości świętego biskupa męczennika: a) mają one uświęcać miejsce, w którym spoczywają; b) mają pobudzać do czci jego osoby; c) mają zachęcać wiernych do życia na wzór świętego, włącznie z męczeństwem, gdy zajdzie tego potrzeba. W Kościele coraz bardziej rosło przekonanie, że w relikwiach jest pewna moc i kto ich dotknie dostąpi jakiejś łaski albo cudu. Uroczyście zabrał głos na ten temat Sobór Trydencki, że relikwiom należy się cześć, co przynosi wiernym pożytek. Sobór uzasadnia swoje zalecenie tym, że ciała świętych były świątyniami Ducha Świętego i żył w nich Chrystus, dostąpią też czci w zmartwychwstaniu. W zaleceniach Soboru widać nadprzyrodzoną motywację do oddawania czci relikwiom. Święci podczas swego ziemskiego życia żyli w ścisłej jedności z Chrystusem, łączność ta trwa po przekroczeniu bramy śmierci i przez ich wstawiennictwo Bóg dokonuje niejednego cudu, który najczęściej dokonuje się w miejscu, gdzie są relikwie święte. Obecnie Kościół w dużej mierze pozostawia kult oddawany relikwiom prywatnej pobożności wiernych podkreślając, że można czcić tylko te, których autentyczność jest potwierdzona przez władze Kościoła. Kult jest oddawany relikwiom, ale zawsze ze względu na osobę, do której one należały. Dziś Kościół pozwala już tylko na używanie do relikwiarzy kości świętych (dawniej było inaczej). Mocno się nam wydaje, że św. Teresie Benedykcie od Krzyża takie szczątki nie zostały... Zdania na temat sensu kultu relikwii są podzielone. Ale też nie jest to jakiś wymóg, dogmat wiary. Skoro jednak komuś to pomaga w modlitwie, to trudno mu tego zabraniać... Zobacz też TUTAJ red.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 00:37:32

Pytanie: Jak upomnieć kogoś, jeśli widzi się, że źle czyni, tak żeby ta druga osoba nie uważała, że się wywyższam lub jestem zarozumiała...? Czy wogóle można (lub należy) upominać? czy każdy chrześcijanin ma wątpliwości związane z wiarą? Jak temu zaradzić, jak się ich pozbyć? Jakie książki polecicie poszukjącemu w wierze?

Odpowiedz: 1. Upominać należy z pokorą, delikatnie. Nie po to, żeby kogoś zranić, ale by go doprowadzić do dobra. A upominać trzeba, gdy widzimy zło, które przypuszczalnie da się naszym upomnieniem naprawić... Czyli jeśłi chodzi o osoby dla których jesteśmy jakims autorytetem, które się z anmi liczą, traktują nas jak przykaciół itp... 2. Wielu ludzi ma jakieś wątpliwosci związane z wiarą. Nie należy się tego zbytnio obawiać. Wątpliwości to szansa rozwoju. 3. Jak zaradzić wątpliwościom... Przede wszystkim należy je po kolei rozwiązywać. Tyle że czasem warto zadbać o wiadomości podstawowe. Znając je człowiek nie da się zwieść różnym absurdalnym opiniom. Np. znając proces formowania się kanonu Pisma Świętego i historię nie będzie dawał posłuchu plotkom o rzekomym ukrywaniu przez Kościół różnych ksiąg o Jezusie... Jakie książki... Odpowiadający poleca zwłaszcza książki o. Jacka Salija. Linki do nich znajdują się na stronie głownej serwisu (po lewej stronie)... W rozwiązywaniu wątpliwości ważna jest też modlitwa i dobre życie. Tak. Bo często ich (wątpliwości) źródłem nie jest intelekt. Czasem brak zaufania do Boga (a wtedy najlepiej z nim rozmawiać), czasem grzech, który skłania do ucieczki przed Bogiem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-25 00:03:29

Pytanie: Mam pytanie Jestem dwudziestolatkiem i niestety dosc czesto sie onanizuje. Sam nie wiem dlaczego sie tak dzieje? Wiec mam pytanie jak wyzwolic sie z jarzma tego grzechu? Nie wiem dlaczego sie onanizuje moze dlatego ze nie mam dziewcyny prosze o pomoc. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 23:01:32

Pytanie: Czy masturbacja jest grzechem?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 22:25:00

Pytanie: czy grzechem jest słuchanie piosenek o tematyce erotycznej. piosenki disco polo często zawierają tą właśnie tematykę np. zespoł Toples?

Odpowiedz: To zależy. Od tego, czy ktoś akceptuje, zgadza się z ich treścią, czerpie z tego jakieś podniety, czy po prostu piosenkę usłyszał. W swoim zachowaniu zawsze powinnismy unikać zgody na nieczystość. Czy to w słuchanych albo oglądanych treściach, czy to z rozmowach czy myślach... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 20:11:35

Pytanie: Witam Proszę o pomoc, szukam informacje o Krwi w liturgice Starego testamentu. 

Odpowiedz: Zajrzyj najpierw do słowników i encyklopedii biblijnych... Możesz też ściągnąc program z tekstem Biblii, który umożliwia szukanie w tekście poszczególnych słów... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 19:20:54

Pytanie: Poprzez jakie czyny mozna naśladować życie siostry Faustyny Kowalskiej? Dziękuję.

Odpowiedz: Może najlepiej naśladować jej umiłowanie Jezusa i pokorę... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 14:58:40

Pytanie: Od początku naszego małżeństwa staramy się o dziecko, jednak bez skutku. Problem niepłodności tkwi w mężu. Mimo stanów załamania jakie zdaża się doświadczyć modlimy się do Boga o cud, bo poczęcie naszego dziecka byłoby największym cudem, na jaki w utęsknieniu czekamy. Chciałabym poprosić o wymienienie świętych patronów w sprawach niepłodności, u których moglibyśmy prosić o wstawienictwo w głębokiej potrzebie naszego serca. Z góry dziękuję

Odpowiedz: Za patrona małzeństw niepłodnych uchodzą św. Franciszek z Paoli i św. Ryta z Cascii. Za patronkę małżeństw pragnących licznego potomstwa uchodzi św. Felicyta. W Polsce pary niepłodne modlą się też do św. Izydora... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 14:53:10

Pytanie: Chcialam zapytac czy nieomylność Kościoła obejmuje także kanonizacje? Czy wiemy na 100% że dana osoba, uznana za świętą lub błogosławioną, została zbawiona? Czy wynika to z nieomylności Kościoła?

Odpowiedz: Wierzący nie powinni odrzucać orzeczenia Kościoła, kiedy ten uznaje kogoś za błogosławionego lub świętego. Możemy być tego zdania Kościoła pewni. Bo beatyfikuje się ludzi po drobiazgowym procesie... Proszę zresztą zwrócić uwagę: Bóg chce zbawienia człowieka. Jak nieprawdopodobnym jest, by nie dostał się o do nieba ktoś, kto prowadził świętobliwe życie... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-24 14:40:59

Pytanie: co musze zrobic zeby zostac swietym 

Odpowiedz: Staraj się naśladować we wszystkim Pana Jezusa. Żyj tak, jak On żyłby na Twoim miejscu... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-24 14:36:20

Pytanie: czy to grzech nie kochac meza 

Odpowiedz: Zależy co rozumie się przez słowa "nie kochać". Jeśli komuś przeszło zakochanie, to nie jest to grzechem. Jeśli żona zniechęciła się do męża, bo ciągle uprzykrzał jej życia, to nie jest to grzech. Ale zawsze musi chcieć jego dobra. Na tym właśnie, na trosce o dobrze pojęte dobro bliźniego, polega prawdziwa miłość... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 13:48:00

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus, Mam pytanie natury moralnej. Mam wadę, która polega na braniu odpowiedzialnosci za cudze błędy na siebie. Doszłam już, że jest to efekt pewnej uległości wobec grzechu, pokus, nie wiem. Niestety w mojej rodzinie nie uznawano czegoś takiego jak przebaczenie, wiec o tyle jest mi trudniej nauczyć się zadośćuczynienia, a przynajmniej poprawy. Rozumiem, ze czasami wystarczy pokuta, modlitwa, umiem żałować i umiem nie grzeszyc już później, ale nie umiem naprawiać. Stąd niestety wzięły się moje kłopoty. Po prostu nie mam zielonego pojęcia, co to znaczy coś naprawić. Umiem żałować, przepraszać, sama też umiem wybaczać. Ale nie umiem naprawić. Dlatego też np. w pracy ktoś coś robi nieuczciwego, nie chce w tym uczestniczyc, ale uczestniczę, bo trzeba mieć pracę, ale nie chcę. Więc brnę. Biorę preważnie na siebie wszystkie śmieci. Chyba zamiast powiedzieć nie. Ale nawet nie wiem czy w trakcie można powiedzieć nie. Dziękuję. Pan w pracy mnie nie zarejestrował, ale się zgodziłam na to i nie wiem jak to naprawić. Przerpaszam, ale po prostu nie umiem. Dzięuje za opowiedź.

Odpowiedz: Zwróć uwagę na dwie rzeczy: naucz się mówić "nie", jeśli coś Ci nie odpowiada, z czymś się nie zgadzasz. Jeśli ktoś coś zrobił nie tak, a chcesz teraz to naprawić, to się upomnij o swoje prawa. A po drugie... Czasem nie da sie naprawić wprost zła, które się wyrządziło. Wtedy naprawiamy troską o dobro... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 12:49:49

Pytanie: Gdzie mogę znaleźć tekst Litanii do Wszystkich Świętych odmawianej w czasie Wigilii Paschalnej po łacinie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 10:59:01

Pytanie: Szczęść Boże Moja lekarka zapisała mi doustny lek hormonalny, który jest jednocześnie środkiem antykoncepcyjnym. Ma on mi pomóc w leczeniu obfitych miesiączek, które bardzo mnie osłabiają, czy jako wierząca mam go stosować i czy muszę o tym mówić spowiednikowi. matka

Odpowiedz: Stosowanie w terapii środka, który ubocznie ma działanie antykoncepcyjne (ale nie wczesnoporone) nie jest grzechem. Liczy się tu bowiem intencja, z jaką się środek przyjmuje. Jeśli jest pani mężatką to można też wtedy bez obaw o grzech współżyć... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-24 00:07:35

Pytanie: mam takie oto pytanie: czy w zyciu u katolikow musi wszystko byc zawsze tak pieknie i fajnie i ukladac sie jesli zachowuja wszystkie przykazania? a czy moze byc odwrotnie? czlowiek stara sie zyc ze tak powiem po bozemu no np.kasuje zawsze bilet w tramwaju korzysta z legalnych progrmow komputerowych juz nie mowie o 10 przykazaniach w scislym znaczeniu..a jemu wszystko sie wali w zyciu? Bog opuszcza czy doswiadcza? trzeba trwac do konca? jak jest nam ciezko trzeba ufac do konca w Boze Milosierdzie? co robic jak jest taka jakas dziwna rozpacz? watpi sie doslownie we wszystko, nawet w Boga?

Odpowiedz: Pan Jezus nie obiecał tym, którzy starają się żyć dobrze, że ich życie będzie łatwiejsze od życia innych ludzi. Obiecał, ze osiągną wieczne szczęście w niebie. Ale na tym świecie na pewno nieraz doznawać będą różnorakich ucisków... Co robić? Chyba nie ma na to jakiejś stuprocentowo skutecznej rady. Wiele zależy od okoliczności. Odpowiadający nie ma pojęcia jakie sa powody dla których wątpisz w Boże miłosierdzie; co sie stało, że "wątpisz dosłownie we wszystko". Ale jeśli mozna coś radzić: trwaj w dobrym. To zawsze przynosi błogosławione owoce... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-23 23:31:29

Pytanie: jak wytlumaczyc komus niewierzacemu "w kosciol" ze porno to zlo,kiedy mowi ze to normalne bo tak wszyscy robia? czy w Polsce jest zakaz sprzedazy pornografii w miejscach publicznych-np na przystanku autobusowym,gdzie chodza dzieci i na to patrza? czy to co sie mowi w radiomaryja-oczywiscie ze strony prowadzacych-jest zgodne z nauka Kosciola?

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ i TUTAJ 2. W Polsce obowiązuje prawo, które teoretycznie powinno uniemożliwiać sprzedawanie pornografii. Zwłaszcza w miejscach, w których łatwo o demoralizację dzieci. Jednak jak widać stróże prawa w Polsce traktują je wybiórczo... 3. Odpowiadający bardzo rzadko słucha Radia Maryja, więc bez konkretu nie może się wypowiedzieć. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-23 23:27:46

Pytanie: witam jesli wsrod moich jest ktos kto ma alergie na ksiezy i na kosciol czy mam z nimi trzymac? czy unikac Ani o Bogu,ani o kosciele nie rozmawiamy raczej nigdy ale z kilku wypowiedzi mam takie wnioski

Odpowiedz: Jeśli czujesz, ze mógłbyś być dla swoich znajomych kimś, kto ich do Boga pociągnie, to na pewno nie powinieneś ich opuszczać. Gdybyś jednak uważał, że znajomi mają na Ciebie zły wpływ, a Ty nie potrafisz mu sie oprzeć, to lepiej z takimi nie trzymać... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-23 18:44:33

Pytanie: Czy to prawda, że w Wielki Piątek kościół oznajmił o wycofaniu z liturgii staropolskiej pieśni "Ludu mój ludu, cóżem ci uczynił". Ponoć ksiądz profesor Czajkowski wyjaśnił: "sugeruje, że to Żydzi ukrzyżowali Chrystusa". Czy mógłbym gdzieś o tym poczytać? pozdrawiam Andrzej 

Odpowiedz: Nic takiego Kościół nie zrobił. Zreszta prawdą jest, że gdyby Żydzi nie nastawali na Piłata, żeby skazał Jezusa na śmierć, to Rzymianie palcem by go nie tknęli. Przynajmniej nie wtedy. Piłat przeciez nawet usiłował uwolnić Jezusa... Więcej zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-23 17:32:07

Pytanie: Mam pytanie, które jest dla mnie trochę krępujące. Mam 24 lata i za 3 miesiące wychodzę za mąż. Otóż jako dziecko odkryłam przez przypadek onanizm, ale rodzice nigdy nie rozmawiali ze mną na "te" tematy, więc nie wiedziałam, że jest to grzech, nie rozumiałam takich słów jak np. "cudzołóstwo". Wciągnęłam w niego także moją młodszą siostrę. Po jakimś czasie, kiedy męczyło mnie sumienie, znalazłam wreszcie w katechizmie kościoła katolickiego i w "Drodze" wiele na ten temat, więc dotarło do mnie togrom zła, który wyrządziłam sobie i mojej młodszej siostrze, bo czasami robiłyśmy to razem, choć zawsze w ubraniach. Poszłam do spowiedzi, szczerze się wyspowiadałam,, powiedziałam również o tym mojej młodszej siostrze i poprosiłam ją również o pójście do spowiedzi, sama zaprowadziłam ją (bo nie było jej łatwo się na to zdobyć) i wskazałam księdza, z którym mogła szczerze porozmawiać, i przeprosiłam ją za to wszystko. Obiecałam też Jezusowi, że będę trwać w czystości do końca życia i że podejmę współżycie dopiero z mężem, jako cały, pełny dar mnie samej dla niego. Od tamtej pory minęło ponad 10 lat. Wiem, że Chrystus mi przebaczył, i że za Jego łaską żyję w czystości, choć w tym okresie spotykałam się z rozmaitymi pokusami. Spotkałam cudownego człowieka, obiecaliśmy sobie trwać w czystości do ślubu. Dziś jednak zaczęło nurtować mnie pytanie, chciałabym odbyć spowiedź generalną przed ślubem, boję się, że ksiądz może mi nakazać opowiedzieć o tym moim grzechu z dzieciństwa mojemu narzeczonemu, a ja się strasznie wstydzę i obawiam się, że mógłby mnie z tego powodu zostawić. To było tak dawno, nie wiedziałam, co robię, dlaczego ten grzech miałby przekreślić moje małżeństwo. Bardzo, bardzo proszę o odpowiedź, chcę być szczera wobec mojego przyszłego męża, aby nasz ślub był ważny, chcemy żyć zgodnie z łaską Bożą. Co powinnam zrobić?

Odpowiedz: Odpowiadający nie widzi potrzeby, aby o sprawie rozmawiać z przyszłym mężem. To naprawdę jest już daleka przeszłość. Dawno przez Boga wybaczona... I chyba uczciwie odpokutowana... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-23 17:24:43

Pytanie: Szczęść Boże. Nie wiem zbytnio jak zachować się w stosunku do reszty mojej rodziny, która sądzi, że przesadzam ze swoją wiarą. Jestem w I klasie liceum, wybrałam katolicką szkołę, już teraz mogę powiedzieć, że oprócz wiedzy szkolnej szkoła przekazuje mi wiedzę religijną. KIedyś byłam wierząca, ale niepraktykująca. Niedawno zrozumiałam wiele błedów- zaczęłam regularnie chodzić na msze i do spowiedzi, często się modlę, noszę medalik i wstąpiłam do Ruchu Czystych Serc. Rodzice i bracia to zauważają, ale oni nadal są niby wierzący, ale niepraktykujący. Często słyszę od nich przykre słowa związane z moją zmianą, a mama ostatnio nazwała mnie dewotką., gdy powiedziałam jej, że chciałabym w każdy piątek pościć. Trudno mi przy nich przeżegnać się przed jedzeniem czy, gdy mijamy kościół. Z drugiej strony jest mi ich szkoda, że wiara jest dla nich czymś odległym. Próbowałam brać ze sobą braci do kościoła, ale nie chcieli. Wiem, że nie jesteśmy doskonała rodziną, ale własnie dlatego, że nie ma w niej Boga. Nie wiem zbytnio co mam robić w takich sytuacjach, boję się też ich reakcji, gdy dowiedzą się, że wstąpiłam do tego Ruchu, bo kiedyś się dowiedzą.

Odpowiedz: Smutni to chrześcijanie, którym przeszkadza czyjaś gorliwość... Chyba po prostu powinnaś robić swoje. Nie wstydź sie swojej wiary, modlitwy, żegnania przed jedzeniem. Staraj się w piątek nie jeść mięsa. Nie żeby robić im na złość. Ale dlatego, że tak postępuje wierzący... Jest wielka szansa, że Twoje świadectwo pociągnie ich trochę do Boga... A z Twojego przystąpienia do Ruchu Czystych Serc rodzice powinni się tylko cieszyć. Pan Jezus Powiedział kiedyś (Mt 10, 32-37): "Do każdego więc, który się przyzna do Mnie przed ludźmi, przyznam się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Lecz kto się Mnie zaprze przed ludźmi, tego zaprę się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Nie sądźcie, że przyszedłem pokój przynieść na ziemię. Nie przyszedłem przynieść pokoju, ale miecz. Bo przyszedłem poróżnić syna z jego ojcem, córkę z matką, synową z teściową; i będą nieprzyjaciółmi człowieka jego domownicy. Kto kocha ojca lub matkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. I kto kocha syna lub córkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien". J.

Pytanie z dnia: 2006-04-23 14:51:50

Pytanie: GDZIE JEST DRUKOWANY I SZYTY GOSC NIEDZIELNY?

Odpowiedz: Gość Niedzielny jest drukowany w Starachowicach

Pytanie z dnia: 2006-04-23 12:35:31

Pytanie: Chciałbym prosić o odpowiedź czy w świetle nauki Kościoła grzechem jest: 1. korzystanie z homeopatii, akupunktury, bioenergoterapii i innych tzw. alternatywnych metod leczenia? 2. obstawianie wyników imprez sportowych (i nie tylko) w zakładach bukmacherskich? 3. korzystanie z internetowych portali randkowych?

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ i TUTAJ 2. Samo obstawianie grzechem nie jest. Chyba że zaczyna być hazardem. Mamy z nim do czynienia wtedy, gdy człowiek na zakłady przeznacza więcej, niż mógłby wydać na godziwą rozrywkę... 3. Samo korzystanie z portali "randkowych" grzechem nie jest, o ile człowiek korzystający z nich nie posuwa się do zachowań niemoralnych... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-22 22:37:43

Pytanie: Czy Kościół Wolnych Chrześcijan to sekta?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-22 22:07:37

Pytanie: Chciałabym zapytać czy możecie polecić mi ksiażkę odnosnie neokatechumenatu. Chcicałabym uzyskac wszelkie informacje za i przeciw temu ruchowi

Odpowiedz: Zobacz do naszego raportu (TUTAJ) J.

Pytanie z dnia: 2006-04-22 21:22:02

Pytanie: Chcialabym sie zapytac jak to jest ze slubem koscielnym chcialabym miec skromna mala uroczystosc tylko my czyli mloda para i swiadkowie no i oczywiscie ksiadz. Zyje w zwiazku na"kocia lape" i mam tego serdecznie dosyc strasznie przeszkadza mi ta sytuacja:(. Widze, ze jezeli nie wezme tego wszytskiego w swoje rece to moj Narzeczony nic nie zrobi w tym kierunku:( . Jakie dokumenty potrzebuje? i czy jest mozliwy taki slub tylko przysiega bez mszy? prosze poradzcie jak mam to wszystko zalatwic bo ja dluzej nie moge i nie chce tkwic w takim grzechu:(.pozdrawiam

Odpowiedz: Jeśli chcecie zawrzeć małżeństwo powinniście zgłosić się do kancelarii parafii, na terenie której mieszkacie. W sprawie potrzebnych dokumentów możesz zajrzeć TUTAJ . Będzie jednak potrzebne, by do kancelarii wybrał się i Twój narzeczony (choć niekoniecznie za pierwszym razem, jeśli będziesz chciała się tylko poinformować) Skromna uroczystosć, bez Mszy, tylko w obecności świadków, jest oczywiście możliwa. Nie powinno być z tym najmniejszych kłopotów... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-22 21:10:48

Pytanie: Mam wrażliwe sumienie. Czasem po popełnieniu grzechu sumienie wyrzuca mi go jako ciężki, ale po racjonalnym przemyśleniu dochodzę do wniosku, ze grzech ten nie był wykroczeniem w sprawie ciężkiej. Czy wtedy mogę przystępować do Komunii, mimo niepokoju w sercu? Wiem, że najlepiej przystąpić wtedy do spowiedzi, ale taka sytuacja zdarza mi się np kilka dni po tym sakramencie, pomimo mojej szczerej chęci wytrwania w łasce. Wstydzę się tak często przystępować do spowiedzi...

Odpowiedz: Liczy się, czy popełniłaś grzech ciężki czy nie. A ocenia to sumienie, które raczej wiąże sie z rozumem, a nie z uczuciami... Jeśli rozum mówi Ci, że nie popełniłaś grzechu ciężkiego, to bez obaw przystępuj do Komunii, powierzając niepokój swojego serca Bogu. Ów niepokój może mieć różne źródła. Może pojawiać sie wskutek prób zagłuszenia sumienia. Ale - i tak chyba jest w Twoim przypadku, bo przecież próbujesz sprawy w rozumie rozwikłać - może też być narzędziem szatana, który usiłuje Cię tym sposobem wpędzić w rozpacz i niewiarę w dobroć Bożą.... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-22 20:33:54

Pytanie: W książce pt.'Benedykt XVI' Klaus Rudiger Mai czytam że papież jest przeciwny ordynacji kobiet ponieważ sakramentów może udzielać tylko kapłan, który: 'jest czysty i cnotliwy. Wynika stąd postulat czystości, celibatu i odmowa ordynacji kobiet. Nawet cnotliwe kobiety, wedle nauczania katolickiego, nie mogą być czyste w sensie płciowym z uwagi na ich miesięczne krwawienia'. Osobiście jestem przeciwko ordynacji kobiet - po prostu widzę tu taką symbolikę że Kościół to Oblubienica a kapłan to jakby zastępca Oblubieńca, więc to powinien być mężczyzna. Natomiast nie miałam pojęcia ze to, co jest moją naturą, czyli miesiączka, czyni mnie nieczystą i niegodną. Co to w ogóle jest 'nieczystość płciowa'? W ST coś takiego było - ale skąd pomysł na coś takiego w Nowym Przymierzu? To jest naprawdę nauczanie katolickie?\ Druga sprawa - czy fragment nie sugeruje że że kobieta czyni mężczyznę nieczystym, i dlatego obcowanie z kobietą czyni niegodnym kapłaństwa? I czy tylko święci i czyści kapłani sprawują sakramety? Doświadczenie mówi że są rożni... Wiem że Odpowiadający nie odpowiada za słowa któych nie jest autorem. Proszę mi tylko powiedzieć czy to rzeczywiscie nauczanie katolickie. Dobrze byłoby wiedzieć że jestem 'nieczysta'... czy bycie 'nieczystą' powinno mnie powstrzymywać od Komunii?

Odpowiedz: Kościół katolicki nie święci kobiet nie dlatego, jakoby były nieczyste (bo pojęcie nieczystości w sensie rytualnym w Kościele nie występuje, nieczystym czyni tylko grzech), ale dlatego, że taka jest jego Tradycja. Kościół nigdy nie świecił kobiet. A zwyczaj ten wziął się od samego Jezusa. Wprawdzie sporo kobiet mogło się nazywać Jego uczennicami, ale żadna z nich nie została wybrana przez Jezusa do grona 12 Apostołów... Kobieta powinna powstrzymać się od przyjecia Komunii, gdy ma świadomość popełnienia grzechu ciężkiego. Żaden inny powód nie ma na sprawę przyjmowania Komunii wpływu. Zdaje się, że autor książki rzeczywiście nie ma przesadnie dużego pojęcia o nauce Kościoła katolickiego... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-22 18:16:49

Pytanie: witam. czasami mam takie wątpliwości, czy to wszystko w co wierzymy nie jest jakimś wielkim światem iluzji? czy duchowość nie jest tylko relatywnym "przeczuciem", może złudzeniem? czasami się zastanawiam, czy to nie jest na zasadzie "wierzysz - masz", bo wiara czyni cuda...

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-22 16:34:10

Pytanie: czy byl taki swiety co uwazal ze kobieta nie ma duszy albo watpil w to. czy kobiety byly traktowane jakos gorzej w kosciele sredniowiecznym?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-22 12:34:42

Pytanie: czy picie alkoholu. kawy, palenie paierosow,marihuany jest grzechem i jakim. czy mordercy ktorzy zostali uznani za chorych psychicznie na prawde sa winni? 

Odpowiedz: 1. Picie kawy grzechem nie jest. Chyba że ktoś pije, choć wyraźnie szkodzi mu na zdrowiu. 2. Palenie papierosów jest grzechem w takim stopniu, w jakim szkodzi się przez to sobie i otoczeniu. 3. Picie alkoholu przez osoby dorosłe grzechem nie jest. Grzechem (także cieżkim) jest nadużywanie. Nadużyć można przez picie zbyt dużo (co prowadzi do upicia się), przez picie zbyt często (co prowadzi do alkoholizmu) albo przez jedno i drugie... Za granicę grzechu cięzkiego w sytuacji picia zbyt wiele na raz trzeba chyba uznać utratę kontroli nad swoim postępowaniem. 4. Używanie narkotyków jest grzechem ciężkim. 5. Wina zależy od stopnia świadomości i dobrowolności czynu. Uznany za chorego psychicznie niekoniecznie nim być musi i odwrotnie. Ale Bóg zna prawdę... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-22 02:20:31

Pytanie: Kamień odrzucony przez budujących stał się kamieniem węgielnym. jak nalezy to rozumiec? i jeszcze jedno : gdzie mozna wyczytac takie bzdury ze niby Magdalena byla zona Jezusa czy kochanka. Takie wlasnie slyszalem nie pamietam juz od kogo bzdury ale nie wiem skad to wyczytac takze slyszalem taka teorie ze niby Jezuc od 12 roku zycia do 30 przebywal na nauce w tybecie skad to? dziekuje za odpowiedzi

Odpowiedz: 1. Kamień węgielny to ten, który jest początkiem budowy, pierwszym kamieniem fundamentu. Czasem uroczyście się go wmurowuje. Jezus, odrzucony przez budujących (przywódców Izraela) stał się podstawą Nowego Izraela - Kościoła... 2. Tak twierdzi Don Brown w książce Kod Leonarda da Vinci...

Pytanie z dnia: 2006-04-22 00:45:04

Pytanie: czy trzeba kochac wszystkich ludzi? nawet tych co nie znamy? jak np. mozna kochac merlina mensona? czy BOG kocha potepionych? czy szatan sie na wroci przed koncem?

Odpowiedz: Kochać mamy na pewno wszystkich ludzi. Problem tkwi chyba w tym, co to znaczy kochać. Bo trudno wszystkich darzyć uczuciem sympatii. Chodzi raczej o postawę: chce dla drugiego dobrze. Nawe dla tych, których nie znam. Nawet dla tych, którzy robią źle. Troska o dobro tych ostatnich powinna czasem polegać na sprzeciwie wobec ich postępowania... Czy szatan wróci przed końcem świata... Chyba nie musi wracać. W jakiś sposób całe dzieje świata naznaczone są jego obecnością. Być może przed końcem (której to daty jednak nie zna) zintensyfikuje swoje wysiłki... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-22 00:35:26

Pytanie: SZCZESC BOZE CZY KATOLIK NIE POWINIEN OGLADAC FILMY KTORE ZAPRZECZAJA NAUKE KOSCIOLA? NP PROPAGANDA SEKSU JAKO RZECZY NORMALNEJ.. CUDZOLOSTWO PRZED I PO MALZENSKIE.. ALBO ZE BYCIE GEJEM CZY LISBIJKA JEST RZECZA NORMALNA.. M.IN FILMY FRIENDS- NIBY NIEWINNY FILM, AMERICAN PIE I PODOBNE O STUDENTACH MAM TAKIE WRAZENIE ZE PRODUCENCI TYCH FILMOW CHCA POKAZAC MLODEMU CZLOWIEKOWI ZE NIE MA ZADNYCH OGRANICZEN MORALNYCH (NIE W KAZDYM NARAZ) CHCA POKAZ ZE NIE MA BOGA DZIEKUJE ?

Odpowiedz: Katolik powinien unikać demoralizacji. Na pewno więc nie powinien oglądać pornografii. Co do innych filmów sprawa nie jest już tak oczywista. Ważne, żeby wierzący w Chrystusa potrafił podejść do przekazywanych treści krytycznie. Samo obejrzenie jednego czy drugiego filmu wcale nie musi być bowiem demoralizujące. Wręcz przeciwnie: pokazując trendy panujące w dzisiejszym świecie może pomóc zrozumieć problemy, na jakie napotykają inni. Bez kontatu wierzących z dzisiejszą kulturą dialog ze światem stanie sie niemożliwy. A przecież nie może nam chodzić o zamknięcie się w Twierdzy Kościoł ale o głoszenie światu - często zagubionemu, czasem złemu - dobrej owiny o zbawieniu przez krew Chrystusa... Zakazy, straszenie grzechem, nie byłyby więc dobre. Jelśi jednak ktoś uważa, że nie powinien jakiegoś filmu oglądać, bo dla niego byłby demoralizujący, to ma prawo taką decyzję podjąć. Warto przypomnieć w tym miejscu o sprawie chyba trochę ostatnio lekceważonej: skoro niektóre filmy wymagają od widza dojrzałości, to powinniśmy baczniejszą uwagę zwrócić na wiek tych, którzy dany film oglądają... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 21:16:52

Pytanie: witam chciałabym sie dowiedziec o bierzmowanie ? gdzie mozna zrobić jakes przespieszone oczywiscie na terenie warszawy ? Pozdrawiam Sylwia

Odpowiedz: Prosze spytać w swojej parafii. Tam są najlepiej zorientowani... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 20:31:22

Pytanie: Witam wszystkich! chciałabym znależc informacjeo świętym Franciszku Ksawerym. Liczę na pomoc 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 19:14:31

Pytanie: Od kilku miesięcy jestem wegetarianką. Niestety decyzja ta nie jest akceptowana przez moją mamę. Uznałam jednak, że mam prawo ją podjąć, zwłaszcza że mam 23 lata, mieszkam już osobno i utrzymuje się za własne pieniądze. Dużo czytam na ten temat i staram się, aby w swoich decyzjach nie kierować się modą, ale potrzebami serca. Problemem są wizyty w domu i u rodziny. Chcę przestrzegać swojego postanowienia, a z drugiej strony nie chciałabym sprawiać kłopotu odmową jedzenia czegoś, co ktoś pracowicie przygotował dla gości. Bardzo mi zależy na konsekwencji w każdej sytuacji, bo wiem że uleganie z mojej strony, przy niektórych okazjach, będzie coraz częściej nadużywane i z postanowienia nie zostanie nic. Mogłam to zaobserwować na przykładzie bliskiej mi osoby. Nie wiem jednak jak reagować, gdy po przyjeździe do domu jestem częstowana mięsnymi potrawami, pomimo wcześniejszych próśb o nieprzygotowywanie ich. Odmowa zjedzenia kończy się obrazą, oskarżeniami o brak szacunku dla pracy rodziców i łamanie IV przykazania. Próbowałam już rozmawiać na wszelkie możliwe sposoby, ale bezskutecznie, konieczność jedzenia mięsa jest zbyt głęboko zakorzeniona w poglądach starszych osób, by można było to zmienić. Ciągłe oskarżenia wpędzają mnie w poczucie winy i fatalny stan psychiczny. Nie chcę rezygnować lecz znaleźć rozwiązanie. Czy po prostu czasem trzeba ignorować uwagi rodziców? Czy można milczeć zamiast wdawać się w bolesne dla obu stron dyskusje? Ale jak wtedy reagować na oskarżenia o traktowanie rodziców jak kogoś zbędnego, z kim nawet nie chcemy porozmawiać? Szukam wszędzie porad jak rozmawiać z rodzicami, ale to na próżno, bo i tak zostaję uznana za dziecko bez doświadczenia, które nie ma pojęcia o życiu i opowiada jakieś herezje. Stanowi to mój wielki problem, nie tylko w rozmowach dotyczących wegetarinizmu. Bardzo proszę o jakieś wskazówki i z góry dziękuję!

Odpowiedz: Jak rozmawiać z rodzicami, kiedy jest się już dorosłym... Nie tylko w kwestii wegetarianizmu... Kłopot w tym, że chyba nie Tobie to pouczenie jest potrzebne, ale rodzicom.... Zdarza się, że rodzice nie zauważają, że ich dziecko dorosło. I najnormalniej ma prawo decydować o sobie, swoich upodobaniach kulinarnych, pracy czy wyborze życiowego partnera. Oczywiście ich zdanie się liczy. Ale jako rada. Nigdy jako głos decydujacy. Rodzice nie mogą powoływać się wtedy na czwarte przykazanie. Dorosłe, samodzielne dziecko nadal powinno okazywać im szacunek, odwiedzać ich, a w razie potrzeby zatroszczyć się o nich. Ale nie obowiązuje je posłuszeństwo wobec rodziców... Dorosłe dzieci są partnerami dla rodziców. A nie kimś, kim trzeba ciągle sterować. Przecież o to chodziło w całym procesie wychowania: żeby się dziecko usamodzielniło. Niestety, niektórzy rodzice o tym zapominają... Jak rozmawiać? Chyba trzeba uzmysławiać rodzicom, że nie jest się już dzieckiem. Czasem warto unikać spornych tematów. Ale na pewno nie trzeba przytakiwać i zgadzać się ze wszystkim. Trzeba z szacunkiem, delikatnie, taktownie, ale stanowczo bronić się przed narzucaniem przez nich sposobu myślenia czy postępowania. W tej konkretnej sytuacji "kulinarnej": odpowiadajacy uważa, że skoro tyle razy już była o sprawie mowa, to można po prostu nie jeść mięsa, a zadowolić się innymi daniami. Bez dyskutowania czy tłumaczenia. Próba "łamania" Cię jest elementem niewłaściwego podejścia Twoich rodziców do ich dorosłego dziecka. Nie musisz im ulegać... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 17:56:01

Pytanie: Szczęś Boże. Mam problem. Mianowicie nie potrafie uzyskać odpowiedzi na pytanie czy Wolni i Ewangeliczni Chrześcijanie są sektami? Już teraz dziękuje i wszystkich pozdrawiam.

Odpowiedz: Problem w tym, że pojęcie "sekta" jest nieostre. Czasem trudno jednoznacznie określić, czy coś jest sektą czy nie. I nie byłoby problemu, gdyby słowo to stosować jako określenie techniczne, na określenie jakiejś małej, niezależnej od wiekich Kościołów grupy o charakterze religijnym.. Tymczasem ostatnio nabiera ono znaczania pejoratywnego. Zaliczenie jakiejś grupy do sekt może być obraźliwe i krzywdzące. Odpowiadający wobec tych grup nie użyłby więc takiego określenia. Tym bardziej, że są to Kościoły o dość długim już rodowodzie... Wydaje się, że zamiast klasyfikować, lepiej o nich poczytać TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 17:47:49

Pytanie: Znalazłam się między młotem i kowadłem. Mój mąż odszedł do innej kobiety. Zostałam sama z czteroletnim dzieckiem. Nie mamy jeszcze rozwodu, głównie ze względu na brak mojej zgody na to. Mąż niezbyt interesuje się dzieckiem, choć ponoć je kocha, ale jak nazwać miłością fakt, że odwiedza dziecko trzy razy w miesiącu, spędzając z nim po pół godziny. Moje dziecko coraz częściej prosi mnie o nowego tatusia, który by kochał i ją, i mnie, i abym urodziła jej siostrzyczkę i braciszka. W tej chwili jestem przekonana, że nie założę nowej rodziny, nadal kocham męża i liczę, że wróci. Coraz częściej zastanawiam się jednak, czy dla dziecka rzeczywiście nie byłoby lepsze, żeby wychowywała się w rodzinie, z rodzeństwem, żeby miała "prawdziwego ojca". Wciąż liczę, że tym "prawdziwym ojcem" będzie jej biologiczny ojciec, ale czy to ma sens? Proszę o pomoc...

Odpowiedz: Co dla człowieka jest lepsze, a co gorsze? Często zadajemy sobie takie pytania. Czy pozwolić się wykorzystywać, czy stanowczo wykorzystującemu przeszkodzić? Na ile rygorystycznie, a na ile w swobodzie wychowywać dzieci? Czy kupić większe mieszkanie czy raczej przeznaczyć pieniądze na jakiś ciekawy wyjazd? A może dać komuś potrzebującemu? Takich dylematów możemy mieć sporo. Trzeba jednak mieć w tych naszych wyborach zaufanie do Boga. Nigdy nie należy wybierać wbrew Jego prawu. On wiedział co robi, gdy ustanawiał przykazania. Wybór przeciw nim zawsze prowadzi na manowce... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 17:39:59

Pytanie: czy uprawianie tantry czy kamasutry jest grzechem w ogole i jakim? dlaczego?

Odpowiedz: Odpowiedź na to pytanie sprowadza się w zasadzie do przypomnienia, że chrześcijanina zawsze obowiązują pierwsze i szóste przykazanie. Nie powinien więc robić nic, co się im sprzeciwia. Nawet jeśli coś tam uprawia... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 15:59:40

Pytanie: Temat transseksualizmu był na tej stronce podejmowany dwukrotnie. Cytując odpowiedź: "Transseksualizm jako zjawisko nie podlega ocenie w kategoriach moralnych. (...) Grzechem natomiast byłoby podejmowanie działań zmierzających do fizycznej zmiany płci.". Rozumiem więc, że transseksualista, który poddał się takiej operacji jest obarczony grzechem. A czy może on uzyskać rozgrzeszenie? Czy jest już może potępiony do końca życia?

Odpowiedz: Każdy grzech można wybaczyć, jeśli ktoś żałuje. Na ile możliwe jest w takim przypadku przywrócenie poprzedniego stanu odpowiadający nie wie... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 13:24:16

Pytanie: Od prawie 30 lat jestem szczęśliwą mężatką. (...) Wtedy budzę się osiągając uniesienie. Nie chcę, i staram się nie myśleć o tym, ale to jest silniejsze. Czy ja grzeszę?

Odpowiedz: Sny erotyczne nie są grzechem, bo nie zależą od woli człowieka. Może jednak należałoby porozmawiać z mężem o swoich problemach. Kobieta ma prawo do pełnej satysfakcji podczas stosunku... Zobacz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 11:52:32

Pytanie: 1. CZY KATOLIK MOŻE MODLIĆ SIĘ W CERKWI I KOŚCIOŁACH PROTESTANCKICH? 2. CZY KATOLIK MOZE UTRZYMYWAC KONTAKTY Z LUDZMI INNEGO WYZNANIA NP. BABTYSCI, ZIELONOŚWIĄTKOWCY? 

Odpowiedz: 1. Katolik może się modlić prywatnie w cerkwi i kościołach protestanckich. Problemem może być uczestnictwo w nabożeństwach tych Kościołów... Jest sprawą oczywistą, że jeśli ktoś uczestniczy np. w pogrzebie czy ślubie, to trudno mówić o grzechu. Jeśli jednak owa praktyka narażałaby kogoś na indyferentyzm religijny czy wręcz odejście od Kościoła katolickiego, to nie powinien tego robić... 2. Nie ma przeszkód, by katolik utrzymywał kontakty z wierzącymi inaczej czy niewierzącymi... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 08:44:48

Pytanie: Witam. Nie wiem, czy już w tej kwestii ktoś się pytał, więc prosiłabym o odpowież. W naszej klasie zawrzało po publikacji Ewangeli Judasza. Pojawiło się wiele dyskusji. Rozmawialiśmy o tym też na katechezie, ale ksiądz dość mętnie odpowiadał na pytania. Chciałabym wiedzieć w jaki sposób te 4 Ewangelie trafiły do kanonu? I jak wytłumaczyć kwestię Judasza - czy rzeczywiście on od początku był "skazany" na popełnienie zdrady (bo to była część planu) czy mógł to wszystko zmienić? Ja sama jestem osobą wierzącą i bronię wiary, ale brak mi wiedzy w niektórych aspektach.Stąd te pytania. ;) Z góry dziękuję za odpowiedź. ! 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-21 06:39:50

Pytanie: Czy zapowiedż Pana Jezusa o końcu świata jest zapowiedzią uniwersalną na każde pokolenie? Śmierć człowieka jest przecież dla niego końcem świata doczesnego ? Czy dobrze rozumiem Pismo Święte i naukę Kościoła Świętego, że po śmierci idzie się na Sąd Boży szczegółowy, potem do czyśćca w celu sprawiedliwego oczyszczenia się z win i poniekąd uświęcenia, następnie po Bożym dopuście do nieba, następnie oczekiwać tam będziemy Paruzji Pana Naszego i po końcu świata przyodziejemy się na zmartwychwstaniu wszystkich ludzi w nowe ciała i będą one duchowo-cielesne jak Naszego Pana? (przykład taki najprostszy: Pan Jezus jadł rybę i przeszedl przez zamknięte drzwi po zmartwychwstaniu, bo cały czas jak rozumię był wtedy "nowym Adamem "jeszcze niewstąpił do Ojca i był tym pierwszym nowym człowiekiem) Dziękuje pozdrawiam serdecznie! Szczęść Boże!

Odpowiedz: 1. Pan Jezus mówiąc o końcu świata (chodzi pewnie o zapowiedzi zburzenia Jerozolimy i końca świata) mial na myśli konkretne wydarzenie, a nie metaforę końca życia każdego człowieka. 2. Zasadniczo dobrze rozumiesz naukę Kościoła. Z tym zastrzeżeniem, że nie wszyscy muszą trafić do czyśćca. I że istnieje jeszcze piekło. No i że odpowiadajacy nie wie, czy określenie, ze nasze ciała po zmartwychwstabniu będa "duchowo-cielesne" nie jest jednak zbyt nieprecyzyjne... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 21:38:56

Pytanie: Czytałem tekst "Jak odkryć powołanie?" zamieszczony w Waszym portalu. Dużo dzięki niemu zrozumiałem. Jednak mam pewne wątpliwości: Właśnie kończę naukę w gimnazjum, a niedługo będę bierzmowany. Podczas świąt Wielkiej Nocy zadałem sobie pytanie, którego unikałem od czasów I Komunii: Jakie jest moje powołanie? Do I Komunii i trochę czasu po niej moim "marzeniem" było zostać księdzem. Ale myślę, że było to takie typowe, tak jak każdy chciałby zostać strażakiem lub policjantem (w końcu w tym wieku de facto o niczym nie myśli się poważnie, chociaż wszyscy powinniśmy wierzyć tak, jak dzieci, więc...). Później, pod koniec podstawówki nadszedł czas załamania się mojej wiary, na początku gimnazjum antyklerykalizm i bunt względem Kościoła Katolickiego. W listopadzie trafiłem na książkę o Anneliese Michel, dzięki której zrozumiałem, że mój bunt jest nieuzasadniony i zacząłem żyć w Kościele. Wracając do punktu wyjścia (teraz pora na głupie pytanie): czy to może być moje powołanie? Teraz jednak nie myślę o "zwykłym" kapłaństwie. Myślę, czy nie zacząć po maturze (jeszcze trochę czasu, ale zazwyczaj jestem nieugięty w swoich postanowieniach) nowicjatu w zakonie dominikanów. Dlaczego oni? Myślę, że jestem z tym zakonem niejako związany, ponieważ tam będę bierzmowany, po drugie pogłębiam od pewnego czasu swoją wiedzę teologiczną, czyli zaczynam powierzać życie temu, czemu według Dantego powierzył życie św. Dominik Guzman, czyli Wierze i Wiedzy, które tworzą Prawdę. I w tym momencie rodzi się pytanie: czy warto wstąpić do zakonu, żeby się przekonać, czy jest się powołanym do tej roli?

Odpowiedz: O prawdziwości Twojego powołania odpowiadajacy nie może rozstrzygać. Masz zresztą - co sam zauważyłeś - jeszcze sporo czasu. Ale na pewno warto spróbować. Zwłaszcza jeśli wydaje Ci się, że to Twoje miejsce. Nic na tym nie stracisz. Od wstąpienia do zakonu do złożenia wieczystych ślubów minie sporo czasu. Zawsze można wtedy zrezygnować... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 21:32:47

Pytanie: czy mozna czuc powolanie do czegos od dziecka ?

Odpowiedz: Można. Nie rozstrzyga to o prawdziwości powołania, ale można... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 20:12:21

Pytanie: przeczytałam co niektórzy sądzą o wschodnich sztukach walki i jestem w szoku. od dawana marzyłam o zapisaniu się na karate. uważam iż we współczesnym świecie pełnym niebezpieczeńst, gdzie na każdym kroku czychają złodzieje, mordercy dobrze jest umieć się obronić, uniknąć obrabowania czy czegoś znacznie gorszego. tymczasem dowiaduje się że trenowanie takich sztuk walki jest złe i zagraża dla wiary chrześcijańskiej bo korzenie tych walk tkwią w starożytnych sektach. wydaje mi się to o tyle absurdalne że znaczyłoby to że w czymkolwiek co ma swe źródła w obych kulturach należałoby się doszukiwać złego. prosze mi więc wyjaśnić w jaki sposób trenowanie trików samoobrony(przecież to tylko trening ciała) może być szkodliwe dla mojej wiary??? podobnie jest z jogą, która nie musi być medytacją wschodu jak uważa wielu ale sposobem relaksu, zestawem ćwiczeń odprężających(podobnie jak codzienna gimnastyka). czy jeśli więc biorę udział w takich zajęciach to popełniam grzech (choć jak już wspomniałam nie widzę w tym żadnego zagrożenia dla wiary) czy jest to niegodne chrześcijanina?

Odpowiedz: Ćwiczenie sztuki samoobrony to coś zupełnie innego niż trenowanie wschodnich sztuk walki. Tu nie chodzi o technikę, ale o towarzyszącą jej ideologię. Podobnie jest w jodze. Nie o wygibasy chodzi, ale pewną niechrześcijaską wizję człowieka. Stąd już tylko krok do opacznego rozumienia wiary w Chrystusa... Włąsnie owo nasiąkanie niechrześcijańska wizją człowieka, czasem Boga, jest głównym powodem, dla którego niektórzy przed wschodnimi praktykami przestrzegają... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-20 18:12:19

Pytanie: Mam pytanie odnośnie imienia rzymskiego żołnierza, który przebił bok Chrystusowi. Dlaczego Longinus?? Rzymianie nie mieli takiego imienia. Jak mniemam był to cognomen czyli przydomek rodowy. Jednak jest tu pewna zagadka, która prowadzi mnie tylko w jedno miejsce, a w szczególności do jednego człowieka. Przydomek Longinus posiadała jedna z patrycjuszowskich rodzin rzymskich - Kasjuszowie. Czy tradycja Longinusa ma coś wspólnego z Caiusem Casiusem Longinusem zabójcą Cezara?? Dante umieszcza go wraz z Marcusem Iuniusem Brutusem w ostatnim kręgu piekła. I jeszcze jedno pytanie związane z tą postacią odnośnie jej nieśmiertelności i rzekomym jej pojawianiu się jako omen złych zdarzeń. Czy jest to mit? Czy może kościół popiera tą historię? Dziękuję za odpowiedź

Odpowiedz: Imię Longinus jest nam znane dzięki apokryfom. Ich wartość historyczną trudno ocenić, gdyż sa mieszaniną historii, legendy, hagiografii, folkloru i baśni... A imię Longinus wywodzi się raczej od greckiego słowa "logche", "włócznia"... Kościół na pewno nie popiera przesądów. Także, jesli są zwiazane z osobą żołnierza, który przebił Jezusowi bok... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 16:29:23

Pytanie: Szczęść Boże. Po lekturze Kodeksu prawa kanonicznego nurtuje mnie następujące pytanie. Mianowicie dotyczy ono kary ekskomuniki wiążącej mocą samego prawa (Kan. 1367). Rozumiem, że zwolnić z niej może tylko i wyłącznie Stolica Apostolska. W kodeksie zaznaczone jest także, że nie można karać w określonych przypadkach (Kan. 1323), a także, że karę tą (ekskomunikę) należy złagodzić (Kan. 1324). To wszystko jest dla mnie czytelne - poza jednym wyjątkiem. Nie rozumiem tych punktów z ograniczeniami wiekowymi. Jeżeli osoba poniżej szesnastego roku życia dopuściła się określonego czynu (Kan. 1367) nie podlega karze - czy w tym przypadku osoba taka może zostać rozgrzeszona przez dowolnego kapłana? A gdyby czyn został popełniony przez osobę małoletnią (ukończyła już szesnasty rok życia, ale nie ukończyła osiemnastego roku życia) - według kodeksu osoba taka nie jest wolna od kary ekskomuniki, jednakże kara ta powinna zostać złagodzone lub zastąpione pokutą - czy może dokonać tego dowolny kapłan, czy tylko Stolica Apostolska. Proszę bardzo o odpowiedź 

Odpowiedz: Osoba poniżej 16 roku życia nie zaciąga kary, więc może byś rozgrzeszona przez dowolnego kapłana. Osoba po 16 roku życia, ale przed 18 rokiem życia nie jest związana karą wiążącą mocą samego prawa k.1324 § 3, więc też moze być rozgrzeszona przez dowolnego kapłana po nałożeniu odpowiedniej pokuty. MG.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 15:39:35

Pytanie: czy moglibyscie mi podac wszystkie pielgrzymki JPII do australii i oceanii???

Odpowiedz: Proszę sprawdzić TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 14:50:04

Pytanie: Szczęść Boże. Mam problem. Ostatnio za pomocą SMS-a skorzystałem z usług wróżki. Później zacząłem się nad tym zastanawiać i poszperałem w internecie na temat związków tego typu praktyk, a grzechu, który sie popełnia. Wtedy się przeraziłem. Momentalnie wykasowałem SMS-a, postanowiłem więcej nie korzystać z podobnych usług. I tu rodzi się moje pytanie. Czy mogę w dalszym ciągu przystępować do Komunii, czy w żadnym wypadku tego nie czynić. Proszę o możliwe najszybszą odpowiedź. 

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie potrafi rozwiać Ci Twojej wątpliwości. Bo nie wie na ile poważnie owe rady smsowej wróżki traktowałeś. Jeśli była to tylko zabawa, to zło mogło polegać tylko na tym, ze wsparłeś tego rodzaju inicjatywę... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 14:16:22

Pytanie: 1.Skoro Jezus jest synem Boga czyli Bogiem, to Jego odkupienie nas na drzewie krzyża nie było odkupieniem, bo Bóg jest doskonały, więc nie czuje bólu, a Jezus przecież cierpiał na krzyżu. Więc chyba jest człowiekiem? 2.Skoro matka Jezusa, była bez skazy pierworodnej, i urodziła Boga to czy Maryja też jest Bogiem? szukałem odpowiedzi na te pytania ale nie potrafie znaleść. dziękuje z góry za odpowiedz mam nadzieje, że pomoże ona wielu ludziom. Pozdrawiam Józek

Odpowiedz: 1. Kościół uczy, że Jezus jest prawdziwym Bogiem i prawdziwym człowiekiem. W jednej Osobie Jezusa Chrystusa są dwie natury: boska i ludzka. Dlatego można powiedzieć, że Jezus na krzyżu cierpiał... Nawiasem mówiąc: odkupiło nas nie tyle cierpienie, co posłuszeństwo Jezusa. Posłuszeństwo, które wyraziło się w przyjęciu cierpienia... Szczegółowiej ten problem wyjasniono TUTAJ 2. Maryja jest człowiekiem. Urodziło Boga dzięki cudowi, jakim było jej dziewicze poczęcie Jezusa. Wyjaśnia to Archanioł Gabriel w scenie zwiastowania (pierwszy rozdział Ewangelii Łukasza)... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 12:00:32

Pytanie: Proszę o radę w sprawie wody święconej. Co Wielką sobotę przynoszę wodę św. a z ubiegłego roku przelewam do innej z lat wcześniejszych. Co mógłbym zrobić z tą z ubiegłych lat, (wylać ją) czy ta nowa jest inna, czy jak mam wodę z ubiegłego roku to czy powinienem brać zawsze nową. Dziękuję!

Odpowiedz: Wode święconą, jeśli już nie nadaje sie do użytku (np zzieleniała) można wylać w jakieś w miarę godne miejsce. Czyli do ziemi (jakaś grządka, kwiaty w domu), nie do zlewu... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 01:14:56

Pytanie: Jakie funkcje może pełnić kobieta w czasie Mszy Św. Dlaczego w Kościele Polskim nie może pełnić posługi nadzw. Szafarza a nawet lektora?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-20 00:05:25

Pytanie: Czy współżycie z żoną , która jest niewątpliwie już po menopauzie, czyli w trakcie współżycia wykluczone jest poczęcie jest grzechem?

Odpowiedz: Nie. Jak wielokrotnie już tu pisano, nie jest grzechem podjęcie stosunku z natury niepłodnego, ale jest nim uczynienie go niepłodnym... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 23:29:45

Pytanie: 1.Nie chodze do koscioła, nie przyjmuje mszy św., nie chodze do spowiedzi, mam isc do bierzmowania jednak ja nie chce.W ogóle nie chce wyznawać tej wiary , ale jestem zmuszana przez rodzine i katechetów.. wszyscy argumentują to słowami.."bo tak trzeba" Ja przystąpie do bierzmowania, ale nie dlatego ze tego chce lub że w to wierze tylko, bo musze...nie chce mieć problemów w domu i w szkole. 2. moja katechetka twierdzi ze heavymetalowce nie chodzą do kościoła. to chyba nie jest normalne, bo znam wielu którzy chodzą i na te słowa katechetki oburzyli sie...jeszcze twierdzi, że kto się ubiera na czarno jest smutny, jak takie osoby mogą uczyć religii... 3.Myśle że Bóg nie jest sprawiedliwy... Bóg nie istnieje...Jak ten wasz silny Bóg nie może zniszczyć szatana (albo uzdrowic go by znów mógł go czcići) i dlaczego nie sprawi by wszystkim było dobrze w niebie...nie którzy (np. jakies plemie gdzie nikt nie dotarł) jest od razu skazane na piekło bo ciągle jest zmazany grzechem pierworodnym.... To jest tak jak z np. kamyczkami czy tam bożkami od ognia itp. co pózniej udowodniono ze to nie prawda... moze nie dzisiejsza, ale odległa przyszłosć to pokarze... kiedyś człowiek nie wiedzia że ziemia jest okrągła... jescze duzo niewiemy

Odpowiedz: 1. Skoro uważasz się za osobę niewierzącą, to nie rób cyrku. Nic nie trzeba. Na pewno nie trzeba iść do bierzmowania. Porozmawiaj z osobą przygotowującą Cię do przyjecia tego sakramentu, przedstaw sprawę. Rodzice też pewnie zrozumieją. Ostatecznie do bierzmowania możesz zawsze przystąpić później... 2. Wybacz, ale nie do Ciebie należy ocenianie kto może, a kto nie powinien uczyć religii. Przy okazji zobacz, z jak błahego powodu chcesz komuś złamać życie. Nie ma co. Piękny przejaw toleracji, której tak domagasz sie dla siebie... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-19 23:20:09

Pytanie: Czy w kazdy piątek jest post? Czy raczej mozna isc sie bawic do dyskoteki?

Odpowiedz: W piątki obowiązuje wstrzemieźliwość od pokarmów mięsnych i zakaz udziału w zabawach. Wyjatkiem są te piątki, kiedy wypada jakaś kościelna (liturgiczna) uroczystość... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 21:38:32

Pytanie: Poszukuję informacji na temat najstarszego zakonu w Europie, kto i gdzie go założył?

Odpowiedz: Zapewne chodzi o benedyktynów. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 20:20:44

Pytanie: Mam koleżankę co do której mam wiele negatywnych uczuć (niechęci, zazdrości). Czy jeśłi mimo tych uczuć traktuję ją tak jak inne oosby, ktore darzę sympatią, to nie popełniam grzechu? Czy można coś poradzić na te uczucia - są one bardzo męczące.

Odpowiedz: Nasze uczucia względem innych osób nie są najważniejsze. Ważna jest nasza wobec nich postawa. Dlatego nie ma grzechu człowiek, który odczuwa niechęć wobec drugiego, ale jej nie ulega... Jak poradzić sobie z negatywnymi uczuciami... Chyba trzeba dotrzeć do ich źródeł. I postarać się zweryfikować, na ile są racjonalne... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-19 20:11:20

Pytanie: jak mam zdac przyspieszone bierzmowanie a moze nie jak tylko gdzie (mieszkam w warszawie) sie zglosic i co mi jest potrzebne bardzo prosze o odpowiedz z gory dziekuje 

Odpowiedz: Prosze po informację zwrócić się do swojej parafii. Tam są najlepiej zorientowani... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 19:40:06

Pytanie: Szczęść Boże! Czy z punktu widzenia wiary nie medycyny człowiek alkoholik wyrządzający wiele złego rodzinie i innym jest poniekąd opętany przez złego ducha, że za życia stał się żywym trupem, mówie na przykładzie mojego ojca 30 lat ciężkiego alkoholizmu, dużo prób leczenia, mówienia, pomocy z różnych stron lekarzy i nic, po człowieku, przynajmniej narazie, wszyscy chcą jego dobra tylko nie on, on jest przez wódkę zniewolony. Jak można mu pomóc? Jego matka oczy wypłakała za niego, niemówiąc o intencjach w celu uzdrowienia i nic, Bóg ma jakiś plan ja to wiem, ale my, to jest rodzina niemożemy stać biernie .Nasuwa się pytanie mnie człowieka wierzącego czy może szatan opętać człowieka i tak zdominować, że jest marionetką staczającą się wprost do piekła przez alkohol? Przecież do upicia alkoholem skusił go szatan to jest grzech od tego się zaczęło. Czy można mu jakoś pomóc? Ja go bardzo kocham, przecież musi być jakies wyjście ? Jest takim wielkim krzyżem dla mojej matki że płakać się chcę , a ona dżwiga ten krzyż tylko pytanie dokąd go doniesie? Niech sobie ksiądz wyobrazi 33 lata życia z alkoholikiem w współczesnym świecie i się nie rozwiodła podziwiam ją niech tak trzyma jak najdłużej! Jak mu pomuc?

Odpowiedz: W rozwiązywaniu problemu alkoholowego nie ma jakiejś jednej reguły... Pierwszym krokiem na drodze do uzdrowienia sytuacji jest zawsze uznanie przez pijącego, że ma problem. To powinno go skłonić do szukania pomocy. Dodajmy: pomocy na zewnątrz. Sprawą powinni zająć się specjaliści od choroby alkoholowej. Niby nic takiego, ale chyba nie ma alkoholika, który by początkowo nie zaprzeczał, że potrzebuje pomocy. Stąd potrzeba uzmysłowienia mu, że rzeczywiście coś jest nie tak. Rozmowy zazwyczaj nic nie dają. Skuteczniejsze są metody polegające na zlikwidowaniu tzw. komfortu picia: chodzi o wystawienie osoby nadużywającej alkoholu na konsekwencje owego nadużywania, nie ochranianie jej przed nimi. Np. pozwolenie na to, by spał na klatce schodowej... Brzmi to może nie po chrześcijańsku. Ale to często jedyna droga do uzdrowienia sytuacji.... Jeszcze raz powiedzmy: sprawą powinni zająć się specjaliści. Trzeba przełamać poczucie wstydu... Proponujemy też odwiedzić stronę: http://www.alkoholizm.akcjasos.pl/6.php 

 HYPERLINK "http://www.parpa.pl/" http://www.parpa.pl/ Jako chrześcijanie dodajmy, że do walki z nałogiem mamy jeszcze dwa inne środki: modlitwę za uzależnionego i post. Zwłaszcza na ten drugi warto zwrócić uwagę. Może warto ofiarować za brata własną abstynencję.... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 19:05:12

Pytanie: Szczęść Boże ! Moje pytanie związane jest z objawieniami prywatnymi, doskonale rozumiem, że dla ludzi jest lepsze odżucenie 10 prawdziwych objawień przez kościół, niż uznanie jednego nieprawdziwego za prawdziwe, ale jest urząd kościelny dbający o czystość wiary który tym się zajmuje. Jest tyle objawień ludzi świętych, a tak mało się o nich mówi w kościele np "A.K. Emmerich bogactwo jej wizji jest przecież przeogromne, tym bardziej, że Kościół udzielił temu dziełu aprobaty "Żywot i bolesna Męka Pana Naszego Jezusa Chrystusa i Najświętszej Matki Jego Maryi wraz z Tajemnicami Starego Przymierza według widzeń świętobliwej Anny Katarzyny Emmerich"Kuria Biskupia IMPRIMATUR V.I.33/27. Wikariusz Generalny Ks. Kasperlik .Myślę , że ludzie są bardzo spragnieni odpowiedzi na wiele pytań o których pismo święte dokładnie nie mówi, kapłani mowią zbyt ogólnie a tu proszę taki dar z nieba pod nosem . Przykładem z jej dzieła przecież są szczegóły męki Chrystusa wykożystane w filmie "PASJA" Mela Gibsona. Dlaczego tak się dzieje? Przecież nie każdego stać kupić to dzieło ok. 130 zł.I nteresuje mnie rownież prywatne zdanie księdza na temat tego dzieła ale bardzo proszę nie ogólnikowo . Pozdrawiam serdecznie!

Odpowiedz: Podstawą naszej wiary jest Tradycja i Pismo Święte. Objawienia prywatne wcale nie musza być prawdziwe. Na pewno też nie powinniśmy na nich budować naszej wiary. Annę Katarzyna Emmerich (Emmerick) była mistyczką i stygmatyczką. Kościół nie sprecyzował stanowiska wobec jej wizji. W spisywaniu wspomnień pomagał jej pisarz, Klemens Brentano. Być może właśnie ta współpraca zaowocowała tak wielką znajomością szczegółów. Jednak ten opis w pewnych szczegółach różni się od danych biblistyki. Dlatego nie ma sensu na nich się opierać. To ze książka otrzymała kiedyś imprimatur nie znaczy jeszcze, że godna jest stać się podstawą nauczania o Chrystusie... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-19 18:32:23

Pytanie: mam pytanie bo zona moja jest wysterylizowana zeby niemiec dzieci bo jest alergiczka i w czasie ciazy strasznie zaatakowana przez alergie z obawy na przyszlosc to zrobila i tez ze wzgledow hormonalnych ma jeszcze zalozona spirale i teraz sie pytam co robic bo ja ja jeszcze ponaglalem do tego prosze o odpowiedz ? i teraz oczywiscie wspolzyjemy nie myslac o poczeciu

Odpowiedz: Rozwiązaniem jest szczery żal i wyznanie grzechów spowiednikowi. Oczywiście trzeba porzucić to wszystko, co zrobiło się przeciw poczęciu. O ile sprawę można cofnąć... Odpowiadajacemu wydaje się, że chyba nie wszystko rozumiał. Bo wysterylizowanej kobiecie spirala chyba nie jest potrzebna... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 18:06:47

Pytanie: czy mieszkanie z narzeczonym wyklucza połączenie sakramentu małżeństwa z mszą sw? Ostatnio spotkałam sie z takim stanowiskiem ks proboszcza powołującego się na zalecenia stolicy apostolskiej, iż lepiej aby msza najlepiej aby była dzien wczesniej lub później 

Odpowiedz: W instrukcji Episkopatu Polski z 11 III 1975 czytamy: Kiedy nupturienci są katolikami, "liturgię małżeństwa należy zwykle sprawować podczas Mszy św." (KL nr 76; OSM nr 6). Między Eucharystią, która realizuje "nowe i wieczne przymierze" Boga ze swoim ludem a małżeństwem, "objawiającym tajemnicę zaślubin Chrystusa z Kościołem", istnieją głębokie powiązania (por. OSM nr 84 89). Sprawowanie małżeństwa podczas Mszy św. jest niewskazane w przypadku nowożeńców religijnie obojętnych. A skoro młodzi przed ślubem mieszkają razem, to trudno ich uznać za ludzi przejmujących się swoją wiarą... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 17:52:30

Pytanie: Jak wiadomo, na krzyżu, na którym Jezus został ukrzyżowany przybito zwój z napisem "Jezus Nazarejczyk, Król Żydowski". Lecz co dokładnie było napisane na tym zwoju [wiem, że po łacińsku to "Iesus Nazarenus Rex Iudaeorum", ale chciałbym dowiedzieć się, jak to brzmi po grecku i po hebrajsku. Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 16:38:10

Pytanie: szczesc boze ile jest wszystkich ksiezy siostr zakonnikow zywych oczywiscie? dziex

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 15:18:48

Pytanie: Szczęść Boże. Jestem od dwóch lat po rozwodzie i teraz ubiegam się o unieważnienie ślubu kościelnego. Pomaga mi w tym ksiądz z mojej parafii. I w/z. z tym mam pytanie. czy jeżeli uzyskam takie uniewaznienie to czy mógłbym pójśc do seminarium duchownego? Gorąco pozdrawiam. Zbyszek.

Odpowiedz: Skoro małżeństwo było nieważne, to nie ma przeszkody, by zostać kapłanem. Prosze tylko pamiętać, że prawdziwość powołania zawsze oceniana jest przez przełożonych. Nie wszystkich do seminarium się przyjmuje. Nawet jeśli nie ma ku odrzuceniu czyjejś kandydatury żadnych przeszkód prawnych... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 14:06:37

Pytanie: Szczęść Boże! Czy szatan zna myśli człowieka? Proszę o podanie ewentualnych namiarów w Pismie Świętym lub dokumentów UNK, które o tym mówią. Z góry serdecznie dziekuje. Z darem modlitwy Łukasz

Odpowiedz: Szatan może poznać nasze myśli, jeśli byśmy się w jakiś sposób do niego zwrócili. Raczej nie ma daru czytania w ludzkich myślach wbrew woli człowieka. Ale jest inteligentny. A ludzie często mają swoje myśli wymalowane na twarzy, zapisane w ruchach czy tonie głosu. Często też reagujemy schematycznie, podobnie w każdej sytuacji. Wystarczy być dobrym obserwatorem, by te myśli odczytać... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 10:41:07

Pytanie: Witam, moje pytanie dotyczy przychodzenia z małymi dziećmi na niedzielną Mszę św, o wogóle ich obecności podczas nabożeństw. Ja do tej pory uważałam, że gdzie jak gdzie, ale w Kościele możemy liczyć na to, że jestesmy tam mile widziani - my jako cała rodzina (mamy dwie córeczki: 3 lata oraz 16 miesięcy). W drugi dzień świąt wielkanocnych wybraliśmy się gościnnie do Parafii (...) na Mszę św. o godz 13. W Kościele dzieci nie było w ogóle, ale i tak jak zwykle usiedliśmy w jednej z pierwszych ławek (dla niewtajemnieczonych zaznaczę, że z tyłu Kościoła, czyli za plecami, a raczej pomiędzy nogami innych dzieci potwornie się nudzą i nawet te starsze zaczynają przeszkadzać innym, o rodzicach nie wspomnę). W trakcie kazania nasza młodsza córka zaczęła przechadzać się przed ołtarzem (zaznaczę, że nie biegać i krzyczeć - była tam jako dziecko sama). Ksiądz (chyba proboszcz) przerwał odczytywanie listu i kazał zabrać dziecko do tyłu. Wyszliśmy więc wczyscy z Kościoła nie uczestnicząc tego dnia we Mszy świętej z uczuciem odrzucenia i duchowym chaosem. Zazwyczaj staramy się uczestniczyć we Mszach dla dzieci, ale nie zawsze udaje nam się wpasować akurat w te godzinę. Czy w takim razie nie powinniśmy zabierać na Mszę dzieci? Swoją drogą, to nasze córki są jeszcze za małe aby skorzystać z Mszy przygotowanej dla dzieci szkolnych (raczej im właśnie przeszkadzają - bo dzieci w ogóle łatwiej rozproszyć). Czy nie możemy dopóko nie skończy się "trudny" (dla niektórych) okres wczesnego dzieciństwa naszych dzieci korzystac z Mszy, kazań, rekolekcji dla dorosłych? Przyznaję, że pomimo dużego zaangażowania w codzienne życie wiarą nieźle się pogubiłam.... Proszę o wyjaśnienie i radę, czy wobec zaistaniałej sytuacji (zdarzyła mi sie pierwszy raz w życiu) jesli uznamy, że Proboszcz przytoczonej Parafii postąpił źle należy sprawę zignorować i pozwolić mu zniechęcać dalej młode rodziny do wychowywania dzieci w duchu religijnym? Dziękuję.

Odpowiedz: Problem uczestnictwa małych dzieci w Mszy jest dość poważny. Nie ma tu bowiem złotego środka. To, co nieraz przyzwyczajonym do rozrabiających dzieci rodzicom nie przeszkadza, może innych doprowadzać do szewskiej pasji. Trudno wymagać, aby podcas Eucharystii ksiądz zgadzał się na wszystko. To naprawdę może przeszkadzać. I to bardzo. To co zrobił wymieniony przez Panią ksiądz - jeśli zrobił to tak, jak Pani opisała - nie jest żadnym skandalem. Przechadzające się przed ołtarzem dziecko niekoniecznie musi przeszkadzać. Ale proboszcz ma prawo obawiać się, że rodzice za chwilę pozwolą dziecku pójść dalej. Proszę go zrozumieć... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 00:22:09

Pytanie: Mówi się że grzech jest to świadome i dobrowolne wykroczenie przeciwko przykazaniu bożemu, moje pytanie dotyczy tej świadomości… jak to z nią jest?? Np. w nocy człowiek nie jest w pełni świadomy i może zrobić coś czego w ciągu dnia nie podjąłby się… a odpowiedź na pytanie czy byłem świadomy nie jest oceniana w kategoriach tak lub nie… Jak w takim razie oceniać grzechy popełnione w takim stanie?? Co Państwo radzą?? Czy zapobiegliwie uznać czyn za grzech czy powiedzieć „nie byłem w pełni świadomy” co też do końca prawdą nie jest… Pozdrawiam 

Odpowiedz: Świadomość człowieka w kontekście grzechu to dwie sprawy: świadomość działania i świadomość tego, że to co się robi, jest złe. Tobie chyba chodzi o tę pierwszą kwestię... Na pewno nie można powiedzieć, że człowiek w nocy nie wie co robi. Nieświadomość raczej wiąże się ze z snem (a spać można w dzień, w nocy zaś można być zupełnie rozbudzonym). Jeśli ktoś o czymś śni, to nie ma mowy o grzechu. Nikt nie uznałby za grzech śnienia o zabijaniu. Podobnie trzeba traktować sny o tematyce erotycznej. Za sny człowiek nie bardzo odpowiada. Dlatego nie ma wtedy grzechu... Co do stanów pośrednich między snem a jawą... Czasem rzeczywiście jasne rozgraniczenie może być trudne. W wypadkach wątpliwości należy się po prostu zwrócić do spowiednika. I do jego wskazówek co do traktowania problemu w przyszłości się zastosować...

Pytanie z dnia: 2006-04-19 00:03:19

Pytanie: Witam Kiedyś przystępowałem do Komunii Świętej z grzechem ciężkim, musze też przyznać, że nie byłem do końca świadomy jego ciężaru, po jakimś czasie podczas spowiedzi wyznałem że przystępowałem do spowiedzi z grzechem jednak niedawno przeczytałem, że powinno się w takich sytuacjach przystąpić do spowiedzi generalnej, czy teraz w momencie kiedy sprawa wydaje mi się „zamknięta” powinienem skorzystać z takiej możliwości?? Przyznam, że wydaje mi się że nie, ale szukam upewnienia :) Pozdrawiam 

Odpowiedz: Proszę porozmawiać o sprawie ze spowiednikiem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-19 00:02:53

Pytanie: Szczesc Boże!Mam pare pytan: 1Czy jesli ma sie meza protestanta mozna uczestniczyc w nabozenstwach i przyjmowac komunie w ich kosciele, wiem ze nalezy sie do jednego kosciola, ale czy jak sie jest na nabozenstwie czasami w kosciele protestanckim to czy katolik spelnia obowiazek niedzielnej mszy. A jak jest z prawoslawnymi, poniewaz slyszalam ze w tym wypadku msza sie liczy. A jak sie jest w na mszy w kosciele katolickim i na nabozenstwie u protestantow to chyba nic zlego?A czy przejscie do kosciola protestanckiego z katolickiego jest uznawane za grzech.

Odpowiedz: Protestantem? Zawsze warto sprawę sprecyzować... Ewangelikiem, zielonoświątkowcem, baptystą... Bo w niektórych sprawach te Kościoły się różnią. I to nieraz znacznie. Nie ma zakazu uczestnictwa w nabożeństwach innego Kościoła. Zwłaszcza, jeśli ma się męża innego wyznania. Ale nie wolno przyjmować w tych kościołach sakramentów. Zresztą chodzi właściwie tylko o Eucharystię. A tę często nie uznaje się u protestantów za ważną choćby z tej racji, że nie ma u nich ważnie - w rozumieniu Kościoła katolickiego - wyświęconych kapłanów.... Katolik ma obowiązek w niedzielę uczestniczyć we Mszy. Uczestnictwo w nabożeństwie innego Kościoła tego nie zmienia. Ale oczywiście może - w wypadku o który Ci chodzi - być i tu i tam... Co do uczestnictwa w Eucharystii w cerkwi (prawosławnej)... Katolik ma obowiązek uczestniczyć w Eucharystii w swoim Kościele. Nie w innym. Dlatego nie mozna uznać, że idąc do cerkwi, a zaniedbując Mszę wypełnia nakaz Kościoła... Porzucenie własnego Kościoła jest grzechem ciężkim. Odchodząc z niego nie możesz w nim przystępować do sakramentów... I jeszcze jedno: wierzący powinien unikać sytuacji narażających go na niebezpieczeństwo porzucenia Kościoła. Jeśli nie jest w swojej wierze umocniony, nie powinien uczestniczyć w nabożeństwach innego Kościoła... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 23:56:05

Pytanie: Kontynuując pytanie Izy z 04.04.2006: mam dylematy z oceną nie tyle swojego postępowania, co innych,tzw. przyzwoitych ludzi, powszechnie uznanych za "świętych". Chodzi o ludzi pracujących dla Kościoła, ludzi na tzw. świeczniku, którzy na codzień uchodzą za autorytety moralne, wzory do naśladowania, takich "lepszych" katolików. Doświadczylam kilkakrotnie z ich strony, niestety, skrajnie negatywnych zachowań, o których wstydzę się nawet myśleć, i nie widzę u nich żadnego wstydu, skrupułów, zażenowania. Przeciwnie, dalej chodzą z podniesioną głową. Mnie wyśmiano za uczciwość (zawsze musisz być taka uczciwa!), a oni nie stracili nic ze swego autorytetu. Ostatnio przyznałam się, że odmówiłam przełożonemu wykonania polecenia mimo groźby utraty pracy, bo było to niewybredne oszustwo. Również mnie skrytykowano. Czy moja postawa jest archaiczna, czy raczej to ci ludzie zapomnieli, że przynależność do Kościoła zobowiązuje. Mam głęboko wpojone zasady moralne, więc nie zastanawiam się specjalnie nad swym postępowaniem. Bulwersuje mnie brak tych zasad szczególnie u ludzi, którzy są "etykietką" kościoła. Proszę o komentarz i kilka słów pocieszenia.

Odpowiedz: Nikt z nas nie może zaprzestać troski o swoje życie zgodne z Ewangelią. Dotyczy to wszystkich: wielkich i małych. Bo Ci, którzy zapominają o tym, że swoją świętość wykuwa się w codziennych, nieraz trudnych decyzjach, popadając w samozadowolenie, łatwo też popadają w przeróżne grzechy. Niczym nie różnią się wtedy od tych, których często z faryzejską satysfakcją piętnują... Co grozi tym na świeczniku? Kiedyś odpowiadającemu wydawało się, że głównie pycha. Teraz myśli, że także inne grzechy. Także - co odpowiadającemu jakoś ostatnio mocniej rzuca się w oczy - instrumentalne traktowanie prawdy. Jakby ósme przykazanie nie istniało... Czy to, że ktoś tam niepoważnie traktuje swoją wiarę znaczy, że powinniśmy zrezygnować z wysiłków? Żadną miarą. Proszę pamiętać o słowach Jezusa: "Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Wielu powie Mi w owym dniu: Panie, Panie, czy nie prorokowaliśmy mocą Twego imienia i nie wyrzucaliśmy złych duchów mocą Twego imienia, i nie czyniliśmy wielu cudów mocą Twego imienia? Wtedy oświadczę im: Nigdy was nie znałem. Odejdźcie ode Mnie wy, którzy dopuszczacie się nieprawości! (Mt 7:21-23) Jeśli starasz się być uczciwa, to jesteś bliżej Boga niż ci, którzy mają go tylko na ustach. Ale tamtych nie potępiaj. Módl się za nich, by dotknęła ich łaska nawrócenia.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 23:53:41

Pytanie: czy klon ma dusze?

Odpowiedz: Póki co nie ma jeszcze żadnego klona. Ale gdyby ktoś na nieszczęście go stworzył, to pewnie tak. Bóg dając człowiekowi rozum zgodził się, byśmy czasem źle go wykorzystywali... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 21:34:30

Pytanie: Witam,moje pytanie dotyczy małżenstwa z grekokatolikiem,otóz ma sie ono odbyc w obrzadku moim,łacińskim,bo ja jestem wyznania rzymskokatolickiego.Chodzi mi jednak o nasze przyszle potomstwo-uznalismy ze chcemy je wychowac w wierze obrządku rzymskiego. Czy konieczne jest by mój przyszły mąż przeszedł na mój,łaciński obrzadek aby dzieci były wyznania rzymskokatolickiego?Jak to wygląda? Dziękuję z góry za odpowiedż.

Odpowiedz: Nie ma potrzeby, by mąż przechodził do obrządku rzymskiego. Bo nasze Kościoły zachowują pełną jedność. Nie ma też przeszkód, by uczestniczył w nabożeństwach Kościoła rzymskiego, podobnie jak Ty z dziećmi możecie chodzić na nabożeństwa greckie... I co ważne, możecie przystępować w obu do komunii... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 21:31:08

Pytanie: Dlaczego wielkanoc trwa dwa dni? Co świętujemy w poniedziałek wielkanocny, skoro Zmartwychwstanie dzień wcześniej?

Odpowiedz: A czy nie można czegoś świętować więcej niż jeden dzień? Przecież nawet wesela w wielu regionach Polski odbywają się z tzw. poprawinami... A Wielkanoc świętujemy aż osiem dni (i mówimy wtedy o oktawie)... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 21:12:57

Pytanie: czy szatan,święci czy umarli znaja nasze mysli czy czlowiek potrafi czytac czyjes mysli? skad wiemy o tym ze szatan to były anioł? dziekuje

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. Czasem ktoś ma swoje myśli wymalowane na twarzy. Ktoś spostrzegawczy może wtedy je odgadnąć. Ale człowiek zasadniczo w czyichs myślach nie czyta. O czym pewnie z doświadczenia wiesz... 3. Wzmiankę o upadku Aniołów znajdujemy w 2 liście Piotra 2, 4. J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-18 19:33:50

Pytanie: Szczęść Boże.Czy używanie wulgaryzmów w kłótni jest grzechem ciężkim czy lekkim? Bardzo serdecznie dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-04-18 18:52:57

Pytanie: DEUS CARITAS ES.. ..CZY JEST JAKIS SPOSóB BY PRZEKONAć RODZICóW O RACJI MOJEGO żYCIOWEGO WYBORU?(ONI NIE SąZACHWYCENI MOJą DECYZJą..TZN. BARDZIEJ BYM POWIEDZIALA NIE DECYZJą, ALE ODPOWIEDZIą NA WOłANIE PANA BOGA...)..SERDECZNE BóGZAPłAć ZA ODPOWIEDź.POZDRAWIAM....POTRZEBUJACA

Odpowiedz: Chcesz sięć do zakonu? W takich wypadkach rodzice czasem są nieco zszokowani. Może uspokoją się gdy się dowiedzą, że zanim podejmiesz ostateczną decyzję i złożysz śluby wieczyste, minie wiele lat. A wtedy na pewno już będziesz wiedziała co robisz... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 18:47:29

Pytanie: Mam 33 lata i 6-letniego syna. Staram sie być dobrą matką, codziennie, choć z trudem, jednak znajduję czas dla dziecka. Nie wyobrażam sobie jednak, żebym mogła po raz kolejny zostać matką. To przerastałoby mnie psychicznie i fizycznie - rozpoczęłam pisanie rozprawy habilitacyjnej, pracuję, prowadzę dom. Ze względu na nieregularne miesiączki (stres!), częste infekcje (podwyższona temperatura) nie jestem w stanie stosować naturalnych metod regulacji poczęć, więc unikam zbliżeń nawet kilka miesięcy. Lektura wpisów na tej stronie skłoniła mnie do rozważań - czy to grzech?

Odpowiedz: Jeśli mąż akceptuje taki stan rzeczy, to nie... Trzeba jednak uważać, by nie narazić go na cudzołóstwo... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 18:40:59

Pytanie: Witam. Mam dość nietypowy problem. Mianowicie w naszej parafi (...) działała schola. Lecz ks.Proboszcz zabronił naszej działalności. Młodzież bardzo by chciała aby schola działała nie chcemy nic wzamian. Gramy tylko na mszy dla młodzieży ale nawet te argumenty nie trafiają do niego. Co możemy na to poradzić???

Odpowiedz: To proboszcz decyduje o całości życia w parafialnego. Możecie go przekonywać... Albo na przykład zapytać, jakie warunki musielibyście spełnić, by wam grać pozwolił... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 18:30:38

Pytanie: Bog jest nieskonczony? Czlowiek jest wobec Boga prochem i niczym-zerem?? Dlaczego Bog umiera za czlowieka? Czy jednak czlowiek dla Boga jest baaardzo wazny? 

Odpowiedz: Chyba najlepiej ująć sprawę tak: człowiek mógłby być dla Boga niczym. Bo jest prochem. Bóg jednak w swojej dobroci stwarzając człowieka, obdarował go nieśmiertelną duszą. I w jakiś niezrozumiały - dla tych, którzy na życie patrzą z perspektywy własnych korzyści - sposób, Bogu zależy na czlowieku. Dla niego rzeczywiście jesteśmy bardzo ważni... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 18:25:05

Pytanie: Króluj nam Chryste! Kiedyś napisaliście tak : "Myśl jest nieczystą, gdy jest to świadome i dobrowolne zatrzymywanie się z upodobaniem nad wyobrażeniami nieczystych rzeczy po to, by wywołać seksualne podniecenie...", a co jeśli wyobrażam sobie stosunek z moim mężem, bo się tego boje, o tak poprostu sobie myśle "co będzie, co może być...",a ja nie chce wywołać żadnego podniecenia. 

Odpowiedz: Myślenie o współżyciu z mężem (oczywiście jeśli rzecz dotyczy mężatki, a nie panny czekającej na poznanie mężą) grzechem nie jest. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 18:21:27

Pytanie: Shalom! Wiem, że Ewangelia Judasza jest apokryfem, ale czy pradą jest to, że Jezus mógł kazać Judaszowi Go wydać, przecież to jest prawdopodobne, bo Judasz zorienowawszy sie co zrobił powiesił się. Bóg zapłać.

Odpowiedz: Cały problem polega na tym, że jedynymi relacjami, na których możemy oprzeć swoje rozważania są Ewangelie. A te pokazują Judasza jako zdrajcę. Teoterycznie można sobie wyobrazić, że Jezus kazał Judaszowi siebie wydać. Tyle, że jest to trochę dziwne. Wystarczyło przecież, gdyby Jezus sam się zgłosił. Zresztą.. W sumie tak robił: nie ukrywał się, nauczał w świątyni. Zdrada do Jego pojmania wcale nie była potrzebna. Może Judasz myślał, że Jezus jakoś sobie poradzi, a on zarobi... To wie tylko Bóg... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-18 17:15:54

Pytanie: Do którego świętego powinna modlić się osoba walcząca z pożądliwościami ciała. Czy jest taki świenty do którego najlepiej odnosić te intencje o czystość?

Odpowiedz: Patronem w tych sprawach jest św. Józef... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 16:12:08

Pytanie: SZczęść Boże! Mam ogromną prośbę. Od dłuższego czasu próbuję pojąć sens ofiary krzyżowej, definicje KKK są dla mnie nie dość jasne, dlatego naprawdę dużo na ten temat czytam. Ostatnio udało mi się znaleźć tekst który wyjaśnił mi wiele - myślałam że to kres poszukiwań. To tekst kard.Ratzingera: „Wielu chrześcijanom, a zwłaszcza tym, którzy niedokładnie znają swą wiarę, wydaje się, jakoby Krzyż należało rozumieć w ramach pewnego mechanizmu naruszonego i przywróconego prawa. Miała to być forma, w jakiej nieskończenie obrażona sprawiedliwość Boga została przejednana przez nieskończonej wartości zadośćuczynienie. Wydaje się to ludziom wyrazem postawy, w której chodzi o ścisłe wyrównanie między »winien « i »ma «; jednocześnie pozostaje jednak uczucie, że to wyrównanie polega na jakiejś fikcji. Daje się najpierw potajemnie lewą ręką to, co potem uroczyście odbierze się prawą. »Nieskończony okup «, przy którym Bóg zdaje się obstawać, ukazuje się zatem z obu stron w niepewnym świetle. Na podstawie niektórych pobożnych tekstów nasuwa się wyobrażenie, że chrześcijańska wiara w Krzyż przedstawia sobie tak surowo sprawiedliwego Boga, iż wymagał złożenia w ofierze człowieka, złożenia w ofierze własnego Syna. I ze zgrozą odwracamy się od sprawiedliwości, której ponury gniew czyni niewiarygodnym posłannictwo miłości. Obraz ten, choć tak rozpowszechniony, jest zupełnie fałszywy. W Biblii pojawia się Krzyż nie jako składnik mechanizmu obrażonego prawa, lecz wprost przeciwnie, występuje jako wyraz najwyższej miłości, która całkowicie się oddaje (...). Gdy przyjrzymy się dokładniej, to teologia Krzyża w Piśmie Świętym wyraża prawdziwie rewolucję w przeciwstawieniu do wyobrażeń o zadośćuczynieniu i odkupieniu w pozachrześcijańskiej historii religii, przy czym oczywiście nie można zaprzeczyć, że w późniejszej świadomości chrześcijańskiej rewolucja ta została w wysokim stopniu zneutralizowana i rzadko uznawano jej znaczenie. W religiach świata zadośćuczynienie oznacza zwykle przywrócenie naruszonego związku z Bogiem za pomocą pokutnych uczynków. (...) " Wszystko było już jasne, sama spotkałam się wiele razy z teorią o 'nieskończonym zadośćuczynieniu Bożej sprawiedliwości' - w takim sensie jak potępił to Benedytk XVI. Kiedy więc trafiłam na taki oto tekst: "Bóg przewidział bowiem, że człowiek śmiertelnie Go obrazi. Postanowił równocześnie od winowajcy zażądać pełnego, doskonałego zadośćuczynienia. Takiego doskonałego zadośćuczynienia stworzenie Stwórcy nie było w stanie dać. Wtedy Syn Boży pospieszył z pomocą, zamienił z człowiekiem rolę, niewinny podstawił się za winnego. W swojej Boskiej naturze Syn Boży zadość czynić nie może. Dlatego, gdy nadeszła chwila zamierzona w wieczności, wziął krew z krwi naszej, uczynił ją przez połączenie z Boską Osobą krwią Bożą i tę krew i całą swoją ludzką naturę złożył Trójcy świętej jako ofiarę na przebłaganie. Nie ma wątpliwości, że śmierć Syna Bożego na krzyżu nie jest śmiercią zwyczajną, ale ofiarną. Podstawił się Człowiek-Bóg za człowieka. Podstawienie zostało > przyjęte. Podstawiony zginął, starty jak robak. Podstawiony sam, jako człowiek, był swojej ofiary kapłanem. Umarł, bo chciał. Nikt z ludzi wbrew jego woli nie mógł Mu odjąć życia. " byłam pewna że jest zupełnie niezgodny z tym co napisał Benedykt XVI, że jest to zupełny błąd. Chwilę później okazało się ze tekst ma imrimatur, w dodatku napisał go ŚWIĘTY Arcybiskup Józef Bilczewski, metropolita Lwowa, kanonizowany przez Jana Pawła II. Dla mnie niezmiernie ważne jest sprecyzowanie znaczenia krzyża, albo chociaż stwierdzenie, jaki interpretacje są nieprawowierne. Tymczasem widzę pluralizm: jeden papież potępia coś, co drukuje święty kanonizowany przez poprzedniego. Proszę mi powiedzieć czy tekst Arcybiskupa jest poprawny czy błędny - jeśli poprawny, jak to pogodzić z tekstem kard.Ratzingera?

Odpowiedz: Hmmm.. Zacznijmy od tego, że kanonizowanie kogoś nie czyni go nieomylnym w sprawach wiary i moralności. Po drugie zauważmy to, co zauważył kardynał Ratzinger: obraz wyrównywania sprawiedliwości rzeczywiście jest w świadomości wierzących dość mocno zakorzeniony. Tymczasem prawdą jest, że takie podejście czyni zrozumienie miłości Bożej niemożliwym. Oczywiście odpowiadającemu bardziej odpowiada to, co napisał dzisiejszy papież. Dał zresztą temu wyraz w jednym z artykułów, w dziale "Najczęściej zadawane pytania" pisząc, że istotą zbawczej śmierci Jezusa jest Jego posłuszeństwo. Posłuszeństwo aż do śmierci. Nie znaczy, ze Bóg chciał skazać Syna na śmierć, ale że w swojej wierości Ojcu Syn nie cofnął się nawet wtedy, gdy przyszło mu zapłacić życiem (Zobacz TUTAJ) Jak te wypowiedzi pogodzić? Dość prosto. Popatrzeć na wypowiedź świętego Arcybiskupa, jakby była opowiadaniem o piętrze bez podawania fundamentów. Bo znając ten fundament łatwiej zauważyć, że nie jest ona błędna, a tylko - w kontekście wątpliwości co do Bożej miłości - nieco nieszczęśliwa... Po prostu trzeba pamiętać, że smierć Jezusa była ofiarą dobrowolna, wypływającą z miłości.... Może jeszcze dokładniej: Jego śmierć była końcem drogi posłuszeństwa Ojcu, bo gdyby nie umarł, to my byśmy marudzili, że to posłuszeństwo niewiele Go kosztowało... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 12:38:33

Pytanie: Szczęść Boze! Ja chciałabym zapytac gdzie mogłabym wyjechać do jakiegoś klasztoru na kilka dni aby zastanowiśc nad swoim życiem i aby obrać właściwą drogę w życiu. Interesują mnie klasztory w woj. podkarpackim. odpowiedz prosiłabym przesłac na emaila Bóg zapłać!

Odpowiedz: Takie sprawy trzeba załatwiac indywidualnie w danym klasztorze. Zobacz pod asresem: http://www.zapytaj.wiara.pl/?grupa=6&dzi=1123429150&art=1123432589 J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 11:53:45

Pytanie: Nadal nie wiem który św. Jan jest moim patronem jeżeli w ogóle nim jest. Nic mi ta stronka nie mówi .

Odpowiedz: Chodziło o to, że za patrona obiera się najczęściej tego, którego święto wypada najbliżej urodzin danej osoby... Tyle ze nie musi to być reguła... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 11:43:03

Pytanie: Szczesc Boze! Dlaczego w Kosciele katolickim kobiety nie moga zostac kaplankami? Czy istnieje rozlam w Kosciele w Polsce (Krakow-Torun)? 

Odpowiedz: 1. Kościół katolicki nie święci kobiet, bo taka jest jego tradycja. Wzięła się ona stąd, że i Jezus do grona 12 Apostołów nie powołał żadnej kobiety... 2. Co to właściwie znaczy rozłam? Można chyba o nim mówić, gdy róznica zdań owocuje jakąś schizmą. W tym sensie w Kościele w Polsce nie ma rozłamu... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 10:52:45

Pytanie: czytałam że grzechem jest jeśli dziewczyna i chłopak mieszkają razem przed ślubem bo jest to domniemaniem ich grzechu nieczystości. jestem na studiach i planuje wynająć mieszkanie z dwoma kolegami (zaznaczam że żaden z nich nie jest moim chłopakiem). czy w takim razie grzeszę bo skoro sąsiedzi nas nie znają to mogą podejrzewać że współżyje z którymś nich. bardzo proszę o odpowiedź bo ta sprawa nie daje mi spokoju

Odpowiedz: Odpowiadający ma mieszane uczucia, kiedy ma radzić w takiuch sytuacjach. Wydaje mu się jednak, że w takim wypadku ewentualnym zgorszeniem innych nie trzeba się zbytnio przejmować. Podobnie jak w sytuacji, gdy razem wynajmują pokój koledzy czy koleżanki. Posądzić można zawsze. Tyle że parę mimo wszystko się rozpoznaje. Po tym jak idą razem, jak się do siebie odnoszę itd... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-18 09:48:36

Pytanie: Witam jakie to świeto drugi dzień Świat. drugie swieto w Boże narodzenie to jest święto Świętej Rodziny a co z Wilkanocą. 

Odpowiedz: Drugi dzień świąt Bożego Narodzenia to św. Szczepana. Tylko jeśli wypada w niedzielę, mamy wtedy święto Świętej Rodziny.... A drugi dzień świąt Wielkiej Nocy nie jest jakimś specjalnym, poświeconym komuś świętem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 23:36:38

Pytanie: Szczęść Boże! Zawsze byłam osobą głęboko wierzącą, Bóg był dla mnie opoką, nadzieją na szczęście po ciężkim życiu, jakie prowadzę. Ostatnio jednak zaczęłam powątpiewać w życie pośmiertne, istnienie Boga. Przechodzę poważny kryzys wiary i nie potrafię go pokonać. W jaki sposób mogę sobie pomóc? Bardzo proszę o jakąś radę, gdyż sama nie poradzę sobie z tym problemem.

Odpowiedz: Trudno w takich sytuacjach radzić, bo nie bardzo wiadomo, co leży u źródeł tych wątpliwości. Może być to czas jakiejś dopuszczonej przez Boga pokusy. Może trzeba pogłebić swoją wiarę intelektualnie. Dość często jest i tak, że wątpliwości w wierze pojawiaja się u tych, którzy zaniedbali jakoś swoje życie religijne, np. trwając w ciężkim grzechu. Naprawdę trudno powiedzieć. Nie zaszkodzi jednak zacząć od rzeczy najbardziej podstawowej: od dobrej spowiedzi, odnowienia życia modlitwy... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 23:15:49

Pytanie: Kiedyś nie wyznawałam pewnego grzechu ciężkiego, przystępowałam do Komunii.. coś wkrótce pozwoliło mi sobie coś uświadomić i wyznałam ten grzech.Po poszukiwaniach odpowiedzi na wątpliwości w sercu i dogłębnym (tak mi się wydaje) spojrzeniu w moje serce po pewnym czasie, kiedy dużo zrozumiałam i dowiedziałam się co popełniałam (grzech świętokradczej Komunii i spowiedzi) wyznałam także że nie wyznawałam tamtego grzechu i że przystępowałam w tamtym stanie do Komunii św.Moje pytanie-grzech świętokradztwa, ten dotyczący świętokradczej Komunii o który mi chodzi, o ile mi wiadomo, to ciężki grzech,a popełnia się go gdy przystępuje się z grzechem ciężkim do Komunii.W tym czasie niedawnym kiedy uświadomiłam sobie, że popełniałam ten grzech świętokradztwa, przystąpiłam do Komunii ( z wątpliwościami, ale przystąpiłam) i czy popełniłam w ten sposób następny grzech świętokradztwa względem Eucharystii? wyznałam grzech ukryty, wyznałam ze go taiłam i ze przystępowałam do Komunii ale co z tym kiedy przystąpiłam do Komunii z grzechem świętokradztwa? czy źle zrobiłam, czy powinnam się z tego wyspowiadac.. czy to są tylko mylne wątpliwości czy słuszny głos sumienia we mnie? ostatnoi także przystępowałam.. nastpene grzechy świetokradztwa?jak to jest?

Odpowiedz: Jeśli odpowiadajacy dobrze zrozumiał... Wyznając, że taiłaś grzech i przystępowałaś do komunii, wyznałaś jednocześnie grzech świętokradztwa. Nawet jeśłi ie uzyłaś słowa "świętokradztwo". Od chwili wyznania tego w sakramencie pokuty przyjmując Jezusa w Eucharystii nie popełniałaś już grzechu świętokradztwa. Wszystko jest więc w porządku... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 21:59:55

Pytanie: Czy kapłan do odprawienia Mszyśw.musi zakładac ornat? Czy wstarczy tylko stuła? Co gdy Msza św. jest odprawiana np. w plenerze

Odpowiedz: Ornatu ksiądz rzeczywiście zakładać nie musi (czasem podczas koncelebry zwyczajnie ornatów może dla wszystkich zabraknąć) ale stułę mieć powinien... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-17 21:23:36

Pytanie: Czy wedlug KK homoseksualizm jest chorobą, a jezeli tak to dlaczego?

Odpowiedz: W Katechizmie (2357-2358) o homoseksualizmie tak napisano: Homoseksualizm oznacza relacje między mężczyznami lub kobietami odczuwającymi pociąg płciowy, wyłączny lub dominujący, do osób tej samej płci. Przybierał on bardzo zróżnicowane formy na przestrzeni wieków i w różnych kulturach. Jego psychiczna geneza pozostaje w dużej części nie wyjaśniona. Tradycja, opierając się na Piśmie świętym, przedstawiającym homoseksualizm jako poważne zepsucie, zawsze głosiła, że "akty homoseksualizmu z samej swojej wewnętrznej natury są nieuporządkowane". Są one sprzeczne z prawem naturalnym; wykluczają z aktu płciowego dar życia. Nie wynikają z prawdziwej komplementarności uczuciowej i płciowej. W żadnym wypadku nie będą mogły zostać zaaprobowane. Pewna liczba mężczyzn i kobiet przejawia głęboko osadzone skłonności homoseksualne. Skłonność taka, obiektywnie nieuporządkowana, dla większości z nich stanowi ona trudne doświadczenie. Powinno się traktować te osoby z szacunkiem, współczuciem i delikatnością. Powinno się unikać wobec nich jakichkolwiek oznak niesłusznej dyskryminacji. Osoby te są wezwane do wypełniania woli Bożej w swoim życiu i - jeśli są chrześcijanami - do złączenia z ofiarą krzyża Pana trudności, jakie mogą napotykać z powodu swojej kondycji. Więcej znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 21:22:35

Pytanie: Ile razy wskażę na jakieś wypaczenie w kulcie Maryi, zaraz słyszę że to protestanckie nastawienie... A przecież ja własnie krytykując wypaczenia bronię istoty. Czy w kulcie Maryi nie ma wypaczeń? Czy są jakieś teksty mówiące o nich - sprzed połowy XX-go wieku?

Odpowiedz: Na wypaczenia w kulcie maryjnym uwagę zwracają także niektórzy teologowie. Niekiedy ich wypowiedzi są bardzo ostre. Zwłaszcza te formułowane pod adresem różnych kaznodziejów czy wydawców, którzy wiernym powinni dawać pokarm zdrowej nauki.... Trudno tym teologim zarzucić protestanckie podejście do tematu. Odpowiadający szczególnie poleca książkę znanego biblisty, ks. Józefa Kudasiewicza, Matka Odkupiciela. Poczujesz się mniej osamotniony/osamotniona... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 20:47:20

Pytanie: Czy przechodząc w pobliżu kościoła w tygodniu mogę po wejściu jeszcze przed przemienieniem przystąpić do komunii czy muszę być obecna na całej Mszy? Jeśli nie to, w którym momencie najpóźniej można przyjść, aby przystąpić do komunii? 

Odpowiedz: Jeśli jest to pierwsze przyjęcie Jezusa Eucharystycznego, to nie ma znaczenia w którym momencie Mszy Pani przyjdzie. Trzeba się tylko na przyjęcie Go przygotować. Choćby krótką modlitwą... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 19:47:57

Pytanie: mam poważny problem...byłam ostatnio u spowiedzi i na drugi dzień w kościele zaczęły nekać mnie okropne myśli (nie pierwszy raz) zaczęłam w myślach przeklinać na wszystko wokół mnie... nie radze sobie z tym... wszystko to działo się w mojej głowie... przeklinam nawet czasem samego Boga... .ale dzieje sie to samo... ja tego wcale nie chce... męcze się z tym.. .to dzieje sie jakby za mnie.. .bez moej świadomości i mojej woli... czy po takim czymś moge przystąpić do Komunnii?? przeciez nie robie tego specjalnie...wręcz próbuje z tym walcztć...jak moge sobie pomóc??

Odpowiedz: Człowiek odpowiada tylko za czyny, które popełnia świadomie i dobrowolnie. Jeśli myśli Cię nachodzą, a ich nie chcesz, to nie jesteś za nie odpowiedzialna. nie ma wiec grzechu... Jak walczyć z natręctwami myślowymi? Chyba przede wszystkim należy zachować spokój. Przerażenie, że popełniasz grzech, tylko te myśli napędza. Po prostu ze spokojem je od siebie odsuwaj. I módl się, kiedy te myśli Cię nachodzą. Zwracaj się do Boga błogosławiąc Go. Dla przeciwwagi... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 16:14:52

Pytanie: Chciałam się zapytać czy jest jakieś zgromadzenie, lub dom rekolekcyjny (w sumie cokolwiek) gdzie można przyjechać indywidualnie na roczne rekolekcje ?? Za odpowiedź z góry dziękuję :) pozdrawiam, chinka

Odpowiedz: Chodzi o to, ze te rekolekcja mają trwać rok? W takich sprawach trzeba raczej pytać w konkretmnych zakonach... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 12:28:28

Pytanie: Dlaczego ludzie wierzą w Jezusa, przecież go nie widzieli?

Odpowiedz: Czy to jest zarzut? Bo jeśli tak, to wypada przypomnieć, że wierzymy w istnienie wielu osób czy rzeczy, których nie widzieliśmy. Np. w to, że istniał ktoś taki jak Napoleon czy Juliusz Cezar. Albo że istnieje jakaś tam budowla w Kambodży czy Peru. Wierzymy, bo mamy zaufanie do tych, którzy nam informacje o tych sprawach przekazali. Podobnie jest z wiarą w Jezusa Chrystusa... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 11:41:25

Pytanie: Wydaje mi się, że odczuwam powołanie do kapłaństwa. Jednak jestem uczulony na pyłki. Czy alergia uniemożliwia wstąpienie do seminarium? Jak najlepiej merytorycznie przygotować sie do egzaminów wstępnych, bo nie wiem czego one dotyczą?

Odpowiedz: 1. Alergia może, ale nie musi przeszkadzać w pełnieniu funkcji kapłana. Nie od prawa zależy, czy ktoś zostanie przyjęty, ale od uznania przyjmującego. 2. Zazwyczaj podczas egzaminów wstępnych chodzi o wiedzę w zakresie takim, jaki był wymagany na religii. Proszę jednak pytać w konkretnym seminarium. Być może tam zaleca się jakąś lekturę... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-17 10:45:38

Pytanie: chciałam zapytać czy świadkowie którzy byli świadkami w USC też muszą być świadkami na ślubie kościelnym ? jak powinny być wygłoszone zapowiedzi jeśli para jest już po ślubie cywilnym ale nie mieszka razem czy po nazwisku panieńskim panny młodej czy tym który przyjeła po mężu ? 

Odpowiedz: 1. Nie ma znaczenia kto będzie świadkiem na ślubie. Byle był to ktoś, kto w razie potrzeby zaświadczy, że takie małżeństwo zawarto. 2. To problem proboszcza, który owe zapowiedzi przyjmie... Zazwyczaj młoda kobieta znana jest jednak bardziej pod panieńskim nazwiskiem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 23:56:19

Pytanie: (32) A ja wam powiadam: Każdy, kto oddala swoją żonę - poza wypadkiem nierządu - naraża ją na cudzołóstwo; a kto by oddaloną wziął za żonę, dopuszcza się cudzołóstwa. Jak nalezy to rozumiec Gdybym poslubil niedziewice czy popelniam cudzołóstwo? przeciez teraz nie ma dziewic wsrod dziewczyn-taka moda teraz jest niestety.. dziekuje

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie będzie wnikał, czy Twoja opinia na temat dziewic jest słuszna. 2. Kościół odczytuje owo "poza wypadkiem nierządu" jako wskazanie, że wolno odejść od kogoś, z kim było się w związku nierządnym (który uchodził za małżeństwo ale nim nie był) oraz wskazanie, ze chrześcijaninowi nie wolno w żadnym wypadku zgodzić sie na tzw. trójkąt małżeński. Wiecej znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 23:53:32

Pytanie: I jeśli prawa twoja ręka jest ci powodem do grzechu, odetnij ją i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało iść do piekła. jesli powodem mego grzechu jest masturbacja,czy zatem mam odetnac sobie ten narzad? jak to nalezy rozumiec?

Odpowiedz: Jest taka forma wypowiedzi, którą nazywamy hiperbolą. Czyli przesadą. Jezus nie chciał, by ludzie sie okaleczali, ale by radykalnie odcinali się od zła. A nie mu pobłażali. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 22:51:59

Pytanie: Mam pewnien problem. Około półtora roku temu próbowałam popełnić samobójstwo. Na szczęście tak się nie stało. Wyspowiadałam się z tego, ale zaskoczyła mnie całkowita ignoracja księdza. Po około roku, podczas rekolekcji poczułam ogromne wyrzuty sumienia. Powierzyłam to mojemu spowiednikowi (inny ksiądz). Otrzymałam rozgrzeszenie. W styczniu znów chciałam to zrobić zapominając o wsześniejszym żalu i postanowieniu, że więcej tego nie będę próbować. Poszłam z tym do mojego spowiednika, ale zamiast pokrzepienia (...) Teraz znowu mam wyrzuty sumienia, choć zostało mi to odpuszczone. Stąd moje pytania: 1. Jak pozbyć się tych wyrzutów sumienia? Czy mam z nimi żyć? 2. Czy to jest coś złego, że ciągle wracam do tego co mi Bóg przebaczył? 3. Jak powinnam się zachowywać w stosunku do tego księdza, który BYŁ moim stałym spowiednikiem (przez rok) i jest moderatorem ruchu, do którego należę? Od tej nieszczęsnej spowiedzi minęło już ponad 2 miesiące, czy powinnam mu powiedzieć, że zadał mi wiele bólu mówiąc nieprawdziwe rzeczy, że to wymyśliłam? Co on mógł wiedzieć co się dzieje we mnie. Próbując popełnić samobójstwo miałam powód, nikt nie robi takich rzeczy z nudów.

Odpowiedz: Nie powinno się ujawniać, co ksiądz podczas spowiedzi powiedział, więc ten fragment Twoje wypowiedzi wycięto.... 1-2. Skoro grzech został wybaczony, to nie powinno się do niego wracać. Tak podpowiada rozum. Bo inaczej jest to jakaś niewiara w Boże przebaczenie. Wiadomo jednak, że czasem grzech boli nawet wtedy, gdy został już przebaczony. Lekarstwem na tę chorobę duszy jest pokuta. Trzeba sobie wyznaczyć jakąś trudną, bolesną pokutę, która bedzie zadośćuczynieniem za samobójcze próby. Im będzie to trudniejsze, tym lepiej. Chodzi np. o jakąś służbę dla innych (hospicjum, świetlica dla zaniedbanych dzieci), znoszenie w duchu umartwienia uwag innych pod własnym adresem itp... Im bardziej pokuta boli, tym bardziej przestaje boleć wspomnienie dawnego grzechu... 3. Odpowiadający uważa, że skoro sprawa dotyczyła spowiedzi, to nie powinnaś do sprawy poza konfesjonałem wracać. A przy okazji warto zauważyć, że surowe oceny formułowane wobec prób samobójczych to często prawda. Tak naprawdę nie ma bowiem powodu do popełnienia samobójstwa. Jest tylko cieżar, którego ktoś w danym momencie nie potrafi znieść. A nie potrafi (albo nie chce) z bardzo różnych już powodów... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 19:57:16

Pytanie: Chciałabym zapytac jak to jest z rozwodem cywilnym. Jestem po ślubie kościelnym, mój mąż jest alkoholikiem i nie ma zamiaru sie leczyć. Żyje z nim już 20 lat i przez jego picie straciłam zdrowie. Dzieci też cierpią dlatego podjęłam decyzję o rozwodzie. Proszę mi zatem powiedzieć czy będę mogła wtedy przystępować do sakramentów św. A jeśli nie to co mam w takim wypadku zrobić żeby żyć spokojnie i być w zgodzie z Bogiem?

Odpowiedz: Sam rozwód nie powoduje niemożności przystępowania do sakramentów. Uniemożliwia to dopiero związanie się na stałe z innym partnerem. Jeśli pozostanie Pani sama, będzie to czymś w rodzaju separacji. Zresztą zrozumiałej w przypadku alkoholizmu męża. Będzie więc mogła Pani bez przeszkód przystępować do sakramentów. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 19:05:03

Pytanie: mam pytanie jak rozpoznac swoje prawdziwe powolanie skad wiedziec ze Bog wlasnie tego ode mnie chce

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 18:17:30

Pytanie: Święta Wielkanocne pod wpływem filmu Pasja po raz pierwszy zmusily mnie do refleksji. Nigdy gleboko nie wierzylam, pewnie dlatego ze nie rozumiałam. teraz chce poznac blizej wiare, przemyslec wszystko. jak mam to zrobic? czy zaczac czytac Biblie? czy chodzic do Kosciola? (odkad pamietam byla to dla mnie meczarnia, pewnie dlatego ze nie wiem co tam sie dokladnie dzieje, po co i dlaczego). Jak sie przygotowac do zrozumienia wiary? Prosze o wyczerpujaca odpowiedz...

Odpowiedz: Wydaje sie, że troska o rozwój Pani wiary powinna pójść w dwóch kierunkach: pogłębienia życia duchowego i formacji intelektualnej. Jeśli chodzi o formację intelektualną, to mamy wiele możliwości. Chodzi rzeczywiscie o czytanie Pisma Świętego, dobrych książek czy pism religijnych. Sporo znajdzie Pani u nas, między innymi w serwisie liturgia.wiara.pl . Staramy sie tam na przykład umieszczać materiały dotyczące poszczególnych okresów roku liturgicznego, wyjaśniamy znaczenie poszczególnych obchodów, ale także zamieścimy raporty wyjaśniające sakramenty. W sytuacji wątpliwości co do wiary czy moralności może zajrzeć Pani do Katechizmu Kościoła Katolickiego TUTAJ . Znajdzie też tam Pani szerokie omówienie kwestii modlitwy. Warto by też było, by przy parafii znalazła Pani jakąś współnotę, która mogłaby Panią wspierać na drodze rozwoju. Przede wszystkim jednak powinna Pani się modlić. Niekoniecznie przy użyciu gotowych formuł (choć z biegiem czasu człowiek odkrywa, jak wiele się w nich zawiera). Ale niech Pani próbuje do Boga mówić. I słuchać, co On chce Pani powiedzieć. A mówi przez słowa Pisma, głos sumienia, a czasem przez rózne wydarzenia dokonujace się w naszym życiu... Więc... Powodzenia... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 18:10:18

Pytanie: czy ukazał się już numer z wielkim czwartkiem w Kalwarii Zebrzydowskiej ? chodzi o dróżki i wywiad 

Odpowiedz: Chodzi o reportarz z Kalwarii? Ukazał się w 17 numerze "Gościa". Artykuł zatytułowany jest "Jezus bez parasola". Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 16:56:31

Pytanie: usłyszałam niedawno z ust pewnego księdza stwierdzenie iż seks nie jest dla przyjemności ale służy tylko i wyłącznie podtrzymaniu gatunku ludzkiego. to był dla mnie szok. rozumiem że w kwestii współżycia nie należy nastawiać się na własne doznania lecz na dobro współmałżonka ale czy w związku z tym czymś złym jest odczuwanie przyjemności ze współżycia i czerpanie z tego radości?

Odpowiedz: Nie jest złem odczuwanie przyjemności i radości ze współżycia seksualnego. Cementowanie miłości małżonków to oprócz prokreacji drugi cel współżycia, a przyjemność jaką daje zbliżenie niewątpliwie temu służy. Nie powinno się tego aspektu współżycia lekceważyć. Nie wolno tylko redukować sensu współżycia tylko i wyłącznie do przyjemności... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 15:26:55

Pytanie: Mam pytanie: Czy ksiądz może odpuścić takowy grzech jak pójście do Komunii w Wielkanoc gdy ma się grzech :(? Proszę o szybką odp.

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie bardzo rozumie. W spowiedzi każdy grzech, którego penitent żałuje, może być odpuszczony. Nawet świętokradztwo. Na pewno jednak grzechu nie należy lekceważyć i przystępować do komunii po popełnieniu grzechu ciężkiego.... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 14:07:50

Pytanie: szcześć Boże! czy jeśli podczas przytulania sie z chłopakiem zdarza sie nadmierne intymnosci i pieszczoty, (ale nie stosunek, tylko pieszczoty) to czy popełniamy wtedy grzech cieżki? zapewne jest tak gdy wiemy wowczas co robimy, gdy wiemy ze to grzech ale chcemy piescic sie dalej bo sprawaia to nam przyjemnosc... ale gdy stracimy glowe i robimy to nie dokonca świadomie to czy mamy grzech ciezki, czy lekki? jak z tym jes? jak to rozgraniczyc? jak czasem powstrzymac sie od takich sytuacji...?

Odpowiedz: Odpowiadajacy radzi, by nie kalkulować kiedy grzech lekki, a kiedy ciężki. Każdy grzech to zło. Zawsze trzeba go unikać. Niech wasze relacje zawsze będą czyste... A o konkrety w sprawie oceny takiej czy innej sytuacji proszę spytać spowiednika... 

Pytanie z dnia: 2006-04-16 12:59:16

Pytanie: Szcześć Boże . Mam pytanie na którego odpowiedzi nie potrafie znaleść, czy w sytuacji gdy chłopak z dzieczyna mieszkaja przed ślubem razem pod jednym dachem to jest możliwość aby ksiądz w zwiazku z tą sytuacja odmówił udzielenia rogrzeszenia i nakazywał zerwanie wszelkiej znajomości, narzeczeństwa tej pary, czy jest to zgodne z zasadami wiary katolickiej , z religią? czyż nie powinen nakłaniać do zawarcia małżenstwa tylko do rozstania sie?

Odpowiedz: 1. Ksiądz powinien odmówić udzielenia rozgrzeszenia komuś, kto nie ma zamiaru z grzechu się poprawić. Jeśli dwoje młodych, kochających się ludzi mieszka pod jednym dachem, to uniknięcie współżycia seksulanego jawi się jako heroizm... Nawet jeśli nie współżyją, to pozostaje problem zgorszenia, jakie dają innym... 2. Do czego ksiądz będzie namawiał, to już jego sprawa. Chodzi o to, by nie było trwania w grzechu. J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-16 11:55:19

Pytanie: Sdz 9:13 BT "Krzew winny im odpowiedział: Czyż mam się wyrzec mojego soku, rozweselającego bogów i ludzi, aby pójść i kołysać się ponad drzewami?" nie znam dokładnie tego ale to jest chyba fragmęt bajki wygłoszonej przez Jotama. Ale nie rozumiem liczby mniegiej przy słowie bogów? To On albo "Kościół", "żydzi" wierzą w bogów czy jak to jest bo juz sam nie wiem. Bardzo mi zalezy na odpowiedzi

Odpowiedz: To jest bajka. Jako taka jest opowiedziana w Biblii, w Księdze Sędziów. Nie znaczy, że opowiadajacy ją wierzył w wielu bogów. Tak samo absurdem byłoby zarzucanie mu, że wieżył, iż drzewa mogą mówić... Przytoczmy cały tekst (Sdz 9, 6-21)... Następnie wszyscy możni miasta Sychem oraz cały gród Millo zgromadzili się i przyszedłszy pod dąb gdzie stała stela w Sychem, ogłosili Abimeleka królem. Doniesiono o tym Jotamowi, którzy poszedłszy, stanął na szczycie góry Garizim, a podniósłszy głos, tak do nich wołał: Posłuchajcie mnie, możni Sychem, a Bóg usłyszy was także. Zebrały się drzewa, aby namaścić króla nad sobą. Rzekły do oliwki: Króluj nad nami! Odpowiedziała im oliwka: Czyż mam się wyrzec mojej oliwy, która służy czci bogów i ludzi, aby pójść i kołysać się ponad drzewami? Z kolei zwróciły się drzewa do drzewa figowego: Chodź ty i króluj nad nami! Odpowiedziało im drzewo figowe: Czyż mamy się wyrzec mojej słodyczy i wybornego mego owocu, aby pójść i kołysać się ponad drzewami? Następnie rzekły drzewa do krzewu winnego: Chodź ty i króluj nad nami! Krzew winny im odpowiedział: Czyż mam się wyrzec mojego soku, rozweselającego bogów i ludzi, aby pójść i kołysać się ponad drzewami? Wówczas rzekły wszystkie drzewa do krzewu cierniowego: Chodź ty i króluj nad nami! Odpowiedział krzew cierniowy drzewom: Jeśli naprawdę chcecie mnie namaścić na króla, chodźcie i odpoczywajcie w moim cieniu! A jeśli nie, niech ogień wyjdzie z krzewu cierniowego i spali cedry libańskie. A zatem czyńcie zgodnie z prawdą i z prawem postąpili, obrawszy królem Abimeleka? Czyście się dobrze obeszli z Jerubbaalem i jego rodem? Czyście docenili dobrodziejstwa jego ręki? Oto podczas gdy ojciec mój walczył za was, gdy życie swoje narażał, aby was wybawić z rąk Madianitów, wyście dziś powstali przeciwko rodowi mego ojca, wyście wymordowali synów jego, siedemdziesięciu mężów na jednym kamieniu, wyście obrali Abimeleka, syna jego niewolnicy, na króla nad możnymi z Sychem, dlatego że jest waszym bratem! Jeśliście zgodnie z prawdą i prawem postąpili dziś względem Jerubbaala i jego rodu, w takim razie radujcie się z Abimeleka, a on niechaj z was się cieszy. Jeśli zaś nie, niech ogień wyjdzie z Abimeleka i pochłonie możnych z Sychem i grodu Millo, i niech ogień wyjdzie z możnych Sychem i grodu Millo i niech pochłonie Abimeleka. Potem Jotam uciekł i ukrył się; udał się do Beer i tam zamieszkał z obawy przed bratem swoim Abimelekiem. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 11:15:28

Pytanie: W Kościele podoba mi sie to ze jest tak konserwatywny, ze mówi, że całowanie sie jest grzechem( w kryterii chłopak i dziewczyna) . I to jest fajne. to po prostu uczy wychowania. A zapytać sie chciałem, gdzie mozna dostac wejsciówki na Błonia na pielgrzymke Papieża B16? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 11:00:16

Pytanie: Czy to prawda, że żydzi jeśli chcą wydac na świat potomstwo muszą zbliżyć sie do siebie w ciemności, aby nie zobaczyć siebie nawzajem nago?

Odpowiedz: Proszę spytać TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 10:47:09

Pytanie: Dlaczego nie wiadomo czy listów sw. Pawla jest 13, czy 14. Skąd wiadomo, które On napisał, które nie. Bóg zapłać.

Odpowiedz: Istnieją poważne wątpliwości co do tego, kto jest autorem Listu do Hebrajczyków. Stąd różna liczba... Skąd wiemy, czy na pewno autorem tych listów był święty Paweł? Tradycyjnie jemu je przypisywano. Ale trzeba pamietać, że - podobnie jak dziś - istniała funkcja sekretarzy. Ślad tego "sekretarzowania' mamy w Ga 6, 11, gdy Paweł pisze o własnoręcznie przez siebie stawianych literach. Znaczy Że wcześniej raczej komuś dyktował albo wrecz zlecił przygotowanie pisma, a teraz zrobił własnoręczny dopisek. Tak mogło być i z innymi listami... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 10:44:02

Pytanie: Prosze podajcie mi imiona dwunastu apostołów. Bóg zapłać.

Odpowiedz: Mozna je znaleźć w Pismie Świętym (np. Mt 10, 2-4) "A oto imiona dwunastu apostołów: pierwszy Szymon, zwany Piotrem, i brat jego Andrzej, potem Jakub, syn Zebedeusza, i brat jego Jan, Filip i Bartłomiej, Tomasz i celnik Mateusz, Jakub, syn Alfeusza, i Tadeusz, Szymon Gorliwy i Judasz Iskariota, ten, który Go zdradził". J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 10:17:12

Pytanie: Chciałam się zapytać czy grzechem jest to, jeśli nie będę uczestniczyła jutro (tzn. w POniedziałek Wielkanocny) osobiście w Mszy Św., a obejrzę ją tylko w telewizji. A jeśli jest to grzech to ciężki czy lekki? W ubiegłym roku próbowałam dwukrotnie dotrzeć do kościoła na Mszę Św. w tym dniu i za każdym razem zostałam w taki sposób potraktowana wodą przez osiedlową młodzież, że wylądowałam w szpitalu z zapaleniem płuc. Niestety nie mam możliwości uchronienia się przed nimi idąc grupką, ze znajmomymi, ani tym bardziej udania się do kościoła samochodem. Czyż jedno z przykazań nie dotyczy przypadkiem dbania o swoje zdrowie? Z góry dziękuję za odpowiedź!

Odpowiedz: W poniedziałek wielkanocny nie ma obowiązku uczestnictwa we Mszy. To nie jest święto nakazane... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-16 02:24:06

Pytanie: zwracam się z następującym pytaniem: Czy współżycie małżeńskie jest grzechem, podczas gdy partnerka przyjmuje środki antykoncepcyjne w celu leczenia dermatologicznego. z góry dziękuję za odpowiedź, pozdrawiam.

Odpowiedz: Jeśli ktoś przyjmuje środki mające służyć terapii, które jako skutek uboczny mają działanie antykoncepcyjne, to nie popełnia grzechu. Liczy się cel, w którym owe środki są przyjmowane. Współżycie seksualne w tym czasie też nie jest zakazane... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-15 22:55:54

Pytanie: Czy naczynie z octem, które stało pod krzyżem Jezusa, stało tam "tak sobie" czy służyło do czegoś konkretnego?

Odpowiedz: Zapewnie nie. Ten napój o którym mówi Pismo służył właśnie do pojenia skazańców. Zawierał środki odurzające (dlatego Pan Jezus skosztował, ale nie chciał pić, bo chciał mękę przeżyć świadomie... Wbrew temu co pisze się w różnych pobożnych rozważaniach ów ocet nie był dodatkowym narzędziem tortur... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 22:26:21

Pytanie: Szczęść Boże! witam bardzo serdecznie i już na wstępie chciałbym podziękować za tak pięknie przygotowaną stronę;) naprawde piekny serwis. i bardzo za niego dziękuję :) Piszę bo mam pewien dylemat. (...) Chodzi wiec, reasumujac juz o to, jak sobie to wyobrazam: byc osoba konsekrowana. tzn, byc czlonkiem w jakims, no nie wiem? zakonie? stowarzyszeniu czy nie wiem jak to nazwac? zyc jak kazdy.ale swoim zyciem dawac swiadectwo Boga, jak czynia to ksieza... czy takie cos istnieje?? przed "przyzeczeniami" gotów jestem zrezygnowac z nalogów i uporzadkowac swoje sprawy; zdarza mi sie zapalic :( pozdrawiam goroco i prosze o odpowiedz! wojtek

Odpowiedz: Na stronie http://salwatorianie.pl/miba/ prosze zajrzeć do działu Instytuty Świeckie i III Zakony (u dołu, po lewej)... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 20:50:07

Pytanie: od pewnego czasu nurtuje mnie pewna sprawa, mianowicie: czy pocałunek z języczkiem jest grzechem? na tej stonie znalazłam już wiele pytań i odpowiedzi na to pytanie i przyznam że mam mentlik w głowie. w jednym miejscu pisze bowiem że pocałunek to grzech kiedy ma na celu wzbudzenie podniecenia seksualnego, a każdy odczówa je inaczej i na tej podstawie nie da się utworzyć podziału na pieszczoty dozwolone i niedozwolone, zaś w drugim miejscu pisze iż w ten sposób nie powinno się całować przed ślubem gdyż zwykle ten pocałunek ma na celu wzbudzenie podniecenia. prosze więc o cierpliwość i dokładne wyjaśnienie tej kwestii 

Odpowiedz: Hmmm.. Chyba już więc znasz odpowiedź. Sama widzisz, że podziału na "grzech", "nie grzech" nie można zbudować na "technice" ale "celowości" takiego czy innego zachowania. A że w pocałunku "z języczkiem" chodzi o wywołanie podniecenia to chyba najlepiej widac po tym, ze nikt tak nie całuje swoich rodziców czy cioci... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 20:23:42

Pytanie: Proszę napisać kilka słów na temat kościelnego unieważnienia małżeństwa.W jakiej kolejności i jak należy postąpić ? Jak zredagować pismo (tytuł pisma, do kogo ) ? Gzie ewentualnie o tym poczytać ? Pozdrawiam R K 

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ . J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 19:01:16

Pytanie: Witam! Mam pytanie dotyczące grzechu, tzn zdaza mi sie klocic z rodzicami co jakis czas, nie potrafie z tym wygrac, chcoiaz sie staram, kiedy moja mama powie mi cos co mnie rani lub tez ja negatywnie odbiore jej slowa (oceniajac je wzgledem mego umyslu), czasem nie potrafie powstrzymac emocji i zaczynamy sie klocic. Zdaje sobie sprawe ze niepotrzebnie sie unosze i potem tego zaluje, ale wciaz nie moge sie powstrzymac, kiedy dochodzi do takiej sytuacji, emocje sa gora, kilka raz proobwalam wszytsko przemilczec o po prostu wychodzilam do swojego pokoju bez gniewu bez niczego, ale to nie dalo skutku, wtedy byl krzyk, ze udaje jakas niemowe i obrazam wszystkich wokol. Czesto padają podczas klotni slowa skierowane do mnie: po co chodzisz do kosciola skoro tak sie zachowujesz, tylko udajesz. A przeciez do kosciola moze chodzic kazdy,a ja chodze zeby sie poprawić z grzechow, znalezc rozwiazanie na problemy i byc blizej Pana, moc go sluchac, bo nie mam zbyt duzo czasu dla Boga caly tydzien jestem poza domem, weeknd to jedyny czas na modlitwe itd.. Prosze mi powiedziec jakiego rodzaju grzech popelniam klocac sie z rodzicami w sposob ktory opisalam? Bo czasem mam dylemt w zwiazku z Komunia Św. Co moge zrobic w tej sytuacji? Chce zaznaczyć ze moi rodzice do kosciola nie chodza, uwazaja, ze to im nie potrzebne, a jak im proponuje to zwykle sie ze mnie smieja. Czy to grzech ze chcilabym miec wlasne mieszkanie z dala od nich aby moc zyc wedlug swoich zasad??

Odpowiedz: 1. Grzech ciężki popełnić można tylko świadomie i dobrowolnie. Dokładnie potrzebne jest równoczesne spełnienie trzech warunków: zło musi być poważne, popełnione świadomie i dobrowolnie. Odpowiadający nie widział Twoich kłótni, więc nie potrafi ocenić ich wagi (powagi zła). Ale wydaje się że w Twoim wypadku nie można mówić o dobrowolności czynu. Starasz się bowiem unikać tych kłótni i chyba sporo w tym kierunku robisz - tak wynika z tego co piszesz. Raczej więc nie ma grzechu ciężkiego... 2. To przykre, kiedy ktoś jest za z swoją wiarę wyśmiewany. Niech Cię jednak to nie zraża. Chrystus jest także dla tych, którzy są w podobnej do Twojej sytuacji. Chce podnosić upadłych na duchu i wspierać ich w trosce o dobro. Rodzice zarzucają Ci, ze jesteś niedobra, wypominają że chodzisz do Kościoła. A przecież Ty próbujesz być lepsza, a oni pewnie nie robią nic. Nie daj sobie Chrystusa wydrzeć... 3. Na pewno nie jest grzechem, że marzysz o samodzielnym życiu. A jeśli jesteś pełnoletnia, to marzenie to, przy odrobinie zaradności można - zazwyczaj - spełnić... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 18:49:27

Pytanie: 1.Czym różni się w pojęciu katolickim zapobieganie ciąży poprzez np. PC 2000 (sposób dozwolony przez Kościół, polegający na badaniu śliny na obecność hormonów owulacyjnych) lub wyliczanie dokładne okresu bezpłodnego od np. wprowadzania bariery dla plemników w postaci prezerwatywy? A jeśli małżonkowie stosują prezerwatywę przez kilka dni, bo kobieta jest chora i nie chce zarazić partnera? Nie chcą zapobiegać ciąży, ale na pewno nie wiedzą czy wystąpi jajeczkowanie. A co, jeśli któryś z małżonków ma HIV? Co jest ważniejsze, śmierć czy nie danie ewentualnie chorego życia (wiem, że nie zawsze)? Dlaczego ważniejsza jest metoda a nie cel główny? Przecież zwolennicy metod naturalnych twierdzą, że są one bardzo skuteczne, jeśli się je dobrze stosuje. Natomiast Kościół twierdzi, że sztuczne metody wcale nie są tak skuteczne, jak się powszechnie sądzi. Wychodzi na to, że bardziej otwarci na nowe życie są zwolennicy prezerwatyw, bo przy ich stosowaniu jest więcej poczęć niż przy dobrych metodach naturalnych. W obu przypadkach można po zajściu w ciążę podjąć tę samą decyzję - urodzenia dziecka. Nie jest to więc z góry przesądzone. 2. Co to znaczy, że ktoś ma łaskę wiary a inny nie? Co powinien zrobić człowiek, który próbuje zmusić się do wiary i nie udaję mu się to? 3. Innym zagadnieniem jest ponowny ślub wdowy. Zastanawiałam się, czy gdyby (nie daj Boże) mój były mąż umarł, (jestem po rozwodzie) to jaki miałabym status wg Kościoła? Jeśli dalej rozwiedziona, to gdybym była w separacji to też? A gdyby to on mnie opuścił i bez mojej zgody się rozwiódł? A jeśli status wdowy, to jak to możliwe, że śmierć człowieka, żyjącego daleko ode mnie, od wielu lat już mi obcego, wobec którego złamałam przysięgę małżeńską (!) daje mi możliwość powtórnego ślubu? Więc gdybym żyła z kimś w grzechu, to po śmierci byłego męża ksiądz pobłogosławiłby mój związek? A czym on by się wtedy różnił? To wtedy powinnam być komuś wdzięczna za tę śmierć. To ohydne.

Odpowiedz: 1. Różnica między naturalnymi a sztucznymi środkami mającymi planować poczęcie jest dość prosta. Sprowadza się do róznicy między zaakceptowaniem natury a działaniem przeciwko niej. To troche tak, jak czymś supełnie innym jest zaakceptowanie tego, ze jest się jednookim, z czymś innym wyłupienie sobie oka... 2. Zdaniem odpowiadającego nikt nie powinien sądzić o sobie, że jest łaski wiary pozbawiony i w ten sposób usprawiedliwiać swoją niewiarę. Zwłaszcza jeśli przyjął chrzest. Bo przecież chrzest daje łaskę wiary. Problem tylko w tym, czy z łaską człowiek chce współpracować, czy przypadkiem jej nie zaniedbał... Zmusić się do wiary? Wiara jest powiedzeniem Bogu "tak". To chyba nie jest znowu tak trudne. Jasne, że powiedzenie raz Bogu "tak" nie wystarczy i domaga się ciągłego potwierdzania. Ale to nie takie trudne. Znacznie chyba łatwiejsze, niż zjedzenie nielubianej zupy. Trzeba się tylko przełamać i zrezygnować z wyolbrzymiania wątpliwości... 3. Śmierć powoduje zakończenie związku małżeńskiego. Ślubuje się przecież aż do śmierci, a nie dalej... Czy można wtedy starać się o uregulowanie spraw małżeńskich z drugą osobą? Tak. Wdowa może bez przeszkód ponownie zawrzeć małżeństwo. Cała reszta to już kwestia dobrze uformowanego sumienia. Na pewno do otrzymania rozgrzeszenia w sakramencie pokuty potrzebny jest szczery żal. Zawsze. Na pewno też dobry człowiek nie cieszy się z czyjejś śmierci. Jeśli jednak nie miał na nią wpływu (w sensie że nie spowodował śmierci współmałżonka), to przyjmuje to jako wolę Boga... Proszę zwrócić jeszcze na jeszcze jedno: Bóg jest Panem życia i śmierci człowieka. Zabierając porzuconego współmałżonka (niekoniecznie przecież do piekła) daje szansę drugiemu. Chyba warto mu za taką szansę dziękować, a nie oburzać się, że to ohydne... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 17:55:10

Pytanie: Szczęść Boże Moje pytanie dotyczy Liturgii rezurekcyjnej. CZy w przypadku uczestnictwa w Liturgii rezurekcyjnej w Wielką Sobotę powinienem uczestniczyć we Mszy świętej w niedzielę wielkanocną?

Odpowiedz: Nie ma takiego obowiązku. Bo wieczorem w Wielką Sobotę to już Liturgia Wigilii Paschalnej. Ale odpowiadający zawsze chodzi dwa razy. Tak jest jakoś lepiej... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 17:19:38

Pytanie: Przynajmniej raz w roku należy się spowiadać, rozumiem, że w okresie Wielkanocy. Przekonałem się właśnie (dziś Wielka Sobota), jak ciężko namówić bliskiego, który - jak mówił - grzęźnie w grzechach, w tym ciężkim(!), ma wyrzuty sumienia, ale z drugiej strony obawy, że po spowiedzi wszystko będzie na nowo. Argumentowałem mówiąc: "Idź, gdyby - nie daj Boże - coś w stanie śmiertelnego czynu ci się stało okropnego. A z Panem Bogiem może czasem - strach myśleć - nie być czasu na pojednanie, bo nagle. Potraktuj to jak "grubą kreskę", by móc odbić się od dna.Wyrzuty sumienia traktuj jako interwencję Boga. Przełam strach przed ewent. reakcją Księdza, poczujesz ulgę..." Po moich namowach poszedł na ostatnią chwilę... Czy po takiej spowiedzi spływa łaska Ducha Św. ułatwiająca uwolnienie od grzechu? Co zrobić gdyby człowiek nie potrafił wzbudzić żalu za grzechy ciężkie? Bliski wspomniał o "przyzwyczajeniu" do owego grzechu. Tkwiłem w bagnie, z którego ciężko wyjść - dodał.

Odpowiedz: Ani Ty, ani ja nie jesteśmy w stanie ocenić sumienia tego człowieka. Jego żal ocenił spowiednik w sakramencie pokuty. Wydaje się jednak, że skoro dał się namówić, to zadziałała w nim Boża łaska, otworzył się jakoś na nią... Chyba dość często jest tak, że człowiek ulega pokusie bycia fair wobec Boga. Dzieje się tak wtedy, gdy tkwi w grzechu i nie potrafi (choć chce) z nim zerwać. Wtedy czasem rezygnuje z wysiłku uznając, że tym sposobem przynajmniej Boga nie okłamuje, stawia sprawę uczciwie. Kiedy spojrzy się na owoce takiej sytuacji (a Jezus kazał nam oceniać po owocach) to widać cała diabelską perfidię takiej pokusy. Do czegóż bowiem prowadzi? Do zaniechania wysiłku by się zmienić. To na pewno nie jest z Boga... Jeli więc Twój znajomy mimo wszystko poszedł do spowiedzi, to był to jego (i Twój przy okazji) ogromny sukces... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 16:50:24

Pytanie: Czy popełniłam grzech. Rok temu będąc w banku dowiedziałam sie, że jest lepsze oprocentowanie na pewnej lokacie wzięłam pieniądze mojej mamy i przeniosłam je na tę lokatę upoważniłam do niej mojego brata, gdyż on mieszka z mamą jest kawalerem były to pieniąze na wypadek śmierci. Nie powiedziała mojemu mężowi o tym, że ta lokata została założona na moje nazwisko, gdyż nie było innej możliwości w tym momencie w rozmowie kiedyś powiedziałam mu, że jestem w tym koncie ale nie wdawałam się w szczegóły. Ktoś doniósł mężowi, że mam konto z innym męszczyzną [z bratem] Mój mąż uważa, że popełniłam grzech zdrady i parę innych grzechów po drodze ,ja zrobiłam to z pobudek szlachetnych tak mi się wydawało chciałam dobrze, ale teraz mąż wypomina mi wszyskie grzechy z 15 lat małżeństwa sama nie wiem co myśleć nigdy nikogo nie okradłam zwłszcza męża 

Odpowiedz: Odpowiadający nie bardzo rozumie na czym miałby polegać Pani grzech. Przecież to pieniadze mamy, upoważniony do nich został brat. Na czym miałoby polegać zło takiej sytuacji? Że mąż nie wie o pieniądzach Pani matki? A już zupełnie absurdalny jest w tym wypadku zarzut zdrady. Chyba coś się komuś pomieszało... Odpowiadający ma nadzieję, że kiedy pisze te słowa burza minęła.... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 12:49:09

Pytanie: Witam, po ciężkich bojach z samym sobą i nieprzespanej nocy wywołanej dumaniem nad kwestią piekła i potępienia zupełnie przypadkowo rano znalazłem taką stronę z definicją piekła, która to definicja wydaje mi się sensowna i do przyjęcia. Czy może być tak jak napisano na stronie o piekle? - http://www.nadzieja.pl/infobiblia/polski/pieklo.html No bo jakby to było gdyby jedni wiecznie cieszyli się niebem z równoczesnym zdawaniem sobie sprawy, że inne dusze (te potępione) męczą się w piekle...? Czy definicję piekła z nadzieja.pl można przyjąć??

Odpowiedz: Kościół a całą pewnością nie uczy, jakoby potępieni mieli ulec unicestwieniu. Jest taki tekst u św. Jana, w którym mowa jest o zmartwychwstaniu dobrych i złych (J 5, 29): " (...) a ci, którzy pełnili dobre czyny, pójdą na zmartwychwstanie życia; ci, którzy pełnili złe czyny - na zmartwychwstanie potępienia". Oczywiście to jeszcze niczego nie przesądza. Ale sam Jezus w innym miejscu mówi o ogniu "wiecznym" Mt 25, 41.46. "Wtedy odezwie się i do tych po lewej stronie: Idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny, przygotowany diabłu i jego aniołom! (...) I pójdą ci na mękę wieczną, sprawiedliwi zaś do życia wiecznego". Skoro jedno słowo określa wieczą radość potępionych i wieczny ogień potępionych, to nie można tego słowa w jednym zdaniu rozumieć raz tak, raz inaczej. Warto, żeby powołujący się na nauczanie Biblii nieco dokładniej ją czytali, a z faktu ze ogień gaśnie, kiedy nie ma już czego strawić, nie wysnuwali wniosku o końcu piekła. Bo np. w Ewangelii Marka czytamy o "ogniu nieugaszonym" (Mk 9, 43). Jedno wyrwane z kontekstu zdanie, mające służyć uzasadnieniu jakiejś tezy, to metoda diabła z kuszenia Jezusa na pustyni... Kościół katolicki naucza, że piekło to stan ostatecznego samowykluczenia z jedności z Bogiem i świętymi (Katechizm Kościołą katolickiego 1033). Ogień to tylko obraz cierpienia, męki w piekle, a nie opis rzeczywistych mąk potępionych; ten ogień to żal (może raczej zazdrość), że się jest od Boga i świętych oddalonym... Kościół katolicki naucza też (1034-1035) Jezus często mówi o "gehennie ognia nieugaszonego" , przeznaczonej dla tych, którzy do końca swego życia odrzucają wiarę i nawrócenie; mogą oni zatracić w niej zarazem ciało i duszę. Jezus zapowiada z surowością, że "pośle aniołów swoich: ci zbiorą z Jego Królestwa wszystkie zgorszenia i tych, którzy dopuszczają się nieprawości, i wrzucą ich w piec rozpalony" (Mt 13 41-42). On sam wypowie słowa potępienia: "Idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny!" (Mt 25, 41). Nauczanie Kościoła stwierdza istnienie piekła i jego wieczność. Dusze tych, którzy umierają w stanie grzechu śmiertelnego, bezpośrednio po śmierci idą do piekła, gdzie cierpią męki, "ogień wieczny". Zasadnicza kara piekła polega na wiecznym oddzieleniu od Boga; wyłącznie w Bogu człowiek może mieć życie i szczęście, dla których został stworzony i których pragnie. Jeszcze jedno: odpowiadajacy uważa, że unicestwienie rozumnego stworzenia to tragedia nieporównywalnie większa, niż czyjeś wieczne oddalenie od Boga. Można żyć ze świadomością, ze inni nie są szczęśliwi. Ale na pewno nie można być szczęśliwym, gdy ma się swiadomość, że po jakimś człowieku nie został żaden ślad... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 11:05:49

Pytanie: Czy w WIelki Czwartek Wielki Piątek i Wielką Sobotę formalnie wg prawa kościelnego trzeba udać się do Kościoła czy nie? Moja rodzina jest praktykującymi katolikami ale nie przypominam sobie żebyśmy byli w ciągu ostatnich 2 lat na którejś z uroczystości (oprócz poświęcenia pokarmów i modlitwy nad Grobem Pańskim). Jak jest naprawdę?

Odpowiedz: Ani Wielki Czwartek, ani Wielki Piątek ani Wielka Sobota nie są świętami obowiązkowymi. Na liturgię przychodzą ci, którzy chcą. W sumie w sobotę nie ma liturgii, bo to co dzieje się wieczorem, to już Liturgia Wigilii Paschalnej. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 10:14:26

Pytanie: Szczęść Boże Bardzo chciałbym sie dowiedzieć, dlaczego w koscialach na czas postu krzyz z Jezusem jest przykrywany materialem fioletowym? Do tej pory nikt nie potrafił mi stosownie odpowiedziec na to pytanie. Bardzo prosze o odpowiedż. 

Odpowiedz: Chodzi o to, by w Wielki Piątek uroczyście dokonać jego odsłonięcia. W ten dzień prawda o zbawczej śmierci Jezusa na krzyżu jaśnieje dla nas nowym blaskiem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-15 06:57:08

Pytanie: Polska rada chrzescian i zydow chce zmienic w polskiej wersji wielkopostnej modlitwy ze wzgledu na jej antysemicki wydzwiek w prasie opisywano odpowiadajacy wie jakie byly teksty pytanie mam takie pod czyim wplywem jest ta niby polska rada? Prosze mi wyjasnic ta kwestie Pan Bog mianowal zydow narodem wybranym, po to zeby zydzi nie uznali Syna Bozegodo dnia dzisiejszego czekaja naprzyjscie zbawiciela czegos tutaj nie moge zrozumiec prosze o pomoc.

Odpowiedz: Chodziło o treść pieśni "Ludu mój ludu" i tekst modlitwy wiernych w Wielki Piątek (tej za Żydów). Tyle że odpowiadający dokładnie w Wielki Piątek słuchał i nie brzmiała ona tak, jak w artykule zarzucano... Zresztą... Tak napisano w Życiu Warszawy, a na stronie owej Rady żadnej informacji nie było.... Zobacz TUTAJ Co do wpływów, spisków, odpowiadający się nie wypowiada. Wiadomo, że bez dokładnej znajomości sprawy nie sposób niczego ocenić. A domysły to najprostszy sposób na budowanie uprzedzeń... Co do uznania Izraela za naród wybrany.... Tak jest rzeczywiście. Bóg wybrał naród, który w dużej mierze Go odrzucił. A jeśli chce Pan to zrozumieć, to chyba trzeba spojrzeć na człowieka w ogólności. Bóg nas też wybrał, a często grzeszymy... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 23:07:22

Pytanie: Poszukuję uzasadnienia tradycji "nie używania " wody św. od W.Czwartku aż do Wigilii Paschalnej. W mszale nie ma, w ordo nie ma, w agendzie nie ma... a tradycja jest... i co teraz? :) WESOłYCH śWIąT PASCHALNYCH! NIECH ZMARTWYCHWSTAłY BłOGOSłAWI I UMACNIA SWYM DUCHEM.

Odpowiedz: Hmm... Odpowiadającemu ta tradycja raczej nie jest znana. Tyle że w Wigilie Paschalna święci się wodę, stąd może wcześniej się jej nie uzupełnia w kropielnicach. Ale przecież w Wielką Sobotę, święcąc pokarmy, używa się kropidła a wiec i wody święconej... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 22:50:48

Pytanie: Moje pytanie dotyczy kalendarza chrześcijańskiego , dlaczego nawet w naszych tj.wydawanych przez chrześcijan , katolików, kalendarzach tydzień zaczyna się od poniedziału a kończy niedzielą ?Dla nas przecież i to mówimy co tydzień w kościele na mszy , pierwszym dniem tygodnia jest dzień kiedy Chrystus Zmartwychwstał i to jest właśnie niedziela.Tradycja? Skąd taka akurat powstała?Nie nasza.Proszę o odpowiedź i ewentualne podjęcie tematu na forum .Może jakąś sondę kto za?Głupio zaczynać poniedziałkiem gdy się mówi dzień wcześniej co innego. 

Odpowiedz: Różnie to bywa. W jednych tydzień zaczyna się od niedzieli, w innych od poniedziałku. Uwagi chyba jednak trzeba kierować do wydawcy. Może w przyszłym roku poprawi... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 22:14:13

Pytanie: Witam, to jeszcze raz ja. Po pierwsze - przepraszam, za belkot i brak logiki poprzednim razem - bylem bardzo zdenerwowany, gdy pisalem tamte slowa. Mimo to - bylbym bardzo wdzieczny za odpowiedz. Druga sprawa - zdalem sobie w pelni sprawe, ze popelnialem grzechy przeciwko Duchowi Swietemu (wlasnie takie podejscie "zgrzesze, a potem pojde do spowiedzi i bedzoe ok", albo - "skoro i tak mam isc do spowedzi, to moge zgrszeszyc", zwatpienie w szerosc nawrocenia, bardz to w jego mozliwosc, dawniej nawet mialem watpliwosci, czy aby na pewno modle sie do Boga (z tym akurat walczylem i mysle, ze cos udalo mi sie osiagnac - tamten okres byl straszny, a ja w kazdej modlitwie, kazdym wersie dodawalem slowo "Boze". Sam nie wiem, czy te wapliwosci podpowiadal mi zly duch, czy tez tak bardzo sie ich balem, ze niejako sam je wywolywalem. Ciagle czasem miewam takie mysli, jednak walcze z nimi, bo wierze i kocham Boga.)). Teraz, gdy to sobie uswiadomilem, szczerze postanowilem sie zmienic - walczyc z tym. Czy mam szanse na zbawienie? Dzisiaj przystapilem takze do komunii swietej, choc mialem watpliwosci, czy moge. Na czym one polegaly? Otoz, te moje grzechu uswiadomilem sobie i postanowilem z nich sie poprawic dopiero po spowiedzi. Potem pojawila mi sie mysl, ze jednak lepiej przystapic do komunii, a potem upewnic sie czy moglem - jesli nie - to znowu isc do spowiedzi i juz. Tutaj z kolei mam watpliwosci, czy takie podejscie takze nie zalicza sie do grzechu przeciwko Duchowi Swietemu. Ale przeciez nie chodzilo tutaj o grzech ciezki, tylko o skrament a ja chcialem przystapic do niego i dzieki temu byc blizej Boga i miec pomoc w tej mojej walce. W koncu - wzialem pod uwage slowa spowiednika - "Uwierz w milosierdzie Boze" - i przyjalem komunie. Czy moglem? Czy to takze nie byl grzech przeciwko Duchowi Swietemu? Czy moge w dalszym ciagu przystepowac do komunii? W koncu - jeszcze raz ponawiam pytanie - Czy jestem juz przegrany? Czy moge dostapic zbawienia? Mam dopiero niecale 19 lat i bardzo, bardzo sie boje. Jesli, jednak wlasnie dzieki tej walce, jeszcze mam jakas szanse, to szczerze prosze o blogoslawienstwo. Z gory dziekuje, pozdrawiam i licze na szybka odpowiedz. 

Odpowiedz: 1. Skoro chcesz nawrócenia, to nie popełniłeś grzechów przeciwko Duchowi Świętemu. Nie trwasz bowiem w grzechu. Uwierz spowiednikowi, gdy Ci mówi o zawierzeniu Bożemu miłosierdziu... 2. Skoro nie byłeś świadom, że coś jest złe przed spowiedzią (a uświadomiłeś to sobie dopiero po) , to spowiedź była ważna. Jeśli więc nie popełniłeś jakiegoś nowego grzechu ciężkiego, to możesz przystępować do komunii. A o swoich wątpliwościach powiedzieć następnym razem. 3, Nie jesteś przegrany. Bóg zawsze czeka na szczere nawrócenie. Istota grzechu przeciw Duchowi polega na złej woli, której nawracający się przecież nie ma... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 21:20:23

Pytanie: Mam powazny problem. Wyspowiadalam sie z antykoncepcji - ale tylko dlatego, ze zyczy sobie tego Kosciol (zreszta pierwszy raz, bo nigdy wczesniej tego nie zrobilam, nie uwazajac tego za grzech, chociaz nauki znalam). Krotko: jedyny zal, jaki w ogole moglam w sobie wzbudzic ,to zal, ze nie zaluje i chociaz obecnie jestem sama, pewnie stosowalabym ja i tak w malzenstwie. Czy spowiedz jest niewazna, a Komunia bylaby swietokradcza? Proszę o odpowiedź.

Odpowiedz: Na ten temat proszę raczej rozmawiać ze spowiednikiem. Odpowiadający nie ma władzy decydowania w takich sprawach... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 20:21:27

Pytanie: "BÓG nie ma względu na osoby...". Zastanawiają mnie te słowa, choćby w kontekście Naszego Kochanego Jana PawłaII. Zdaję sobie sprawę, że Jego Świętość była w znacznej mierze Łaską i darem Boga. Został przez Niego wybrany... Czy nie jest tak, że im ktoś bliższy Bogu (jeśli głoszono mu Go ), więcej się modli, im więcej uczynków miłości spełnia - tym Bóg bardziej go kocha ? I ten, który cierpi też Bogu milszy? Zaś np. zwyrodnialcami - choć chce ich nawrócenia i zbawienia - ale brzydzi się ? Gniewa?Np. ja jestem człowiekiem "z marginesu", daleko w tyle. Mało cierpiąc, świadcząc mniej uczynków w konsekwencji jestem mniej wart w oczach Boga? Czy błądzę, czy tak rozumując popełniam grzech przeciw Duchowi Św.: " Uznanym prawdom religijnym się sprzeciwiać "? Pozdrawiam !

Odpowiedz: To odwieczny dylematych zarówno dobry jak i złych ludzi. Dobrym się wydaje, że Bóg więcej czasu poświęca tym zagubionym, zagubionym się wydaje, że nie są Boga warci. Tak naprawdę Bóg kocha i jednych i drugich. Cieszy się jednymi i drugimi. Ale chyba inaczej kimś, kto wraca, a inaczej kimś, kto się nigdy nie zagubił. Dobrze to ilustruje przypowieść o marnotrawnym synu. Ojciec cieszył się z powrotu łodszego syna, ale jednocześnie cenił wierność starszego... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 19:06:29

Pytanie: Szczęść Boże Moje pytanie dotyczy bluźnierstwa przeciw Duchowi Św. Jeżeli ktoś przez wiele lat zatwardziale tkwił w grzechu ciężkim i nie wykazywał zadnych symptomów poprawy, był zupełnie głuchy na działanie Ducha Sw. i łaskę Bożą prowadzącą do zbawienia, odwlekał wyjście z tego grzechu na potem, mówiąc sobie "mam jeszcze czas", aż wreszcie po wielu latach życia w tym stanie, przystąpił do spowiedzi generalnej i porzucił grzech ciężki, to czy uzyska przebaczenie, czy też postawa taka będzie się równać z popełnieniem grzechu niewybaczalnego czyli z bluźnierstwem przeciw Duchowi Sw.i spowoduje to wieczne potępienie ?

Odpowiedz: Szczere nawrócenie zawsze daje Boże przebaczenie, nawet jeśli ktoś wcześniej z Boga drwił. Pytanie tylko, czy ktoś, kto przez całe życie nie liczył się z Bogiem, odrzucał możliwość nawrócenia, jest wstanie ot tak sobie, na życzenie do Boga wrócić. Wiadomo jak to jest, kiedy się odkłada spowiedź. Coraz trudniej do niej pójść. A jeśli sprawa ciągnie się latami, to może być podobnie... Bo wiara, także nawrócenie, to chyba często Boża łaska, a nie tylko chcenie człowieka. Nie należy więc jej odrzucać, kiedy Bóg daje ją wcześniej... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-14 17:42:35

Pytanie: Czas świąteczny jest okresem zadumy i refleksji, stąd zastanawiając się nad kwestiami wiary zastanowiła mnie pewna kwestia natury teologicznej w ewangelii mozna przeczytać że Maryja była żoną Józefa z Nazaretu, nie mieszkali razem, zaszła ona w ciąże i jej mąż Józef miał prawo oddalić ja tj. zażadac rozwodu, jak wiemy nie zrobił tego i uznał dziecko za swoje tymczasem w Kościele chrzescijańskim Maryja czczona jest jako Najświętsza Panna czy mozna tą sprzeczność pomiedzy tekstem Ewangelii a oficjalnym nazewnictwem jakoś wytłumaczyć? po albo była panną albo mężatką innej opcji nie ma

Odpowiedz: Maryją będąc mężatką pozostała dziewicą. Stąd nie ma sprzeczności, gdy nazywamy ją Panną... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 17:22:22

Pytanie: Witam.Zastanawia mnie kwestia spowiedzi. Jest to dla mnie dosc krepujace i , co to duzo mowic w pewnym sensie ponizajace, iz musze wyznawac obcemu dla mnie czlowiekowi co robilem zlego w jakims fragmencie swego zycia. Uwazam, iz mozna przepraszac Boga za grzechy w uchu, podczas modliwty, i nie jest konieczne w tym uczestnictwo kaplana. W koncu Bog jest wszechwiedzacy, wiec i tak wie co i jak bylo. Moja kolezanka jest bodajze protestantka ( le nie jestem pewnien) i u nich spowiedz odbywa sie wlasnie tak: czlowiek modli sie i przeprasza za swoje grzechy, a jesli czuje iz musi z kims porozmawiac to idzie do kaplana. A takie mowienie ksiedzu co sie robilo zle, nasuwa mi mysl, iz jest to swego rodzaju "podstep" Kosciola (jako organizacji) do manipulowania i straszenia ludzi. I ostatnia kwestia...czy osoba indywidualna moze zaproponowac jakies zmiany w obrzedach i praktykach koscielnych? Jesli tak to komu? Nie chodzi mi tu o zmienianie dogmatow, podstaw wiary itp, raczej o rzeczy typu system spowiedzi, sposob ubioru ksiezy itp. Bardzo prosze o jakis komentarz

Odpowiedz: To nie jest forum dyskusujne, ale dział zapytań. Ale możesz przeczytać, co na ten temat napisano TUTAJ i TUTAJ Co do zaproponowania zmian... W Kościele katolickim nie istnieje coś takiego, jak jakaś instytucja przyjmująca jakies wnioski. Raczej trzeba szeroko rozumianego lobbingu dla jakiejś sprawy.... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 16:39:32

Pytanie: Witam Ostatnio czytałem artykuł o grzechach przeciwko Duchowi Swietemu (http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/szukajacym_drogi/grzech_przeciw.html). W zwiazku z czym mam dwa pytania: - na czym polega ta "zazdrosc o laske Boza"? - co dokladnie znaczy termin " czlowiek bez wyzszych nadziei"? Ja wierze w Boga, wierze w jego łaske i w jego dobro, staram sie zyc wedlog przykazan, czasem pomagam komus, ale uwazam, ze ludzie z natury sa zli. Wiem, ze isteniej milosc, wspolczucie, ale juz sam nie wiem, czy wierze w ludzkie dobro. Czy w ten sposob grzesze przeciwko Duchowi Swietemu? Jesli tak, to jak to moge zmienic? Czy by przystepowac do komunii swietej, musze sie z tego wyspowiadac, czy po prostu musze starac sie wierzyc? - Kiedys na katechezie slyszalem, ze z takich grzechow mozna sie oczyscic jedynie zmieniajac swoje postepowanie, czy to prawda? - Popelnilem grzech ciezki, bo mialem na to ochote (nawet mnie zbytnio nie kusilo)mialem tez swiadomosc, ze i tak musze isc do spowiedzi, wiec tym mniej mialem oporow. Ja zdaje sobie sprawe, ze takie postępowanie to straszny grzech i teraz pragne sie zmienic, ale popelniajac ten grzech rowniez mialem swiadomosc ciezkosci tej przewiny i mowilem sobie, ze teraz jeszcze sobie zgrzesze, (bo i tak musze isc do spowiedzi) a od spowiedzi sie to zmieni. Teraz, juz po spowiedzi, mam wyrzuty sumienia (przed spowiedzia chyba tez czulem, ze to byl wielki grzech i zalowalem go - chociaz juz sam nie jestem pewien - po spowiedzi czulem wielka ulge, ale teraz im dluzej nad tym mysle, tym juz mniej jestem wszystkiego pewien), ze tak postapilem - to przeciez mozna zaliczyc do "zuchwalosci przeciwko milosierdziu Bozemu". Czy jesli powiedzialem na spowiedzi ze "majac swiadomosc tego, ze musze isc do spowiedzi, nie bylem gorliwy w przestrzeganiu przykazan Bozych" - to czy bylo to wystarczajace? Im dluzej sie zastanawiam, tym bardziej czuje, ze potraktowalem ten problem po macoszemu, nie jestem pewien czy naprawde tego zalowalem (skupilem sie na innych grzechach). Czy teraz moge przystepowac do komunii? Czy musze o tym powiedziec na nastepnej spowiedzi, czy tez wystarczy, ze naprawde sie zmienie? Ja naprawde chce sie zmienic... 

Odpowiedz: 1. Co znaczy zazdrościć Bożej łaski i człowiek bezy wyższych nadziei właściwie we wspomnianym przez Ciebie tekście napisano. Wynika to z kontekstu. Pierwszy to ten, który nie chce wzrostu dobra w ściecie, jest z tego powodu zły, a drugi to ktoś, kto patrzy tylko na ziemskie życie, nie dbając o wieczne. 2. Odpowiadającemu nie wydaje się, byś zbytnio nie ufając ludzkiej dobroci popełniał grzech przeciwko Duchowi Świętemu. 3. Prawdą jest, że jeśli zmieniamy postępowanie pokazujemy, że nasz wybór nie był ostateczny, więc nie ma też grzechu przeciwko Duchowi Świętemu. 4. Zdaniem odpowiadającego, problem grzeszenia ze świadomością w spowiedzi poruszyłeś wystarczająco jasno. 5. Najważniejsze jest właśnie to, o czym napisałeś: chcieć porzucić grzechy. Jeśli taką postawę przyjmujesz, Bóg Cię na pewno nie odrzuca... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 14:19:26

Pytanie: Szczęść Boże! Od kilkunastu dni nurtuje mnie pewien problem...Mam znajomą, która rozwiodła się z mężem 3 lata temu i od 2 lat trwa w zwiazku cywilnym z innym mężczyną...nie dostała rozgrzeszenia, bo ksiadz powiedział, że żyje w zwiazku cudzołożnym. Natomiast moja siostra rozwiodła się z mężem 10 lat temu i teraz jest zoną innego, ma z nim cylko slub cywiliny, a do tego dwojkę dzieci i przyztepuje do komunii, bo twierdzi, że ksiądz dał jej rozgrzeszenie...Na początku nie chcialam w to uwierzyć, ale długo mnie przekonywała, że to prawda...Dlatego teraz nasuwa mi się takie pytanie: dlaczego moja znajoma nie dostała rozgrzeszenia, a moja siostra tak... Przeciez ich sytuacja jest niemal identyczna... Czy to zalezy od ksiedza, jaki spowiada, czy od innych czynnikow?I czy taka sytuacja jest w ogole mozliwa?

Odpowiedz: Najprawdopodobniej doszło do jakiegoś nieporozumienia. Jedyną możliwość uzyskania rozgrzeszenia mimo trwania w drugim związku opisano TUTAJ . Być może Pani znajoma "zapomniała" o tym powiedzieć... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 13:42:35

Pytanie: Ktoś zadał pytanie o czwarte przykazanie. Padła odpowiedź, lecz dla mnie niewystarczająca, bo mój problem wydaje mi się niestety większego kalibru. Kocham rodziców, ale utrzymuje z nimi bardzo ograniczony kontakt i nie mamy zbyt o czym rozmawiać. Powodem jest nieutrzymywanie kontaktów z nimi przez moją żonę. Wina leży po stronie rodziców - bardzo źle ją potraktowali i jej rodzinę. Żona więc się od nich ocdięła i nie chce mieć z nimi nic wspólnego. Mówi, że im nie przebaczy, a ja nie potrafię jej przekanać - już nawet tego nie robię, bo zawsze kończy się to kłótnią, a i sami rodzice nie dążą do zgody - mogłoby się więc okazać, że znów posyłam żonę na "pożarcie" i dalsze pogłebianie się niechęci między nią a rodzicami. Pytanie, jak z tym żyć? Jak szanować rodziców i nie utrzymywać z nimi prawdziwego kontaktu. Jak szanować ich, kiedy poodczas rozmów ze mną nawet nie wspominają mojej żony, gardzą nią - jakby ślubu nigdy nie było. To nie jest niestety dziecinny problem, ale proza życia. Nie jestem już nastolatkiem, którego coś gryzie i poszukuje sensu życia. Ja sens życia juz znalazłem, ale ciężko paradzić mi sobie w byciu między młotem a kowadłem. Z jednej strony nie chcę ranić żony, która chciałaby ode mnie sprawiedliwości i stania cały czas po jej stronie, a z drugiej strony nie chcę skazywać rodziców na samotność. Jak to pogodzić? Już sam Jezus powiedział, że nie można dwóm panom służyć. Ja jestem przy żonie, ale mam wrażenie, że wciąż mijam się z nauką Bożą, bo jednak ciągle kogoś krzywdzę - rodzice straszyli mnie samobójstwem - może to był szantaż, a może rzeczywiście cierpią - ale wtedy co? Przecież nie zostawię żony, bo ją kocham a ona mnie. To zresztą też byłoby skrzywdzenie - tym razem jej... Jak podejść do tego problemu od strony wiary? Myslę, że nie jest to problem odosobniony.

Odpowiedz: Chyba już odpowiadano Ci na pytanie, tylko czas sprawił, że zadałeś pytanie po raz kolejny nie doczekawszy się odpowiedzi wcześniejszej... Tu dodałeś jednak bardzo ważnego. O straszeniu Cię samobójstwem. To odpowiadającego utwierdza jeszcze w przekonaniu, ze powinieneś stać przy żonie. Jesteś dorosły i Twoi rodzice musza zaakceptowsać to, że założyłeś własną rodzinę. Próba rozbicia Twojej rodziny nie jest ich wyrazem miłości do Ciebie... Na pewno będąc wierny złożonemu ślubowaniu nie łamiesz czwartego przykazania... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 13:42:14

Pytanie: Mam pytanie zwiazane ze stosowaniem srodkow antykoncepcyjnych..tzn jesli osoba ktora przed slubem dopuscila sie wspolzycia i udzielono jej rozgrzeszenia ale zapomniala dopowiedziec ze zastosowane zostaly prezerwatywy i to wielokrotnie oraz jednorazowo tabletka po stosunku , ktora zapobiec miala ciazy, ale nie byla to tabletka wczesnoporonna , tylko anytkoncepcyjna po stosunku , i ta osoba przy kolejnej spowiedzi o tym powiedziala a duchowny udzielil rozgrzeszenia ale zganil ta osobe mowiac ze byc moze zabila to dziecko i jest dzieciobojczynia (chociaz zastosowano srodki anytkoncepcyjne a nie wczesnoporonne i ingerujace w zarodek) to w takim razie czy ta osoba teraz powinna sie zastanawiac czy naprawde zabila zarodek czy nie dopuscila do poczecia?ale przeciez tego ksiadz nie wie bo ta osoba wziela tabletke a nie usunela ciaze..wiec czy powinna sie martwic ze zabila ten zarodek i jest dzieciobojczynia i czy przez uzyskanie rozgrzeszenia tych grzechow i powiedzenia o tych srodkach ksiadz tym samym rozgrzeszyl ja z tego ''dzieciobojstwa''? czy rozgrzeszyl ja z zastosowania tych srodkow a fakt czy zabila dziecko czy mozliwosc stosujac prezerwatywe czy tabletke po zostanie rozstrzygniety dopiero przez Boga na Sadzie Ostatecznym?i czy ta osoba powinna sie drugi raz wyspowiadac z dzieciobojstwa , mimo ze nie jest pewna co tak naprawde sie stalo , a przeciez nie usunela ciazy , tylko zastosowala kilka razy takie srodki antykoncepcyjne.. Z gory dziekuje za odpowiedz i Pozdrawiam 

Odpowiedz: Hmmm... Problem w tym, że środki działające po stosunku, jeśłi mają byc skuteczne, są środkami wczesnoporonnymi... Oczywiście nie wiadomo, czy wtedy doszło do poczęcia czy nie. Ksiądz wiedział, że tak mogło być (sam Cię o tym pouczył) i udzielił Ci rogrzeszenia. Nie musisz się więc z tego grzechu jeszcze raz się spowiadać. Jeśłi wtedy żałowałaś, to został on odpuszczony.... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 11:57:06

Pytanie: Podczas ziemskiej działalności Jezus uzdrawiał wszystkich którzy Go o to prosili. A Msza o uzdrowienie duszy i ciała nie przynosi nikomu żadnych efektów. Czy można to traktować tak, że nasza wiara w Jezusa (niestety) nie ma sensu?

Odpowiedz: Czy Pan Jezus uzdrawiał wszystkich... Chyba jednak nie. W Mk 6, 5 czytamy: "I nie mógł tam zdziałać żadnego cudu, jedynie na kilku chorych położył ręce i uzdrowił ich"... Chyba więc nie wszystkich, którzy tego oczekiwali... Bóg zawsze ma swoje plany... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 11:34:29

Pytanie: Witam! jak wszyscy wiemy w kalendarzu liturgicznym w niedziele mamy trzy lata: rok A, B i C. Rok C to podobno te lata ktore są podzielne przez 3 (np rok 2007 bedzie rokiem C). jak sie liczy pozostale lata (rok A i B ale w niedziele, bo w dzien powszedni to nie ma problemu)

Odpowiedz: Hmm... Odpowiadający nie liczy tylko zagląd do kalendarza. Ale jesli jest jak mówisz, to wystarczy też dzielić przez trzy. Gdy zostaje reszta 1, mamy rok A, gdy zostaje reszta 2, mamy rok B. Albo - inaczej - gdy wynik dzielenia ma po przecinku końcówkę 33, to mamy rok A, a gdy 66 rok B :-) J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 11:34:01

Pytanie: Szatan przecież wiedział żę Jezus jest Synem Bożym, wiec czy nie wiedział ze przez swoją mękę Jezus go zwycięży? Przecież to szatan kierował sercami krzyżujących Chrystusa, czyli to tak jakby sam na siebie wydawał wyrok bo przecież logiczne jest to że Boży Syn nie umrze tak poprostu na zawsze. W końcu jest Bogiem... a szatan tylko stworzeniem...

Odpowiedz: W swojej nienawiści do Boga i człowieka szatan czasem nie potrafi działać sensownie. Proszę przeczytać sobie historię uzdrowienia opętanego z Gerazy (Mk 5, 1-20) i zobaczyć, jak postępowanie demonów jest pełne sprzeczności... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 10:41:23

Pytanie: Zapoznałam sie z wypowiedzią Co wolno w małżeństwie - czy w związku z tym nalezy rozumiec, że seks w ciaży jest grzechem (wykluczone jest bowiem poczęcie). Czy małżeństwo, które z przyczyn zdrowotnchmusi przez jakiś czas wstrzymac się z kolejną ciążą (posiadając już kilkoro dzieci) powinno zrezygnować ze współżycia, czy tez może ubiegac sie o dypsensę? jeżeli tak to u kogo i w jaki sposób? Janulka

Odpowiedz: Współżycie seksualne w małżeństwie, które z naturanych przyczyn nie może być płodne (niepłodne dni kobiety, wiek, choroba, także ciąża) nie jest grzechem. Czym innym jest bowiem zaakceptowanie stanu naturalnego, a czym innym działanie przeciw naturze (środki czy metody antykoncepcyjne). Małżonkowie którzy z przyczyn zdrowotnych powinni unikać kolejnego poczęcia nie mają dyspensy na stosowanie środów i metod sztucznych. Zawsze moga stosować naturalne metody planowania rodziny. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-14 07:56:02

Pytanie: Mam 50 lat,mąż 63. Jesteśmy związkiem niesakramentalnym (slub cywilny), bo mąż był rozwiedziony. Brakuje mi Komunii sw. Kilkakrotnie przystępowałam do spowiedzi, ale nie otrzymałam rozgrzeszenia. Mam Pytanie: czy otrzymam je dopiero przed śmiercią. Nadmieniam, ze od kilku lat nie współżyjemy seksualnie. I drugie pytanie: wiem, że nie można otrzymać rozgrzeszenia za stosowanie antykoncepcji. Zdecydowana większość par małzeńskich jednak ją stosuje i przystępuje do Komunii. W czasie Komunii Sw. cały Kościół idzie do ołtarza. Tylko ja wciąż zostaję w ławce. Już nie mam siły. Uważam,że żyję bardzo uczciwie i nie sądzę abym była gorsza od tych ,którzy choć mają śluby kościelne, to nie przeszkadza im to w zdradzaniu swoich partnerów, potem idą do spowiedzi i otrzymują rozgrzeszenie. A ja wciąż tęsknię za Bogiem. Żałuję swojej decyzji sprzed 30 lat. Bardzo proszę o odpowiedź. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Jeśli państwo nie współżyjecie, to możecie prosić spowiednika (każde osobno oczywiście) o udzielenie rozgrzesznia. Tak kiedyś o tym w czasopiście teologicznym napisano: "Kościół (...) w pewnych wypadkach, (...) dopuszcza do komunii św. małżonków będących po rozwodzie, a żyjących w nowym związku cywilnym, jeśli ich rozejście się jest moralnie niemożliwe; a mianowicie wtedy, gdy osoby te godzą się zaprzestać pożycia małżeńskiego (seksualnego) i decydują się żyć jak brat z siostrą. W tym wypadku Kościół może udzielić im rozgrzeszenia i dopuścić do Komunii św. W przypadku takim duszpasterz, zanim podejmie decyzję zezwalającą, musi być przekonany o spełnieniu przez zainteresowanych następujących warunków: a/ została naprawiona krzywda w stosunku do współmałżonka i małżeństwa sakramentalnego oraz dzieci zrodzonych w tym małżeństwie; b/ istnieje moralna pewność, że powstrzymanie się obydwu stron od współżycia seksualnego zostanie zachowane; c/ zostanie usunięta możliwość zgorszenia. (ks. J. Gręźlikowski, "Homo Dei") Trzeba więc porozmawiać z kapłanem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 20:06:40

Pytanie: Dziś Wielki Czwartek, nie byłam na Mszy świętej czy to grzech ciężki i czy nie będe mogła iść jutro do Komunii?? prosze o odpowiedź..

Odpowiedz: W Wielki Czwartek nie ma obowiązku uczestnictwa we Mszy. Jest to tylko bardzo dobry zwyczaj... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 17:36:42

Pytanie: chcialam zapytac czy picie alkoholu przed ukonczeniem 18 roku zycia jest grzechem? nie chodzi mi o upijanie sie, ale o np. wypicie szampana raz na jakis czas, piwa okazjonalnie itp. prosze o odpowiedz

Odpowiedz: Na pewno jest to grzech. Osoby niepełnoletnie nie powinny używać alkoholu, gdyż jego oddziaływanie na młodego człowieka jest znacznie gorsze niż dorosłego. I nie chodzi tylko o sprawy czysto fizyczne, ale przede wszystkim o to, co nazywa się czasem osobowością człowieka, jego duchem. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 17:00:46

Pytanie: Czy czytanie książek, w których występują pary homoseksualne jest grzechem? 

Odpowiedz: Jeśli treść ksiązki nie jest nieprzyzwoita, to nie. Może jednak należy pamiętać, żeby nie czytać książek tylko o jednej tematyce. To czasem wypacza obraz świata... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 15:51:33

Pytanie: Moje pytanie brzmi! Do kogo należał grób do którego został złożony Jezus po ukrzyżowaniu? Dlaczego i kto to sprawił, że Jezus nie został pochowany przez Rzymian we wspólnym grobie razem z innymi ukrzyżowanymi tego dnia?

Odpowiedz: Według Ewangelii Mateusza należał on do Józefa z Arymatei. Czytamy tam (Mt 27, 57-60): Pod wieczór przyszedł zamożny człowiek z Arymatei, imieniem Józef, który też był uczniem Jezusa. On udał się do Piłata i poprosił o ciało Jezusa. Wówczas Piłat kazał je wydać. Józef zabrał ciało, owinął je w czyste płótno i złożył w swoim nowym grobie, który kazał wykuć w skale. Przed wejściem do grobu zatoczył duży kamień i odszedł. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 15:02:23

Pytanie: Zastanawia mnie symbol liczby 40... odnosnie wielu wydarzen ktore mialy z ta liczba wiele wspolnego.........?? 

Odpowiedz: W Biblii liczba czterdzieści to czas przygotowania, czas próby. Czterdzieści lat Izraelici szli przez pustynię, zanim doszli do Kanaanu. Czterdzieści dni i czterdzieści nocy szedł Eliasz do Bożej gry Horeb. Czterdzieści dni przebywał Jezus na pustyni po chrzcie w Jordanie, przed rozpoczęciem swej publicznej działalności... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 12:40:22

Pytanie: 1. Kiedy jest Wielki Poniedziałek?? Po Wielkanocnej Niedzieli czy Palmowej? 2. Czy w Wielką Sobotę obowiązuje post??? Jeśli tak, to jakie posiłki możemy spożywać? Bóg zapłać za odpowiedź!

Odpowiedz: 1. Wielki Poniedziałek jest po Niedzieli Palmowej. 2. W Wielką Sobotę post według kościelnego prawa nie obowiązuje. Kościół w Polsce zachęca jednak, by tego dnia, zgodnie ze starym zwyczajem, powstrzymać się od pokarmów mięsnych. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 12:08:38

Pytanie: Witam Kiedy samotnie odmawiam np. Litanię Loretańską to należy prosić "módl się za nami" czy "módl się za mną", "zmiłuj się nad nami" czy "zmiłuj się nade mną"? Szczęść Boże Wesołych, spokojnych Świąt Wielkanocnych Życzę.

Odpowiedz: Dziękujemy. Powinno się mówić "Módl się za nami", gdyż zawsze pamiętamy w naszej modlitwie także o innych. Módl się za nami, ludźmi. J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-13 11:35:15

Pytanie: Według liturgi kościoła w po obrzędzie wigili paschalnej powinna nastąpić procesja rezurekcyjna - i w wielu kościołach tak jest . Jednak w większości procesja następuje dopiero przed 6.00 rano w Niedziele wielkanocną przed tak zwaną mszą rezurekcyjną.W liturgi W. Paschalnej śpiewa się alleluja - Jezus zmartwychwstał po czym na noc znowu jest "umarły" by zmartwywstać naprawde w niedziele rano . Nie wiem kto wprowadził takie bzdurne zwyczaje. Jednak jestem za tym żeby pielągnować Polską trdycje i masza połączona z procesją powinna być rano ! Tak też uważa większość księży . Nie chce dożyć takich lat że w niedzielny poranek niebędzie rezurekcji - a proboszcz na ogłoszeniach powiedział że w przyszłym roku jak przyjdzie rozporządzenie z góry to rezureksji rano już nie będzie (bardzo bym tego żałował )

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 11:28:25

Pytanie: Szczęść Boże, Nurtuje mnie, czy dusza osoby zmarłej odczuwa tęsknote za bliskimi, którzy pozostali na ziemi? Czy ma możliwość "zajrzenia" w ich życie? zobaczenia jak sobie radzą?

Odpowiedz: Czy zmarli tęsknią za tymi, którzy sa na ziemi? Tego odpowiadający wiedzieć nie może. Tak daleko dane nam przez Jezusa objawienie nie sięga. Możemy jedynie spekulować, że tęsknota naszych bliskich może być bardziej radosnym oczekiwaniem na spotkanie... Czy mogą "zajrzeć" w nasze życie też do końca nie wiemy. Na pewno natomiast mają wgląd w nasze zycie, jeśli im nasze sprawy przedstawiamy. W modlitwie. Wierzymy bowiem w świętych obcowanie... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 10:55:11

Pytanie: Witam. Chciałbym zapytać sie jak to naprawde będzie z Apokalipsa? Jak to będzie z przyjsciem Chrystusa? Gdzie sie pojawi najpierw w Izraelu? Czy należy dosłowie tłumaczyć przesłania św.Jana o walce smoka z aniołem?Jak należy tłumaczyć tą ewangelię? Bardzo prosiłbym o odpowiedz.Pozdrawiam.

Odpowiedz: Na temat wydarzeń związanych z powtórnym przyjściem Jezusa trudno powiedzieć cokolwiek pewnego, oprócz tego że na pewno nastąpi. Zapowiedzi dotyczące tego tematu są na tyle wieloznaczne, że nie sposób mówić tu o jakichś konkretach. Więcej znajdziesz TUTAJ Co do Apokalipsy... Trzeba pamietać, że nie jest to przede wszystkim księga o końcu świata. To księga o teraźniejszości Kościoła, który zmierza do wieczności. Jej zapowiedzi spełniają się w każdej epoce, bo ciągle trwa walka dobra ze złem. Aż w końcu nastąpi szczęśliwy koniec... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-13 10:06:40

Pytanie: Chciałbym spytać czemu w kościele tak rzadko porusza się temat pracoholizmu? Przecież to jeden z największych problemów dzisiejszego świata. Przez niego wiele rodzin się rozpada, miłość wysycha, ludzie się zapracowywują goniąc za zrealizowaniem przykładu człowieka z TV. Jak z tym walczyć, jak leczyć? Jak człowiekowi który jest pracoholikiem przetłumaczyć, że ma poważny problem? Gdzie znaleźć jakieś artykuły na ten temat? Proszę o pomoc, bo zetknąłem się właśnie z takim problemem.

Odpowiedz: Odpowiadający nie jest w stanie powiedzieć, czy problem pracoholizmu jest w Kościele poruszany rzadko czy często. Bo to w gruncie rzeczy zależy od tego, jakie konkretne problemy poruszy ksiądz na kazaniu, katecheta na katechezie, kaznodzieja na rekolekcjach. Jeśli jednak problem jest poruszany rzeczywiście rzadko to chyba głównie dlatego, ze nie wiąże się, przynajmniej na początku, z żadnym grzechem, a wręcz z pracowitością. Jak sobie radzić z pracoholizmem? Prowadzenie terapii trzeba zostawić specjalistom. Mnóstwo informacji na ten temat mozna znaleźć w internecie. Tutaj tylko, na dowód, że w Kościele problem też się porusza, proszę zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 09:49:16

Pytanie: Szczęść Boże. Mam takie wątpliowści które mnie ciągle nurtują. Pare lat temu popełniłem ciężki grzech (...) BARDZO PROSZĘ o odpowiedź. Będę wdzięczny Marcin 

Odpowiedz: Na pewno Twoja spowiedź była dobra. Nie jest bowiem tak ważne, że dokładnie czegoś nie powiedziałeś, ale że chciałeś powiedzieć. Skoro była to spowiedź generalna (piszesz o większej liczbie takich generalnych spowiedzi) to już do przeszłości nie wracaj. Bóg na pewno już Ci stare grzechy wybaczył. Zresztą zapewne to samo słyszysz od spowiednika... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 09:00:51

Pytanie: Pochwalony Jezus Chrystus ! 1. Jak należy rozumieć cytat: "Wierny Jest Bóg i nie dozwoli was kusić...". Bóg nie doświadcza człowieka ponad jego - fizyczną lub psychiczną - wytrzymałość ? Okrucieństwo wojen, choroby obarczone ciężkim bólem, zdarzenia losowe (np. nagła śmierć ukochanej osoby), przemoc - np. będąca następstwem alkoholizmu.... 2. Czytam lub słyszę , że Bóg pomoże, da siłę, gdy ludzie skrzywdzą (pod warunkiem, że się Mu ufa i jest się w stanie łaski ). Trudno mi zrozumieć w kontekście w/w sytuacji. Świadomość Sądu Ostatecznego, że Bóg to wynagrodzi, że żadna nieprawość nie ujdzie Jego uwadze, nie zmienia faktu, że cierpimy. Gdzie granica wytrzymałości? Jesteśmy tylko (i aż) ludźmi. 

Odpowiedz: W całości przytoczone przez Ciebie zdanie brzmi: "Pokusa nie nawiedziła was większa od tej, która zwykła nawiedzać ludzi. Wierny jest Bóg i nie dozwoli was kusić ponad to, co potraficie znieść, lecz zsyłając pokusę, równocześnie wskaże sposób jej pokonania, abyście mogli przetrwać. (1 Kor 10, 13)" Chodzi więc o pokusę do złego, o skłonność do upadku, a nie o ciężary codziennego życia. A co do tego ile człowiek może znieść... Tak naprawdę człowiek potrafi znieść wiele. Pomijajac sytuacje skrajne, kiedy poddaje się i woli umrzeć (np. sytuacje w obozie koncentracyjnym) może znacznie więcej, niż to deklaruje. Doświadczony wojną, chorobami, śmiercią bliskich osób żyje i często po doświadczeniach powraca do normalnego (czy w miarę normalnego) życia. Bardzo wiele zależy od niego samego. Jedni przeżywają doświadczenia z podniesionym czołem, inni się skarżą, a jeszcze inni buntują przeciwko Bogu... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 01:58:52

Pytanie: Dotyczy postu piątkowego Nie wolno jeść mięsa zwierząt ciepłokrwistych, a zimnokrwistych tak (dlaczego tak jest?). A co z mięsem zwierząt zmiennocieplnych? Czy jeżeli jakaś potrawa zawiera szczątkowe ilości mięsa (np. ser topiony z szynką) może być spożywana? Czy post dotyczy tylko mięsa, czy również innych części ciała (proszę wymienić), np. krwi? Proszę rozwinąć również inne aspekty tego zagadnienia.

Odpowiedz: Kiedy ustanawiano przepisy postne nie zastanawiano się nad zmienno czy stałocieplnością organizmów. Chodziło o to, że ryby uważano za posiłek gorszy, mniej wykwintny. Zważywszy, że dawniej nie było lodówek i że ryby dość szybko się psują, jest to opinia słuszna. Co do szczątkowej ilości mięsa... W gruncie z rzeczy nie chodzi o mięso, tylko praktykowanie ducha umartwienia i pokuty. Jeśli więc w potrawie użyto tłuszczu zwierzęcego, to trudno z tego powodu robić problem. Jak rozwiazać problem co jest, a co nie jest "mięsem"? Najprościej jest odpowiedzieć sobie na pytanie w jakim sklepie się daną potrawę kupuje. Wtedy problem jakoś sam się rozwiązuje ;) J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 01:49:20

Pytanie: 1. Jak modlić się do Papieża JPII, skoro jeszcze nie jest beatyfikowany? Do innych świętych zwracamy się "Święty N." Jak zwracać się do JPII? 2. Czy są jakieś wzory modlitw do JPII? 3. Jaki sens ma modlitwa do świętych, skoro można się modlić bezpośrednio do Boga?

Odpowiedz: 1. Kościół nie uznał jeszcze Jana Pawła II za błogosławionego czy świętego, dlatego zasadniczo nie modlimy się do niego, a najwyżej prosimy Boga o łaski za jego przyczyną. Jeśli ktoś jednak chce się zwracać wprost do niego, bo jest przekonany o jego świętości, powinien sam zdecydować jak się do niego zwracać. Oficjalnie Kościół nazywa Jana Pawła II Sługą Bożym. 2. Jak napisano wyżej Kościół nie uznał Jana Pawła II na błogosławionego czy świętego, więc nie ma z wzorów modlitw do niego. Wzór modlitwy do Boga o łaski za jego wstawiennictwem znajdziesz TUTAJ 3. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-13 01:34:37

Pytanie: Czy klient w sklepie samoobsługowym czyta gazetę, nie kupując jej, popełnia kradzież?

Odpowiedz: Nie popadajmy w przesadę. Nie. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 22:26:46

Pytanie: moje pytanie dotyczy Radia Maryja chcialbym go sluchac przez internet czy jest to mozliwe?? jak???

Odpowiedz: Zajrzyj na stronę Radia Maryja (TUTAJ). Możesz stamtąd ściagnąć poszczególne audycje... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 22:12:21

Pytanie: kim tak właściwie sa neokatechumeni?? to wspólnota działająca przy kościele katolickim?? ale co to znaczy?? wiem ze oni maja swoje inne pieśni i ich komunia to nie kwaszony chleb?? tzn, ze skoro działaja przy kosciele katolickim a maja inna komunie to to jakby odłam wiary katolickiej?? bo ostatnio słyszałam stwierdzenie iż mimo iż to wspólnota katolicka to tak własciwie to oni robią takie pranie muzgu jak sekta?? z góry dziekuje za odpowiedz:)

Odpowiedz: Neokatechumenat to jeden z ruchów religijnych, zachowujący pełną jedności z Kościołem katolickim. Możesz o nim przeczytać np. TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 22:10:26

Pytanie: Interesuje mnie jakie zakony ukierunkowane są na działalność misyjną (chodzi mi o zakony męskie). Z tego co się orientuję, to na misje wyjeżdżają Oblaci, ale jakie inne zakony również? Czy działają oni tylko za granicą?

Odpowiedz: Na misje na pewno wyjeżdzają też członkowie innych zakonów. Dla niektórych jest do działąlność podstawowa. Zobacz na stronę Ojców Białych Werbistów czy Klaretynów
Pytanie z dnia: 2006-04-12 21:47:33

Pytanie: Dziś, w Wielką Środę, byłam u spowiedzi. Spodziewałam się, że będzie dużo chętna, więc podeszłam do konfesjonału z nastawieniem, ze musze się spieszyć. I dlatego, gdy wypoeidziałam te grzechy, ktróre pamiętałam, nie zastanawiałam się dłużej (choć wydawało mi się, że nie wszystko powiedziałam, ale nie były to grzechy ciężkie i nie ukryłam ich z chęci zatajenia, ale by nie przedłużać, gdy byc może ksiądz się śpieszy, bo czekają następne osoby). A ksiądz wcale się nie śpieszył i udzielił mi dłuższej nauki. Potem przyszła mi refleksja czy w takim razie nie postąpiłąm źle śpiesząc się i nie starając sobie przypomnieć więcej grzechów. Jak to wszystko ocenić? Czy i co zrobiłam złego w tej całej sytuacji? 

Odpowiedz: Grzechy powinniśmy sobie przypominać nie podczas samego wyznania grzechów, ale przed nim, podczas tzw. rachunku sumienia. Sprawia to, że jesteśmy lepiej przygotowani do wyznania grzechów, zmniejsza prawdopodobieństwo pominięcia czegoś istotnego... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 20:25:11

Pytanie: Witam. W odpowiedziach na często zadawane pytania znalazłem dużo wyjasnień na temat niedosłownego, ale metaforycznego traktowania niektórych opisów biblijnych. Wiem już, że stworzenie świata w 6 dni naprawdę mogło trwać o wiele dłużej i że Bóg mógł posłużyć się w nim ewolucją. Wiem też, że opowieść o pierwszych ludziach nie jest dosłowna, ale metaforyczna. Pytam się zatem - skąd można wiedzieć, że inne elementy biblii nie są metaforą? Przecież zmartwychwstanie jest tak samo cudowne jak stworzenie świata w 6 dni. Dlaczego więc nie można potraktować go jako metafory? A plagi egipskie i rozstąpienie morza Czerwonego?

Odpowiedz: Aby odczytać treść Biblii trzeba się wczuć w intencje autora natchnionego. Dokładniej, trzeba zobaczyć, jakim gatunkiem literackim się posłużył. Oczywistym jest, że np. poezji nie odczytuje się dosłownie... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 18:30:21

Pytanie: Chciałem zadać pytanie odnośnie jednej Ewagelii, która jest zakazana. Tak dowiedzieliśmy się w szkole na j.polskim, bodajże w średniowieczu jej zakazano publikować.Było 5 Ewangelii i jednej zakazano publikować.[ale nie chodzi tu o Ewangelię Judasza]. Kiedy pytaliśmy się o nią na lekcji religii, ksiądz nie chciał się na ten temat wypowiadać.Powiedział, że wie o co nam chodzi i na ten temat nie będzie z nami mówił.Był trochę speszony.Czy jest możliwość dowiedzenia się na ten temat czegoś więcej. Czyja jest to Ewangelia, co w niej jest takiego zawarte, że budzi takie reakcje i dlaczego jej zakazano rozpowszechniać.I dlaczego nikt nie chce o niej nic mówić więcej?

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie wie o co chodzi. Od starożytności w Kościele znane są 4 i tylko cztery Ewangelie kanoniczne. Inne nigdy za takowe nie byłu uważane... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-12 17:28:56

Pytanie: Szczęść Boże! Mam pytanie: czy osoba, która nie dochowała czystości ciała może wstąpić do zakonu?

Odpowiedz: Jeśli w danym zakonie nie jest wymagane dziewictwo, to tak. Istnieją przecież nawet zakony tworzone z myślą o wdowach...

Pytanie z dnia: 2006-04-12 17:17:52

Pytanie: Zastanawiam się, co nauka kościoła mówi na temat możliwości istnienia życia na innych planetach poza Ziemią. Czy jezeli myślę że gdzieś w kosmosie może istniec życie- niekoniecznie inteligentne- to mam grzech? 

Odpowiedz: Kościół się na temat ewentualnego istnienia życia na innych planetach nie wypowiada. To domena nauki, nie wiary... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 15:09:19

Pytanie: Czy w języku polskim mogę gdzieś wyczytać ( w internecie) biografię świętej Marianny Navarra de Guevara, Marianny of Jesus lub Marianny Donati. Życiorys świętej Marianny potrzebuję, aby wpisać do indeksu, do bierzmowania. Z góry dziękuję. Halina D.

Odpowiedz: O błogosławionej Mariannie możesz przeczytać TUTAJ . Biografii świętych, o których piszesz, odpowiadajacy nie znalazł... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 14:04:25

Pytanie: Czy to prawda, że w pierwszych wiekach chrześcijaństwa funkcjonowało wiele grup chrzescijan różniących się w kwestiach obecnie uważanych za zasadnicze fundamenty wiary chrześcijańskiej? Czy to prawda, że w tych czasach funkcjonowało ponad 30 ewangelii i potem dopiero wybrano 4 najbardziej spójne?

Odpowiedz: Hmmm... To zależy jak na sprawę spojrzeć. Chrześcijaństwo rzeczywiście nie było jednolite. Ale dziś jest podobnie. Pojawiały się herezje i Kościół je odrzucał (proszę pamiętać, że w tych kwestiach rola Biskupa Rzymu była wtedy znacznie mniejsza). Np. dziś podstawą wiary chrześcijan jest wiara w Trójcę. A Ariusz ją kwestionował (to IV wiek). Odrzucono jego naukę jako nowinkę powołując się na to, że wcześniej uczono inaczej. Podobnie niektórzy (wcześniej) uważali, że Jezus miał ciało pozorne, że nie był prawdziwym człowiekiem... Istnieły więc w chrześcijaństwie rózne nurty heterodoksyjne. Tyle że odpowiadający ma wrażenie, że Tobie chodzi o to, że w pewnym momencie jedna grupa zdominowała pozostałe i narzuciła swoją wiarę. Tak raczej nie było... Dlaczego raczej? Zajrzyj najlepiej do jakiejś książki, w której opisano pierwotne chrześcijaństwo. Bardzo przyjemnie czyta się książkę M. Simona, Cywilizacja wczesnego chrześcijaństwa... Czy funkcjonowało 30 Ewangelii. To też trochę naciągane. Owszem istniały, ale przyjmowano zasadniczo tylko 4. Te same co dziś. Od samego początku inne nie były uważane za miarodajne dla chrześcijańskiej nauki, a niektóre wręcz za szkodliwe.... Dziś możemy się z ich treścią zapoznać w zbiorach zawierających tzw. apokryfy... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 12:52:05

Pytanie: Mogę prosić o 9 dniową modlitwę intencyjną do N.M.P. niestety egzemplarz, który miałem gdzieś zaginął na Internecie nie mogę go znaleźć. Dziękuję za pomoc i pozdrawiam.

Odpowiedz: Nabożeństwo dziewięciodniowe to nowenna. Teksty różnych tego typu nabożeństw znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 12:04:16

Pytanie: Prosze o wyjaśnienie zniesienia(czy przeniesienia?) Rezurekcji w Wielką Niedzielę , dlaczego teraz ma być w Wielką Sobotę wieczorem?.Jestem zdezorientowana.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 10:03:13

Pytanie: Witam, chciałbym się zapytać jak to jest ze spowiedzią świętą , czy aby wyznać grzechy Bogu i żałować za nie potrzebny jest ksiądz? Jaką funkcję pełni on w spowiedzi i czy może i dlaczego odpuszczać nam grzechy? Wydaje mi się , choś może jestem w błędzie , że odpuszczenie grzechów może dokonać tylko Bóg. I bezpośrednio do niego zwracamy się ze swiomi słabościami i grzechami. Czy są na to jakieś źródłowe teksty (Biblia) które regulują spowiedź poprzez księdza? POZDRAWIAM 

Odpowiedz: Jest potrzebny, bo tak chciał sam Chrystus. Szczegółowo o sprawie nie mówił, ale w dzień zmartwychwstania powiedział do uczniów: "Weźmijcie Ducha Świętego! 23. Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane" (J 20, 22-23). Skoro Apostołowie mają odpuszczać i zatrzymywać grzechy, to muszą je znać... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-12 08:51:33

Pytanie: Witam! W moim domu jest zwyczaj, że święcone je się w sobotę. I już od soboty je się świąteczne wędliny i przysmaki, wg. mnie jest to nie poprawne. Proszę o wyjaśnienie jak być powinno.

Odpowiedz: W sobotę od której godziny? Bo jeśli w ciągu dnia, to rzeczywiście nie jest to poprawne. W Polsce zachęca się nawet do zachowania tego dnia postu (wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych). Ale wieczorem, zwłaszcza po Liturgii Wigilii Pachalnej... Bo Żydzi (a przecież był nim Jezus i Apostołowie) uważali, że dzień rozpoczyna się wraz z zachodem słońca, nie o północy... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 08:14:30

Pytanie: CZy grzechem jest pocałunek,który w jakimś stopniu co prawda minimalnym ale potrafi wzniecić podniecenie seksualne?I czy grzechem jest również to ze chłopak pieści piersi swojej dziewczyny bez rzadnego dotykania przy tym sfer intymnych?

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-12 00:02:16

Pytanie: Wszyscy mówią, że prawda jest ważna, że przynosi owoce, że jest lepsza od kłamstwa... A ja ostatnio właśnie przez to że powiedziałem prawdę pewnej bliskiej mi osobie, straciłem ją. Zawiodłem jej zaufanie, bo złamałem obietnicę, ale powiedziałem jej o tym wszystkim co zrobiłem, przyznałem się. Dlaczego więc straciłem bliską mi osobę skoro prawda ma taką wielką dobrą moc ?

Odpowiedz: W ogólnym rozrachunku prawda zawsze się opłaca. Ale czasem, w konkretnej sytuacji, sprowadza na nas cierpienie. Co nie przekreśla jej wartości... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 22:51:41

Pytanie: Witam Mam następujący problem, mianowicie jestem osobą dość młodą (17 lat) i według mnie głęboko wierzącą. Jednak mam poważny problem, gdyż jestem uzależniona od papierosów. Wiem, że nauczanie Kościoła w tej sprawie jest dość jasne i nie neguję tego. Teraz pytanie: Czy za każdym razem, gdy zapalę papierosa mószę przystępować do spowiedzi? Mam wątpliwości, gdyż jeśli by tak było to mogłabym przystąpić do komunii praktycznie tylko raz zaraz po spowiedzi. Więc w takiej sytuacji, czy jest to grzech ciężki?

Odpowiedz: Proszę porozmawiać ze z spowiednikiem. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 21:52:05

Pytanie: 1. Wiadomo, że Jezus i Jego rodzina byli Żydami, więc dlaczego na obecnie istniejących wizerunkach nie widać cech świadczącyh o żydowskim pochodzeniu? (Jezus postrzegany jako długowlosy mężczyzna o jasnych włosach, ostrych rysach twarzy, Matka Święta o jasnej karnacji z niebieskimi oczami- ich wygląd odbiega od wyglądu Żydów) 2. Czy nasi bliscy będąc w niebie patrzą na nas i opiekują się nami?

Odpowiedz: 1. Pana Jezusa przedstawia się bardzo różnie. Np. w Afryce bywa przedstawiany jako Murzyn... Bo obrazy religijne przestawiać mają jakąś prawdę o Jezusie, wyrażać jego ducha, jego pełne człowieczeństwo, a nie być Jego fotografiami... 2. Tak naprawdę nie wiemy, co nasi bliscy zmarli wiedzą o nas tu na ziemi, jeśli im tego, wzbudzajac odpowiednią intencję, nie powiemy. Ale na pewno słyszą to, co do nich mówimy. Wierzymy przecież w duchową łączność żyjących tutaj i ludzi niebie, czyli świętych obcowanie. 

Pytanie z dnia: 2006-04-11 21:41:38

Pytanie: szczesc Boze. chcialam sie zapytac dlaczego nie mozna spozywać pokarmow miesnych i chodzic na dyskoteki w piatki? z gory dziekuje za odpowiedz. pozdrawiam 

Odpowiedz: Każdy piątek przypomina nam śmierć Jezusa dla naszego zbawienia, stąd tego dnia dobrze jest podejmować uczynki miłosierdzia i pościć... Kościół jako minimum ustanowił właśnie ową wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych i powstrzymanie się od zabaw. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 21:34:59

Pytanie: Szczęść Bożę!Na jakiej podstawie ustalono kanon ksiąg, które utworzyło Pismo Święte?dlaczego uznano,że są one natchnione? Jak osobie wątpiącej wytłumaczyć, że Pismo Św spisano pod natchnieniem Boga? Jak Kościół wypowiada się o krucjatach?J ak osobę wątpiącą, nastolatkę-17lat przekonać,że Bóg istnieje, że opiekuję się nami?mam bliską koleżankę, która pogubiła się w życiu i nie wiem jak moge jej pomóc. Zadaje wiele pytań, atakuje Kościół, jak przekonać ją do Boga?mówi np,że Kościól mota ludzi, księża tylko wołają na tackę etc.Jak pomóc takiej osobie?

Odpowiedz: 1. O kanonie i kanoniczności wiele juz napisano. Zajrzyj do artykułów najbardziej podstawowych, a więc TUTAJ 2. Dlaczego zuznano, że Pismo Święte jest natchnione przez Boga... Św Paweł pisał kiedyś o pismach natchnionych przez Boga. Ale chyba nie to jest najistotniejsze. Ważniejsze, że Jezus obiecał Kościołowi Ducha Świętego. Stąd przekonanie, że tego typu sprawy w Kościele, jak umieujętne spisanie nauki Jezusa, jak wybór ksiąg odpowiadajacych nauce Kościoła, są przez tegoż Ducha kierowane... 3. Kościół wobec krucjat... Chyba ważniejsze od patrzenia przez Kościół na własną historię, jest spojrzenie na sprawę z perspektywy nauki. A w tej krucjaty nie jawią się jako wyraz chęci dominacji chrześcijan nad muzułmanami. Wręcz przeciwnie. To obrona chrześcijaństwa prze ekspansją islamu. Zanim się rozpoczęły islam zdążył zniszczyć (lub mocno ograniczyć) chrześcijaństwo w północnej Afryce, na Bliskim Wschodzie. Muzułmanie zajęli przecież nawet półwysep iberyjski zagrażając terenom dzisiejszej Francji. A kiedy się krucjaty skończyły, mieliśmy Turków (też muzułmanów) pod Wiedniem... 4. Jak przekonać nastolatkę, że Bóg istnieje? Z tego co piszesz wynika, że niewiara Twojej koleżanki ma swoje źródło (przynajmniej tak jest motywowana) w niechęci do Kościoła. Zdaje się, że argumenty niewiele w takim wypadku dadzą. Bo choćby spotkała 100 wspaniałych księży, zawsze będzie mogła przytoczyć przykład jakiegoś jednego złego. Raczej więc staraj się świadczyć jej o Bogu, o wierze, swoim życiem. Przekonuj ją słowami. Próbuj pokazać, gdzie jej myślenie zawiera błąd. Tak jak potrafisz. Ale pamiętaj, że przekonasz ją raczej sercem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 20:44:07

Pytanie: Co należy zrobić ze starymi zniszczonymi obrazami i krzyżykami? Jak można je zniszczyć. Pozdrawiam i życzę Świąt przepełnionych Boską obecnością. Monika

Odpowiedz: Dziękujemy. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 19:37:56

Pytanie: 1. Jakie sankcje powoduje niespowiadanie się przynajmniej raz w roku i nieprzyjmowanie w czasie wielkanocnym komunii? 2. Co to jest czas wielkanocny? Tzn. kiedy się zaczyna a kiedy konczy?

Odpowiedz: 1. Przekroczenie tego przykazania kościelnego to grzech ciężki. 2. Czas komunii wielkanocnej rozpoczyna się od Wigilii Wielkiej Nocy i trwa - u nas tradycyjnie - do Niedzieli Trójcy Świętej. Okres Wielkanocny w liturgii kończy się tydzień wcześniej (w niedzielę Zesłania Ducha Świętego) J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 17:53:01

Pytanie: Witam, chciałem o coś zapytać, bo od dawna nie daje mi to spokoju - dotyczy to rodziców. Na początku przepraszam za obszerność listu, ale chciałem w miarę dokładnie naświetlić problem, żeby uzyskać obiektywną odpowiedź. (...)

Odpowiedz: To problem, który chyba wymagałby dłuższej rozmowy. Choćby z kapłanem czy psychologiem. Tutaj tylko zwróćmy uwagę na rzeczy najważniejsze. 1. Żeniąc się założyłeś własną rodzinę. Opuściłeś ojca i matkę. Jesteś teraz z żoną i to o jej dobro masz się przede wszystkim starać. Rodzice - siłą rzeczy - zeszli na dalszy plan. Taka jest naturalna kolej rzeczy. 2. Twoi rodzice nie mogą decydować o waszym życiu. Po prostu im tego nie wolno. Dorosłe dzieci nie są zobowiązane do posłuszeństwa wobec rodziców. Zwłaszcza, kiedy się usamodzielniły. 3. Dobrze, że starasz sie załagodzić konflikt między wami a rodzicami. Ale żonie się nie dziw. To co rodzice zrobili, przecież nie jeden raz, rzeczywiscie było podłe. 4. Masz szanować rodziców i to robisz, ale to co napisano wyżej jest priorytetem. Jeśli chcesz doprowadzić do uzdrowienia sytuacji musisz z rodzicami poważnie porozmawiać, uzgadniając wcześniej strategię z żoną. I postawić im jasne warunki: co mogą, a czego nie mogą z waszym życiem robić. 5. Jeśli rodzice nie zechcą ustąpić będziesz w trudnej sytuacji. Ale może uda Ci się przynajmniej od czasu do czasu, za zgodą żony, odwiedzać ich z Waszymi dziećmi... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 17:46:38

Pytanie: Jak ma się wiara w zmartwychwstanie ciał do stwierdzenia Jezusa "ciało na nic się nie przyda"?

Odpowiedz: Myśl "ciało na nic się nie przyda" z J 6, 63 należy odczytywać w kontekście. Ma on niewiele wspólnego z prawdą o zmartwychwstaniu ciała. Jest nim mowa Eucharystyczna Jezusa. Owszem, jest tu mowa o wskrzeszeniu dla tych, którzy spożywają Ciało Jezusa, ale akurat przytoczony fragment nie do tego się odnosi. Chodzi o konieczność narodzenia się Ducha, o konieczność stania się człowiekiem duchowym. Szerzej problem narodzin z Ducha został przedstawiony w rozmowie z Nikodemem (J 3). Tu Jezus nawiązuje do tej sprawy mówiąc, że zrozumieć sens karmienia się Jego Ciałem może tylko ten, kto jest człowiekiem duchowym. Ciało - cielesność - nie jest w stanie tej prawdu ogarnąć... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 17:42:07

Pytanie: Poniżej zacytuję pytanie do którego się odwołuję - przepraszam że drążę, ale temat zbyt ważny żeby było miejsce na niedomówienie. Czyli - w kontekscie poniższej odpowiedzi - twierdzenie że Jezus umarł W ZASTĘPSTWIE nas jest niepoprawne z punktu widzenia KK? Tak/Nie wystarczy 

Odpowiedz: Odpowiadający nie może odpowiedzieć tak lub nie. Bo problem sprowadza się do tego, jak owo zastępstwo rozumieć, (co już wcześniej było wyjaśniane). Na pewno nie może być rozumiane tak, że zły Bóg musiał się na kimś wyżyć. To chyba oczywiste w świetle prawdy, że Bóg jest miłością... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 16:41:58

Pytanie: Szukam odpowiedzi na dręczące mnie pytanie. Od wielu, wielu lat byłam osobą bardzo zaangażowaną w parafii. Inicjowałam różne akcje charytatywne na skalę nie tylko parafii, ale całej dzelnicy. Akcje cieszą się powodzeniem są bardo dobrze odbierane przez środowisko i parafian. Pytanie? Czy jest to zgodne z chrześcijańską etyką, moralnością, kiedy kapłan - wikary bez porozumieni ze mną przekazuje inicjowanie akcją zupełnie nowym osobom? Dręczy mnie to bardzo, bo pytam Boga i siebie samej czy to jest w porządku? Bez jakiegokolwiek zarzutu nagle słyszę, jako katechetka , że ot sobie zupełnie inna osoba, będzie w tym roku przeprowadzała właśnie tę akcję jedną drugą trzecią i tak co roku więcej. Czy jest to zgodne z normami moralnymi? Nie znam się na wszystkich prawnych przepisach, czy może ktoś zna do czego mogłabym sie odwołać czy jest jakieś pisane prawo, które zabrania podbierania czyjegoś projektu, proramu. Jestem katechetką wiele z tych akcji powstało jako mój własny program, szkolny, parafialny, który sumiennie realizowałam z wielką radością i poświęceniem. Jeśli jest to możliwe w tym temacie proszę o odpowedź

Odpowiedz: Chyba trzeba na sprawę spojrzeć spokojnie. Po pierwsze trzeba zauważyć, że tego typu akcje zawsze mają komuś służyć. Ale niekoniecznie ludzkiej chwale. A po drugie... Rzeczywiście, odsuwanie kogoś od spraw, które zawsze robił, bywa bolesne. Dlatego od decydującego w tej sprawie wymagają delikatności. No i może także rozmowy z zainteresowanym... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 12:48:50

Pytanie: za 1,5 miesiaca przystapie dosakramentu bierzmowania. teraz moim najwiekszym problemem jesy wybor imienia, dokonalam już tego, jednak święta ktorą wybrałam CHYBA nie jest nikogo patronem... szukalam wszedzie, na internecie, mam książkę poświęcona św. Bernadecie z Lourdes, ale tam nic nie jest napisane, kogo jest ona patronką... jestem zrozpaczaon, ponieważ, to ona od 7 roku zycia byla moka patronka, to ona zawsze tak najbardziej mnie interesowala.. nie wiem co poczac.. może ksiądz wie, kogo ona patronuje :((

Odpowiedz: Być może nikt nie obrał sobie jeszcze tej świętej jako patronki. Ale tym się nie przejmuj. Chyba po prostu źle księdza zrozumiałaś. Ważne, że jest święta i że Ty chcesz mieć ją za patronkę. Na pewno to wystarczy. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 09:45:54

Pytanie: Jak chronić się przed płytkością? Z jednej strony czasem chcę żyć tak jak rówieśnicy, ale z drugiej... To ich życie wydaje mi się bardzo puste. Co mogę uczynić, by swoim postępowaniem ich nie denerwować, lecz żeby jednak nie wypierać się własnego myślenia na temat życia? Proszę wybaczyć, za- być może- nieumiejętnie skonstuowane pytanie. Szczęść Boże! 

Odpowiedz: Jak zyć, by nikomu się nie narażać, odpowiadajacy nie wie. Natomiast jeśli chcesz uniknąć płytkości, to dużo czytaj. I przede wszystkim dużo rozmawiaj z Bogiem. On najbardziej zawiłe teorie książkowe potrafi wyjaśnić, uprościć albo wykazać ich niedorzeczność... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-11 01:05:35

Pytanie: czy ksiadz w stanie grzechu ciezkiego moze odprawiac msze i przyjmowac komunie sw? jesli tak do dlaczego ksiezom wolno a wiernym nie?

Odpowiedz: Nie może. Sprawując w ten sposób sakramenty popełnia grzech ciężki. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 23:57:16

Pytanie: Czy Pan Jezus był postacią historyczną?

Odpowiedz: Tak. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 21:56:59

Pytanie: po przeczytaniu Księgi Rodzaju nurtuje mnie jedno pytanie. dlaczego właściwie nie możemy chodzić nago, tak jak Bóg stworzył pierwotnie Adama i Ewę. przecież wstyd jaki powstaje w człowieku jest efektem grzechu pierworodnego, dziełem szatana. Bóg przemówił przecież do Adama "kto ci powiedział że jesteś nagi" możemy zatem sądzić iż to nie Bóg nakazuje człowiekowi wstydzić się swego ciała, które od niego otrzymaliśmy? czy nie powinniśmy więc walczyć ze wstydem podobnie jak z chęcią do grzechu? bardzo mnie to ciekawi, proszę więc o opowiedź i z góry dziękuje

Odpowiedz: Odczuwanie wstydu jest skutkiem grzechu, ale bardzo złą rzeczą byłaby walka z nim. Wstyd jest bowiem odruchem ochronnym przed urzeczowieniem, przed patrzeniem na człowieka tylko przez pryzmat cielesności. Nie odczuwa wstydu małę dziecko, gdyż nie wie jeszcz o owym złym spojrzeniu. Nie odczuwają też wstydu ludzie, którzy są przekonani, że nie zostaną tak przez bliźniego potraftowani (np. pacjenci u lekarza)... Z odruchem obronnym nie powinno się walczyć. Podobnie walcząc ze skutkami innych grzechów nie likwidujemy mechanizmów przed nimi chroniących: policji (broni oprzez przestępcami) wojska, sędziów czy prokuratury... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 20:16:08

Pytanie: Popelnilam grzech ciezki i bedac przekonana, ze to grzech lekki przyjelam Komunie sw. Czy dostane w takiej sytuacje rozgrzeszenie przy spowiedzi sw

Odpowiedz: Jeśli żałujesz, to tak... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 19:55:59

Pytanie: cztery dni temu byłam u spowiedzi św i po spowiedzi z 10 min naszły mnie mysli zakpienia sie z Jezusa i zboczone do osoby Jezusa przyjęłam komunię sw i nie wiem czy to jest grzch cięzki czy muszę się jeszcze raz wyspowiadac? Prosze o szybką odpowiedz.Z góry dziękuję!

Odpowiedz: Aby grzech nazwać ciężkim trzeba równoczesnego spełnienia trzech warunków: sprawa musi być poważna (tzw ciężka materia), czyn musi być popełniony świadomie i - co dla nas w tej chwili najistotniejsze - dobrowolnie. Piszesz, że "myśli cię naszły". Sam ten zwrot pokazuje, że ich nie chciałaś. Nie ma więc mowy o grzechu, a już na pewno nie ciężkim... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 17:46:05

Pytanie: szczęść Boże. Moja córka katoliczka, chce wyjść za mąż za mężczyznę z Rumunii prawosławnego-ortodox. Co muszą zrobić, jakie dokumenty zebrać aby się pobrać ? W którym kościele, katolickim czy prawosławnym. Proszęo wyczrpującą odpowiedź ,i przesłanie na mojego maila. Wdzięczna mama. Z Panem Bogiem. 

Odpowiedz: Jako katolik odpowiadajacy radzi, by udać się do kancelarii parafii katolickiej... Poza normalnie wymaganymi do ślubu dokumentami (zobacz np. pod adresem http://wdr.diecezja.pl/index.php?page=7 ) potrzebna będzie zgoda biskupa z na zawarcie małżeństwa mieszanego. Ale szczegóły muszą młodzi ustalić w kancelarii parafialnej... O małżeństwach mieszanych i zasdach w takich wypadkach obowiązujących można przeczytać w podręczniku prawa małżeńskiego na stronie http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_00.html (Rozdział VII) J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 16:56:55

Pytanie: Szczęść Boże! Mam bardzo poważny problem. Mam piętnaście lat i często nachodzą mnie nieczyste myśli. Nie są to jednak tylko myśli o dziewczynach, ale tez o chłopcach. (...) Co mam zrobić? Czy zostanę potępiony przez Kościół i spowiednika? Jak mam się z tego wyspowiadać? Dotychczas mówiłem tylko spowiednikowi, że miałem nieczyste myśli, a nie zgłębiałem tego tematu, mówiąc o myślach dotyczących chłopców. Boję się, że spowiednik mnie nie zrozumie i potraktuje mnie jako homoseksualistę. Słyszałem też i czytałem w książkach o dojrzewaniu, że takie zachowanie jak moje tzn. że kogoś podniecają chłopcy jest w moim wieku normalne i później mija. Bardzo proszę o radę i pozdrawiam Bóg zapłać

Odpowiedz: Tak rzeczywiście bywa, że w okresie dojrzewania mogą pojawić się podobne problemy. Niepotrzebnie jednak boisz się spowiednika. On raczej mógłby Ci pomóc przez skierowanie do jakiegoś specjalisty... Spróbuj skontaktować się z jakimś psychologiem pracującym w poradnictwie rodzinnym. Albo zapytaj o takowegoz w którymś z telefonów zaufania, których lista znajduje się na tej stronie TUTAJ ... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 16:55:33

Pytanie: Ewangelia wg Św. Jana powstała jako ostatnia i jednocześnie przedstawienie postaci Judasza jest inne niż w pozostałych Ewangeliach. Dlaczego??? PS. Od dziś podpisuję się jako Michał 29 a nie 28 :( Proszę mi to szeroko wyjaśnić ...

Odpowiedz: Czy jest inne? Nie. Może ocena postępowania Judasza jest tu tylko nieco bardziej surowa... Dlaczego tak jest? Można na ten temat tylko gdybać. Niektórzy sugerują, że Jan osobiście nie lubił Judasza. Trochę to naciągane zważywszy, że chodzi o pismo uznane przez Kościół za natchnione przez Boga. Mogło też chodzić o odniesienie się do postawy tych, którzy w czasie prześladowań porzucili wiarę. Postać Judasza byłaby wtedy przestrogą, oskarżeniem wobec tych, którzy Jezusa - z różnych motywów - zdradzili... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 14:25:55

Pytanie: pięc lat temu wziołem ślub bez miłości lecz z przymusu dla dobra dziecka. po pół roku jednak sie rozwiedlismy od tamtego czasu wogóle nie widuje się z byłą żoną i dzieckiem. od 3 lat jestem z dziewczyna która kocham chcemy sie pobrać z miłości czy moge starać sie o uniewaznienie małżeństwa poprzedniego prosze o odpowiedz dziekuje krzysztof 

Odpowiedz: Możesz się starać. Bo małżeństwo zawarte pod przymusem jest nieważne. Jednak na ile Twoja deklaracja jest prawdziwa, rozstrzygnie sąd. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 11:42:05

Pytanie: podobno każdy człowiek w swoim życiu niesie jakiś swój krzyż, jak mam poznać swój krzyż, jak go odnaleźć? 

Odpowiedz: Nie szukaj krzyża. Staraj się zawsze żyć zgodnie z wolą Bożą. To znacznie ważniejsze. A jeśli taka będzie Jego wola, krzyż sam Cię znajdzie. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 10:27:00

Pytanie: Skoro już pierwsze rodziały Rdz mówią że małżeństwo powinno być monogamiczne i że kobieta i mężczyzna są stworzeni przez Boga, a więc mają równą godność - to jakim cudem Izraelici tego nie rozumieli? Może my źle rozmiemy te wersety, skoro Izraelici rozumieli je inaczej, a przecież je znali? Czy wersety gardzące kobietami w ST są natchnione przez Boga?

Odpowiedz: Wyjaśnił to pośrednio już Pan Jezus, kiedy mówił o rozwodach. Prawo mojżeszowe brało jednak pod uwagę ludzką słabość, nawet - jak powiedział Jezus - zatwardziałość ludzkiego serca. Jezus natomiast przywraca małżeństwu jego pierwotną godność... Przytoczmy tu fragment Ewangelii Mateusza (19, 3-12): Wtedy przystąpili do Niego faryzeusze, chcąc Go wystawić na próbę, i zadali Mu pytanie: Czy wolno oddalić swoją żonę z jakiegokolwiek powodu? On odpowiedział: Czy nie czytaliście, że Stwórca od początku stworzył ich jako mężczyznę i kobietę? I rzekł: Dlatego opuści człowiek ojca i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało. Co więc Bóg złączył, niech człowiek nie rozdziela. Odparli Mu: Czemu więc Mojżesz polecił dać jej list rozwodowy i odprawić ją? Odpowiedział im: Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych pozwolił wam Mojżesz oddalać wasze żony, lecz od początku tak nie było. A powiadam wam: Kto oddala swoją żonę - chyba w wypadku nierządu - a bierze inną, popełnia cudzołóstwo. I kto oddaloną bierze za żonę, popełnia cudzołóstwo. Rzekli Mu uczniowie: Jeśli tak ma się sprawa człowieka z żoną, to nie warto się żenić. Lecz On im odpowiedział: Nie wszyscy to pojmują, lecz tylko ci, którym to jest dane. Bo są niezdatni do małżeństwa, którzy z łona matki takimi się urodzili; i są niezdatni do małżeństwa, których ludzie takimi uczynili; a są i tacy bezżenni, którzy dla królestwa niebieskiego sami zostali bezżenni. Kto może pojąć, niech pojmuje! J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 10:19:57

Pytanie: Czy jeśli nie pójdę do kościoła na drugi dzień świąt np.Wielkanocy, to czy mogę przystąpić do Komunii w następną Niedzielę? 

Odpowiedz: Drugi dzień świąt Wielkiej Nowy nie jest świętem nakazanym. Kto tego dnia nie idzie na Mszę, nie popełnia żadnego grzechu. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-10 09:01:14

Pytanie: Szczęść Boże. Jestem w szczęśliwym związku małżeński mam żonę i roczną córeczkę, bardzo się kochamy. Moje pytanie dotyczy stosunku płciowego. Jestem właśnie po wielkopostnych rekolekcjach. I mam poważny dylemat jakiś czas po spowiedzi podczas sexu doszło do stosunku przerywanego. Czy mogę przystąpić do komunii świętej? Czy stosunek przerywany jest grzechem śmiertelnym?

Odpowiedz: Jeśli rzeczywiście był to tzw. stosunek przerywany, to mamy do czynienia z grzechem ciężkim. Tylko że... Małżonkowie mają prawo zrezygnować z rozpoczętego współżycia. Mogą przecież np. poczuć się zmęczeni, może coś im przerwać, coś ważnego się przypomnieć. Wtedy nie ma żadnego grzechu. Liczy się bowiem intencja: jeśli chcieli w ten sposób uniknąć poczęcia, to jest grzech. Jeśli powód był inny, to nie ma... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 22:39:30

Pytanie: Szczęść Boże! co należy zrobić aby wstąpić do zakonu czy są może jakieś wymagania? jak wybrać zakon? (z góry dziękuje za odpowiedz). Pozdrawiam!

Odpowiedz: Na pewno musisz mieć skończone 17 lat.... A resztę zobacz na stronach poszczególnych zgromadzeń czy zakonów. Bo zasady te w każdym przypadku mogę być nieco inne. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 21:38:31

Pytanie: Zbliża się trydium paschalne które wieńczyła wielka sobota.W Mielcu nabożeństwo wielkosobotnie zawsze odprawiano o 18. zmieniono na 21. uczestnictwo dzieci i starszych obecnie jest ze względu na godzine niemożliwe. rezurekcja była zawsze o 6 rano w wieką niedziele.Z mieniono na noc w sobotę. Przeież PAnJezus zmartwychwstał o świcie. Dlaczego zmiany? Gdzie nasza tradycja? Jestesmy tym glęboko zaniepokojeni.

Odpowiedz: Czy Pan Jezus zmartwychwstał o świcie? Tego nie wiemy. Rano niewiasty znalazły pusty grób. Rano więc odkryto zmartwychwstanie, ale niekoniecznie Jezus o świecie zmartwychwstał. Trzeba przy tym pamiętać, że inaczej niż my dzisiaj, Żydzi liczyli nowy dzień od zachodu słońca dnia poprzedniego. My liczymy - w sumie zupełnie umownie - od północy. Jest więc świętowanie Wigilii Paschalnej powrotem do tradycji starszej, niż ta o której Pan pisze.... Proszę też zwrócić uwagę, że nie ma żadnego powodu, by oddzielać od siebie odprawianie Liturgii Wigilii Paschalnej od rezurekcji. Liturgię tę rozpoczyna śpiew ukazujący zmartwychwstanie Chrystusa, czyta się o zmartwychwstaniu, śpiewa się Alleluja. Jaki sens ma ponowne wkładania Pana Jezusa do grobu i obwieszczanie zmartwychwstania rano? Przecież w takim wypadku wieczorna liturgia nie ma sensu... Nie ma też sensu rozpoczynanie liturgii Wigilii Paschalnej przed zachodem słońca. Bo rzeczywiście jest to za wcześnie. Podobnie też niejasna jest wtedy symbolika paschału, światła, wnoszonego i stopniowo rozświetlającego światynię. Jaki to ma sens w kościele opromienionym słonecznym światłem? Liturgia Wigilii Paschalnej musi być sprawowana w nocy. Co do względów duszpasterskich... Sprowadzanie wszystkiego do wygody uczestników nie ma sensu. Tym bardziej, że Ci sami uczestnicy liturgii nie mają nic przeciwko Pasterce, przychodzą do kościoła na nocne czuwania i potrafią przyjść tłumnie do kościoła na godzinę 21:37. Nie mówiąc już o tym, ze wstawanie o np. 5, by być na Mszy o 6 też dla wielu jest bardzo trudne. Owszem, będzie grupa parafian, która z tego powodu nie przyjdzie w sobotę wieczorem do Kościoła. Oni mogą być w czwartek i piątek. Będzie za to spora grupa osób, dla których nocne obchody tajemnicy Zmartwychwstania nabiorą nowego blasku, a nie będą tylko pustymi gestami (światło rozświetlające jasną świątynię to obrzęd zupełnie niejasny)... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 21:25:51

Pytanie: Dziś na rekolekcjach usłyszałem, że jak się niedaje "na tacę" to grzech. Czy to prawda? Powiedziałem sobie, że będę dawać jak dostanę prace, na razie niedaje. Czy grzeszę?

Odpowiedz: Piąte przykazanie kościelne brzmi: "Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła". Ta troska powinna też wyrażać się w trosce o sprawy materialne. Trudno jednak, by miał obowiązek dawania na tace ktoś, kto sam nic nie ma... Oceń sprawę sam... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 21:05:09

Pytanie: Mam pytanie: wiem, że mój kolega w poprzednim nieformalnym związku dokonał aborcji. Teraz z nową narzeczoną chce wziąść ślub kościelny. Czy może? A jeśli nie wyjawi tego grzechu na spowiedzi przedślubnej to czy jego ślub będzie ważny? Mam dylemat, lubię go i nie wiem czy powinnam zawiadomić o tym jego narzeczoną bo napewno o tym nie wie, a on ze strachu nie przyzna się do tego przed ślubem, co robić?

Odpowiedz: 1. Popełnienie grzechu aborcji nie przeszkadza w późniejszym zawarciu małżeństwa. 2. Gdyby przed ślubem nie uzyskał rozgrzesznia z grzechu, jego ślub będzie ważny, ale sakrament będzie przyjęty niegodnie. 3. Nieujawnienie sprawy aborcji narzeczonej może (ale nie musi) być powodem nieważności małżeństwa z powodu podstępu. Zobacz TUTAJ, paragraf 2.4.2. J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-09 20:26:31

Pytanie: Szczesc Boze. Mam dwa pytania 1. zastanwialem z rodzina nad Judaszem i jego przeznaczeniem. Musze przyznac ze jest to trudna dla mnie kwiestia. Jezus mowi na Ostatniej Wieczerzy, ze lepiej byloby dla zdrajcy, aby sie nigdy nie narodzil. Czyli ja to rozumiem, iz bedzie ten czlowiek cierpial meki wieczne. Ale Judasz sie narodzil i ta przez niego mialy sie spelnic slowa prorokow. Jaka wiec w tym sprawiesdliwosc dla biednego Judaszka - no kurcze... urodzil sie z przeznaczniem by trafic do piekla. Czy on mial jakikolwiek inne wyjscie? czy molby byc inny Judasz? Czemu Jezus go nie ostrzegl ? :) wiem ze musialy sie spelnic pisma no ale troche szkoda tego biedaka, bo przeciez zalowal (za pozno ale jednak) za swe grzechy. A moze Judasz jest jakas postacia szatana, ktora byla nie do powstrzymania? Mam nadzieje ze Odpowiadajacy mniej wiecej zrozumial jakie mam watpliwosci bo troche sam sie pomieszalem;) 2. Chcialem sie dowidziec o pisma ktore znaleziono , o ktorych sie mawia ze mogloby byc 5 Ewangelia (choc wiem ze oczywiscie sie nia nie staly) - chcialem sie dowiedziec ile tego znaleziono (np ile objetosciowo stron) i kto jest ich autorem (ja wiem tylko ze znaleziono pisma sw. Tomasza)... i czy ostatnim czasie nie znaleziono znow czegos bo ktos mi taka plotke sprzedal :) Z gory bardzo dziekuje za pomoc 

Odpowiedz: Jeśli nauczyciel powie uczniowi w szkole: "Nie przejdziesz do następnej klasy" to znaczy, że spowodował, że ów uczeń nie przeszedł? A czy przypadkiem powodem braku promocji nie było to, ze ów uczeń nie opanował wiedzy i umiejętności przewidzianych programem nauczania? Nauczyciel widząc, że uczeń nie robi postępów może tak powiedzieć. Ale za brakiem promocji stoi postawa owego ucznia, a nie wypowiedziane "proroctwo"... Podobnie było z Judaszem. Bóg wiedział, że zdradzi Jezusa, ale wcale go to tego nie zmusił. Prorocy przewidzieli prawdę, ale nie spowodowali, że ktokolwiek cokolwiek "musiał" zrobić... Zobacz też TUTAJ 2. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 20:17:20

Pytanie: Szczęść Boże! Czytalem ostatnią książkę "Egzorcyzmy Anielis Michel" w książce tej opisują w jednym z rozdziałów egzorcyzm przeprowadzony przez Jana Pawła II , interesuje mnie czy odpowiadający zna może jeszcze jakieś inne takie zdarzenia z udziałem Jana Pawła II .Bardzo mnie smuci ,że o tym potężnym orężu walki z szatanem w wspołczesnym świecie dzisiejsi kapłani zapominają .W ilu to miejscach Pismo Święte o tym mówi szkoda gadać, czyż nasze życie to nie nieustająca wojna ze złem? Pozdrawiam!

Odpowiedz: Porzeba sprawowania egzorcyzmów jest w Kościele coraz bardziej akceptowana. Trzeba jednak strzec sie drugiej skrajności: że ludzie zamiast uczciwej pracy nad sobą będą szukali egzorcysty... Odpowiadającemu nie są znane żadne relacje z egzorcyzmów Jana Pawła II J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 20:05:58

Pytanie: Witam! Chciałem zapytać o to czy Jezus przyjdzie jeszcze na nasz świat zanim przyjdzie jako Sędzia, sądzić wszystkie narody na końcu świata ? Pozdrawiam serdecznie

Odpowiedz: Jezus ciągle jest w świecie. Obecny w swoim Kościele, w naszych braciach, a także w sakramentach, zwłaszcza pod postacią chleba i wina. Inaczej przed swoim powtórnym przyjściem na sąd, już do nas nie przyjdzie... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 19:35:53

Pytanie: Witam!!! Mam krótklie pytanie. Dlaczego nie ppotrafie zapomnieć o kimś dla mnie ważnym? Próbowałam sama odpowiedzieć na to pytanie może ja mu jestem przeznaczona, albo ja byłam mu potrzebna do tego aby zrozumiał że jego drogą jest Bóg. Proszę o pomoc!

Odpowiedz: Nie ma "lekarstwa" na ludzką pamięć. Warto starać się nie tyle zapomnieć, wyprzeć z pamięci, ale wybaczyć, czasem zrozumieć tego człowieka... Trzeba, choć to bolesne, zgodzić się z jego wyborem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 19:29:57

Pytanie: Witam, znowu mam kilka pytan 1. Ostatnio czytalem artykul o ekskomunice. Pozniej, pojawily mi sie w glowie mysli, odczucia, checi zbezczeszczenia hostii. Nigdy bym czegos takiego nie zrobil, ale im dluzej sie nad tym zastanawiam tym mniej jestem pewien pochodzenia tych mysli. Juz sam nie wiem, czy to zly duch mi je podsunal, czy sam to pomyslalem. Tak samo jest z reakcja na na te mysli, checi, odczucia. Najczesciej bylo to zaprzeczenie - katergoryczne nie. Mowie najczesciej, bo juz sam nie jestem pewien, czy zawsze (ja nigdy nie jestem 100% pewien). Wiem tylko, ze nigdy dobrowolnie, po to by obrazic Boga, bym czegos takiego nie zrobil. Bardzo sie boje, ze za takie mysli moge/zostalem oblozony ekskomunika. Wlasnie przez ten strach mysle o tym prawie caly czas - juz nawet wymyslalem najbardziej niestworzone sytuacje - np. wlamalbym sie do tabernakulum tylko po to, zeby ocalic monstrancje, np. podczas pozaru kosciola, lub bylbym gotow rozsypac hostie po to, zeby ocalic czyjes zycie - pod przymusem - wszystko po to, by jak najbardziej sprecyzowac zaprzeczenia tych mysli. Naprawde panicznie sie boje tej ekskomuniki, i stad moje pytanie - czy zostalem nia objety za takie mysli? Druga sprawa wyszla przy okazji pierwszej. Kiedys, juz dosc dawno, ogladalem jakis program o papiezu - wtedy pojawily mi sie w glowie mysli, checi, odczucia o zrobieniu mu krzywdy, wrecz zabiciu. Bardzo sie wtedy przestraszylem tych mysli, modlilem sie o to, by znikly. Jednym slowem - nie chcialem ich. Jednak gdy sie nad tym zastanawiam, dopadaja mnie watpliowsci - "czy aby na pewno?", "czy to nie byly moje mysli?", "czy zawsze im zaprzeczalem?" - innymi slowy sytacja jak wyzej. Tutaj tez wiem, ze nigdy bym czegos takiego nie zrobil, ale ciagle sie boje, ze za te mysli zostalem eskomunkowany. Rozumiem, ze moje pytania moga sie wydawac absurdalne, jednak naprawde duzo dla mnie znacza i bardzo prosze o odpowiedz. 

Odpowiedz: To że takie myśli chodzą po Twojej głowie możesz raczej potraktować jako pokusę. Przecież nie chcesz ich, nie zgadzasz sie z nimi. W żadnym wypadku nie grozi Ci za to ekskomunika. Prawdą jest, że im więcej się się będziesz bał, tym częściej te myśli będą przychodziły. Bez obaw, lęku, spokojnie je od siebie odsuwaj. Wtedy także przestaną Cię - po jakimś czasie - owe natrętne myśli nachodzić... Bo póki co widać w tym jakiś zamysł szatański. Nic złego nie robisz, starasz sie, a mimo to żyjesz w strachu. Czy to nie działanie złego ducha? Więc nie daj mu się wciągnąć w ten obłęd... Podobnie jest w kwestii myśli o papieżu... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 18:32:54

Pytanie: Dlaczego zdrada tak bardzo boli. Zdarzyło się to , powiedziałam mężowi a teraz czuje się jak ostatni zdrajca, mam straszne poczucie winy, czy to jest normalne? Nie mogę normalne funkcjonować, wciąż wszytko we mnie drży, co to znaczy, czy i jak można coś z tym zrobić. Modlitwa daje bardzo krótką pociechę. Najgorzej jest gdy przypomnę sobie co zrobiłam, traci sens życie, tracę nadzieję, że będzie normalnie po prostu bardzo sie boję.

Odpowiedz: Jeśli grzech został przez Boga (i zadaje się męża też) wybaczony, to nie trzeba do niego wracać. Prawdą jednak jest, ze nieraz nawet taki wybaczony grzech człowiekowi ciąży. Wtedy najlepszym lekarstwem jest pokuta. Surowa pokuta. Trudno radzić coś konkretnego, bo to Pani sama wie, co będzie Panią najbardziej bolało, co będzie związane z największym trudem. Może Pani w duchu pokuty regularnie uczestniczyć w praktykach religijnych. Ale chyba lepiej będzie, jeśli pokuta będzie jakoś z mężem związana, np w duchu pokuty będzie Pani podchodziła do nieporozumień małżeńskich. Może też Pani praktykować jakiś post, np. wyrzeczenie się alkoholu czy coś podobnego... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 18:24:10

Pytanie: Po grzechu pierworodnym ludzie nabyli skłonnosć do grzechu. Jak zatem mogli zgrzeszyć Adam I Ewa nieposłuszeństwem skoro nikt przed nimi wczesniej nie zgrzeszył. Skąd była u nich ta skłonność? Dziękuję

Odpowiedz: Człowiek zawsze miał wolną wolę. To ona umożliwiała mu dokonanie wyboru. Za podszeptem szatana pierwsi rodzice zrobili co zrobili... Chyba właśnie tutaj widać pewną różnicę. Otóż dziś człowiek popełnia grzechy niekoniecznie dlatego, że diabeł go bezpośrednio do nich kusi. Dziś sama natura człowieka jest skłonna do grzechu. Na początku nie była... szatan musiał się bardziej wysilić... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 18:04:23

Pytanie: Szcześć Boże, Walczę z nałogiem masturbacji. Od jakiegoś czasu fizycznie pozostaję czysty, lecz coraz częściej dręczą mnie myśli związane z seksem, pornografią, które wywołują podniecenie. Najczęściej mysli te przychodzą mimowolnie, a nawet, jeśli tak nie jest, od razu je odrzucam, staram się ich nie rozwijać, skierować na inne tory, lecz one i tak powracają. Czy w świetle mojej walki z nałogiem są one grzechem, jeśli nie są przeze mnie prowokowane, oraz jeśli nie prowadzą do masturbacji? Proszę o szybką odpowiedź i z góry dziękuję.

Odpowiedz: Aby coś było grzechem, musi zależeć od ludzkiej woli. Niechciane myśli, które człowiek stara sie odrzucić, z całą pewnością grzechem nie są. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 17:18:22

Pytanie: Jak być świętym??

Odpowiedz: Staraj się być blisko Chrystusa i naśladuj Go. To najprostsza recepta na świętość... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 17:02:47

Pytanie: Czy pieszczenie piersi swojej dziewczyny, które nie wywołuje orgazmu ani u niej, ani u niego jest grzechem? Jeśli jest, to jak nazwać taki grzech?

Odpowiedz: Jak już wielokrotnie w tym dziale pisano (a jest u góry dobra wyszukiwarka) w stosunkach pozamałżeńskich grzechem jest każde celowe wywołanie w sobie lub bliźnim podniecenia seksualnego lub zaakceptowanie pojawiajacego się mimo woli. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 16:48:51

Pytanie: SZCZESC BOZE! Bardzo prosze o odpowiedz, czy w Pismie Sw.jest mowa o tym, ze czlowiek nie bedzie sie tayuowal. Wydaje misie,ze kiedys czytalam,a teraz pyta mnie moja dorastajaca corka i nie jestem w stanie znalezc. Z Bogiam i modlitwa.

Odpowiedz: Jedyny tekst jaki odpowiadajacemu udało się znaleźć, to fragment z Księgi Kapłańskiej (19,28) "Nie będziecie nacinać ciała na znak żałoby po zmarłym. Nie będziecie się tatuować. Ja jestem Pan!". Tyle że jest on usytuowany wśród różnych przepisów dotyczących nieprzyjmowania zwyczajów żałobnych Kananejczyków, które oni - przypuszczalnie - uznawali za sposób na odpędzenie złych duchów. Chodziłoby więc o to, by nie praktykować zwyczajów magicznych i szerzej religii pogańskiej. Cały tekst brzmi (Kpł 19,26-29) "Nie będziecie jeść niczego z krwią. Nie będziecie uprawiać wróżbiarstwa. Nie będziecie uprawiać czarów. Nie będziecie obcinać w kółko włosów na głowie. Nie będziesz golił włosów po bokach brody. Nie będziecie nacinać ciała na znak żałoby po zmarłym. Nie będziecie się tatuować. Ja jestem Pan!. Nie wydawaj swej córki na hańbę, czyniąc ją nierządnicą, aby kraj nie uległ nierządowi i nie był pełen rozpusty". J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 16:01:44

Pytanie: Tegoroczne wakacje chcemy spędzić w Bułgarii (Sozopol). Wypoczynek zaczynamy od niedzieli. Chciałabym wcześniej wiedzieć gdzie w okolicy możemy znaleźć kościół katolicki. Wiem, że jest ich niewiele. Nie mam pojęcia, w jaki sposób to sprawdzić. Czy możecie podpowiedzieć do kogo mam się zwrócić? Anna

Odpowiedz: Poszukaj na stronie Kościoła katolickiego w Bułgarii. Zajrzyj TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 13:32:08

Pytanie: Witam. Biskup ustanowił Msze Św. rezurekcyjną na sobotni wieczór (21.00). Zawsze miało to miejsce w niedzielny poranek. Moje pytanie brzmi: czy udział w sobotniej Mszy rezurekcyjnej sprawia, że nie trzeba iść już w Wielką Niedziele. Chyba, że ktoś czuje taką potrzebe, ale to już inna sprawa.

Odpowiedz: Prawo kanoniczne wyraźnie stanowi, że obowiązkowi niedzielnej Mszy czyni zadość ten, kto uczestniczy w niej w niedzielę lub sobotę wieczorem. A zwyczaj ten to nie żadne ustępstwo na rzecz ludzkiego lenistwa, a powrót do starożytnego zwyczaju. Według nas dzień rozpoczyna się o północy. Dla Żydów (więc i dla Jezusa) dzień rozpoczyna się od zachodu słońca dnia - dla nas - poprzedzajacego. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 12:45:30

Pytanie: Mam pytanie gdzie w Warszawie odprawiane są Msze po Łacinie ? Z góry dziękuję za odpowiedz :)

Odpowiedz: Mszę po łacinie odprawiają na przykład paulini w parafii św. Ducha. Zobacz TUTAJ Jeśli chodziło Ci o Mszę w rycie trydenckim, to zajrzyj TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 09:19:17

Pytanie: czy moze ktos na kogos rzucic zaklecie? to znaczy poprzez wypowiadanie jakichs zaklec zrobic komus szkode? i czy to prawda ze jesli ktos jest w stanie laski uswiecajacej to na niego zedne zaklecie nie ma wplywu?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-09 08:33:27

Pytanie: Czy św. Tomasz, który usłyszał od Chrystusa: "Uwierzyłeś, bo mnie ujrzałeś" i św. Tomasz z Akwinu, to ten sam, czy 2 różne postaci ? Czy niewierny Tomasz pochodził z Akwinu? 

Odpowiedz: Św. Tomasz Apostoł, który usłyszał słowa Jezusa żył w I wieku. Św. Tomasz z Akwinu żył w wieku XIII. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-08 23:46:32

Pytanie: Jaki jest stosunek Kościoła do nauki hezychastycznej? Czy Katolik może być hezychastą wyznającym patrystyczną naukę o theosis? (św. Ireneusza z Lyonu czy Ojców Kappadockich). Jaki jest stosunek Kościoła do Palamizmu?

Odpowiedz: Spory na ten temat toczyły się s Kościele prawosławnym, więc odpowiadajacy nie sądzi, by oficjalnie wypowiadał się w sprawie Kościół katolicki. Przynajmniej taka wypowiedż nie jest mu znana. Ale możesz spojrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-08 21:34:09

Pytanie: Chciałabym wziąc sobie imie do bierzmowania Miriam co o tym sadzicie?? I czy mam ks wytłumaczyc ze to jest imie Maria??

Odpowiedz: Możesz księdzu tak wytłumaczyć. Redakcja nie ma zdania, czy możesz czy nie możesz takie imię na bierzmowanie wziąć... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-08 21:09:50

Pytanie: czy to jest grzech sluchanie muzyki satanistycznej jaka to muzyka statnistyczna? czy ramstein to satanistyczny zespol? dziekuje

Odpowiedz: Nie wystawiamy żadnemu zespołowi cenzurek. Ktoś, kto rozumie co dany zespół śpiewa, chyba potrafi sam ocenić, na ile tekst danej piosenki jest jakimś bluźnierstwem wobec Boga czy gloryfikacją szatana... Na pewno świadome i dobrowolne słuchanie takich piosenke jest złe. Jest bowiem zgodą na obrażanie Boga... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-08 15:10:03

Pytanie: mam kilka pytan związanych ze spowiedzia, bardzo prosze o odpowiedź, bo nurtują mnie już długi czas! 1. Czy w przypadku przypomnienia sobie grzechów z przeszłosci mamy sie z nich spowiadac? (np. gdy był to grzech ciężki, ale w chwili popełniania go nie wiedzieliśmy o tym? 2. czy tzw. fantazje erotyczne to myśli nieczyste? czy mozemy tak powiedziec wyznając ten grzech? (czy ksiadz odpowiednio zrozumie wyrażenie mysli nieczyste)? 3. zanim przystępujemy do I Komunii św. raczej niewielu z nas zastanawia sie nad pojęciem grzechu. wobec tego, czy grzechy które popełnilismy w tym okresie są równie powazne jak popełniane później, np. grzechy nieczyste, gdy nie mielismy ich swiadomosci (wynikały z dzieciecej ciekawosci) i gdy bylismy pod presją rówieśnika? być moze pytania zdają sie dziwne, ale staram sie życ zgodnie z nakazami sumienia i Bożymi przykazaniami, wiec proszę o odpowiedź! dziękuję.

Odpowiedz: 1. Jeśli ktoś przypomniał sobie jakiś grzech ciężki, z którego do tej pory się nie spowiadał, powinien go wyznać. Nawet jeśli nie wiedział wtedy, że jest to grzech ciężki. Bo po pierwsze trudno powiedzieć, na ile jego niewiedza była niezawiniona (być może powinien wiedzieć, ale dużo zrobił, by prawdy nie poznać). Po drugie dlatego, by ta sprawa nie ciążyła na jego sumieniu przez całe lata. 2. Jeśli powiesz o nieczystych myślach zrozumie na pewno. Najwyżej zapyta czy były to marzenia czy pragnienia... 3. Przed I komunią dzieci długo się przygotowują. I co więcej, przystępują do spowiedzi. Mają więc jakieś poczucie grzechu. Może nie jest ono doskonała (kto zresztą może powiedzieć, że na żaden rodzaj zła nie jest trochę ślepy) ale na pewno jest. Dziecko zazwyczaj wie, że złem jest zabranie komuś jego rzeczy, bicie kolegów, wyśmiewanie się z niepełnosprawnych itp. W sprawach związanych z seksem na pewno jego świadomość jest mocno ograniczona. Ale coś już też rozumie. Świadczy o tym choćby fakt, ze wstydzi się rozbierać przy innych. W praktyce wydaje się, że nie ma sensu grzechów z dzieciństwa tak strasznie się wstydzić, by o nich w spowiedzi nie wspomnieć, kiedy ciągle obciążają nasze sumienie. Przecież jasne jest, że w takiej sytuacji ksiądz nie będzie miał pretensji o coś, co już dawno przeminęło… J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-08 14:12:42

Pytanie: czy jest to grzechem jesli w Niedziele Palmową pójde na zakupy choc jest to Niedziela handlowa

Odpowiedz: Niedziela handlowa to chyba jakoś wymysł z epoki, w której w ogóle deprecjonowano wartość ludzkiego odpoczynku, a liczyła się tylko produkcja. Od nakazu (a właściwie przywileju) świętowania niedzieli nie ma dyspensy typu „ta niedziela nie jest niedzielą”. Każdą należy świętować, każda ma być dla wszystkich źródłem płynącego z mile spędzonego czasu radości i pokoju. Pracę w niedzielę usprawiedliwia tylko ważny obowiązek społeczny… J.

Pytanie z dnia: 2006-04-08 10:28:01

Pytanie: Ja i mój mąż mamy poważny problem. Jestem w piątym miesiącu ciąży powikłanej, w związku z tym lekarz do końca ciąży zakazał mi współżyć. Mój mąż bardzo z tego powodu cierpi i jest to dla niego bardzo trudne, tym bardziej że gdy nie współżyliśmy miał problemy z masturbacją. To jest ok. 5 miesięcy abstynencji seksualnej, czy istnieje możliwość w jakiś sposób zaspokojenia się wzajemnie, które nie było by grzechem? Brak współżycia jest bardzo trudne, ponieważ śpimy przecież w jednym łóżku jako małżenstwo. Bardzo proszę o odpowiedź. Ania

Odpowiedz: Nie istnieje żadna taka możliwość akceptowna przez chrześcijańską moralność... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-08 05:25:02

Pytanie: W jaki sposób Kościół ocenia książkę A. Mello "Przebudzenie"?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-08 00:36:22

Pytanie: Jakie były skutki zamachu na Jana Pawła II, czy przetaczana krew była z jakimś wirusem. Tylko trochę o powikłaniach słyszałam, ale potrzebuje dużo więcej informacji. Pomórzcie mi jest znaleźć. Bóg zapłać.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 23:20:22

Pytanie: czy to prawda ze ludzie ktorych matka chciala zabic poprzez aborcje maja sklonnosci do samobojstw i dlaczego jesli tak?

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna żadnych wyników badań na ten temat... Wydaje się, że jest to możliwe w sytuacji, gdy owo dziecko jakoś się o tym dowiaduje. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 23:16:07

Pytanie: jak sobie poradzic z problemem zakochiwania sie? samo jakos nadchodzi ale dosyc czesto,wiem ze to nie jest milosc;;;ale czesto mysle o tej osobie ale nie chce tego,nie moge sie skupic na rzeczach waznych. co wiec trzeba robic zeby przestac myslec o tej osobie?

Odpowiedz: Chyba najlepiej nie traktować samego siebie zbyt poważnie. Wtedy owe ważne sprawy nabierają bardziej realnych kształtów, a zakochanie się przestaje być stratą czasu. Zresztą zdecydowana większość ludzi odkryła swoje wielkie miłości przez to, że się najpierw najzwyczajniej zakochała… J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 23:04:45

Pytanie: Czy diakon stały może zarabiać tym co będzie robił, jako diakon?

Odpowiedz: W tej kwestii w Polsce chyba nie ma jeszcze jednoznacznych przepisów, bo i jeszcze nie ma diakonów stałych. To będzie zależało od tego, czy będzie miał poza pracą diakona jakieś inne źródło utrzymania... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 22:32:09

Pytanie: Papiez kiedy umarl mial 85 lat: 8+5=13 Godzina smierci: 21:37 : 2+1+3+7=13 Data smierci: 02.04.2005 : 0+2+0+4+2+0+0+5=13 Postrzelony 13 Maja (w tym samym czasie kiedy Matka Boska objawila sie pastuszkom w Fatimie) 9301 dni pontyfikatu : 9+3+0+1=13 Zmarl w 13 tygodniu roku. JAN PAWEL DRUGI - 13 liter Czy można na podstawie tych informacji wierzyć w to, że Maryja czuwała nad Janem Pawłem II, czy trzeba uznać to za zabobony. W końcu Totus Tuus :) .. dlaczego właśnie 13?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 22:22:28

Pytanie: Czy jest możliwe, aby ktoś ukrył przed swoimi rodzicami, znajomymi, że jest w seminarium, przynajmniej do 2 roku? To nie jest chyba możliwe. Jakie studia trzeba ukończyc, aby moznabylo uzyskac miano biblisty ? (jakiegoś naukowca związanego z biblią) - Trzeba ukończyc na studiach teologicznych jakies specjalizacje. Czy po studiach teologicznych osoba świecka może tylko i wyłącznie nauczać w szkołach? Dziękuję.

Odpowiedz: 1. Odpowiadającemu wydaje się to niemożliwe. Zwłaszcza gdy chodzi o rodziców. 2. Na teologii wybiera się przedmiot, z którego piszę się pracę magisterską. Może to być praca z Biblii (z egzegezy, z teologii biblijnej, to już zależy od uczelni promotora). Trudno jednak takiego kogoś nazwać biblistą. Raczej staje się nim ktoś, kto potem kończy studia specjalistyczne i faktycznie w tej dziedzinie teologii prowadzi pracę naukową… 3. Życie pokazuje, że świeccy po studiach teologicznych robią bardzo różne rzeczy. Niekoniecznie związane z wykształceniem. Jeśli już wykorzystują wiedzę ze studiów, to najczęściej jako katecheci. Ale mogą pracować np. w jakimś portalu internetowym ;) Tylko to nie jest tak, że na absolwentów teologii wszyscy czekają z otwartymi ramionami bijąc się, by ich zatrudnić. Jest tak jak po każdym kierunku studiów: pracy trzeba szukać… J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-07 22:21:33

Pytanie: Czy wolontariat w WOŚP Jurka Owsiaka może być grzechem w związku z tym, że wokół tej fundacji krążą kontrowersje?

Odpowiedz: Czynienie dobra nie może być grzechem. Nawet jeśli ktoś czyjś zapał źle wykorzystał… To trochę jak z wytwarzaniem noży. Producent nie jest winien, że ktoś narzędziem do krojenia chleba zabił bliźniego (to porównanie, a nie ocena Jurka Owsiaka)... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 21:41:34

Pytanie: Podobno w religii mormońskiej przed narodzinami mamy jakies tam życie, gdzies egzystujemy, a jak to jest z naszą religią? Są na ten temat jakies wzmianki w Biblii ?

Odpowiedz: Chrześcijanie nie wierzą w preegzystencję człowieka. To znaczy wierzą, że człowiek powstaje dopiero w łonie matki, a nie zstępuje doń z zaświatów... Tak właśnie uczy Biblia... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 21:38:18

Pytanie: Witam serdecznie. Czy można prosić o jakieś (jeśli są) strony z.. lub jakieś texty dzieł pretendujących do miana kanonicznych Ewangelii kiedyś tam kiedyś... czy można ich treść gdzieś przeczytać.. oczywiście tych, które się zachowały do tej pory. Jeśli nie to nieszkodzi, będzie troche żal, ale z góry wielkie dzięki. +

Odpowiedz: Żaden z apokryfów nie pretenduje do roli ksiąg kanonicznych, bo kanon jest już dawno zamknięty. Z tekstami apokryfów można zapoznać się w książce Apokryfy Nowego Testamentu autorstwa ks. Marka Starowieyskiego… Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 20:45:05

Pytanie: Chciałbym sie dowiedzieć, co ksiadz myśli o tajemniczych biblijnych maszynach. Mam na myśli Arkę Przymierza lub tez niesamowite widzenie proroka Ezechiela. Bardzo mnie to interesuje tzn. tego typu rzeczy.

Odpowiedz: Arka przymierza to była skrzynia, a nie żadna maszyna. Jej opis znajdziesz np. w Wikipedii (TUTAJ). Ezechiel też nie opisuje żadnej maszyny czy statku kosmicznego... J. PS. Odpowiadajacy nie jest księdzem

Pytanie z dnia: 2006-04-07 20:39:24

Pytanie: Czy nałóg palenia papierosów to grzech ?

Odpowiedz: Palenie papierosów w takim stopniu jest grzechem, w jakim szkodzi palącemu i jego otoczeniu. Grzech ten jest tym mniejszy, im więcej ktoś wkłada wysiłku, by palenie rzucić…

Pytanie z dnia: 2006-04-07 20:14:56

Pytanie: Czy jeżeli wszedłem na czata gdzie pokazywana była przez kamery internetowe masturbacja, to popełniłem grzech ciężki ? Wszedłem tam z ciekawości (przypadkiem zobaczyłem taki czat i byłem ciekawy). Wiedziałem co mogę tam zobaczyć, poprzełączałem kilka kamerek, po czym wyłączyłem. Nie wywołało to u mnie podniecenia seksualnego (bo też nie chciałem żeby wywołało - jestem parę dni po spowiedzi). Jednak mimo to wszedłem tam chwilę zostałem i przeglądnąłem świadomie kilka kamerek. Widziałem więc wszystko (obrazy z kamerek) ale kamerki przeglądałem tylko z ciekawości. Dodam, że w końcu podczas oglądania pomyślałem, że być może popełniam grzech i z niesmakiem wyłączyłem. Normalnie staram się pilnować i nie wchodzić na strony pornograficzne. Czy popełniłem grzech ciężki ?

Odpowiedz: Z takimi dylematami proszę się zwracać do spowiednika. Odpowiadającemu całe to tłumaczenie wydaje się dość pokrętne… J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 20:03:39

Pytanie: Po co jest Odnowa w Duchu Świętym?

Odpowiedz: Odnowa w Duchu świętym to jeden z ruchów, mających na celu ożywienie wiary człowieka…

Pytanie z dnia: 2006-04-07 19:14:57

Pytanie: czemu na świecie istnieje wiele religii i każda religia twierdzi, że tylko jej Bóg jest prawdziwy. Czemu na tym świecie jest wiele religii ,czemu nie ma jednej, skoro każdy twierdzi, że istnieje jeden Bóg? czemu te religie są tak rozbieżne?

Odpowiedz: Tu chodzi o prawdę. Każdy, kto poznał drogę prowadzącą jego zdaniem do Boga, chce by i inni tę drogę poznali. A że więcej ludzi uważa, że taką drogę znalazło, dlatego istnieje wiele religii… Człowiekowi pozostaje te roszczenia zweryfikować. Nie jest to specjalnie trudne. Tylko Jezus Chrystus pokonał śmierć… J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 19:13:25

Pytanie: Proszę napisać mi coś o nowennie 9-dniowej do św. Judy Tadeusza.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 17:18:24

Pytanie: O co chodzi z palmami z niedzieli palmowej? Co one wyrażają? Jaki jest sens ich święcenia i skąd się wziął ten zwyczaj? Czy jest tylko w Polsce?

Odpowiedz: Proszę przeczytać fragment Ewangelii Jana (12, 12-13) Nazajutrz wielki tłum, który przybył na święto, usłyszawszy, że Jezus przybywa do Jerozolimy, wziął gałązki palmowe i wybiegł Mu naprzeciw. Wołali: Hosanna! Błogosławiony, który przychodzi w imię Pańskie oraz Król izraelski!... A o zwyczajach możesz przeczytać TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 14:26:55

Pytanie: Chciałam się dowiedzieć odnośnie innej religii. Mianowicie, dlaczego protestanci nie umieszczają na krzyżu figurki Pana Jezusa? 

Odpowiedz: Różnie to bywa. Luteranie nie mają oporów przed umieszczaniem na krzyżu postaci Jezusa. Zobacz np. TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 14:14:16

Pytanie: dlaczego to wlasnie ja musze cierpiec dlaczego to mi zabral Bog osobe ktora tak kochalam......pogubilam sie juz w tym wszystkim....

Odpowiedz: Nikt nie zna Bożych zamysłów. Dlatego najczęściej nie sposób odpowiedzieć na pytanie, dlaczego cierpi jakaś konkretna osoba, a nie ktoś inny. I choć może brzmi to zarozumiale, to trzeba Bogu ufać. On naprawdę wie co robi… J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 08:13:37

Pytanie: Jaka forma jest prawidłowa? Moja bezpośrednia modlitwa do zmarłego Jana Pawła II o wstawiennictwo u Boga czy modlitwa do Boga o łaskę za wstawiennictwem Jana Pawła II ? Czy już można się tak modlić?

Odpowiedz: Póki co modlimy się do Boga o łaskę za wstawiennictwem Jana Pawła II. Tak sformułowana jest modlitwa z prośbą o rychłą beatyfikację Jana Pawła II. Możesz zobaczyć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-07 00:55:08

Pytanie: w jakiej książce lub opracowaniu mogę znaleźć dowód, na to iż uważa się że ostatnim rozdziałem w ewangelii sw Jana który wyszedł spod jego pióra jest rozdział 20 ?

Odpowiedz: Że tak się uważa napisano choćby w króciutkim komentarzu zawartym w Biblii Tysiąclecia. POdobnie w Biblii POznańskiej. Tyle że jest to przypuszczenie i na jakieś dowody w tym względzie raczej trudno liczyć. Szerzej problem zapewne będzie opracowany w literaturze specjalistycznej. Ale tej już należy szukać w bibliotekach. Najlepiej przy wydziałach teologicznych wyższych uczelni... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 22:10:42

Pytanie: Witam, mam bardzo szczegolne pytanie. Pare dni temu bliska mi bardzo osoba z mojej rodziny poronila. Kobieta ta jest od 2 lat mężatką i od ślubu starają sie o powiększenie rodziny. Wszyscy bardzo sie cieszyli na mysl dziecka. Jestem osobą wierzącą i bardzo to przeżyłam, ale moich uczuc nie mozna porównać z ogromnym cierpieniem niedoszłej matki. Tragedia jest tym wieksza, gdyż powtarza sie to juz drugi raz temu małżeństwu. Kobieta jest obecnie w szpitalu i jest u kresu załamania. Rozmawiajac z nia mozna usłyszec to, iz stracila jakakolwiek nadzieje i przestala juz nawet sie modlic. Prosze o porade bo jedyne co moge robic w tej chwili to modlic sie za nia....nie wiem jak mam jej pomoc i czy to wogóle możliwe. pozdrawiam, Joasia

Odpowiedz: Prosze wybaczyć, ale chyba nie istnieje jakaś złota recepta na tego rodzaju stan. Najlepiej chyba, jeśli ta osoba będzie czuła, że nie jest zupełnie sama. Że ktoś, choć może nie zawsze rozumie, jednak przy niej jest... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 21:39:52

Pytanie: Mam 16-to letniego syna. Jest inteligentnym chłopcem, dobrze sie uczy, nie sprawia problemów wychowawczych. Dzisiaj mnie jednak zszokował. Przy rozmowie o czekajacym go bierzmowaniu, zakwestionował istnienie Boga! Wiem, przeżywa okres buntu, ale wiem też, że musze szybko nadrobić jakies nasze niedociagnięcia i wskazac mu właściwą drogę. Proszę o wskazanie jakis dobrych pozycji książkowych (oprócz oczywiscie Pisma Św), które pomogą mi naprawic to, co byc może zaniedbalismy.

Odpowiedz: Hmmm... Problem w tym, że niewiara dość rzadko rodzi się z braków w formacji intelektualnej. Najczęściej przyczyną niewiary jest chyba grzech. Kto go popełnia zaczyna uciekać przed Bogiem... Oby nie tak było w tym wypadku... W okresie młodości mogą to też być jakieś niewyjaśnione problemy, wątpliwości. Warto więc na pewno aby zajrzeć do książek o. Jacka Salija, których autor z różnymi wątpliwościami się rozprawia. Ich tytuły (i wersje internetowe) znaleźć można po lewej stronie naszego serwisu... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 21:27:16

Pytanie: Czytałam odpowiedzi na podobne pytanie, ale jednak jest coś, co mnie zastanawia: ja wiem, że nasza religia jest Prawdą, ale co z prorokami, założycielami (nie mówię o pomniejszych odłamach czy sektach) innych religii? Przecież nie możemy skreślić ich prawd. ja wierzę, że do nich mówił ten sam Bóg, czy to możliwe, że to tylko tradycja, inne miejsce na ziemi i inne sposoby pojmowania sprawiły, że wytworzyły się różne religie? Bo Bóg jest tylko jeden i jeśli do kogoś naprawdę przemówił to zawsze zaprowadzi do tej samej Prawdy... 

Odpowiedz: To dość kłopotliwe pytanie. Bo trudno jednoznacnie na nie odpowiedzieć. Jeśli chodzi o Żydów, to trzeba pamiętać, że są ludem Starego Przymierza. Jeśli - według chrześcijan - w czymś błądzą, to w tym, że w Jezusie nie zobaczyli obiecanego przez proroków Mesjasza. Do nich naprawdę mówił Bóg, tylko zatrzymali się w pół drogi... Co do innych religii... Kościół nie odrzuca tego, w co w nich prawdziwe i święte. Ostatni Sobór w deklaracji o stosunku Kościoła do religii niechrześcijańskich stwierdził, że "chociaż w wielu przypadkach (religie te) różnią się od zasad przez [Kościół] wyznawanych i głoszonych, nierzadko jednak odbijają promień owej Prawdy, która oświeca wszystkich ludzi". Nie zapomina jednak, że jedyną Drogą, Prawdą i Życiem jest Jezus Chrystus. Dlatego jest świadom, że owe religie są niepełne... Czy do ich założycieli mówił Bóg? O ile w wypadku religi, które powstały przed Chrystusem można chyba czasem tak twierdzić, o tyle trudno powiedzieć tak to tych, które raczej cofnęły rozprzestrzenianie się wiary w Chrystusa. Odpowiadający w ich założycielach widziałby raczej fałszywych proroków.... Zobacz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 21:10:05

Pytanie: czy bedac osoba leworeczna moge czynic znak krzyza lewa reką?

Odpowiedz: Proszę znak krzyża wykonywać prawą ręką. Taki mamy zwyczaj... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 18:09:31

Pytanie: Witam, chcialabym sie dowiedziec, gdzie w PŚ moge znalezc przypowiesc o perlach rzucanych przez wieprze. Bylabym tez wdzieczna za namiary na jakas jej interpretacje. Z góry dziekuje i pozdrawiam :)

Odpowiedz: To tylko jedno zdanie z Mt 7,6: "Nie dawajcie psom tego, co święte, i nie rzucajcie swych pereł przed świnie, by ich nie podeptały nogami, i obróciwszy się, was nie poszarpały". Jezus miał na myśli takich, którzy absolutnie nie są godni skarbów, jakie może im dać Kościół. Takich, którzy nimi gardzą, zamierzają z nich kpić, szydzić itp. J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-06 17:07:02

Pytanie: do pyt. z 22.03 Z odpowiedzi wiem już jak NIE interpretować podanego przez św. Pawła porównania... ale jak zatem je interpretować? jak stosować, tak na co dzień , w konkretach? 

Odpowiedz: O tym jak małżonkowie powinni się do siebie odnosić w codziennym życiu wielu napisało już książki. Chyba musi wystarczyć tu tylko ogólne stwierdzenie: mają sobie nawzajem w miłości służyć. Mają tak troszczyć się o współmałżonka, jak o siebie samego... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 16:54:36

Pytanie: Od czego to zależy że Kościół traktuje jako natchnione przez Ducha Świetego np. listy św. Pawła a nie traktuje tak np Dzienniczka św. Faustyny czy Listów św. o. Pio? Wszystkie trzy, jak mi się wydaje: - zostały napisane po Wniebowstąpieniu Jezusa - zawierają relacje o bezpośrednim obcowaniu z Chrystusem - nie kłócą się z nauką Kościoła - autorzy ich są święci - same w sobie nie wnoszą niczego nowego do tego co wiemy z Ewangelii a róznią sie tylko czasem w którym powstały...

Odpowiedz: Jako natchnione przez Boga Kościół uznał jedynie księgi napisano w starożytności. Były to księgi napisane przez Apostołów lub ich uczniów. Objawienia świętych należą do tzw objawień prywatnych. Katolik nie musi w nie wierzyć. Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 15:23:51

Pytanie: Nurtuje mnie pewna sprawa, a mianowicie ostatnio przeczytałem na pewnym murze tki napis ,,Ten Kto Mi Złoczecze, Po Tysiąckroć Potępiony Będzie" Księga Samuela. Czy mógłby mi ktoś napisać coś więcej na ten temat.? Z Góry dziękuje.

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie znalazł takiego (ani podobnego) zdania w Księdze Samuela. Ani pierwszej, ani drugiej. Dla informacji: Księgi Samuela znaleźć można w Starym Testamencie. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 13:55:43

Pytanie: Czy Jan Paweł II jest Święty?

Odpowiedz: Wielu ludzi jest o tym przekonanych. Oficjalnego stanowiska Kościoła jeszcze nie ma. Obecnie toczy się proces beatyfikacyjny Jana Pawła Wielkiego. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 13:54:18

Pytanie: Czy Pan Jezus grzeszył

Odpowiedz: Nie. Pan Jezus nie popełnił żadnego grzechu. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 11:08:08

Pytanie: Mam takie pytanie. Na początku był Adam i Ewa. Mieli dwóch synów. Kain zabił Abla. Jak powstało życie ludzkie dalej? Czyżby syn z matką współżył?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 10:35:20

Pytanie: PRZEZ OSTATNIE KILKA DNI PRZEGLĄDAM TE WSZYSTKIE WYPOWIEDŹI, BO TEZ DRĘCZĄ MNIE NIEKTÓRE SPRAWY. ZA NIEDŁUGO WYCHODZĘ ZA MĄŻ, JESTEM W CIĄŻY. OSTATNIO GDY BYŁAM NA NAUKACH KSIĄDZ MÓWIŁ O SPOWIEDZI PRZEDSLUBNEJ I PROSIŁ JEŻELI BYŁABY TAKA MOZLIWOŚĆ TO ZROBIC SOBIE SPOWIEDŹ GENERALNĄ I WTEDY COŚ WE MNIE "PĘKŁO". USWIADOMIŁAM SOBIE, ZE JA POTRZEBUJE WLASNIE TAKIEJ SPOWIEDŹI. NIEKTÓRE GRZECHY , Z KTÓRYCH SIE NIE SPOWIADAŁAM BYŁY Z LAT DZIECIŃSTWA I WTEDY NIE BYŁAM SWIADOMA, NIEKTÓRE TO TAKIE Z KTÓRYCH SIE NIE SPOWIADAŁAM, BO NIE WIEDZIAŁAM, ŻE SĄ GRZECHEM, A PÓŹNIEJ OKAZAŁO SIĘ, ŻE SĄ. NAJGORSZE JEST TO, ŻE SIE WSTYDZE POWIEDZIEC TO KSIEDZU BO SĄ ONE KRĘPUJĄCE.BOJE SIE CZSAMI NAWET, ŻE KSIADZ NIE DA MI ROZGRZESZENIA, A CO NAJGORSZE ZABRONI ŚLUBU. TAK STRASZNIE MNIE MECZY SUMIENIE, ŻE NIC MNIE W ZYCIU NIE CIESZY, TAK JAK BYŁAM SZCZĘSLIWA TAK OD TAMTEJ PORY CZUJE SIE OKROPNIE. STRASZNIE SOBIE WZIĘŁAM TO DO GŁOWY I NIE MOGE TEJ MYSLI JUŻ ZNIEŚĆ. CAŁE ŻYCIE SIE TAK ZADRĘCZAM, NAWET NIEWIELKA NIERAZ GŁUPOTĄ.

Odpowiedz: Niepotrzebnie się martwisz. Księża są ostatnimi ludźmi, którzy by się ludzkim grzechom dziwili. A jeśli coś już ich irytuje, to raczej nieszczera spowiedź, w której ktoś próbuje grzechy ukryć, a nie skruszony grzesznik. Jeśli żałujesz, na pewno otrzymasz rozgrzeszenie. Na pewno też ksiądz nie zabroni Ci ślubu, bo tego akurat zrobić nie może. A co do poczucia szczęścia... Trudno nie zauważyć, że jest to jakieś szatańskie działanie. Popatrz: dopóki nie myślałaś o spowiedzi, twoje życie było radosne. Teraz jakby szatan chciał Cię od spowiedzi odwieść... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 09:12:25

Pytanie: Witam wszystkich! Moje pytanie dotyczy imienia REMIGIUSZ. Nie znalazłam takiego w ŻYWOTACH ŚWIĘTYCH i dlatego chciałabym dowiedzieć się czy był taki święty, czy nie?Jeśli jest, to wdzięczna jestem za wszystkie informacje.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-06 08:49:07

Pytanie: Zdarza mi się, ze na Eucharystii czytam czytanie i podchodząc z ławki do pulpitu przechodzę przed tabernakulum. Czy powinnam wtedy przyklęknąć, czy też wystarczy skłon głowy? I dlaczego tak a nie inaczej powinnam się zachować?

Odpowiedz: Ogólne Wprowadzenie do Mszały Rzymskiego (274), atwierdzone w 2003 roku tak sprawę reguluje: 274. Przyklęknięcie, które wykonuje się przez zgięcie prawego kolana aż do ziemi, oznacza uwielbienie. Dlatego obowiązuje ono przed Najświętszym Sakramentem i przed Krzyżem świętym, od jego uroczystej adoracji w liturgii Wielkiego Piątku aż do rozpoczęcia Wigilii Paschalnej. W czasie Mszy świętej kapłan celebrujący przyklęka trzy razy: po podniesieniu Hostii, po podniesieniu kielicha i przed Komunią świętą. Szczegółowe przepisy obowiązujące we Mszy koncelebrowanej zostały podane w odpowiednim miejscu (por. nry 210-251). Jeśli zaś w prezbiterium jest tabernakulum z Najświętszym Sakramentem, kapłan, diakon i inni usługujący przyklękają po przyjściu do ołtarza i przed odejściem od niego, nie zaś podczas samej celebracji Mszy świętej. Poza tym przyklękają wszyscy, którzy przechodzą przed Najświętszym Sakramentem, chyba że idą w procesji. Usługujący, którzy niosą krzyż procesyjny lub świece, zamiast przyklęknięcia wykonują skłon głowy. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-05 23:12:46

Pytanie: Mam małe pytanko: 1. W klasie trzeciez gimnazjum przyjełam skarament bierzmowania. Ale przed tym trzeba było wypełnić kartkę z imieniem i świadkiem, zdać egzamin utp. Ja nie zdawałam- miałam celujący na koniec roku, więc byłam zwolniona. Gdy doszło do wypełniania karty ksiądz powiedział mi ze świadkiem moga byc tylko rodzice lub chrzestni. I tu sie zaczął problem- mama nie była bierzmowana... (nie była poprostu bo ją kiedyś katechetka nie dopuściła do bierzmowania bo " nie chodziła na katehezę do kościoła". Mama dojezdzała do szkoły a w zimie było trudno, a poza tym stan wojenny..później podczas ślubu nikt bierzmowania od niej nie wymagał i to w tej samej parafii...), moja chrzestna pracuje hen hen daleko stąd i nie mogła przyjechać- pracodawca nie zrozumiał. Ojciec alkoholik odszedł od nas. Ksiądz kazał mi go sprowadzic bo"rodzice zyją w grzechu" i nie dał sobie wytłumaczyć ze ojciec i tak juz od roku nie zyje....chcestnego nie znam nawet z imienia... nie pozwolił aby moim świadkiem był dziadek lub babcia albo brat cioteczny.... smutno mi sie zrobiło... I takie mam pytanie: czy jesli rodzice są ateistami ale dziecko jest wychowywane w wierze przeznp. babcie to nie ma prawa przyjąc sakramentów??? Ksiądx powiedział mi ze ja to nawet nie jestem ochrzczona i powinnam w taki razie stanowic katehumenat.... Jak to jest w końcu?? Czy ja popełniłam jakieś świętokradztwo czy ew. moi rodzice?? Czy ksiądz nie jest przypadkiem za bardzo restrykcyjny???

Odpowiedz: Jeśli dziecko jest już świadome tego co robi, ma prawo, zwłaszcza jeśli rodzice się nie sprzeciwiają przyjąć sakramenty. Świadkiem bierzmowania może być ktoś inny, niż któryś z rodziców chrzestnych. Byle były to osoba poważnie traktująca swoją wiarę. Jeśli ktoś nie był ochrzczony, to nie może przyjmować innych sakramentów... Co do pozostałych spraw... W Twoim pytaniu jest zbyt wiele sprzeczności, by się do Twojej wypowiedzi ustosunkowywać. Byłaś ochrzczona czy nie? Przyjęłaś w końcu bierzmowanie czy nie? Bo odpowiadający nijak nie rozumie w czym tkwi główny problem... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-05 23:01:38

Pytanie: Szczęść Boże! nie wiem czy dobrze trafiłam, ale chciałam tylko zapytać jak należy odnaleść swoje powołanie?? nie wiem co mam ze sobą zrobić... boje się każdej decyzji którą chciała bym podjąć. Może są jakies wskazówki które mi pomogą? - Boje się co należy robić?! :/

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-05 19:56:53

Pytanie: Czy pojscie na plaze nudystow jest grzechem, tak zeby sie wykapac i poplywac? Moze pierwsza wizyta wywolala podniecenie ale nastepne sa po prostu takie jak na innych plazach.

Odpowiedz: A jaki właściwie jest cel pójścia na plażę dla nudystów? Czy kawałek materiału przeszkadza w pływaniu tak bardzo, że z jego powodu byłoby uzasadnione narażanie się na grzech? J.

Pytanie z dnia: 2006-04-05 19:12:38

Pytanie: w tym roku bede miała bierzmowanie i wybrałam sobie imie Zuzanna ale nie moge nic o niej znalesc kim była ?

Odpowiedz: O świętej Zuzannie niewiele wiemy. Nawet czy istniała, bo na jej temat istnieje tylko pewien utwór hagiograficzny, o którym nie wiadomo czy opisue prawde. Jeśli tak, to była ona rzymską męczennicą. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-05 18:48:09

Pytanie: Szczęść Boże. Chciałbym dowiedzieć się coś,na temat Kościoła Koptyjskiego w Egipcie (tzw.kopci). Chodzi mi o Liturgię, prawdy wiary, kalendarz liturgiczny, ewentualne małżeństwo ''Katolika'' i ''Koptki'', wychowywanie potomstwa, przyjmowanie przez ''Katolika'' Pana Jezusa podczas Mszy Św. w Kościele Koptyjskim-czy jest to wogóle możliwe ze strony Kościoła Katolickiego i ze strony Kościoła Koptyjskiego, inne Sakramenty:Pokuty i Pojednania i.in. Jak wogóle Kościół Koptyjski odnosi się do Katolików? Bardzo proszę o jakiekolwiek informacje. Z serca dziękuję. Pamil.

Odpowiedz: Na temat koptów (Koptyjskiego Kościoła Ortodoksyjnego) ogólną informację możesz znaleźć np/ TUTAJ albo TUTAJ Bardziej szczegółowa znajdzesz TUTAJ (na dole link do ściągnięcia polskiej wersji) Eucharystię sprawuje się tam według trzech anafor - św. Bazylego Wielkiego (w redakcji koptyjskiej) św. Grzegorza z Nazjanzu i św. Marka. Do sprawowania Eucharystii używa się chleba kwaszonego.... Na temat kalendarza koptyjskiego krótką informację znajdziesz TUTAJ Co do tzw małżeństw mieszanych... Kościół katolicki jest im niechętny. Wiadomo bowiem, że rodzi to wiele trudności. Ale ich nie zabrania. Na pewno jednak katolik nie powinien przyjmować sakramentów w Kościele koptyjskim, bo nie zachowujemy pełnej komunii. Istnieje też, wprawdzie mniej liczny, ale katolicki Kościół koptyjski, z którym zachowujemy pełną jedność... J. 

Pytanie z dnia: 2006-04-05 17:43:52

Pytanie: chciałąm spytać czy można przyjmować Komunię więcej niż raz dziennie? ostatnio w czasie Mszy za Papieża (kiedy większość osób miała jedną Mszę za sobą) ksiądz powiedział, że dziś WYJĄTKOWO można jeszcze raz przyjąć Komunię. trochę mnie to zaskoczyło, bo już wcześniej bywałam kilka razy dziennie na Mszy. pozdrawiam

Odpowiedz: Prawo kościelne stanowi, że komunię zawsze można przyjmować dwa razy w ciągu dnia. Warunkiem jest tylko to, by drugie przyjęcie Komunii wiązało się z udziałem w całej Mszy. Stosowny kanon (917) brzmi: "Kto przyjął już Najświętszą Eucharystię, może ją ponownie tego samego dnia przyjąć jedynie podczas sprawowania Eucharystii, w której uczestniczy, z zachowaniem przepisu kan. 921, § 2" (w tym jest mowa o komunii w niebezpieczeństwie śmierci). J.

Pytanie z dnia: 2006-04-05 15:07:05

Pytanie: Mam pytanie dotyczace rozwodów w kościele anglikańskim (ewangelickim?). Czy katolik, który wział slub w kościele anglikańskim w Anglii z Angielka(ewangeliczka?), a nastepnie uzyskał rozwód cywilny w Anglii - moze zawrzeć kolejne małżeństwo w kościele katolickim w Polsce? Wiem, ze w kościele ewangelickim slub - nie jest sakrmentem i moze, istnieje mozliwośc zawarcia drugiego zwiazku małżeńskiego w kościele katolickim? Z góry dziekuje za odpowiedz. Ola

Odpowiedz: Jeśli chodzi o katolika, to do ważności ślubu potrzebna jest forma kanoniczna przewidziana przez KPK i stąd ani ślub cywilny, ani ślub u zawarty w jakimś wyznaniu protestanckim czy anglikańskim nie spełniają wymogów co do ważności (brak świadka kwalifikowanego czyli księdza katolickiego). Trzeba wtedy jednak stwierdzić stan wolny tej osoby (sąd biskupi wydaje dekret o stanie wolnym na podstawie świadectwa chrztu świeżej daty bez żadnej anotacji i zeznania dwóch świadków, że ten katolik przy okazji tego ślubu nie zawarł w kościele katolickim). Inaczej jest gdy chodzi o ewangelika lub anglikanina, który zawarł ślub z ewangeliczką lub anglikanką i się rozwiódł. On jest wolny w swoim kościele, ale u nas bedzie miał przeszkodę węzła małżeńskiego (ten jego ślub uznajemy jako ważny, a więc nierozerwalny...). MG.

Pytanie z dnia: 2006-04-05 14:49:42

Pytanie: Witam, Mam na imie Ania i 42 lata, mieszkam w Warszawie Jestem katoliczka i bardzo bym chciala zostac matka chrzestna. Wyszłam drugi raz za maz - tylko slub cywilny, z pierwszym slub koscielny. Czy sa jakies wyjatki w prawie kanonicznym umozliwiajace mi przystapienie do komunii czy zostania matka chrzesna. Wiele osob zostaje rodzicami chrzestnymi zupelnie przypadkowo, tylko dlatego, ze nie maja zawirowan w zyciu rodzinnym, natomiast nie sa dobrymi rodzicami chrzesnymi, nie maja ochoty wprawadzac wiary w serce dziecka, nie interesuja sie zyciem duchowym, mysla jedynie o bardzo przyziemnych materialnych sprawach. Ja natomiast mam silna potrzbe zostania prawdziwa matka chrzestna dziecka, chce wprowadzac dziecko w tajniki wiary. Uwazam, ze rodzice chrzestni to osoby , ktore sluza pomoca biologicznym rodzicom chociazby w tym, ze zaprowadza dziecko do kosciola, wspolnie beda uczestniczyc w mszy swietej, wytlumacza wszystko co niezrozumiale, zainteresuja tematyka bililijna, pokaza co mowi historia czy jaki jest/byl wyraz wiary w malarstwie i poezji. Naucza szacunku do wiary, kosciola, osob duchownych. Sama marzylam o wlasnie takich rodzicach chrzestnycvh dla wlasnej trojki dzieci i niestety zaden z rodzicow chrzestnych nie jest zainteresowany pomoca w "budowaniu" wiary w umyslach moich dzieci. Bardzo prosze o pomoc, dziecko , ktorego chce zostac matka chrzestna juz ma 3 miesiace, jestem zaprzyjazniona z rodzicami biologicznymi i moje stanowisko bardzo im odpowiada, nie oczekuja drogich prezentow a raczej tego, ze bedziemy wspolnie uczestniczyc we mszach swietych. Z powazaniem Anna 

Odpowiedz: Odnośnie do chrzestnych prawo kościelne stawia nastęujące wymagania: Kanon 874 § 1: Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. Rozwodnicy zasadniczo nie spałniają warunku zawartego w punkcie trzecim. Zawsze jednak mozna póbować przekonać proboszcza, że jest to sytuacja wyjątkowa. Odnośnie do przyjmowanie komunii przez rozwiedzionych żyjących w nowych w związkach zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-05 14:17:55

Pytanie: Czy musimy przepraszać za każdym razem? Czy modlitwa za tego którego skrzywdziliśmy jest zadośćuczynieniem? Czy używanie przkleństw normalnie i pod czyimś adresem jest grzechem?Jak kłócić się by nie zgrzeszyć? Czy jeżeli nie przeprosiliśmy kogoś a chcemy iść do komunii to możemy iść? Czy jeżeli nie przeprosiliśmy kogoś a mamy zamiar to zrobić to możemy iść do komunii? bardzo proszę o odpowiedź Szczęść Boże

Odpowiedz: Co do przeprosin... Jeśli w czymś bliżniemu zawiniliśmy, to powiedzenie słowa "przepraszam" nie zawsze jest konieczne. Wystarczy, jeśli swoją postawą damy do zrozumienia, że chcemy przeprosić. Np. przez miłe odnoszenie się do danej osoby. Jak się kłócić by nie grzeszyć... Zobacz TUTAJ Co do używania przekleństw (wulgaryzmów) zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-05 02:22:27

Pytanie: Witam serdecznie! Słyszałam kiedyś, że jedną z metod, która pozwala na wyleczenie wielu chorób, głównie tych na tle psychicznym, jest poddanie się hipnozie. Nie zgłębiałam tego tematu, ale podobno hipnoza pozwala nam wrócić do dawnych wcieleń, poprzedniego życia (w co, rzecz jasna, nie jestem w stanie uwierzyć dlatego, że wierzę w Jezusa Chrystusa i pragnę tej wiary dochować). W związku z tym, co napisałam, chciałabym zapytać 1. Czy ewentualne poddanie się hipnozie w celu wyleczenia pewnych zaburzeń będzie grzechem? 2. Jak wytłumaczyć, z punktu widzenia naszej katolickiej wiary to, co przypomina się ludziom, kiedy są zahipnotyzowani? Na przykład pewna kilkunastoletnia dziewczynka "znalazła się" w czasach starożytnych i przekazała bardzo dużo różnych informacji, które historia oceniła jako prawdziwe, a o których to dziecko nie było w stanie dowiedzieć się z innych źródeł. Czy można mówić tutaj o interwencji szatana? Będę wdzięczna za odpowiedź...

Odpowiedz: 1. Jeśli hipnozę zastosuje lekarz, to nie będzie grzechu. W innym wypadku należy wątpić w kompetencje terapueuty. 2. Kościół na ten temat się nie wypowiada. Odpowiadający nie wie na ile takie rewelacje są prawdziwe. Wielu ludzi jest przekonanych, że widziało zielone ludziki. Ale jeśli jest to prawdą, to być może mamy do czynienia z jakims odblokowaniem pamięci. Ktoś w hipnozie przypomina sobie coś, czego nie pamiętał, a czego w jakiś sposób doświadczył (oglądał np. program w telewizji). Trochę na podobieństwo snów, w których wszystko jest wymieszane. Czy może to być jakas interwencja szatana? Naprawde trudno powiedzieć. J.

Pytanie z dnia: 2006-04-04 22:24:44

Pytanie: Czy są konkretne dowody na to, że życie człowieka nie kończy się z chwilą śmierci? Czy to tylko wiara? Przecież nie wszystko w co wierzymy osiągamy ?

Odpowiedz: Zależy co rozumiesz przez konkretne dowody. Tak naprawdę dowody istnieją bowiem tylko w naukach formalnych. A wszystko inne to raczej mocne argumenty za jakąś tezą, ale nie dowody. Jak ktoś nie będzie chciał, to ich nie przyjmie. Zawsze przecież świadkowie mogą się mylić, jakieś zjawisko fizyczne być wyjątkiem, wybrykiem natury, a to co widzą oczy złudzeniem... Przekonanie, że życie nie kończy się z chwilą śmierci, ma źródło w naszej wierze, zaufaniu do Jezusa Chrystusa. Nie jest to zaufanie na wyrost. To jedyny człowiek, który umarł, a potem powstał z grobu. Chyba więc wiedział co mówi... J.

Pytanie z dnia: 2006-04-04 22:10:14

Pytanie: Szczęść Boże! Czy czytanie ewangelicznego opisu Męki Pańskiej przez kobiety jest niewłaściwe z punktu widzenia liturgiki? Grażyna

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2006-04-04 21:00:59

Pytanie: za: http://www.teologia.pl/m_k/zag04-07.htm /Cytat:/ Uniemożliwienie zbawienia przez grzech 1. Dlaczego grzech uniemożliwia człowiekowi osiągnięcie wiecznego szczęścia? Łk 16,19-31; 1 Kor 2,9 Grzech, zwany ciężkim lub śmiertelnym, niszczy w człowieku dar nadprzyrodzonej, Bożej miłości. Polega on na całkowicie świadomym i całkowicie dobrowolnym pogrążeniu się w złu, egoizmie i nienawiści. Grzech ciężki to śmierć miłości, to zerwanie jedności z Bogiem -Miłością, oddalenie od Niego. Kto nie kocha, ten nie może przeżyć szczęścia zbawienia. Polega bowiem ono na tym, że kochający człowiek będzie się cieszył szczęściem spotkania i zjednoczenia z umiłowanym Bogiem oraz z innymi zbawionymi istotami. Wieczne szczęście może osiągnąć tylko ten, kto kocha Boga i ludzi, kto posiada nadprzyrodzony dar miłości Bożej, udzielany przez Ducha Świętego (por. Rz 5,5). Kto zaś nienawidzi, pogrąża się w egoizmie, żyje tylko dla siebie samego, ten nie jest w stanie cieszyć się spotkaniem z Bogiem i z ludźmi. Czy można cieszyć się ze spotkania z kimś nie lubianym? Łaska nadprzyrodzonej miłości tak jest konieczna do przeżycia wiecznego szczęścia, jak oczy są nieodzowne do rozkoszowania się pięknym obrazem, a uszy - do odebrania całej wspaniałości koncertu. Kto nie kocha, ten nie potrafi nawet sobie wyobrazić szczęścia wynikającego z życia wspólnotowego, opartego na przyjaźni i miłości. Człowiekowi umierającemu w grzechu śmiertelnym grozi wieczne potępienie. Nie jest on zdolny przeżyć szczęścia zbawienia, ponieważ nie ma w nim miłości. Grzech zniszczył nadprzyrodzoną jedność z Bogiem. Przez upadek pierwszych rodziców oraz grzechy osobiste poszczególnych jednostek cała ludzkość oddaliła się od Boga i dlatego nad wszystkimi zawisła groźba wiecznego potępienia. Wszyscy bez wyjątku stali się niezdolni do miłości będącej warunkiem zbawienia. Zbawić ludzi znaczyłoby najpierw zniszczyć ich grzeszną postawę, skruszyć serca i rozpalić je na nowo żarem autentycznej miłości. Do takiej przemiany może nas doprowadzić tylko Jezus Chrystus, prawdziwy Bóg i prawdziwy człowiek. Ponieważ jest Synem Bożym, może nam udzielić ponownie łaski zjednoczenia z Trójcą Świętą; ponieważ jest święty, bezgrzeszny i doskonale kochający, może nas uświęcić i doprowadzić do pełnej miłości. /Koniec cytatu/ Jedno proste pytanie. Skoro zbawienie polega na uzdolnieniu do miłości, to dlaczego - nawet żyjąc w stanie łaski - czasem mamy 'braki' w miłości, nie potrafimy kochać, nasza grzeszna postawa ciągle się ujawnia w czynach, nasze serca nie stają się automatycznie rozpalone żarem miłości. A przecież to miało się dokonać na krzyzu. Nie rozumiem 

Odpowiedz: Ludzka natura jest skażona przez grzech. Boża łaska tę naturę podnosi, oczyszcza, ale nie sprawia w niej przemiany w ten sposób, aby nie była w ogóle skłonna do grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 20:51:44

Pytanie: szukałam, szukałam, moze żle szukałam, ale nie znalazłam : do jakiego zakonu wstąpiła św. Bernadetta Soubirous?

Odpowiedz: Z zakonami żeńskimi zawsze kłopot... W Encyklopedii Katolickiej podano francuską nazwę tego zakonu, którą można przetłumaczyć jako Zgromadzenie Sióstr Od Miłości i Nauczania Chrześcijańskiego... Odpowiadającemu trudno powiedzieć, czy zgromadzenie to ma jakiś odpowiednik w Polsce... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 20:39:36

Pytanie: mam 19 lat. nie umiem odnalezc się w życiu. wydaje mi się, że sobie nie radzę- unikam ludzi, przerastają mnie wyzwania, przersta mnie wszystko. nie radzę sobie na studiach-zbliża sie sesja ,a ja nic nie robię. nigdy nie byłam blisko kościoła. nie walczyłam z nim, po prostu sprawy wiary były mi obojętne, czy może raczej nie przyszło mi do głowy, że ...brakuje w moim życiu Boga. to nie stało sie z dnia na dzień, ale już od kiku lat coraz silniej odczuwam jakiś nieokreślony, niedefiniowalny(dla mnie ) brak.wg t. nagela sensu życia trzeba szukać w jego granicach, nie po śmierci. to logiczny argument, zgodny z moją intuicją, ale mi nie wystarcza. żyję w grzechu -wątpię, od dawna uprwiam sex, palę, jestem leniwa i zazdrosna. mojemu życiu towarzyszy ciągłe psychiczne napięcie, podskórny lek egzystencjalny i wielkie poczucie winy. z zewnątrz wszystko jest normalne- bardzo dobry uniwersytet, dyplom szkoły muzycznej, oddany chłopak, normalna rodzina, studia flozoficzne. nie mam realnych powodów do smutku, nie jestem chora ani przepracowana, nie mam chorej ambcji, ani patologicznej przeszłości, a czuję się czasem pusta, zgorzkniała, wyjałowiona ze wszystkiego... mimo odczuwanego przeze mnie stanu, przeczucia, że może to z braku Boga w moim życiu - niczego nie zmieniam. trwam w jakims potwornym odretwieniu, nie rozwijam siebie, ani swoich mozliwości, nie potrafię się przełamać, nie odczuwam chęci modlitwy.nie czuję sie dobrze, a gdzieś w tle majaczy jedno słowo "Bóg ''.a może to nie Bóg, tylko strach? pomóżcie mi znalezć jakiś trop po ktorym pójdę - jak poznać czy Bóg mnie do czegoś wzywa?, czy to sie często zdarza u osób będących przez całe żyie daleko od kościoła? (ja ze względu na brak zwyczaju praktykowania w domu rodzinnym). nie widzę w życiu pozytywów, wszystko mnie przeraża, boję sie ludzi, nie ufam im, chyba jestem niezaradna, albo głupio niesmiała, trochę zachowawcza, zupełnie niespontaniczna. co mam zmienić w swiom życiu, myśleniu ,żeby Go poznać? co w ogóle poradzicie osobie takiej jak ja? nie potrafię obiektywnie ocenić swojego stanu , ale starałam sie go rzetenie opisać. będę wdzieczna za pomoc.

Odpowiedz: Święty Augustyn powiedział kiedyś, że serce człowieka jest niespokojne, dopóki nie spocznie w Bogu. To prawda. Bez Niego odpowiedź na pytanie o to, co po śmierci i o sens ludzkiej egzystencji, jest niepełna... Trudno powiedzieć, czy w momencie, kiedy go przyjmiesz do swojego życia, wszystkie problemy znikną. Być może będziesz trochę niezaradna, trochę bojaźliwa, zupełnie niespontaniczna itd. Ale będąc pewna tego co najważniejsze, inaczej spojrzysz na życie. Bóg naprawdę zmienia wierzących w Niego. Z Nim wszystkie problemy przestają być tak wielkie... Co zrobić, żeby Go poznać? Każdy ma jakąś swoją, trochę inną drogę. Na pewno warto na początek dobrze się wyspowiadać, zacząć się modlić, uczestniczyć w Eucharystii... No i dobrze by było, gdybyś znalazła oparcie w jakiejś wspólnocie. Może duszpasterstwa akademickiego? J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 19:52:09

Pytanie: witam mam na imię Iwona i od dłuższego czasu męczy mnie pytanie skad na Ziemi wzięły się kobiety? Bowiem Adam i Ewa pierwsi ludzie mieli dwóch synów. Szukałam odpowiedi na to pytanie w Biblii ale nie znalazłam. Proszę o odpowiedz na to pytanie. Wszyscy wiemy że z zbliżenia dwóch mężczyzn nie bedzie kobieta:)

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-04-04 18:56:10

Pytanie: Czy Bóg ma jakieś wady? Bo ja znajduje pełno, a mówi się, że jest doskonały.

Odpowiedz: Bóg nie ma wad. A jeśli znasz jakąś konkretną, to konkretnie zadaj pytanie. J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 18:31:10

Pytanie: Czy jeżeli przyjęło się komunię po popełnieniu grzechu ciężkiego, o którym się zapomniało, to czy jest to komunia świętokradcza?

Odpowiedz: Aby popełnić grzech ciężki, muszą być spełnione trzy warunki: poważna musi być materia grzechu (czyli to, co się konkretnie zrobiło), czyn musi być dokonany świadomie oraz dobrowolnie. W przypadku o którym piszesz brak spełnienia tego drugiego warunku... Ale odpowiadajacy na spowiedzi jednak o sprawie powiedział. Po to, żeby portem do sprawy już nie wracać... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 18:27:33

Pytanie: Witam Marta i Maria Magdalena szły po szabacie do grobu Jezusa aby namaścić Go olejkami. Zastanawiam się jednak, w jaki sposób chciały tam wejść skoro wejście zastawiono ciężkim kamieniem, który przesuwać musiało kilku mężczyzn, czy Żydzi nie traktowali zmarłych jako nieczystych i unikali przebywania na cmentarzu, a co dopiero wchodzenia do grobów, czy same kobiety mogłyby zajmować się zmarłym. ? Bardzo proszę o odpowiedź, jaką mądrzejsi odemnie mają odpowiedź na te pytania ? Jeszcze jedno pytanie. Czy opowiadanie kawałów o księżach , Kościele (i słuchanie ich) jest grzechem? Usłyszałem taki dowcip. Pierwsza lekcja języka niemieckiego. Pani pyta się uczniów - a może ktoś zna jakieś słowa po niemiecku ? Wstaje Jasio i mówi - Postraffiam pielkszymuff s Polskii...- Śmiałem się ale teraz mam wątpliwości. Nie jest to jakies bluźnierstwo ani wielka złośliwość ...ale jednak. Bardzo proszę o odpowiedź. Bóg zapłać 

Odpowiedz: 1. One też się zastanawiały jak sobie z wejściem do grobu poradzić. Zapewne liczyły, że znajdą kogoś na miejscu. Choćby strażników, którzy pilnowali grobu Jezusa. 2. Żydzi traktowali zmarłych jako nieczystych. To prawda. Jednak kontekt z ludzkimi zwłokami nie był zabroniony. Powodował tylko konieczność oczyszczenia się. Wyjasnia to Księga Liczb (19, 11-12) "Kto się dotknie zmarłego, jakiegokolwiek trupa ludzkiego, będzie nieczysty przez siedem dni. Winien się nią oczyścić w trzecim i siódmym dniu, a wtedy będzie czysty. Gdyby jednak nie dokonał w trzecim i siódmym dniu oczyszczenia, wówczas pozostanie nieczysty". 3. Opowiadanie i słuchanie tego typu kawałów grzechem nie jest. Przecież nie jest to wyśmiewanie sie z konkretnego człowieka (papieża), ale z wymyślonego "Jasia"... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 18:17:38

Pytanie: Czy zbawienie zostało przyniesione tylko przez krzyż, czy też zmartwychwstanie miało również znaczenie? 

Odpowiedz: Na mękę, śmierć i zmartwychwstanie Jezusa patrzymy jako na całość. J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 16:49:16

Pytanie: Czy czytatanie kawałów zgoła nieprzyzwoitych jest grzechem? To znaczy, nie czytałam ich chcący, po prostu zaczynajac je czytać nie wiedziałam, że są tak gorszące. Jeśli kogoś one nie bawiły ma to jakieś znaczenie "ułaskawiajace"?

Odpowiedz: Skoro nie zorientowałaś się z początku co czytasz, to nie ma grzechu. Jednak jeśli potem czytałaś dalej, to grzech jest. Odpowiadajacy nie potrafi odpowiedzieć jakiej wagi. Bo to zależy od tego, jakie rzeczywiście były to kawały (co jednych gorszy, obiektywnie rzecz biorąc może być zupełnie przyzwoitym kawałem)... Jeśli ktoś po przeczytaniu (bo nie wiedział, że to nieprzyzwoity kawał) przyjął wobec konkretnego kawału postawę dezaprobaty, to na pewno jest to okoliczność łagodząca. Podobnie nie mamy czasami wpływu na to, jakich kawałów zmuszeni jesteśmy słuchać. Wyrażenie swojej dezaprobaty, choćby przez to, że się z czegoś tam nie smiejemy, jest postawą którą chrześcijanin powinien przyjąć... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 16:39:20

Pytanie: dzien dobry czy masturbacja przez sen jest w ogole grzechem? czy ogladanie pornografii jest ciezkim grzechem, jezeli osoba ogladajaca w pewnym momencie ogladania uswiadamia sobie ze to grzech i natychmiast przestaje to robic dziekuje

Odpowiedz: 1. Grzech musi być czynem ludzkim. Inaczej jest złem pozamoralnym. Jeśłi coś się robi przez sen, to nie ma grzechu. 2. Odpowiadajacy nie bardzo potrafi sobie taką sytuację wyobrazić. Bo żeby uświadomić sobie co się ogląda, w najgorszym wypadku wystarczy chyba kilka sekund. W takim wypadku też nie byłoby grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 13:45:50

Pytanie: chodzi mi o pierwszą komunię świetą a w szczególności o spowiedź pierwszą. czy jako dzieci przystepując do pierwszej spowiedźi (nie jestesmy świadomi niektórych grzechów jako dzieci) dostajemy rozgrzeszenie z tych grzechów co nie powiedzieliśmy. czy z biegiem czasu musimy się z nich wyspowiadać? czy te wszystkie spowiedźi były ważne?

Odpowiedz: Spowiedzi były oczywiście ważne. Ale jeśli komuś przypomniał się jakiś cieżki grzech, to dobrze by było, gdyby o nim przy kolejnej spowiedzi powiedział. Oczywiście bez popadania w skrupuły i ciągłego doszukiwania się czegoś w wydarzeniach sprzed kilku, kilkunastu lat... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-04 13:42:20

Pytanie: Bylam w piatek do spowiedzi i jak zaczelam sie zastanawiac nad ta spowiedzia w niedziele, doszlam do wniosku ze chyba dopuscilam sie swietokradztwa. Bylo to tak, ze kiedy poklocilam sie z rodzicami nie moglam sobie tego wybaczyc i wysyczalam do swojego oblicza w lustrze zycze ci smierci,(to bylo tylko raz)owiedzalam tylko ze zyczylam sobie zle. Wydaje mi sie ze to bylo swietokradztwo, czy powinnam ponownie przystapic do tego sakramentu. Poza tym nie slyszalam co mowil do mnie ksiadz, nie doslyszalam pokuty i nie wiem czy w ogole udzielil mi rozgrzeszenia, czy taka spowiedz jest wazna. Z gory dziekuje.

Odpowiedz: 1. W sumie powiedziałas prawdę: życzyłaś sobie źle. Na pewno więc nie ma powodu, by Cię to miało dręczyć. 2. Nic nie słyszałaś? Trochę to dziwne. Ale skoro nie usłyszałaś, że odmówił Ci udzielenia rogrzeszenia, to pewnie go udzielił... A z pokuta zrób tak: wyznacz sobie jakąś sama i w następnej spowiedzi powiedz, że nie dosłyszałaś i jaką sobie sama wyznaczyłaś... J. 
Pytanie z dnia: 2006-04-04 12:46:56

Pytanie: mam pytanie:czy praca w niedzielę to świetokractwo w dziesiejszych czasach i nie tylko ogolnie???

Odpowiedz: Niepotrzebna praca w niedzielę to grzech przeciwko III przykazaniu. Ale żeby zaraz świętokradztwo? J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 23:35:27

Pytanie: Mimo kilkudziesięciu lat praktykowania tracę wiarę w istnienie Boga. Zacząłem zdawać sobie sprawę, że niezrozumiałe jest, dlaczego Bóg miałby wybrać właśnie taką formę kontaktu człowieka z Nim - wiarę. Wyposażył go w liczne zmysły, pozwalające całkiem precyzyjnie poznawać świat, oraz w umysł, pozwalający ten świat rozumieć, w tym wchodzić w relacje osobowe z innymi ludźmi, i tak przygotowanego człowieka pozostawia na pastwę domysłów co do Swojego istnienia. Co więcej, wiara wydaje się być w istocie nie „wiarą w Boga”, ale wiarą ludziom, którzy mówią o Bogu. Dlaczego miałby On podejmować takie ryzyko utraty wiary przez wielu ludzi, którzy doświadczyli czyjegoś kłamstwa, nieścisłości czy choćby pomyłki, i nie wierzą słowom, ale tylko temu, co człowiek obiektywnie może stwierdzić – własną obserwacją, potwierdzoną w sposób krytyczny obserwacjami innych ludzi? Zakładam, że Bóg pragnie zbawienia wszystkich i chciałby, aby każdy człowiek Go poznał. Nie przekonuje mnie czasem podnoszony argument, że gdyby ludzie wiedzieli o istnieniu Boga i nie musieli w Niego wierzyć, to nie byłoby miejsca na próbę charakterów i kwalifikacji moralnej człowieka. Przykład upadłych aniołów, którzy wiedzą, iż Bóg jest, a mimo tej wiedzy sprzeciwiają Mu się, wg mnie obala podobny argument. Niezrozumiałe jest też dla mnie, dlaczego Bóg, który nie ma względu na osoby, miałby objawiać się nielicznym, wybranym osobom, skazując zdecydowaną większość ludzi na „zależność” od garstki wybrańców, którzy w gruncie rzeczy są jedynym źródłem informacji o tym, że są wybrani. Argument o niepoznawalności transcendentnego Boga też uważam za nieaktualny, jeżeli wierzymy we wcielenie Jezusa Chrystusa. Byłbym wdzięczny za odpowiedź, która nie odwołuje się do dogmatów (jak choćby o grzechu pierworodnym bądź łasce), nie mówiąc już o „tajemnicy”. Takie wyjaśnienia zakładałyby już z góry konieczność akceptacji pewnych niewytłumaczalnych zjawisk, a więc nic by nie wyjaśniały w sensie obiektywnym.

Odpowiedz: Dlaczego Bóg postępuje tak a nie inaczej, jest w gruncie rzeczy tajemnicą i Twoja prośba, żeby się do tajemnicy nie odwoływać, niczego tu nie zmieni. Nie znamy Bożych zamysłów na tyle, byśmy mogli na wszystkie pytania odpowiedzieć. Chyba jednak należy szukać rozwiązania tego problemu w prawdzie, że Bóg często podchodzi do nas jak do wspólnoty, nie indywiduwalnych osób. Tak np. grzech pierworodny pojawił się przez zły czyn pary ludzkiej Zbawienia też dokonał jeden człowiek - Bóg, Jezus Chrystus. A mimo to wszyscy mamy w jego czynie udział.... Trzeba pamiętać też o jeszcze jednym: komu wiele dano od tego wiele wymagać się będzie. Bóg nie jest niesprawiedliwy, gdy jednym dał się poznać bardziej bezpośrednio, innym mniej. Sądzić będzie na podstawie tego, co każdy otrzymał... J. 
Pytanie z dnia: 2006-04-03 23:19:18

Pytanie: Czy zwrot "I Ty któraś współcierpiała Matko Bolesna przyczyń się za nami" jest poprawny teologicznie? Ostatnio spotkałem się z opinią,że nie. Mój rozmówca sugerował,że oznaczałoby to całkowitą równość między męką i śmiercią Chrystusa a tym co doświadczyła Matka Boża. Czy on miał rację?

Odpowiedz: Czy jest to stawianie znaku równości między cierpieniem Syna i Matki? Zdaniem piszącego te słowa nie. To nie cierpienia Maryi dały nam zbawienie. Ale że współcierpiała z Chrystusem, to fakt. Podobnie jak faktem jest, że cierpieli z Jezusem mniej lub bardziej także inni Jego uczniowie... Maryję nie prosimy w owym wezwaniu o łaskę, ale o wstawiennictwo. Zwrot wydaje się więc być poprawny teologicznie. Na ile współcierpienie Maryi miało charakter zbawczy? Na pewno jakieś znaczenie miało, skoro św. Paweł odważył się pisać o dopełnianiu w swoim ciele mąk Chrystusa (Kol 1, 24)... Tyle że na pewno same z siebie nie dają zbawienia... J. 
Pytanie z dnia: 2006-04-03 20:46:03

Pytanie: Szczęść Boże. Dzień dobry. Dziś wyjątkowo mam prośbę a nie pytanie. Czy moglibyście mi podać słowa Apelu Jasnogórskiego, który śpiewany jest na zakończenie tzw. otwartych spotkań Odnowy w Duchu Świętym ??? W Skarbcu modlitw i pieśni nie ma go … 

Odpowiedz: Odpowiadający nie ma pojęcia jaką wersję spiewa się w Twojej parafii. Być może tą, znajdującą się TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 18:34:10

Pytanie: Witam! Zaraz na wstepie prosze o udzielenie odpowiedzi na mojego emaila. Mam poważny problem. Jestem młodym człowiekiem, zgrzeszyłem jednak bardzo przeciw Bogu i boje sie że nie mam juz szans na przebaczenie, przy tym boje sie bardzo spowiedzi. Pragne jednoczesnie tego sakramentu aby sie wyzwolic z moich grzechów. Nie chce dluzej zyc jak dotad, wolę w prochu i pyle oddac sie Panu Bogu niz dłuzej grzeszyć. Moje występki sa bardzo ciezkie. Licze ze spotkam sie ze zrozumieniem, i szybka pomocą. Nie chce jednak na łamach internetu opowiadać o moich problemach szczegółowo gdzyz potrzebna mi jest rozmowa z ksiedzem. Gdzie wiec moge zwrócic sie z pomoca tak abym szczeze sie wyspowiadał aby kapłan mi pomógł a nie potepił aby patrzył na mnie jak Chrystus a nie jak człowiek. Licze na pomoc i kontak email. Pozdrawiam Jasiek 

Odpowiedz: Jeśli potrzebujesz rozmowy z księdzem, a chcesz uniknąć spowiedzi we własnej parafii, to najlepiej udaj się w miejsce, gdzie jest tzw. stały konfesjonał. Spowiadajacy tam księża zazwyczaj mają i więcej czasu i są bardziej w sprawach spowiadania doświadczeni. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 18:24:54

Pytanie: Co to właściewie jest Wielkanoc? Wiem że jest to zmartwychwstanie ale chciałabym sie dowiezieć nieco więcej. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 18:20:47

Pytanie: Część Boże!mam 19 lat chciałabym sie dowiedziec czy całowanie przytulanie z osoba która się kocha jest grzechem? co tak dokładnie sa "nieczyste myśli". kiedy nastepuje przekroczenie tej"granicy" jest to grzech cięzki, lekki? jak nazwac odpowiednio ten grzech przy spowiedzi? Z Panem Bogiem!

Odpowiedz: 1. Grzechem przed ślubem jest takie zachowanie, które powoduje w danej osobie lub w jej partnerze podniecenie seksualne. Jeśli całowanie czy przytulanie je powoduje, to nie powinno się tego robić. 2. Nieczyste myśli... Zdefiniujmy to tak: Myśl jest nieczystą, gdy jest to świadome i dobrowolne zatrzymywanie się z upodobaniem nad wyobrażeniami nieczystych rzeczy po to, by wywołać seksualne podniecenie... Jak widać z tego określenia uczenie się o seksualności nie jest nieczyste, o ile nie wypływa z nieczystych intencji... 3. Czasem bardzo trudno powiedzieć, kiedy grzech jest jeszcze lekki, a kiedy już ciężki. Np. kiedy opuszczanie modlitwy staje się grzechem cieżkim. W sytuacji VI przykazania kłopot jest mniejszy, bo materia tego grzechu zawsze jest cieżka. Lekkim może być tylko wskutek braku pełnej świadomości czy dobrowolności czynu Jest jednak w Twoim pytaniu coś niepokojącego... Otóż próbujesz kalkulować. To znaczy zgadzasz się na grzech lekki, chcesz uniknąć grzechu ciężkiego. A to nie jest normalne. Grzech lekki też jest złem, tyle że mniejszym. Chrześcijanin nie powinien się zgadzać na żadne zło. A przede wszystkim nie powinien kalkulować, czy Boga obrazi swoi grzechem bardzo, czy tylko trochę... 4. W konfesjonale zawsze sie mówi co się zrobiło, a nie szuka się dla tego czegoś nazwy. Tak jest najprościej i najuczciwiej... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 17:54:29

Pytanie: witam, ostatnio zastanawiam sie nad pewną kwestia, chrześcijaństwo istnieje trochę ponad 2000 lat, wiara pokrewna - judaizm jest troche ponad 1000 lat starsza. Przed powstaniem tych religii żyli ludzie, tworzyli cywilizacje, z pewnościa byli podobni do czlowieka wspołczesnego. Czy ci ludzie, ktorzy nie mieli szansy poznac Boga nie zostali zbawieni?co z ludźmi którzy żyli juz po pojawieniu sie chrześcijaństwa np. w Ameryce czy Chinach i nie dotarli do nich misjonarze?Jeżeli nie uzyskali zbawiania znaczy to że Bóg nie jest sprawiedliwy bo faworyzuje grupę ludzi którzy mieli szczęście zyć w odpowiedznim miejscu w odpowiednim czasie.a jeżeli zostali zbawieni to jaki sens miało ich nawracanie? Australopitek żył juz 4 miliony lat temu, byl oczywiście pierwotny. I tu mam drugie pytanie:skoro człowiek ma duszę, to od kiedy?przecież nie istnieje wyraźna granica między prymitywnym małpoludem a człowiekiem jakiego znamy teraz, nie jest tak ze od dzisiaj rodzą sie sami ludzie z duszami, potrzebą wiary, rozwinietym umyslem a ci urodzeni wczoraj to jeszcze nie. istniał szereg form posrednich między małpą a człowiekiem, człowiek nie stał sie człowiekiem rozumnym w jeden dzień, gdyby tak było to nie byłoby epoki kamienia tylko odrazu rozwinieta cywilizacja.Czy aby mieć duszę trzeba spełnić jakies konkretne wymagania? a jeżeli nie to dlaczego tylko człowiek ją ma?

Odpowiedz: 1. Siłą rzeczy osoby, które bez własnej winy nie przyjęły wiary w Chrystusa, muszą być przez Boga, sprawiedliwego sędziego, traktowane nieco inaczej. Chrześciajnie od początku wierzą, ze Chrystus po swojej śmierci zstąpił do otchłani (piekieł) i ogłosił zbawienie duszom sprawiedliwych, którzy zmarli przed nim. (Zobacz TUTAJ). Wierzą także, że Boże zbawienie może objąć także tych zmarłych po Nim, którzy bez własnej winy Go nie poznali. Są bowiem często w podobnej sytuacji, co zmarli przed Chrystusem. Więcej na ten temat znajdziesz TUTAJ 2. Nie znamy dnia, w której istota przedludzka, otrzymawszy ludzką duszę, stała się człowiekiem. Kościół nigdy się na ten temat nie wypowiedział, bo brak jest w tej kwestii jakiegoś obiektywnego kryterium. W każdym razie nauka nie jest w stanie go dostarczyć... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 17:53:07

Pytanie: Mam pytanie w sprawie zabaw w Wielkim Poście. Czy całonocne spotkania z przyjaciółmi przy muzyce to także zabawy? Czy popełnię grzech jesli bedę uczestniczyc w takim spotkaniu, a bedzie na nim alkohol i taniec, ale sie od tego powstrzymam? Z gory dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Skoro jest to spotkanie tańcami, to raczej jest to zabawa. Będziesz w niej uczestniczyć niezależnie od tego, czy będziesz tańczyła czy nie. Natomiast Twoja postawa na pewno da innym uczestnikom trochę do myślenia... Trudno o jednoznaczną odpowiedź czy w takim wypadku popełniasz cieżki grzech. Odpowiadajacy na takie spotkanie by nie poszedł... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 17:49:04

Pytanie: Czy Jezus był szczęśliwy? 

Odpowiedz: Zapewne tak. Bo wiedział, że czyni dobrze i że Ojciec jest z Nim... A ta świadomość chyba każdemu daje szczeście... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 16:48:22

Pytanie: witam! Kilka lat temu odeszlam od kosciola i moj kontakt z wiara byl bardzo sporadyczny. Juz dawno nie bylam u spowiedzi i u komunii. Nie wiem czy wierze w Boga, czy On naprawde istnieje, nie kocham Go i nie czuje bozej milosci. Mimo to czasem odczuwam potrzebe modlitwy tylko nie wiem czy w tej sytuacji moge sie modlic?Czy to nie jest obludne z mojej strony? Czesto po modlitwie odczuwam wyrzuty sumienia ze przeciez nie powinnam tego robic skoro jestem daleko od Boga i nawet nie wiem czy chce ponownie uwierzyc.

Odpowiedz: Modlić może się każdy. Nawet największy grzesznik. Nie ma więc przeszkód, byś i Ty się modliła. Może w ten sposób odnajdziesz kiedyś swoją wiarę... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 16:15:34

Pytanie: życiorys św. Józefa Moscati

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 15:39:20

Pytanie: Szczęść Boże, Kilka miesięcy temu zmarła moja mama. W intecji Jej duszy staram się odmawiać różaniec w drodze do pracy, odprawiene zostały Msze Gregoriańskie oraz co miesiąc w dzień Jej śmierci odprawiane są Msze Swięte (staram się przystępować do Komunii). Podpowiedzcie mi, co jeszcze mogę dla mojej mamy zrobić?

Odpowiedz: Możesz jeszcze ofiarować za swoją zmarłą matkę odpust. Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 15:18:05

Pytanie: jak jest w niebie? Czy można się stamtąd wydostać? Czy można wrócic na ziemię? (przepraszam, może to głupie pytania, ale nie umiem sobie na nie odpowiedzieć).

Odpowiedz: Niebo jest stanem wiecznego szczęścia i wspólnoty z Bogiem i bliźnimi. Nic więcej sensownego na jego temat powiedzieć nie można. Jeśli chodzi o ewentualny powrót takiego zbawionego człowieka także. Na pewno nie wraca na ziemię jako człowiek, bo chrześcijanie nie wierzą w reinkarnację... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 14:35:20

Pytanie: Szczęść Boże Czy grzechem są sny o tematyce erotycznej? Bylem po spowiedzi a mimo to mialem taki sen, podczas ktorego jakbym swiadomie ( a nie we snie) grzeszyl. Czy moge mimo wszystko przyjąc Komunie Swieta?

Odpowiedz: Grzech ciężki można popelnić tylko świadomie i dobrowolnie. Jeśli coś sie komuś śni, to oczywiście nie jest to grzechem, bo sny są poza kontrolą ludziej woli. O pewnym grzechu można mówić tylko wtedy, gdy ktoś swoim wcześniejszym zachowaniem takie sny prowokował (np. oglądał pismo pornograficzne). Ale wtedy już owo prowokowanie byłoby grzechem... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 12:17:02

Pytanie: Witam. Często chodzi mi po głowie, że jestem jakimś skomplikowanym przypadkiem...Nie potrafię modlić się w tłumie, wśród ludzi...tzn ta modlitwa nie jest taka głęboka jak w samotności...Kiedy pojechałam na Taize, widok rozmodlonej młodzieży trochę mnie zasmucił, bo ja nie potrafiłam się w ogóle skupić...nawet taki widok zaczął mnie trochę denerwować...inaczej jest kiedy jestem sama...Ostatnio w mojej prafii obchodzone były nabozeństwa z okazji rocznicy śmierci Jana Pawła 2, nie poszłam..bo wiedziałam, że głębiej przeżyję tę modlitwę w domu ,skoro i tak nie będzie Komunii na tym nabożeństwie to wówczas tym bardziej lepiej bym w skupieniu pomodliła się w domu lub podobnie jest z piątkową Drogą Krzyżową, którą wolę odmówić w samotności...potem zaś dręczą mnie wyrzuty sumienia,że nie poszłam...zaznaczam również, że na Eucharystii całkiem "normalnie" uczestniczę, ale problem pojawia się gdy mam udać się na modlitwę, podczas ktorej nie jest udzielana Komunia...Ta cała sytuacja nie oznacza,że nie lubię ludzi..wręcz przeciwnie..na codzień pracuję właśnie ze swymi podopiecznymi zatem jestem jak najbardziej pozytywnie nastawiona do każdego człowieka, ale jednak coś chyba ze mną nie tak...? Pozdrawiam

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego nie masz sie czym przejmować. Jedni wolą modlitwy we wspólnocie, inni indywidualne. W jednej i drugiej postawie nie ma nic złego, o ile oczywiście nie prowadzi to do opuszczania niedzielnej Mszy... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 12:03:41

Pytanie: Szczesc Boze. Chcialbym zadac pytanie, kto zgodnie z Kosciolem Katolickim, jest katolikiem. Do niedawna wydawalo mi sie, ze osoba ochrzczona, ktora nie wyrzekla sie wiary, takim katolikiem jest. Jednak w czasie dyskusji z osobami silnie zaangazowanymi w zycie Kosciola, powstal problem: jak to jest w przypadku, gdy dana osoba taka osoba nie zgadza sie np. ze stanowiskiem Kosciola dot. antykoncepcji (nie chodzi tu o aborcje, a o antykoncepcje bez poczecia czlowieka)? Slowem czy katolik w moze miec w kwestiach zwiazanych ze spoleczna nauka Kosciola (a nie w kwestiach wiary) miec zdanie odmienne, nie przestajac jednoczesnie byc dla tegoz Kosciola katolikiem (np. w sensie prawa do komunii czy - ostrzej - bycia osoba uznana za heretyka i ekskomunikowana)? Osoby, z ktorymi dyskutowalem, staly na stanowisku, ze wowczas taki czlowiek nie jest katolikiem, lecz jest "osoba o pogladach zblizonych do katolickich". Czym, w zaleznosci od pozytywnej albo negatywnej odpowiedzi, mozna by sie podeprzec? moze sa jakies scislejsze sformulowania tej kwestii w Katechizmie Kosciola albo Kodeksie Prawa Kanonicznego albo mozna takie stwierdzenia wyczytac w nauczaniu papieskim? Serdecznie pozdrawiam i z gory dziekuje za odpowiedz.

Odpowiedz: Antykoncepcja to akurat kwestia moralności, a nie społecznej wizji Kościoła... Członkiem Kościoła rzeczywiście jest się poprzez chrzest. Kodeks Prawa Kanonicznego stanowi: Kanon 204: §1. Wiernymi są ci, którzy przez chrzest wszczepieni w Chrystusa, zostali ukonstytuowani Ludem Bożym i stawszy się z tej racji na swój sposób uczestnikami kapłańskiego, prorockiego i królewskiego posłannictwa Chrystusa, zgodnie z własną każdego pozycją, są powołani do wypełniania misji, jaką Bóg powierzył pełnić Kościołowi w świecie. § 2. Ten Kościół, ukonstytuowany i uporządkowany na tym świecie jako społeczność, trwa w Kościele katolickim, kierowanym przez następcę Piotra i biskupów we wspólnocie z nim. Kanon 205 - W pełnej wspólnocie Kościoła katolickiego pozostają tutaj na ziemi ci ochrzczeni, którzy w jego widzialnym organizmie łączą się z Chrystusem więzami wyznawania wiary, sakramentów i zwierzchnictwa kościelnego. Dalej w kodeksie napisano o katechumenach... Odpowiadajacy jest zdania, że niektórzy zbyt łatwo wykluczają innych z Kościoła. O tych, którzy nie słuchają nauki Kościoła należy raczej mówić, że są ludźmi błądzącymi, błądzącymi katolikami, a nie że nie należą do Kościoła katolickiego... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 12:02:54

Pytanie: Witam! Mnie zastanawia jak Kościół patrzy na ludzi ktorzy sie KOCHAJA i uprawiaja sex ale nie sa jeszcze po Ślubie. Czytałęm gdzies w gazecie ze podobno Benedykt pozwala na to jesli sie ludize kochaja. MI sie to tez podoba i tak samo uwazam, ale podobno ta gazeta kłąmała wiec chiał bym usłyszeć to jeszcze raz i prawde.

Odpowiedz: Współżycie seksualne poza małżeństwem zawsze jest grzechem. J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 09:16:14

Pytanie: MAM PYTANIE, CZY JAK SIĘ PÓJDZIE DO SPOWIEDZI I WYSPOWIADA Z GRZECHU - UŻYWANIE ŚR.ANTYKONCEPCYJNYCH (PREZERWATYWA).I POMIĘDZY SPOWIEDZIĄ A PRZYJĘCIEM KOMUNII ŚW. - W KRÓTKIM OKRESIE CZASU POWTÓRZY SIĘ TEN GRZECH CZY MOŻNA IŚĆ I PRZYJĄĆ KOMUNIĘ ŚW.PO UPRZEDNIM PRZEPROSZENIU ZA GRZECH CZY TRZEBA IŚĆ POWTÓRNIE DO SPOWIEDZI ? RAFAŁ

Odpowiedz: Nie można się wyspowiadać na zapas. To chyba oczywiste. Bo inaczej zaczęlibyśmy sakrament traktować jak sklepowe zakupy, odzierając go z tego co najistotniejsze: szczerego żalu... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 01:16:51

Pytanie: Zastanawiam się jak to jest - jak się ma sprawa kar kościelnych zaciąganych mocą samego prawa do kanonu 1324, par. 1, p. 9 oraz par. 3 tegoż samego kanonu, w których stwierdza się, że ten kto bez własnej winy nie wiedział, że do ustawy lub nakazu została dołączona kara, nie jest związany karą wiążącą mocą samego prawa. Jak to więc jest i co to znaczy: "bez winy nie wiedział"? Jeśli to możliwe, proszę o odpowiedź również e-mailem. Szczęść Boże.

Odpowiedz: Z ignorancją w prawie jest podobnie jak z ignorancją w kwestiach moralnych. Dlatego warto przytoczyć tu wyjaśnienie, jakie odnoście do sumienia przedstawiono w Katechizmie: 1791 Ignorancja często może być przypisana odpowiedzialności osobistej. Dzieje się tak, "gdy człowiek niewiele dba o poszukiwanie prawdy i dobra, a sumienie z nawyku do grzechu powoli ulega niemal zaślepieniu". W tych przypadkach osoba jest odpowiedzialna za zło, które popełnia. 1792 Nieznajomość Chrystusa i Jego Ewangelii, złe przykłady dawane przez innych ludzi, zniewolenie przez uczucia, domaganie się źle pojętej autonomii sumienia, odrzucenie autorytetu Kościoła i Jego nauczania, brak nawrócenia i miłości mogą stać się początkiem wypaczeń w postawie moralnej. 1793 Jeśli - przeciwnie - ignorancja jest niepokonalna lub sąd błędny bez odpowiedzialności podmiotu moralnego, to zło popełnione przez osobę nie może być jej przypisane. Mimo to pozostaje ono złem, brakiem, nieporządkiem. Konieczna jest więc praca nad poprawianiem błędów sumienia. Cała rzecz sprowadza się wiec do odpowiedzi na pytanie, czy dana osoba dbała o zdobycie odpowiedniej wiedzy o nauce Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 00:11:47

Pytanie: Witam Interesuje mnie zwyczaj przybierania nowego imienia przez nowo wybranego papieża. Czy dzieje się tak na pamiątkę "zamiany" Szymona na Petrosa? Czy jest jakaś lista imion, jakimi mogą się posłużyć papieże? Czy mógłby np. wybrać sobie imię Piotr II , że już o dwunastym Apostole nie wspomnę. Bóg zapłać.

Odpowiedz: Zwyczaj zmiany imienia przez papieży w momencie wyboru wprowadzono na początku poprzedniego tysiąclecia. Raczej więc nie było to związane z samym Piotrem. Nie ma listy imion, którymi mogą posłużyć się papieże. Tyle że żaden z nich nie uważał się godnym, by używać imienia Piotr... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-03 00:00:09

Pytanie: Znów ja, opowieśc o adamie i ewie traktowana jest jak przypowiesć...jednak ludzie tam zostali postawieni jako źli (zgrzeszyli), a przeciez Bóg stworzył ich na swoje podobieństwo. wieć wychodzi na to iż Bóg jest zły. Kiedyś był post w piątek i jego złamanie zostało brane jako grzech ciezki... teraz go nie ma. hmmm czyżby nagle nie było grzechuw dodatku ciezkiego?!? Grzechem jest wypić alkohol będąc dzieckiem (nieletnim) W niektórych panstwach pełnoletniosć zaczyna sie od 18 lat, a w niektórych od 21... czyli w jednym panstwie grzechem jest wypić piwo jak sie ma 20 lat a w innym nie ma grzechu mimo że sobie wypijesz mając 19. była bym wdzieczna gdybyście mi odpisali _\m/ 

Odpowiedz: 1. Czytając to opowiadanie mądrościowe na pewno zauwazyłaś dlaczego owi dobrzy ludzie zgrzeszyli. Szatan ich zwiódł sugerując, że Bóg nie chce ich dobra, coś przed nimi ukrywa Księga Rodzaju, rozdział 3). Ciebie kusi w dokładnie ten sam sposób. Też podważa Boża dobroć... 2. Wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych w piątki cały czas w Polsce obowiązuje. Taką bowiem zasadę wprowadza kościelne prawo. Prawodawca daje episkopatom możliwość zamiany form pokuty piątkowej. Polski Episkopat z tej możłiwości nie skorzystał... 3. Według prawa kanonicznego (KPK 97) pełnoletnia jest osoba, która ukończyła 18 lat. J. 
Pytanie z dnia: 2006-04-02 23:51:32

Pytanie: Jestem osobą ochrzczoną, ale ponieważ rodzice byli temu przeciwni nie przystąpiłam do Komunii oraz Bierzmowania. Teraz jestem osobą dorosłą i pomimo takiego wychowania wierzącą. Jak wyglądają przygotowania osoby dorosłej do sakramentu bierzmowania ? Dziękuję za odpowiedż 

Odpowiedz: Trzeba zgłosić się do parafii na terenie której Pani mieszka. Tam zadecydują jaką formę przygotowania do przyjęcia przez Panią sakramentów wybrać. Potrzebna będzie zapewne jakaś katecheza - indywidualna lub w jakiejś grupie lub co najmniej jakiś egzamin... Ale to już zależy od tej konkretnej parafii. Sądząc po mailu nie mieszka Pani w Polsce, stąd nie sposób mówić o konkretach... J
Pytanie z dnia: 2006-04-02 23:47:39

Pytanie: skoro bierzemy na 3 imie, imie patrona, którego wybieramy sobie przy bierzmowaniu to dlaczego dziewczyny ( i na odwrót) nie mogą mieć męskich imion, skoro chcą mieć takiego patrona... wydaje mi sie ze tu już nie chodzi o to czemu ten święty, co nas w nim zafascynowano i że chcielibyśmy tak jak on tylko jakie imie nam sie podoba i jak ono brzmi...? wiem, że w bierzmowaniu chodzi o zesłanie Ducha świetego i w ogóle, ale patron też jest ważny, bo to w koncu do niego będesie modlić.i on ma byc moim autorytetem ... więc? (wysłałam duzo już pytan...podpisane anka - do wszystkich jest temn sam e- mail )

Odpowiedz: Wyjściem będzie przyjęcie imienia świętego w formie żeńskiej: na przykład zamiast Franciszek Franciszka, zamiast Jana Janina itd... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 22:32:41

Pytanie: Witam, Mam pytanie, czy malutkiemu dziecku (1 rok), nieuleczalnie choremu można udzielić sakramentu namaszczenia chorych?

Odpowiedz: Sakramentu namaszczenia chorych udziela się osobom, które na tyle używają rozumu, że może im przynieść ulgę. Proszę w tym konkretnym przypadku wyjaśnić ten problem z księdzem... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 22:30:11

Pytanie: zbliżają sie świeta i trzeba sie wyspowiadac... ale ja swoich grzechów ( aprzynajmniej nie których) nie żałuje. Więc co mam isć do spowiedzi bo tak nakazuje mi przykjazanie mimo iż spoiedz bedzie nieszczera, czyli nieważna?prosze o odpowiedz... bardzo prosze 

Odpowiedz: Żal chodzi bardzo różnymi drogami. To niekoniecznie uczucie. Choć święta już minęły idź do spowiedzi i powiedz o swoim dylemacie spowiednikowi. Może on jednak znajdzie w Tobie żal... Bo czasem żal jest, choćby ze względu na Boga, a człowiek tego nie widzi. Zwłaszcza tak może być w przypadku grzechów przeciwko VI przykazaniu... Trzeba strzec się też czegoś takiego, co spowiednicy nazywają pokusą bycia fair wobec Boga. Mamy z nią do czynienia, gdy ktoś rezygnuje ze stawania się lepszym, bo nie umie się z grzechu podnieść i wydaje mu się, że tak przynajmniej nie będzie Boga zwodził. To na pewno szatańska pokusa. Bo wystarczy spojrzeć na owoce takiej postawy: porzucenie starań o przemianę swojego życia. Trzeba mimo wszystko ciągle próbować... J. 
Pytanie z dnia: 2006-04-02 21:17:07

Pytanie: Szczęść Boże! Proszę Księdza, mam taki problem: Kiedyś pożyczyłem z kolegami 2 bramki ze szkoły do hokeja. Podpisaliśmy dyrektorce że je oddamy (bramki należały do konserwatora kóry chciał nam je dać lecz dyrektorka nie pozwoliła) i gdy przyszedł czas żeby je oddać moi koledzy powiedzieli że nie chcą ich oddać. Ja choćbym nie wiem jak ich prosił oni nie chą ich oddać a ja sam nie mam jak ich od nich wziąść bo są one u jednego z kolegów w piwnicy. Co mam teraz zrobić? Czy mam grzech ciężki? Proszę o szybką odpowiedź.

Odpowiedz: Grzech ciężki popełnia tylko ktoś, kto swój czyn (w tym wypadku nieoddania pożyczonego) dokonuje dobrowolnie. Ty zdaje się nie masz wyjścia. Jest tylko jeden warunek: nie możesz korzystać z postępku swoich kolegów (czyli konkretnie z tych bramek)... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 20:51:44

Pytanie: czy człowiek żyjący w związku homoseksualnym może zostać zbawiony? czy spowiedź takiego człowieka ma sens? przecież nie ma w niej mocnego postanowienia poprawy ani zadośćuczynienia w postaci zerwania kontaktów z drugą osobą. co zrobić jeśli nie można przestać kochać,choć to "zła"miłośc, wbrew Bogu? czy można wtedy mówić o sobie - chrześcijanin? czy można połączyć Boga i tą osobe? czy homoseksualista z góry jest potępiony? czy można jakoś odkupić swój grzech pozostając w takim związku?

Odpowiedz: Trwanie w ciężkim grzechu na pewno stanowi wielką przeszkodę w możliwości osiągnięcia zbawienia. Czy go wyklucza? Jeśli człowiek będzie trwał w nim aż do ostatniej chwili życia, to tak. Tyle że sąd należy do Boga... Czy spowiedź takiego człowieka ma sens? Nie ma. Jeśli trwa w związku i nie chce się poprawić, spowiedź nie ma sensu. Podobnie jak nie ma sensu spowiedź kogoś utrzymującego się z kieszonkowych kradzieży, kogoś kto nie ma zamiaru chodzić w niedzielę do Kościoła albo kto szuka okazji do zemsty. Nie ma szensu spowiedź kogoś, kto nie żałuje i nie szuka poprawy. Co zrobić jeśli nie można przestać kochać? To nie jest tak rzadki problem, jak się może wydawać. Zdarza się, że zakocha się ktoś żonaty czy zamężna. Ksiądz też może się zakochać. Podobnie jak kobieta w jakimś księdzu. Oni też mają tego rodzaju dylematy. Wyjściem nie jest wtedy porzucenie zobowiązań, ale trwanie w swoim powołaniu. Podobnie jest z homoseksualistami, wezwanymi do życia w czystości... Czyli w sumie nic nadzwyczajnego... Jak grzeszyć i jednocześnie naprawiać grzech? Tego odpowiadający nie wie. Czy wpłata 20 tysięcy złotych na dom dziecka stanowi usprawiedliwienie dla bandyty wymuszającego haracze? Czy płacenie alimentów i praca w hospicjum są usprawiedliwieniem dla kogoś, kto porzucił żonę z trójką dzieci? Na pewno jest w tym jakieś dobro. Na ile jednak przekreśla grzech, odpowiadający nie jest w stanie odpowiedzieć... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 18:23:29

Pytanie: Szczęść Boże! Od długiego czasu zastanawiam się nad pewnymi rzeczami, według mnie bardzo intrygującymi... 1. Bóg jest Wszechmogący, wie, co się stanie w przyszłości, wie o WSZYSTKIM. Istnieje pewien paradoks, dotyczący tej wszechwiedzy. Bóg kocha człowieka, jest miłosierny, dlaczego dał życie ludziom, którzy będą źli ?Pomimo tego, że dał takim ludziom wolną wolę, Bóg, co wynika z wiedzenia wszystkiego, wie doskonale, że oni i tak zostaną potępieni... 2. Kiedyś usłyszałam podczas rozmowy z pewnym, wierzącym człowiekiem, że gdzieś w Piśmie świętym ( zapomniałam właśnie gdzie...)zawarte są proroctwa, dotyczące następców św. Piotra. Bardzo chciałabym wiedzieć, czy to jest prawda i gdzie jest to napisane. Słyszałam, że zapisane jest tam, że będzie jeszcze(o ile dobrze pamiętam) jeszcze 2 papieży ( licząc bez Benedykta XVI), a ostatnim, dodatkowym, będzie tzw: "Mały Róg", który nie będzie wierzącym ...i będzie dążyć do zniszczenia Kościoła... 3."Znamię Bestii" opisane jest w Apokalipsie św. Jana. Znalazłam kiedyś artykuł (niestety nie mam go przy sobie więc nie potrafię napisać skąd on pochodzi) o bardzo niepokojącej rzeczy... Mikroczipy wszczepiane pod skórę dłoni więźniów w jednym z więzień w Ameryce. Wszystko po to, aby mieć kontrolę nad tymi ludźmi bez "potrzeby " trzymania ich w celach. Napisane było także o pewnych powiązaniu tego małego "urządzenia" z znamieniem Bestii z Apokalipsy. Napisane jest, że wszyscy ludzie "otrzymują znamię na prawą rękę lub czoło i nikt nie może nic kupić ni sprzedać, kto nie ma znamienia imienia Bestii lub liczby imienia „ (13,16-17). Napisane było w tym artykule, że ludzie którzy dadzą sobie wszczepić czipy, które niby mają zastąpić karty bankowe, pieniądze, będą skazani na potępienie (podano odnośnik z Biblii:14,9-11), a ci, którzy będą chcieli uniknąć kary, będą musieli uciekać, porzuciwszy wszystko co mają... Napisane było tam również, że tym obrazem Bestii z Biblii, który stworzą ludzie (13,14) jest BEAST- komputer Bestia, umiejscowiony bodajże w Ameryce... Czy to jest prawda? Wiem, że nikt nie potrafi przecież powiedzieć, kiedy nastąpi koniec świata, ale, o ile dobrze pamiętam sam Papież powiedział "żyjemy w czasach apokalipsy”... Byłabym niezmiernie wdzięczna jeśli uzyskałabym odpowiedź... BŁAGAM o pomoc!!! Z góry Bóg zapłać! 

Odpowiedz: 1. W Twoim pytaniu pojawia się pewne ukryte założenie, które prowadzi Cię do oskarżenia Boga. Zakładasz mianowicie, że nieistnienie jest lepsze od istnienia. A zdaniem piszącego te słowa tak nie jest. Bóg jest dobry. Nie tworzyłby kogoś tylko po to, żeby żeby doświadczał zła. Samo istnienie wydaje się wartością przewyższającą zło, które może śaiadoma istotę spotkać... Po drugie.. Tak naprawde nie wiemy czy i ile osób się potępia. Kościół nigdy w tej kwestii się nie wypowiada, wierząc w możliwość nawrócenia i osiągnięcia wiecznego szczęścia nawet najgorszego grzesznika. Miejmy nadzieję, że wielu jednak, choćby w ostatniej chwili życia, odnajduje wąską ścieżkę wiodącą do zbawienia... 2. Nie ma czegoś takiego w Piśmie Świętym. Pewnie chodzi o przepowiednie Malachiasza. Tyle że Kościół nie przywiązuje do nich zbytniej wagi. Koniec świata zależy od Boga, nie ludzkich proroctw... 3. Jezyk apokaliptyczny ma to do siebie, że może odnosić się do różnych zjawisk w róznych historycznych epokach. Odpowiadający nie wiązałby go więc w sposób pewny z jednym zjawiskiem współczesnego świata... O komputerze Bestii odpowiadający oczywiscie nic nie słyszał. Ale jeśli klikniesz prawym klawiszem myszy w ikonkę "Mój komputer" (jeśli uzywasz systemu Windows) też będziesz mogła dowolnie swój komputer nazwać... " 4. Czy papież powiedział żyjemy w czasach Apokalipsy"? Trudno to sprawdzić. Nie byłoby jednak w tym nic dziwnego. Chrześcijanie zawsze żyli w czasach Apokalipsy. Bo ciągle w świecie dokonuje się walka dobraz ze złem... Bo Apokalipsa wbrew pozorom nie mówi tylko o końcu, ale także o tym, co zanim nastąpi koniec Kościół i ludzkość czeka... A czeka właśnie owo ciągłe ścieranie się dobra ze złem... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 16:28:38

Pytanie: Sczęść Boże! Wkrótce zostanę matką. To najpiękniejsze co w życiu mnie spotyka, o to tak bardzo się modliłam, nie wiem, czy moge uważać to za cud, za spełnienie mojej gorącej prośby, gdyż...ojcem dziecka jest mężczyzna żonaty, którego zna moja rodzina. Łączy nas tylko znajomość. Będę sama wychowywać dziecko,on chce jedynie wspierać mnie materialnie. Nie chcemy, by prawda wyszła na jaw. Żałujemy swych czynów. Ukrywam prawdę przed calą moją rodziną i bliskimi, gdyż nie chcę, by on stracił swą rodzinę. On również prawdę ukrywa. Dlatego proszę o odpowiedź,czy możemy tak żyć nie mówiąc prawdy. On swojej rodzinie, a ja swojej. Czy mogę zaprzeczyć, jeśli ktoś zadałby mi bezpośrednio pytanie czy to właśnie ojcem nie jest.... (i tu podałby prawdziwą osobę). Kolejna sprawa to rejestracja w USC-powiedziano mi,że mogę podać tylko imię ojca, ale ja nie chce podać prawdziwego imienia, czy moge podać jakiekolwiek imię? Proszę o odpowiedź i z góry dziękuję.

Odpowiedz: Jeśli uważacie, że lepiej prawdy nie wyjawiać, to możecie nic nie mówić. Możesz po prostu odmówić podania jakichkolewiek informacji na ten temat. J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 15:33:06

Pytanie: Szczesc Boze ! Mam pytanie , jak wyglada sytuacja z zalozeniem zakonu badz zgromadzenia zakonnego . Czy taki zakon moze zalozyc osoba swiecka ? A jak wyglada spraawa z zakonami brackimi ? Jak wyglada procedura zalozenia zakonu ? Z gory serdeczne Bog zaplac !

Odpowiedz: Ogólnie rzecz biorąc potrzebna jest na to albo zgoda biskupa diecezjalnego albo papieża. Zależnie do tego, czy zgromadzenie ma miec zasięg diecezjalny, czy ma działać w całym Kościele... Możesz zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 14:39:58

Pytanie: Chciałem sie spytać o stosunek Koscioła Katolickiego do tzw "Białych małżeństw" (czyli tych w których małżonkowie rezygnują ze współżycia). Czy pochwala takie postawy czy nie. Wiem że w przeszłości pochwalał (przykład św. Kingi).

Odpowiedz: To czy małżonkowie ze soba współżyją czy nie jest ich sprawą. Kościół więc w te sprawy się nie wtrąca. Na pewno też nie stawia "białych małżeństw" ponad "zwyczajne", bo płodność jest udziałem w stwórczym dziele Boga... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 14:20:21

Pytanie: W poniedzialek w kosciele bylo czytanie o uzdrowieniu przez Jezusa chorego, ktorego spuszczono do pomieszczenia w ktorym sie Chrystus znajdowal przez dach. Jezus go uzdrowil i powiedzial: Idz i nie grzesz wiecej aby cie cos gorszego nie spotkalo. No i tu moje pytanie: czy choroby i niepowodzenia sa kara za grzechy? Tak na moj rozum wynika z tych slow. Czytalem Salija i w jednym z tekstow napisal ze zadne cierpienie nie jest kara za grzechy (czy kogos dopadnie choroba, czy urodzi sie ulomny...). Gdzie jest wiec prawda? A i jeszcze jedno: Salij w jednym z tekstow pisze ze jesli kogos spotka jakas przykrosc, nieszczescie to jest to wykalkulowane przez Boga, zeby dana osoba potrafila udzwignac taki krzyz. I kolejne pytanie: co w przypadku kiedy dotkniety odbiera sobie zycie nie potrafiac swojego krzyza udzwignac? Chyba w takim przypadku cos zostalo zle wykalkulowane. Pozdrawiam Michal

Odpowiedz: 1. Cierpienie nie musi, ale w konkretnym przypadku może być karą za grzech. Jezus znał prawdę o tym człowieku, więc należy przyjąć, że wiedział co mówi. 2. Co to znaczy, że człowiek nie może unieść danego ciężaru (w sensie duchowym)? Może krzyczeć, że nie potrafi. Ale jakoś jednak daje radę, skoro życie jakoś toczy się dalej... Bóg naprawdę dobrze kalkuluje... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 13:09:41

Pytanie: Szczęść Boże Mam dylemat głęboko dotykający wiary. Czy mieszkanie z chłopakiem przed ślubem jest grzechem jeśli nie popełniamy grzechu nieczystości? Bardzo chciałabym byc blisko niego na co dzień, ale zamierzam dochować czystość przedmałżeńską. Jesteśmy ze sobą 4 lata i jak dotąd dajemy sobie radę z dochowaniem czystości i jestesmy zgodni ze sobą w tej kwestii. Chcemy pobrać się w przyszłym roku, teraz w jego rodzinie panuje żałoba z powodu odejścia bliskiej osoby. Bardzo proszę o odpowidź.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 12:58:49

Pytanie: Dlaczego nie uznano za ewangelie zwoju który był znaleziony 1845 roku w Nag Hamadi?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 12:56:53

Pytanie: Skoro Jezus jest Bogiem jak mógł sie modlić do Boga? 

Odpowiedz: Skoro modlitwa jest rozmową (z Bogiem), to cóż w tym dziwnego, że Ojciec rozmawia z Synem? J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 12:38:20

Pytanie: "Najpierw wyznaję, że Boga, początek i koniec wszechrzeczy, można poznać w sposób pewny, a zatem i dowieść Jego istnienia, naturalnym światłem rozumu w oparciu o świat stworzony, to jest z widzialnych dzieł stworzenia, jako przyczynę przez skutki. Po drugie: zewnętrzne dowody Objawienia, to jest fakty Boże, przede wszystkim zaś cuda i proroctwa, przyjmuję i uznaję za całkiem pewne oznaki Boskiego pochodzenia religii chrześcijańskiej i uważam je za najzupełniej odpowiednie dla umysłowości wszystkich czasów i ludzi, nie wyłączając ludzi współczesnych. " z przysięgi antymodernistycznej Czy to znaczy żę Kościół wierzy (lub wierzył) że istnienie Boga można dowieść? 

Odpowiedz: Przysięga modernistyczna to dziecko swoich czasów, poczucia zagrożenia ze strony tzw. modernistów. Jednak Kościół rzeczywiście wierzy w możliwość poznania Boga dzięki światłu naturalnego rozumu. To dogmat przyjęty podczas Soboru Watykańskiego I. W Katechizmie Kościoła Katolickiego (36) tak sprawa została przypomniana: "Święta Matka Kościół utrzymuje i naucza, że naturalnym światłem rozumu ludzkiego można z rzeczy stworzonych w sposób pewny poznać Boga, początek i cel wszystkich rzeczy" Bez tej zdolności człowiek nie mógłby przyjąć Objawienia Bożego. Człowiek posiada tę zdolność, ponieważ jest stworzony "na obraz Boży". Dogmat ten przyjęto go na podstawie tego, co napisano w Piśmie. Np. św. Paweł na poczatku listu do Rzymian (1, 18-20). Mamy też bardzo ciekawy tekst w Księdze Mądrości (13, 1-5): "Głupi już z natury są wszyscy ludzie, którzy nie poznali Boga: z dóbr widzialnych nie zdołali poznać Tego, który jest, patrząc na dzieła nie poznali Twórcy, lecz ogień, wiatr, powietrze chyże, gwiazdy dokoła, wodę burzliwą lub światła niebieskie uznali za bóstwa, które rządzą światem. Jeśli urzeczeni ich pięknem wzięli je za bóstwa - winni byli poznać, o ile wspanialszy jest ich Władca, stworzył je bowiem Twórca piękności; a jeśli ich moc i działanie wprawiły ich w podziw - winni byli z nich poznać, o ile jest potężniejszy Ten, kto je uczynił. Bo z wielkości i piękna stworzeń poznaje się przez podobieństwo ich Stwórcę". J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 11:53:03

Pytanie: Czy sakramenty u schizmatyków z Bractwa Piusa X są ważne?

Odpowiedz: Raczej są ważne (odpowiadający nie zna żadnego oficjalnego dokumentu to stwierdzajacego). Kapłani tego bractwa otrzymali święcenia z rąk tych, którzy otrzymali święcenia biskupie... Trzeba jednak przypomnieć, że katolikowi nie wolno z rąk kapłanów bractwa sakramentów przyjmować. Na pewno w takiej sytuacji przyjmowanie ich jest niegodne, gdyż sprawujący je odeszli z Kościoła katolickiego. Poza tym warto pamiętaź, że wspieranie dzialłalności tego bractwa związane jest z karą ekskomuniki obowiązującej moca samego prawa. Jak w każdym wypadku schizmy... Zobacz <>


Pytanie z dnia: 2006-04-02 11:23:10

Pytanie: Dlaczego wszystkich mezczyzn ciagnie do pornografii. Jezeli ktos tego nie oglada to nie dlatego ze jego to nie ciagnie ale zmusza sie sila woli.

Odpowiedz: Czy wszystkich? Czy aby nie oglądać pornografii trzeba tak strasznie wysilać wolę? Trudno powiedzieć. Na pewno jednak trzeba zauważyć, że popęd płciowy jest czymś zupełnie naturalnym i dlatego naturalnym też jest, że mężczyzna pragnie być z kobietą. Tyle że dojrzali mężczyźni potrafią to pragnienie poddać zdrowemu rozsądkowi. Dlatego nie szukają wielkiej ilości partnerek. Potrafią też dostrzec w kobiecie osobę, a nie rzecz, stąd stronią od pornografii. Wcale nie dlatego, że powstrzymują się siłą woli. Ale dlatego, że szanują osobę i nie chcą jej uprzedmiotowienia... Z popędem seksualnym jest trochę jak z jedzeniem. Jedni jedzą żeby żyć, inni żyją żeby jeść. I w tym rozstawieniu akcentów tkwi problem... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 11:20:57

Pytanie: Dlaczego kobieta nie może być księdzem?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 07:54:08

Pytanie: Mam pytanie odnośnie do filmu "Karol ... " . Czy wątek z Dziewczyną która pisała do Niego listy i z którą się spotykał jest prawdziwy? Czy była taka Dziewczyna?

Odpowiedz: Podobno jest to fikcja... red.
Pytanie z dnia: 2006-04-02 00:22:44

Pytanie: Szczęść Boże.Chciałbym zadać pytanie czy kłótnia jest grzechem? Czy kiedy ktoś robi nam przykrość to powiedzenie mu wulgarnych słów jest grzechem? Jak radzić sobie z kimś kto mnie wyzywa albo robi mi krzywdę aby nie zgrzeszyć?Z góry dziękuję szczęść Boże

Odpowiedz: Odpowiedź na pytanie czy kłótnia jest grzechem nie może być jednoznaczna. Bo wszystko zależy od tego, co się podczas niej robi. Należy zawsze zachowywać umiar i nie używać w kłótni wyzwisk, pseudoargumentów mających poniżyć drugą osobę, wyśmiewać jej wad itp. Nawet jeśli druga strona to robi. Można, a nieraz należy, bronić swojego stanowiska. Teoretycznie uczestniczy się wtedy w kłótni, ale nic złego się nie robi. Bo nie jest złem odmowa potakiwania drugiej stronie... Jak radzić sobie z takich sytuacjach? Nie ma na to złotej recepty. Czasami warto nic nie powiedzieć, czasami odejść, czasami stanowczo sprzeciwić się złu. Ale nigdy w ten sposób, by samemu jakieś zło czynić. Na pewno nie jest to łatwe, ale nie niemożliwe. Bardzo pomaga w takich sytuacjach pokora. Polega ona na widzeniu siebie w prawdzie. Jeśli mam świadomość własnych słabości, ale jednocześnie swojej wartości, nie dam się tak łatwo sprowokować. Na pewno nigdy w kłótni nie należy używac wulgaryzmów... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 22:59:59

Pytanie: Czy to prawda że w Biblii Bóg mówi 365 razy "nie lękaj się"- jeden raz na każdy dzień w roku?

Odpowiedz: Gdy wpisać do wyszukiwarki, w Biblii Tysiąclecia zwrot "nie lękaj się" występuje 27 razy, "nie bój się" 38 razy, a "nie obawiaj się" 8 razy. W liczbie mnogiej odpowiednio 12, 31 i 6 razy... Więcej zwrotów nie przychodzi odpowiadajacemu do głowy... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 22:14:39

Pytanie: Witam. Co to jest Epistoła (w Kościele Kat.), czym się różnią święcenia niższe od wyższych, czy neoprezbiterem mozna nazwać osobę, która odprawila już prymicje, kto to jest Subdiakon, diakon - czym Oni się różnią, jak wygląda "droga" od święceń kapłana po prymicje? Z góry wielkie dzięki za odpowiedź...

Odpowiedz: 1. Epistoła to po prostu list. O ile odpowiadajacego pamieć nie myli tak w lekcjonarzu określa się fragment listu (Rz 6, 3-11) czytanego podczas Liturgii Wigilii Paschalnej... 2. Świecenia niższe to w tej chwili pojęcie historyczne. Dziś już ich nie ma. Więcej na ten temat możesz przeczytać TUTAJ . Tam tez znajdziesz odpowiedź na pozostałe swoje pytania... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 19:58:42

Pytanie: Mam pytanie. Chodzi także o czwarte przykazanie (Czcij ojca twego i matke twoja). Jezeli ja żyje w rodzinie rozbitej. Jak mam czcic ojca. Moj ojciec rozbij dwie rodziny, a gdy mowilem mu o wierze , kosciele to on nawet zakazywal mi czytac biblie. Z kolei dzieki babci jestem osoba wierzaca. Dlatego nie wiem jak mam spelnic to przykazanie. Poza tym mieszkam z ojczymem, ktory tez jest niewierzacy. Dlatego nie wiem jak mam czcic ojca, ktory ze mna nie mieszka i ma calkiem inne poglady na temat ksiezy (negatywne) i kosciola. Prosze o rade w tej sprawie.

Odpowiedz: Rzeczywiście jest tu pewien kłopot... Chyba jednak nie aż tak wielki. Co bowiem znaczy okazywać cześć rodzicom? To chyba mniej więcej to samo, co szanować ich. Czyli dobrze się do nich odnosić, unikać kłótni, nie szkodzić im, więcej niż innym wybaczać. W razie potrzeby należy rodzicom pomóc (obowiązek większy niżw przypadku osób nieznajomych), Nie znaczy, że musisz sie zgadzac z każdym ich zdaniem. Zwłaszcza, jeśli namawiają do złego... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 19:49:15

Pytanie: jak sie ma opatrznosc do dziejów swiata?? chodzi mi glownie o to, jak Bog interweniuje w dzieje ludzkosci oraz co ma zrobic wierzacy historyk, zeby zachowac obiektywizm naukowy, ktory nie pozwala na oficjalne mieszanie Boga do historii (choc osobiscie w to wierzy) i wyklucza kategorie cudu?? i jak sie ustosunkowac do bledow przeszlosci Kosciola, by nie podcinac galezi, na ktorej sie siedzi?? z Bogiem!

Odpowiedz: Historyk nie musi doszukiwa się w dziejach Bożych interwencji. Może oczywiście w nie wierzyć, ale raczej chyba nie byłoby dobrze, gdyby swoją interpretację narzucał innym. Przecież cud jest zawsze czymś nieuchwytnym... Popatrzmy np. na rok 1989 w Polsce. Stało się coś niezwykłego. Rewolucja bez rewolucji. Czy to cud? Istnieją racjonalne sposoby wyjaśnienia, jak udało się obalić komunizm bez rozlewu krwi. Dla wierzącego będzie w tym jednak palec Boże Opatrzności. Bo wiadomo, że do tej pory w historii takie sytuacje raczej się nie zdarzały... Jak patrzyć na błędy Kościoła... Obiektywnie i sprawiedliwie. Nie chodzi o to, żeby o nich nie mówić. Ale by ich nie demonizować. By ukazywać je we właściwych proporcjach na tle różnych dziejowych uwarunkowań... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 17:44:02

Pytanie: szczęść Boże! Mam dwa pytania: 1. co to jest właściwie skrutacja Pisma? 2. co do odpustu: czy "brak przywiązania do żadnego grzechu" to to samo co wyrzeczenie się wszystkich grzechów, czy też "dyspozycyjność", że w tym momencie nie możemy mieć żadnych wad, które się powtarzają (np. kłótliwość, złośliwość itp.) Bóg zapłać za odpowiedź :)

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. To pierwsze. To chęć wyrzeczenia się każdego, nawet najmniejszego grzechu. Zobacz TUTAJ, punkt 2... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 12:56:35

Pytanie: Bardzo lubię tańczyć. Czy więc jak pójdę w Wielkim Poście na dyskotekę to jest grzech ciężki?

Odpowiedz: To jest Wielki Post Polega on właśnie na tym, że praktykujemy w tym czasie pokutę i umartwienie (oprócz oczywiście innych uczynków pobożnych - modlitwa, jałmużna). Lekceważenie nakazu Kościoła w takim wypadku (bo lubisz tańczyć) należy chyba uznać za grzech ciężki... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 12:35:37

Pytanie: Słyszałam, że ściąganie muzyki i filmów z internetu to kradzież. Czy ja popełniam grzech ciężki jeśli to robię? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 12:32:01

Pytanie: Chodzi o to, że boję się przystępować do komunii świętej, bo zawsze boję się, że może popełniłam grzech ciężki. Jak sobie poradzić z tym problemem. Nigdy nie wiem, czy ten grzech, który popełniłam jest lekki czy ciężki.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 12:27:18

Pytanie: dlaczego ktoś jak się rozwiedzie i jeszcze raz się ożeni nie może uzyskać rozgrzeszenia?a jeśli po 2 ślubie się dopiero nawróci to co ma zrobić? znowu się rozwieść żeby powrócić do kościoła?

Odpowiedz: Trwając w drugim związku człowiek trwa w cudzołóstwie. To dlatego nie może uzyskać rozgrzeszenia... A jeśli dopiero wtedy się nawrócił... Tu jest pewien problem. Pytanie tylko dlaczego wcześniej nie traktował poważnie swojej wiary. Prosze nie myślęć, że odpowiadający te osoby potępia. Nie. Ale przykazań Bożych nie można lekceważyć.... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 11:11:49

Pytanie: Po co Bóg dał męzczyznom taki a nie inny popęd skoro on tak łatwo prowadzi ich do wykorzystywania kobiet! Gwałty, pornografia, przemoc.... To skutki tego!

Odpowiedz: Równie dobrze można się zastanawiać po co Bóg dał człowiekowi ręce. Ile grzechów popełniamy naszymi rękami. Albo usta. Ile złych słow potrafią one wypowiedzieć. Można też obwiniać Boga o to, że dał nam rozum. Przecież gdybyśmy go nie mieli, nie moglibyśmy zgrzeszyć... A jak wiadomo popęd seksualny służy przede wszystkim powoływaniu do życia nowych ludzi... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 10:51:49

Pytanie: Pierwsze rozdziały Rdz mówią o Bogu który przez potop postanawia wygubić ludzi. Czy taki jest Bóg?

Odpowiedz: Bóg zawsze jest Panem życia i śmierci człowieka. Niezależnie od tego, czy człowiek ginie w potopie, czy umiera ze starości. To po prostu konsekwencja naszego grzechu. Bóg zdecydował, że człowiek do życia wiecznego będzie wchodził przez straszliwą bramę śmierci. I próbując oceniać Boga nie wolno nam zapominać, że śmierć jest tylko końcem pewnego etapu życia... Nie jest przecież powiedziane, że ludzie którzy zginęli w potopie, zostali potępieni... J. 
Pytanie z dnia: 2006-04-01 10:43:59

Pytanie: 1. "Toteż trzeba, aby wszystko, co od Ojca wyszło, do Ojca ostatecznie wróciło: aby On był wszystkim we wszystkim." - przeczytałam wypowiedź o. Jacka Salija. Czy więc mogę przypuszczać, że w przyszłości Jezus i Duch Św. zostaną "wchłonięci" przez Boga Ojca? 2. Dlaczego są tylko trzy Osoby boskie? Czy istnieje jakieś przynajmniej filozoficzne uzasadnienie, dla którego Bóg musi być w trzech Osobach? Przecież mógłby być w więcej Osobach albo nawet tylko w jednej. Dlaczego więc w trzech? Co mówi o tym Kościół, jak odnosi się do tego filozofia? Czy filozofowie potrafią to uzasadnić? 3. Czy można powiedzieć, że każda z Osób ma inne zadania, np. Duch Św. jest Pocieszycielem, Jezus jest.. itd. itd? 4. Bóg jest wszechobecny. Czy Jezus był również wszędzie, tzn. i w swoim ludzkim ciele, i w niebie, i we wszechświecie jednocześnie? W końcu mówimy: "Zstąpił z nieba", ale czy w takim razie Trójca jako wszechobecna nie byłaby w niebie niekompletna? Czy kiedy Jezus był na ziemi, czy w Jego ciele był również Ojciec i Duch Św jednocześnie? 5. Wiemy, że Jezus był wszechwiedzący, bo Ewangelia mówi, że był w stanie przejrzeć myśli, lecz z drugiej strony powiedział, że o dacie Sądu Ostatecznego nie wie nikt, nawet On sam, tylko Ojciec. Więc co z tą wszechwiedzą? Sam również powiedział, że nie ma żadnej siły, jeśli mu jej nie da Ojciec. Więc co z tą wszechmocnością? I jak więc można mówić o równości trzech Osób Boskich? Syn nie jest równy Ojcu w wiedzy, w sile, i sam też to mówi: "Ojciec jest większy niż Ja" (Jan 14:28). 6. Jezus modlił się do Boga. Czy Bóg może modlić się do Boga? 7. Jezus wołał: "Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił", czy Bóg może opuścić Boga? 8. Jezus powiedział: "niech się dzieje wola Twoja"; więc może wcale nie chciał za nas umrzeć?

Odpowiedz: 1. Nie. Wypowiedź Ojca Jacka Salija proszę odczytać w kontekście, a nie przypisywać jej sensu, którego nie miała. 2. Nie znamy odpowiedzi na pytanie dlaczego Bóg jest w trzech osobach. Po prostu tak jest. 3. W Bogu wszystko jest jednym, jeśli nie zachodzi przeciwstawność relacji. Tylko Jezus umarł na krzyżu. Ale np. pocieszycielem nie jest tylko Duch Święty. Jezus siebie też nazywa Pocieszycielem (mówi, ze Ojciec da "innego Pocieszyciela"). Na temat trynitarnego działania zbawczego możesz przeczytać np. W Encyklopedii Katolickiej, tom II, 995-959. W Katechizmie Kościoła katolickiego (257-260) tak o sprawie napisano: O lux, beata Trinitas et principalis Unitas! - "O Światłości, Trójco Święta, pierwotna Jedności!". Bóg jest wiecznym szczęściem, nieśmiertelnym życiem, światłem nie znającym zachodu. Bóg jest Miłością: Ojciec, Syn i Duch Święty. Bóg chce w sposób wolny udzielać chwały swego szczęśliwego życia. Taki jest Jego "zamysł życzliwości", który powziął przed stworzeniem świata w swoim umiłowanym Synu, przeznaczając "nas dla siebie jako przybranych synów przez Jezusa Chrystusa" (Ef 1, 4-5), abyśmy stali się "na wzór obrazu Jego Syna" (Rz 8, 29), dzięki duchowi "przybrania za synów" (Rz 8, 15). Zamysł ten jest "łaską, która nam dana została... przed wiecznymi czasami" (2 Tm 1, 9), mającą swoje źródło w miłości trynitarnej. Rozwija się on w dziele stworzenia, w całej historii zbawienia po upadku człowieka, w posłaniu Syna i Ducha Świętego, a przedłużeniem tego posłania jest posłanie Kościoła. Cała ekonomia Boża jest wspólnym dziełem trzech Osób Bożych. Podobnie bowiem, jak Trójca ma jedną i tę samą naturę, tak ma również jedno i to samo działanie. "Ojciec, Syn i Duch Święty nie są trzema zasadami stworzeń, ale jedną zasadą". Każda jednak Osoba Boża wypełnia wspólne dzieło według swojej osobowej właściwości. W ten sposób Kościół, powołując się na Nowy Testament, wyznaje: "Jeden jest Bóg i Ojciec, od którego wszystko pochodzi; jeden Pan Jezus Chrystus, dla którego jest wszystko; jeden Duch Święty, w którym jest wszystko". Właściwości Osób Boskich objawiają się przede wszystkim w Boskich posłaniach wcielenia Syna i daru Ducha Świętego. Cała ekonomia Boża, dzieło zarazem wspólne i osobowe, pozwala poznać właściwości Osób Bożych oraz Ich jedną naturę. Także całe życie chrześcijańskie jest komunią z każdą z Osób Bożych, bez jakiegokolwiek ich rozdzielenia. Kto oddaje chwałę Ojcu, czyni to przez Syna w Duchu Świętym; kto idzie za Chrystusem, czyni to, ponieważ Ojciec go pociąga, a Duch porusza. Celem ostatecznym całej ekonomii Bożej jest wejście stworzeń do doskonałej jedności Trójcy Świętej Ale już teraz jesteśmy wezwani, by być mieszkaniem Najświętszej Trójcy: "Jeśli Mnie kto miłuje, będzie zachowywał moją naukę, a Ojciec mój umiłuje go i przyjdziemy do niego, i będziemy u niego przebywać" (J 14, 23). O Boże mój, Trójco Przenajświętsza, którą uwielbiam, dopomóż mi zapomnieć zupełnie o sobie samej, abym mogła zamieszkać w Tobie nieporuszona i spokojna, jakby moja dusza była już w wieczności. Oby nic nie zmąciło mego pokoju i nie wyprowadziło mnie z Ciebie, o mój Niezmienny, ale niech każda minuta zanurza mnie coraz bardziej w głębokości Twojej Tajemnicy. Napełnij pokojem moją duszę. Uczyń z niej swoje niebo, swoje umiłowane mieszkanie i miejsce swego spoczynku. Obym tam nigdy nie zostawiła Ciebie samego, lecz abym tam była cała, cała żyjąca wiarą, cała adorująca, cała poddana Twemu stwórczemu działaniu. 4. W tym przypadku zachodzi przeciwstawność reacji: Ojciec był tym, który Syna posłał, Syn był tym, który był posłany. Nie można wię mówić, że Ojciec umarł na krzyżu... 5. Dylemat ów wynika ze zgorszenia, jakim dla wielu staje się fakt wcielenia. Widząc Boga będącego człowiekiem ludziom wydaje się, że był on gorszy od Ojca. Tymczasem to tylko pewne ograniczenie wynikające z błędnego założenia. Z założenia, że ten kto pełni czyjąś wolę jest gorszy od tego, którego wolę ten ktoś pełni. A tak nie jest. Jeśli człowiek pełni wolę swoich rodziców, nie przestaje przez to być w pełni człowiekiem... Zobacz jeszcze TUTAJ 6. Modlitwa to rozmowa z Bogiem. Osoby mogą ze sobą rozmawiać. To chyba oczywiste. 7. Zobacz TUTAJ 8. Jego wolą było pełnić wolę Ojca. Zobacz np. J 4, 34... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 10:36:33

Pytanie: Kiedyś ukazywano Boga jako bezlitosnego Sędziego, teraz często mówi się o Jego miłości zapominając o sprawiedliwości. Tak napradę nie poznamy Boga takiego jakim jest - zawsze patrzymy na Niego przez pryzmat naszych wyobrażeń. Jak kochać kogoś kogo się nie zna w ogóle? Jak nawiązać relację z kimś kto jest tak obcy?

Odpowiedz: Bóg jest ciągle ten sam. Tylko że ludzie mówiąc o nim inaczej rozkładają akcenty. Stąd pojawia sie wrażenie, że coś się zmieniło. A żeby poznać jaki naprawdę jest Bóg, warto nie tylko słuchać tych ludzkich interpretacji, ale sięgnąć do Słowa Bożego. Ono jest niezmienne... J.
Pytanie z dnia: 2006-04-01 00:51:27

Pytanie: Szczęść Boże! Moje pytanie jest nastepujące: czy podczas wejścia do kościoła przyklęknięcie i głęboki ukłon będzie tym samym co przyklęknięcie i zrobienie znaku krzyża?? Bo ja właśnie tak robię kiedy wchodzę do kościoła - przyklękam i oddaję głęboki ukłon, a coś tak wydaje mi się, że nie jest to do końca w porządku... Dziękuję za odpowiedź z Panem Bogiem Krzysztof

Odpowiedz: Chyba i jedna i druga praktyka jest okazywaniem Bogu czci. Nie trzeba się więć obawiać, że coś nie jest w porządku. Odpowiadajacego zastanawia tylko, dlaczego unikasz robienia znaku krzyża... J.
